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Jaśnie Oświecona Mcia Xięźn® 


Dobrodzićyko. 


Li przypisać to Dzieło JO. 


Waszer Xcer Mer DOBRODZIEYCE, 


dlugom fie z myślami uwodził, 


boląc fie bydź posądzonym o pode 


chlebftwo, iak częftokroć zdarzać 
fie zwykło. Lecz idąc za wewnę- 
trznym przekonaniem , osądziłem 
nie tylko za rzecz fłuszną, ale też 
z uprzeymej wózięczności pór 


winną, 


Ty bowiem JO. Mera XIĘżNa 
DosRoDZIEYKO , mdiąc ù fiebie 
rzadki bardzo, t prawie tedyny 
w Kraiu Naszym Kxemplarz w 
iezyku Francufkim, a znaiąc Qo~ 


brze wielki fzacunek iego, ipo- 


trzebę ola pożytku Szlachetney 


Młodzieży, byłaś mi powodem 00 


przeltłómaczenia onego. 


Nic mi więc milszego, ani po- 
kd 
żąBańszego nadarzyć fig nie mo- 
gło, iako tę pracę moig złożyć 
w dobroczynnych Reku JO. Wa- 


szmy Xıgcey Mci DoBRODZIEYKI. 


Zna iuż Oobrze i prześwia0- 
czony iefł cały Narod Foljki, iak 
wiele JO. Waszer Xigcev Mer 
DosRobzizyce winien za fłarania 
i nakłady zmierzaiące 0o pomno- 
żenia Hiftoryi Naturalney i Rol- 
niwa; znać bę0zie przy miłym 
w/pomnieniu i Potomność bezfiron- 
na uprzeymą wozięczność,za przy- 


fugę Ola Szlachetney Młodzieży» 


MY 


GAREIUJĄ 
którąś uczyniła, Orukuiąc fwym 
nakładem tak fzacowne i użyteczne 


ala Kraiu Dzieła. 


Zaczym przytmiy tajkawie ten 
hold od tego, który. nie mogąc wy- 


r ERA ł y h EK RZA 
rownywalącey oświadczyć wózię- 


czności, to przynaymnicy poto- 


mnym wiekom podać pragnie, że 
żefł z nayglębszym uszanowaniem 
4 


JO. Waszey Xręcnx Mości 


DoBRODZIEYKI 


nayobowiązańszym i nayniższym 
i Stuga X. Ładowjki. 
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ROSPRAWA I 


o cztérech wadach młodego wieku, 
iakie są: Niedbałsłwo, Żyw ość, Letko- 
myślność, i Powolność, 


MOWA poprzedzaiąca Sędziego pag. 1. 
MOWA FErgafta, który wyprowadził 
Adrafta z leniftwa. - - =; 
MOWA Filandra, który umiarkował 
żywość Polidora. - - | 36. 
MOWA Statomena, który letkomy- 
ślność Girofla uhamował - 64. 
MOWA Fronima, który imiatkował 
zbytnią powolność Erazma. - 90. 
danie Sędziego. - - - 115, 


ROSPRAWA IL 


o różnych Przymiotach umyfłu. iakie są: 
AA wysoki, Rozum byltry, Pamięć 
wielka, ipełna wiadomości, Zdanie. 

i guft wyborny 
MOWA poprzedzająca Sedziego. 137. 

MOWA za Etoklem, który miał 
dowcip wysoki - - 

MOWA za Kratofilem, który ES 
rozum byftry. - ma: szybów 163. 

MOWA za Ewagorem, który miał 
Pamięć wielką i pełną WZORY wia- 
domości. - á 181» 

MOWA za Koytolsuszerh, zy miał 
zdanie i guft wyborny. ' - 201. 
Zdanie Sędziego. ~ - 229, 
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o Zafługach w rozmaitym rodźaiu Służby 
woylkowćy, iakie są: Zafługa Oficera od 
Kawaleryt; Zaluga Officera od Piechoty; 
Zaluga Oficera od Tnzenierów, Za- 
fuga Oficera od Artyleryi; i Zafługa 
Ofäcera od Letkich Chorągwi. 


MOWA poprzedzaiąca Sędziego - 240. 
MOWA Officeraod Kawaleryi. - 244. 
MOWA Officera od Piechoty. - 205: 
MOWA Officera od Inżenićrów. = 286. 
MOWA Officera od Artyleryi. - 308. 
MOWA Officera od Lietkich Cho- 
rągwi. - - > - 23T: 
Zdanie Sędziego: 345- 


ROSPRAWA I. 


o czterech wiekach życia: ludzkiego, 1a- 
kie są: Wiek młodości; Wiek doyrzały; 
Wiek starości, i Wiek Jziecinny. 


MOWA. poprzedzaiąca Sędziego - 367. 
MOWA za 'Polidorem, czyli mło- 
dzieńcem, - S < * 
MOWA za Kallidorem, czyli doro- 
fym. - - ~ - + 
MOWA za Fronimem, czyli ftarcem. 
MOWA za Eugenim, czyli dziecię- 


ciem. ~ - - 436. 
Zðanie Sędziego. - R Te: 


MRD 


OCZTERECH WADACH 
MŁODEGO WIEKU. 
MOWA POBRZEDZALĄCA 

= SĘDZIEGO. 
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W Tym czafić, gdy Europa cała 


© wygłąda z niecierpliwdścią ro-' 
związanią Sporu, * który obchodzi 
wfzyftkich Monarchów; gdy nafi Wo- 
iownicy i Rycerze odftąpiwszy fło- 
dkich uciech Pokoiu,śpiefzą ochotnie 
do Uezeftnićctwa tak ciekawćy za-' 


Ai AAN yi Sankcyi +ragmatyczney. po 
śmierci Karola PI Cesarza” w Roku 1740 
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catgi; gdy ukoronowane Głowy, na- 
tężaią wfzelkich Połityki fprężyn , 
do pomyślnego wfzczętćy od ląt 
kilku fprzeczki zakończenia ; przy- 


chodzi do tey Swiątyni fprawiedli- * 


wości czterech zacnych Mężów , 
chcąc fię rozeprzeć o zwycięztwo , 
mniey wprawdzie okazałe , ale też 
za toi nabycie iego niekosztowne , 
ani przygotowania potrzebne.. 


Spór, który z fobą ci Mężo- 
wie wieść przedfięwzięli, nie ma 
tey groźnćy okazałości „ przed któ- 
rą dziś drzą brzegi Mozy i Renu. 
W ręku nafzych ieft mianować zwy= 
cięzcę ; irozeymą tćy fprzóczki , nie 
będzie głośnićyfzą nad tę, którey 
od tak dawnego czasu wfzyfcy wy- 
wyglądaią. Z 'tymwfzyftkim acz 
ieft mniey ważnićyfzą ,tym iednak 
więcćy zatrudniaiącą dla tego, że 
ieft wcale nową do rozfądzćnia. 


Jakoż w zwyczaynych fporach, 
które zwykły przychodzić przed 
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mafz Sąd, doświadczćnie Sędziów, 
i wiadomość Prawa, fą pewnćmi prze- 
Wódnikami do kierowania nafzych 
fentencyi, na których polćgaiąc, 
możemy bydź zapewnićni o fpra- 
wiedliwości Sądu. 

Ale Sprawa, która dziś przy- 
chodzi pod rozfądzenie , w rodzaiu 


'fwoim ieft wcale nowa, w któréy 


mamy roztrząlnąć , ocenić, i na’ 
fzali zważyć, wady właściwe dzie= | 
cinnego wieku.  Choćbyśmy fię w 
tey: mierze chcieli uciec do Prawa 
Cywilnego, lub Woyny, przecież 
tam nic nie znaydziemy , na czym- 
by można gruntować zdanie nafze, 
dziś od nas żądane; cała więc rzęcz 


„zależćć będzie od światła Rozumu | 


nalzego, i tych, którzy fię maią | 
rofprawić. Możemy fię nie lękać 
z ftrony ich żadnego podeyścia, gdyż 
ftaiąc pićrw(zy raz w Sądzie na- 
fzym, nie znaią fie wcale na wy- 
biegach prawnych; Ale fzperaiąc 
Az 
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„Wraz z nićmi: po. zakątkach ' fereg 
ludzkiego, możemy tym prędzey, 
obiąkać fię, im ta droga ieft myl» 

nićyfzą odpićrwszey. Zaczym przys 

należy, nam mićć fię na oftrożności, 

aby fłufzność nafza nie była przys 

ćmiona', kcóra ieft pochodnią. pra- 

wdy.Lecz iuż przyftąpmy do rzeczy% 
I 4 


Soften równie zacnego urodze- 
nia iako i godności , miał czterech 
Synów , nacechowanych niby fżcze-, 
gulną wadą. Pićrwfzy był gnuśny. 
t niedbały , drugi popędliwy i krną- 
brny, trzeci aż nad to powolny, a. 
czwarty lekkomyślny i nieftały. Ko- 
chaiący Qyciec zaftanawiaiąc fię nad 
przylzłym ich lofem, fzukał, i. 

 fzczęściem «dla nich znalazł ludzi. 
anotliwych i wielce doświadczo-. 
nych, z których każdemu z ofobna 
powierzył wychowanie fynów fwo» 
ich, wprzód nimby wiek i nałog 
umocnić mogły „wzraftaiące wady.) 
Jakoź fkutek pożądany ufprawiedli- 


j4 
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mił ten wybor, i' owfzem iefżcże 
przewyżlzył nadzieie; gdyż zręczni 
Nauczyciele tak fztucznie potrafili 
kierować wfpomnione namiętności , 
iż ie zupelnie wykorzenili z fere 
fwoich uczniów. Tym czasem Oy- 
ciec doczekawfzy zamierzonego ce- 
lu, umićra w fłodkim uczuciu. zo- 
ftawuiąc po fobie czterech naftępców, 
maiących podać potomności Imie 
tego i cnoty. Na dowod zaś:wdzię- . 
czności , wyznacza w Teftamencie 
nadgrodę wcale nierówną dla tych 
miężów., którzy przez fwoią pracę 
i ufilność , tak wielką mu uczyni 
przyfługę. Ale że w rozporządze- 
miu fwoim nie wyraził ; któremu z 
mich iaka miała-fię doftać nadgroda , 
( chcąc pewnie, aby wprzód wat- 
tość każdego pracy była rozeznana ) 
więc wykonywacz teftarmentu za 
okazaniem oftatniey umieraiącego 
woli, gdy widział rózróżnione mię- 
dzy Nauczycielami zdania, rzecz 

wii 1 sl T 'Az M. 
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całą do Sądu naszego odefłał; na 
co i oni chętnie przyftali , fpodzić- 
waiąc fię, iż przelożywszy każdy 
fwoią prawność i żądania w mate. 
ryi tak delikatney , i dalekićy od 
zwyczaynego fpofobu fądzenia,znay- 
dą prędfzą pomoc w uwagach, któr- 
re czynili nad naturą wfpomnionych 
wad, niżeli w zręczności iakiego 
Patrona, mnićy znaiącego fię na po- 
znaniu ferca ludzkiego, nad wia- 
domość Prawa. 


o Otoż ieft MCi Panowie tonne 
co mamy dać nasz wyrok! Strony , 
które fame chcą fię rofprawić w fwo- 
ićy fprawie , upraszały mię, abyma 
wam przełożył ich żądanie. Tudzież 
ponieważ ta całą rzecz nićma ża- 
dney w fobie okazałości , ani powar 
bu , prócz fzczegulnego rozeznania 


WaRoŁ ich zafług, dopraszaią fig 


przezemnie , abyście ich łafkawie i 
cierpliwie pofłuchać raczyli, Jakoż 
maią nadzieię, że im nie odmówi- 
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cie tego, zaftanowiwfzy fię pilnie 

nad gorliwością ich pracy, w ufor- 
mowaniu Młodości ślepey i niedo“ 
fkónaley. Niemasz nikogo, aby ta 
cząftka nayfłabsza fpołeczności lu- 


'dzkićy nie wiązała, częścią przez 
względy, które nam daie Natura, i 


krwie złączenie ż temi, którzy ią 
fkładaią, częścią że nam famym przy- 
pomina, czym byliśmy przedtym. 

Mówcie więc z ufnością prze- 
zacni Mężowie ! nie obawiaycie ię 
nam naprzykrzyć wyliczaniem do-. 
kładnym fposobów,ktoremiście zwy- 
ciężyli ułomności dziecińftwa. Bró- 
niąc wafzey fprawy , nauczycie wa- 
fzych fłuchaczów ! 


MOWA. 


ga am który wyprowadził 


Aðrafta z leniftwa. 


(Gsm fię nie lękał Przezacni 
"> Będziówie bydź obwinionym © 
A4 
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tęż famą wadę , z któróy wyprową- 
dziłem umyfł Adrafta, i gdyby mil- 
czenie moie nie zdawało fię, iuż 
w[fpaniałą bezftronnością , iuż gnu- 
śnym leniftwem , przeftaiąc na fa- 
mym opłakiwaniu śmierci Godnego 
Męża , ( którego fzczodrobli wość 
zą życia dobrze znana, i po śmier- 
„ci dziś tu nas zgromadza ) nie 
śmiałbym ftawać przed wami, i do- 
biiać fię o nadgrodę dla mnie wy- 
znaczoną. Lecz czyliżby przyftało 
bydź. opieszałym w fwoiey fprawie, 
wyprowadziwszy Adrafta z przepa- 
ści,,w którą go pogrążąło leni- 
ftwo? Mówić więc będę, nie dla 
zapewnienia fobie nadgrody, która 
nigdy nie była celem moiey pracy, 
ale dla dopełnienia woli tego, któ- 
ry podobno tym końcem zawiefił 
rozdanie (wych darów , abyśmy mie- 
li większe ukońtentowanie z przy- 
fądzenia urzędownego. 

Z tymwfzyftkim to iedynie teft, 
czégo.fię w terazniėyfzėy lękam ro- 


SA C Ha 
fprawie , abym przez łatwe otrzy- 
„manie zwycięztwa , nie zmniey(fzył 
blafku ~ tryumfu. Do zwyciężenia 
albowiem moich przeciwników ; do- 


fye będzie przełożyć , nietylko iak 
„więle użyłem ftarania i ufilności w 


uieczeniu Adrafta , ale też iak dale- 
kim go uczyniłem, od tylu fzkód 
i niebefpieczeńftwa. . Niewiem co 
was więcóy zadaiwiać będzie; tru- 
dność w ulćczeniu, czy ważność 
przyfługi? ale podobno raczćy obo-' 
ie razem; a to ićft, comi żaręcza 
wygraną. 
~ o Wybacz kochany Adraście , że 
ódkryię wady twóiego dziecińftwa! 
Cienie , któremi poniewolnie małó* 
wać będę pierwfze twoie lata, za- 
Mmiaft przżyćmienia chwały , przyda- 
dzą jefzcze nowego światła, ioka- 
załości tylu chwalebnym twym przy- 
miotóm , które dziś na ciebie żyta- 
caią oczy pomene całey Po- 
ope: 

W Adroście -ghuśnym 1 leni- 


wym, wydawać fię będą, fkutki 
zwyczayne wychowania  piefzczo- 
nego w początkach; W Adraście 
czynnym i pracowitym zadziwiać 
będzie cnota nieporównana , która 
z roli na pozor nieurodzayney, U- 
mie wydawać cuda. 


CZESC PIERWSZA. 


ledney ftrony , wyftawcie fobie 

i Przezacni Sędziowie czlowieką:, 
głębokim [nem niedbalftwa zmorzo- 
nego, równie na oftrość boleści, 
jako i na powab rofkoszy nieczu- 
łego, nie przez Stoiczną ftałość , 
która oddala od tych  fłabości, ale 
przez ciężar fnu niedbalftwa? który 
krępuie wfzelkie zmyfły. Z.drugićy 
przypatrzcie fię fposobnćy ręce, któr 
ra przez taiemne fprężyny , umie 
dodawać ruchu , tak nieczułemu bał» 
wanowi, i zagrzewać zlodowaciałe 


BE MUER 
członki, dla uczynienia go fposo- 
bnym do naytrudnićyfzych czynno- 
ści; A tak w krótkości mićć będzie- 
cie odmalowany ftan, w którym 
znaydowa! fie Adraft, i dziwną od- 
mianę, którey dokazałem. 

Soften wprawdzie od dzieciń- 
ftwa , zarąz doftrzegał i poznawał 
charakter fyna fwego, przeglądał 
niefzczęśliwe zatym idące wypadki , 
i ciężko bolał ;. ale mnogość iego 
intereflów, a nadewfzyftko czułe 
ferce , przeszkądzaly do wczefnego 
zaradzenia. :Dotego, był to fyn 
pierworodny , co famo teft drogim 
zafzczytem ; któż bowiem niewić, 
tak to pierwfzeńftwo krępuię ferce 
Qycowfkie? Cóż mówić dopiero o 
przywiązaniu Matki? Z tymwfzys- 
tkim gnusność i niedbalftwo mło- 
dego Adrafta , codzień bardziey 
wzrastąły. : Naoftatek, Soften u- 
myślił oderwać fyna od uciech Domu 
Rodzicielfkiego. _A lubo żoną tym 
przelękniona, długo ułożeniom iego 
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opićrała fię, przecież płacz, narże- 
kania, i ięki, nic wcale nie pomo- 
gły; gdyż Qyeiec fzukaiąc zdatne- 
go Nauczyciela, po którymby fo- 
bie mógł obiecywać. cel zamierzo- 
ny, natrafił na mnie, i póruczył 
ten drogi depozyt.  Uczułem na- 


tychmiaft ciężar iarzma ma mnie ' 


włożonego. Oczy iego przymru- 
żone , chód wolny i ociężały., gło- 
wa zwieszona, ręce wiszące , niby 
ciężar niepotrzebny , wizyftko to 
wyftawiało oczom moim żwawą I u- 
partą potyczkę , którą miałem znim 
zacząć. Nayprzód tedy , ftarałem 
fię dobrze poznać naturę nieprzyia- 
„ciela , którego miałem na czele. U- 
ważałem naymnitysze ftąpienie , ru- 
fzenie rąk , oczu, tak pilnie, iż 
fię z niczym przedemmą utaić nie 
"mógł. Ale naywięcey dały nyi po- 
znać charakter Adraftą, godziny 
wyznaczone ku iegó rożrywce, 
gdzie ferce młode , wolne od wfzel- 
kiego przymusu , i zoftawione (wer 


MORALE | 
jey skłonności, odkrywa fiębez o? 
gródki.  Nakoniec doftrzegłem, że 
zbytnie pobłażanie tkliwego Qyca x 
i Matki miłośnćy , niemnićy przy” 
łożyły fię do iego gnusności , iako: 
i natura, tudzież że grunt chara-. 
kteru w dziecięciu nie był tak zde». 
fperowany , aby mu ieszcze nie było: 
można zaradzić. A tu iużmogłem 
bydź pewienwygraney. Skoro po-. 
miarkowałem , iż pomimo tey nies 
czułości , w którey zoftawał , mógł 
bydź czułym na dowody przyiaźni,. 
zaraz ftarałem fię ztąd pożytkowaćw 
co było niby bateryą „ na przeciw 


fercu iego wyftawioną, abym ią' 


obrócił potym ku niemu famemua» 
Okazywałem znaki przyiaźni,. alę 
zawfze umiarkowane roftropnością 
i powagą; czyniłem przymilenia, 
ale w fłusznych granicach zawarte; 
nadgrody były przyzwoicię umiesz» 
czone , furowość nawet gdy fię tra" 
fla, przybićrała fię w łagodną por 
Rač; przez te więc fposoby falema 
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_fię panem ferca iego.  Poftrzegł ón, 
że wfzyftko co fię do niego ściąga- 
ło, fame nawet zabawy dziecinne , 
nie były rzeczą dla mnie oboiętną; 
fłowem mówiąc , poznał , że-go ko- 
cham, i nie mógł mi odmówić fwo- 
iey przyiaźni. Ale przylaźń ta, 
nigdy nie zamieniła fię w podłą po- 
ufałość , która zabrat czyni Nauczy- 
ciela "z uczniem, która w pićr- 
wfzym ofłabia powagę, drugiego 
wprowadza w niepofłuszeńftwo. Miał 
mię więc za przyiaciela, lecz przy- 


tym fzanował tako fwego Miftrza. 


Pewnym zatym będąc ferca ie- 
go, zacząlem śmiało nacierać na tę 
wadę, która była celem całóy mo- 
ićy ufilności. Naznaczyłem mu po- 
winność, którą „miał wykonywać 
*bardziey dla punktualności , niż dla 
grozy, była to powinność letka; 
ale codzienna. Gdyż iako. furo- 
wość zbyteczna mogłaby podchlé- 
biać iego leniftwu , przez niepodo- 
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bieńftwo wykonania ; tak umiarko= 
wana praca, gdy była punktualnie 
dopełniona , zniewalała umyft iego 
daleki od naymnieyszey przykrości, 
odeymuiąc mu przyczynę donarzć- 
kania. Znofił' więc cierpliwie moig 
pilność dokładną , ale.nie śmiał na 
mnie ufkarżać fię. Miałem czasem 
uciechę z politowaniem, zapatry- 
wąć fię na niego podczas Nauki. 


Był to moment nayfmutnićyszy , 


w którym okazywóło fię całe iego 
ułożenie. W ten czas widzieć go mo- 
Żna było niby obciążonego cięża* 


rem, pod którym z fił opadał, fia- 


daiąc na krześle , czasem pochmur- 
ne oczy podnofił na wyznaczoną 


„fobie pracę , która mu *co moment 


z ręku wypadała ; powiedzielibyście 
widząc go w tym ftanie, iż ieft 
Statuą bez duszy , i wfzelkiego zmy- 
flu, gdyby czasem otwarte ufta ku 
weftchnieniom i ziewaniu , nie ozna- 
czały reszty ciepła, ku  oży” 
wieniu ciałą zoftawioney. Jedna 
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tylko fzczęśliwa godzina nadchódzą:! 
cą , która miała kończyć iego naukę, 
całe natężenie w nim zaoftrzóła. > 
~ A lubom iuż był tym fposo=' 
bem, zgnuśniały umyfł przyzwy 
czaił do ia:zma pracy regularney „i 
pomimo uftawicznego wftrętu ; prze=' 
cież nie przeftałem na tym. Trzeba 
było iefzcze, aby ferce iego wraz 
ze mną przyłożyło fię do pokona- 
nia wfpólnego, nieprzyiaciela; dlą-* 
czego ftarałem fię dobrze poznać 
wfzelkie w niim fkłonności , do prze* 
łomania wady panuiącóy.  Zapy=' 
tania różne, które czynił z nalega: 
niemi i żywością , okazywaiy w nim” 
naturalną ciekawość , co mi też nay=' 
więcóy pofłużyła do wygraney, Sta. 
rałem fię zaraz iak naywięcćy pod-: 
"dawać takich materyi, któreby w’ 
nim zaoftrzały ciekawość , co było. 

łaśnie ponętą , dla którćy ón chcąć : 
ię o czym dowiedzićć , zapominał, 


iż to było z madwerężeniem iego” < 


gnusno- * 


ROD MCE 
gnusności ; zafmakowanie potym w 
tak chwalebney fkłonności , fłodziło 


' niejako przykrość leniftwa, albo ra. 


ezćy fama przykrość stawała fię u- 
kontentowaniem. ` 
Pomiarkowawszy potym, iż 
przyiemność pochwały ma przyftęp 
do ferca iego, umyślilem i z tego 
pożytkować.  Naymnieyfzy więc 
dowód iego pilności , owfzem fama 
chęć okazana do nićy , nie była ni- 
gdy bez pochwały. * Czafem trefun- 
kiem niby w dyfkurfie , wymówi- 
łem co na iego pochwałę , aż zaraz 
ledwie fię nie rofpływał z radości , 
owfżeni zdawał fię odradzać, i na- 
tężać ił do: ufprawiedliwienia fzą- 
cunku , który mu okazywałem. Ale 


, boiąc fie aby zbytek ,'lub zwyczay 


Nie zbrzydził mu onych, ile możno- 
ści bylem ofzczędny , i niekiedy 
miefzałem do nich łagodne upomnie* 
mia. "Na przemianę raz pochwali- 
łem, Urugi raz zganiłem , aby'iedna 
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drugiemu było ku pomocy. Ztąd 
pochwała ftawała fię milfzą, a na- 
gana przeftawała bydź przykrą; oby- 
dwie zaś ten miały fkutek, iż 
rozmaitym kształtem do iednego 
prowadziły końca. 

Już tedy poftępowałem niezna- 
cznie, ale daleko ieszcze byłem od 
zamierzonego celu. Widziałem za- 
wfze niewiem  iakąś opieszałość 
we wfzyftkich iego poftępkach , wy- 
fzukiwałem przyczyny, aż nakoniec 
doszedłem. ` Pofpolicie obcuiąc ze 
mną tylko famym, wfzyftkie iego 
zabawy i prace, nie miały innego 
świadka, prócz oczu moich, co 
bylo zawsze dla niego iednoftaynym 


widokiem. Poznałem tedy , że go . 


to nudziło, i że należało mu pod- 
dać iakiś żywszy fposob , do utrzy- 
mania go w czynności. Wyftawi- 
łem mu przed oczy rówienników 
jego wieku i urodzenia, ji którzy 
równie w tćyże drodze ćwiczenia 
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zoftawóli ; a to było oftatnim cio» 
fem zadanym iego gnusności. Wi- 
dział fię zawsze bydź przymuszonym 
walczyć z fwemi Rówiennikami, 
pełnemi żywości i odwagi; trzeba 
było im iuż wydrzeć nadgrodę, albo 
patrzyć z Żalem na wydartą z rąk 
fobie ; iuż otrzymac z honorem try= 
umf nad nićmi, albo bydź poniżoś 
nym ze wftydem. 'Tak więc otrzy- 
mane zwycięftwa zagrzewały * do 
wyższych, a przegrana  zaoftrzała 
chęć do nowego ufilowania , iż czyli 
przegrał, czyli zwyciężył , zawsze 
był bez odpoczynku. © Dziwiłem fię 
z ukontentowaniem, nad tak nagłą 
i dziwną odmianą, i ledwiebym dał 
był wiarę aczom moim , gdyby mię 
długie doświadczenie nie zapewnid- 
ło „iż naylepszy fposob do uformo- 
wania i zachęcenia Młodzieży, złą: 
cZYĆ ich razem , gdzie ftowarzyfzeni 
przez Połowę prawie ,wraz z Nau- 
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czycielami przykładaią fię do pracy, | 


formuiąc iedni drugich. 

Nie zoftawało mi iuż tylko u- 
twićrdzić moie dzieło, i dać mu 
« ftałość , któraby mogła zafłonić od 
wfzelkich natarczywości , na które 
pofpolicie wyftawioną bywa cnota 
poczynaiąca wzraftąć. Adraft. po- 
ftępował w lata, a zatym i rozum 
ięgo otwierał fie; ofądziłem za rzecz 
przyzwoitą, wpaiać w umyfł iego 
wftręt do téy wady, którą dotąd 


wykorzenialem bardzićy przez fztu- i 


czne fprężyny , niż przez moc po. 
budek, których ón- przyimować, 
wcale nie był zdolnym. Rozumiem, 
iż mię uwolnicie Przezacni Sędzio- 
. wie , od wyliczania fpafobów, któ- 
xćmi go uzbroiłem przeciw wadzie 
leniftwa , którego fkutek naysroższy 
iet, ftrata nienadgrodzona czasu; 
zaczym i ia niechcę go wam zabić- 
rać. Niemogę iednak zamilczeć , 


bez uszkodzenia moićy fprawy tych : 
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przemyfłów , przez które rysowałefa 
na fercu iego prawdy, których fama 
wiadomość, bez uczynienia go le* 
pfzym, tym cięższą byłaby winą. 
Już więc pod dowcipną zafłoną Ba- 
ieczki , prowadziłem go do Szkoły: 
proftych zwierzącek , gdzie od prze- 
zorney Mrówki, i leniwego konika, 
uczył fię razem , i nieuchronney po~ 
trzeby pracowania, i nieszczęścia 
idącego za leniftwem; od Pszczoły, 
zaś pilney i dowcipnćy , poznał pod 
imieniem Trutniów , ludzi nieuży- 
tecznych , którzy zagrzebani w gnu 
fności, ziadaią drogie owoce z po- 
tem czoła zebrane: Przodków fwo- 
ich. Już ftawiałem mu przed oczy 
kroniki, ówe fławne dzieie świa- 
tą, i znakomite przypadki, które 
fię kiedy przytrafiły. Tam ukazy- 
wałem upadek nayfławnićyszych Mo 
narchii , przeze gnufność i zniewie- 
ściałość Narodów. W pracowitym 
ilkromnym Rzymie; poku mu 
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Rzym wolny, tryumfuiący, i fla- 
wny; wtymże famym Rzymie, ro- 
fpasanym na rofkoszy życia niewie- 
ściego i gnuśnego , uyrzał z. podzi- 
wieniem Rzym niewolniczy, który. 
, ftat fię pośmiewifkiem tych Naro- 
dów, które niegdyś przed nim drzały.. 
Ze zaś wiedziałem „iż natural- 
na jakaś (kłonność ciągnie każdego, 
bardzićy do przykładów domowych, 
niż obcych, więc własną iego Fa- 
milią na wzór wyftawiałem. Adrą- 
ście ( mówiłem mu czasem) móy 
kochany Adraście, pamiętay, z 
kogoś fię urodził! Nie zapominay 
nigdy 0. czci godnych przodkach 
twoich, ktorzy Imie to, które no- 
fisz, przed światem wfławili; za- 
fzczyt. ich, który na ciebie fpły- 
nal, ieft owocem pracy i trudów » 
nie potrafisz go utrzymać , tylko tąż 
famą poftępuiąc drogą. Obowią- 
zkiem twoim dziś ieft, ukazywać 
Oyczyznie tych wielkich ludzi, 
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ktorzy już więcey nie żyią! Cóż 


mówię.2 żyią ieszcze w Oycu two- 
im, którego ci BOG mićć pozwo- 
lił, który nie maiąc dofyć na tym, 


- że ci udzielił krwi fzacowney, fta- 


wia ieszcze ku naśladowaniu wfzys- 
tkie cnoty ich. I będzież ci przy- 


'ftalo, gnuśnićć w obrzydłym nie- 
„dbalftwie tam , gdzie OQyciec czynny 


i czuły, całego fię poświęca, na 
dopełnienie obowiązków fwego u- 
rzędu, i rozrządzeni4 domowe, 
dzieląc momenta życia fwego', mię- 

dzy tobą i Powszechnością? | 
Czułem widocznie, iako mu 
fię te Nauki od natury natchnięte 
wrażały w ferce, których pożąda* 
ny fkutek , należy mi Wam ieszcze 
przełożyć. Profte i fzczere opowie- 
dzenie tego, com użył w uleczeniu 
Adrafta, dało poznać trudność ; 
wykład niebefpieczeńftwa, od któ- 
rego. zachowałem Adrafta, ukaże 
Wam ważność moićy uflugi.. p 
|| BĄ 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


£ “Hege Wmepanom wyftawić żywe 
, 7 wyobrażenie: fzkód , które czyni 
leniftwo w Społeczności ludzkićy , 
potrzebaby przebićdz. wfzyftkie as 
bowiązki życia, i ukazać: w leni. 
wym Chrześcianina oziębłego, Oby- 
watela bezczynnego , Przyiacićla 
zimnego, Rodzica nieczułego,. to 
ieft człowićka wykraczaiącego ra. 


zem, przeciwko BOGU, Królowi pa 


Oyczyżnie » krewnym fwoim, przy- 
iaciołom „ i fobie: famemu. Ale'poż 
mimo tego , iż”to: wyliczanie biye 
toby: nad: tò długie, tak iefteście'a 
tym wfzyftkim przeświadczćni „iż 
choćbym nayżywszćmi Krasomoftwa 
Przyozdobił' kolorami, więcćybyr 
dokażaąć nie potrafił. Więc o tym 
tylko: namienię, co fię «ściąga" do 


ftanu , w którym teraż Uczeń mój 
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znayduie fię. Gdzie fami przyzna 


cie , iż niemafz wady, fprzeciwia- 
iącey fię bardzićy temu urzędowi, 
który dziś piaftuie, nad leniftwo, 
z którego wyciągniony zoftał. 
Adraft był nayftarszym między 
rodzeńftwem:, a zatym podług po- 
wfzechnego na świecie prawa ftar- 
fzeńftwa, mógł fobie wybrać iaki 
urząd zdawna dziedziczny w [wo- 
iey familii. W, czym i fama fkłon- 
ność iego zdawała fię zmierzać do 
mniemanego przeznaczenia natury: 
Ale ón ( co was zadziwić powin- 
no ) chwycił fię takowego urzędu, 
do którego gnusność iego powinna 
była koniecznie wftręt uczynić. O- 
brał fobie Urząd Sędziego, iakó 


* fpokoyność uczciwą, gdzieby: dale- 


"kim będąc od zgiełku woyny „prze= 
pPędzał dni fłodkie i fpokoyne na 
łonie Qyczyzny: fwoićy. Daymy to 
więc, że ułódzony tą podchlóbaą 
nadzieią, zafiadłw Trybunale zfwo- 


1 
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im przyrodzonym leniftwem; po: 
myślcie fobie , cóżby to był za: Sę- 
dzia, albo raczey , co za ohydadla 
Trybunału ? 

Jeftże: który obowiązek w ży: 
ciu, któryby wyciągał większego 
ufiłowania i czynności? Jakieyże 
nie potrzeba pracy , naprzykład: do 

„rozwikłania tych kfiąg niezrozumia- 
nych, w których Prawo okryte cie- 
mnościami , ledwie fię da dóyrzeć i 
naybyftrzóyszym oczom , chcąc odź 
kryć prawdziwe iego znaczenie, 
przy ułumie tylu tłómaczów , któ- 
rzy fię fami fobie fprzeciwiaią, i 
'wyfzukuiąc prawdy , tym bardziey 
ią pogrążaią w fprzecznych fporach, 
które większego wyciągaią obia* 
śnićnia , nad famo znaczenie Prawa 2 

, Cóż dopićro mówić o mnóftwie zwy- 

czaiów fóbie przeciwnych, podług 

rozmaitych Prowincyi i Miaft w 

Króleftwie? Zwyczaiów, mówię, 

których dziwactwa i ofobliwość , 
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których niedościgła rozmaitość , 
których rozciągłość mnieysza lub 
Więkfza, których niezmierne wyli- 
czanie w fwćy fzczupłości , obcią-- 
ża naywiękfzą pamięć, miesza ro- 


. zum nayprzenikleyszy ? 


Proszę więc Wmćpanów, czyliż 
leniwy odważy fię puścić na tak bu- 
rzliwe morze? Położmy przed oczy- 


, ma iego choć ieden Tom Praw. na- 


fzych; aż zaraz wzdryga fię na wi- 
dok tak ftraszney kfięgi. Jeżeli go 
zapewniać. będziemy, iż to, czego 
fię tak lęka y ieft pracą kilku tylko 
łat poświęconych na czytanie: roz- 
ważne ; Ah! cóż to za dzika mowa: 
będzie dla niego? Praca, czytanie , 
uwagi, fą ftraszydłem temu, kto- 
rego fame nazwifka obrażają uszy. 
Ale gdy nie ieft zdolnym do grun- 
townego zaftanowienia fię , którego 
wyciąga Nauka Prawa, niech po- 

zwoli przynaymnićy uczynić fobie u- 


` wagi nad wążnością obowiązków iego 


* 
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Daymiy: mu' poznać obfzórność świat 
tła i fposobności , których wyciąga 


wfpaniały urząd Sędziego i iednacza 


łosów ludzkich. Napełniymy iego 
uszy ięczeniem tłumu niewinnych 
nieszczęśliwych, których dekreta 
przez nieumiejętność. wydane , fka- 
zaly na' płacz i wzdychania. Poi 


każmy mu nad nim ftraszliwego Ses | 


dziego, którego nienaruszona fpra+ 
wiedliwość poprawiać będzie iega 
ślepe fądzenia, i przez ukaranie u» 
ciemiężliwego dekretu, zafpokoi na. 
„szekania' obrażonćy niewinności. 
Cóż ón na to? oto fłucha, przyftaie 
na ważność masżych pobudek, ale 
przy końcu tych tak zdrowych reż 
flexyi, zićwa, wzdycha, i usypia: 
Z.tym wfzyftkim ftyszę u drzwi iego 
tlum fkwirczących pacyentów , któ: 
rych wrzafk ocuca go ze (nw, a za 
naleganiem coraz większym 'podnofi 
ociężałą powiekę, fłacha ' fkarg us 
przykrzonćy tluszczy,. iwnet' zas 
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„grzebia ie nałonie fwoiego leniftwa. 


Lecz jeżeli poznanie Prawa, 


„ które ieft niby przygotowaniem dą 


lekim do -Sędziowfkiego urzędu, 
wyciąga nieporównaney pracy, cóż 
dopićro mówić 0 codźiennym wy- 
konywaniu iego powinności ? Czy- 
liż nasz leniwiec będzie 'miał tyle © 
fil rozumu i zręczności , do roftrzą> 
śnienia iakićy fprawy dużo zawi- 
kłaney ; do wniścia w zawiłości nie= 
roftrzygnione, którego wyciąga in- 
teres kłótliwy ; do rozeznania ukry= ` 
tey prawdy pod.ftósem zakurzonych 
Papierów, i:które przez dawność , 
ciemną okryte zoftały zafłoną, tak 
dalece , iż nie można natrafić na 
dowcipne wybiegi i zdrady; do 
wyśledzenia w: tak błędnym 'labi- 
vyncie wfzyftkich proceflów i for= 
malności , w których prawda mkrye 
wa fię, i corąz głębićy ucieka; nar 
oftatek do wydania na widokiwy* 
ftawienia onéy pod 'miecz Sprawie» 
dliwości? 
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'Pódźmy już z nim do Trybue 
mału, gdzie nakoniec przyszedł mo- 
ment wydania Dekretu. Tu znowu 
nowe, otwićraią fię czynności, wy- 
ciągaiące iego ufiłowania: Poftrze= 
gam nayprzód dwóch Patronów wy- 
chodzących na śrzodek. W- oby- 
dwóch przeciwnikach iednaż wy- 
daie. fię żwawość , ale interes wcale 
przeciwny. Każdy zasadza Argu- 
menta fwoie na tym, co Krasomo- 
_ftwo mieć może nayzwodliwszego, 
` a rozumowanie naymocnićyszego, 
Między:dwóma ftronami zwycięztwo 
fię waży , choć fłuszność nie uznaie 
tylko iednę, którą Sędzia ma o- 
glofić; ale znowu nowa trudność 
zachodzi w rozeznaniu onćy. Je: 
dne tylko zaftanowienie fię uważne, 
może go uczynić zdolnym do uż 
czynienia ciągłćy mowy , którey 
długość niekiedy ieft potrzebna; do 
zważenią przywiedzionych przy- 
czyn iak z iednćy , taki z drugićy 
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ftrony; do odlłonienia ozdób, Ww 
które” przybrała ie wymowa; . do 
Przyzwoitego ofzacowania: onych ; 
do rozeznania podobieńftwa od 
prawdy , których granice częftokroć 
tak fie blifko ftykaią , iż można 
wziąć iedno za drugie; do dóyścia 
nakoniec Prawdy w tylu pozornych 


na oko Argumentach. Proszę tedy 


was, czyliż umyfł gnuśny, może 


bydź fposobny ‘do tak rozmaitych 
czynności? 


Wy Przezacni Sędziowie mo- 
żecie fami: haylepiey Aauczyć /nas 
w tey mierzę. « Wyftawuiac” teraz 
portret czułego Sędziego , odmaluię 
wasz ftan dzifieyszy , i fiebie famych 


"ma was obrócę.  Zafiadaiąc na. tro- 


nie Sprawiedliwości , widzicie dziś 
przed fobą czterech Mężów: fpór 
wiodących między fobą.. Przeci- 
Wwnicy moi, nie omieszkaią wyftawić 
przeciw moim, iasnym dowodom, 
fztucznych wybiegów przekonywa- 


` 
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fącey wymowy; zbiiać będą moig 
gruntowność przeciwnemi dowoda* 
mi ; wfzelkich użyią fposobów , na 
powiękfzenie w oczach wafzych fwo- 
ich zafług ; Jakieyże potrzeba Wam 
dzielności i zaftanowienia , do o- 
parcia fię powabom 'kszałtnćy ich 
wymowy, do aniknienia wfzelkie- 
go uprzedzenia, i do -przysądzenia 
/Sprawiedliwości , którey przez ufta 
moie dopraszam fię? Ale pozwólmy 
na moment (co będzie ztym wię 
kszą dla was chwałą ) pozwolmy , 
mówię, aby łeniwiec  zafiadał oto 
mieysce , na ktorym dziś iefteście ; 
będzie on mię wprawdzie fłuchał, 
ale iak ?.ufzami obumarłemi i.mdle- 
iącemi , choćbym mu naymocniey 
przed oczy 'wykładał, umyfł iego 
zamiaft uczucia moich dowodów, 
zamiaft przeniknienia ich grunto* 
wności, iuważania-zwiąaku, błąkać 
fię będzie po rozmaitych myślach, 
które mu fig nadarzą. Porwie -na 
azard 


* 
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azard początek argumentu , ale do 
końca nie trafi. Ledwie co 1a mó- 
wié fkończę , aż naftępuiąca rofpra- 
Wa jednego z przeciwników moich, 
wymaże mu z pamięci letkie i po- 
Wierzchowne ślady, które w duszy 
iego żoftawiłem; z tym wszyftkim 
przysądzi wygraną, ale temu z mo- 
ich przeciwników , którego albo o+ 
kazalsza wymowa , albo głos dono- 
śnieysży, uczyni więkfzą w nim 
czułość ; a ia widzieć będę z żalem 
zrak mi wydarte zwycięztwo, któ- 


` rego ferata leniftwu Sędziego iedy< ' 


nie przypisana będzie. 

Takiego bym dziś dla fiebie 
fpodzićwał fie dekretu Adrafta, gdy- 
bym był z ferca iego, mie 'wyko- 
fzenił niefzczęfnego leniftwa. Lec% 
już niech będą dzięki moiey gorliwoż 
ści i ftaraniu! Odmalowanie ta Sea 
dziegoe |eniwego , którem wam u- 
czynił , ieft tylko wymyślone. Wia- 
dome wam ieft , Przezacni Sędzio- 

c 
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wie , świadectwo , które czynię mo- 
ićy chwały, i moiego Ucznia. A- 
draft ieft dziś ozdobą Trybunału , 
bożyszczem Sprawiedliwości, Oy- 
cem ofićrociałych , ochłodą uciemię* 
żonych, ucieczką prześladowanćy 
niewinności. Drzwiiego otoczone 
fą tłumem żebrzących , którzy fkła- 
daią na łonie iego "interefla fobie 
naymilfze, pewni będąc, iż znay- 
dą niezawodnie- w iego niefpraco- 
wanćy dzielności odpór przeciw fwo- 
im uciemiężycielom. „Pomimo fwo- 
iéy fkromności, nie może utaić w 
fobie powszechnego fzacunku i za- 


ufania ludu; ale ferce ma bardzo | 


dobre do poznania źrzódła, z któ- 
rego ten fzacunek wypływa. O ileż 
razy, uiął fobie czasu od zabaw 
fwoiego urzędu, aby go poświęcił 
na okazanie wdzięczności ? Ile razy 
widziałem go unikaiącego przed po- 
wfzechnym okrzykiem, aby mi w 
cichości oddał winny hołd oświad> 
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czenia? Nie był albowiem nigdy zda- 
nia tych kawalerów , którzy ledwie 
Co wychodzą z pod dozoru przy- 


Wiązanych ku fobie Nauczycielów , 


natychmiaft zapominaią o prawdzi- 
wie OQycowfkich ftaraniach; którzy 
im fię wypłacaią nieprzyftoynym fzy- 
derftwem, chełpiąc fię nieiako z 
fwoićy niewdzięczności , którychby 
fame obowiązki poczciwości i cnor 
ty, powinny zawftydzać. 

Ale wcale dalekim ieft Adraft 
od takowych odrodków , będąc czu- 
łym dotąd, i pamiętnym na moje 
zaflugi. Niewiem, czy fie mylę, 
Przezacni Sędziowie , ale mi fię zda” 
ie , iż dla famego ukontentowania, 
zechcecie póyść 'za iego zdaniem. 
l chociaż nie wątpię o iego dla mnie. 
wdzięczności, przecież i Was pro- 
ize, przyłożcie fię do niey. Wins 
niścię mì to z wielu przyczyn, a 
nadewlzyfiko , że wyftawuiąc Adra- 


Cz 
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fta na wyborńnego Sędziego, pò- 
mnożyłem i wasze cnoty. 3 


MOWA FILANDRA, 


Który umiarkował żywość 
Polidora.. 


(g Pm był nie poprawił w U- 

czniu moim tego, co pofpoli- 
cie nazywaią żywością , zamiaft nad- 
grody mniemanćy zafługi , mufiał- 
bym fię oczyfzcząć z moićy nieu- 
ważnćy gorliwości. Jeft to wada, 
która (iako wiecie) łatwo prze- 
baczana bywa. Jakoż rozum iży- 
wość podług pofpolitego mniema- 
nia , razem z fobą chodzą; i tak gdy 
mówią, iż fię kto urodził ży- 
wym , zńaczy iedno że ma rozum; 
każdy w fobie może bydź ftrofowa* 
nym o zbytnią Żywość , ale nie 
poftępuie dalćey, gdyż rozumie, iż 
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fie fama w czafie umiarkuie , co amo 
fluży mu za obronę f(kromności. Ztąd 
widziemy , iż fię Oyciec raduie, gdy 
Mu kto wyrzuca, że Syna ma Ży- 
wego, owfzem takowe wyrzucanie 
ma fobie za podchlćbne, przyzna- 
iąc fię fzczórze, że ta wada ieft fa- 
milii, gdy fyn w fwoim wieku wy- 
równywa żywości OQyca. „Ale ia 
MCipanowie, nie mówię tu o pićr- 
wfzych tych ifkierkach, przez które 
okazunie fię rozum żywy i przeni- 
kaiący, ani o tym ogniu młodości, 
który nieznacznie z laty fam uftaie, 
Mówię tylko o żywości, która za- 
mienia fię w krnąbrność , która nie 
daie fię ułożyć pod iarzmo zwierz- 
chności, i którą odbićra człowieko- 
wi używanie zdrowego rozumu. 
Ztąd tedy „wnieście fobie, iak wiel- 
ką pracę mufiał mi zadać takowy 
charakter Polidora, oraz poznaycie 
wielkość ufugi, którą mu w tey 
mierze uczyniłem. Mosieyma, iuż 
5 
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podobno na tym przeftać, nie potrze- 
buige nic więcéy, na zruynowanie 
w umyśle wafzym , mniemanćy 
gruntowności dowodów Krgafta, a 
to iefzcze bez pomocy fztucznych 
wykrętów, któremi nam dopićro 
wymiatał, i przeciw którym was 
uzbroić: ufiłował. Zobligował fo- 
bie was tym wprawdzie, ale fię ni- 
gdy nie fpodzićwał, abyście go 
mogli obrócić na niego famego. 
Moia gorliwość nie będzie tak da- 
leko zafiągała , iak iego , aby mfała 
chcićć was nauczać o waszych po- 
winnościach, gdyż ia przeftaię na 
wafzym doświadczeniu. Nie przy- 


włafzczaiąc fobie podobnego prawa, . 


które nie należy do niego, ani do 


„mnie, dosyć będzie gdy wam po-. 


każe , żewada z którey ' uleczyłem 
Polidora, potrzebnie nayzręcznićy- 
fzego kierowania, i która ciągnie 
za fobą naynieszczęśliwsze fkutki. 


Wykładać będę moią fprawę z taką 
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flegma i umiarkowaniem, iakiego 


moia- kondycya wyciąga, i, która 
naylepićy przyftoi przeciwko pope- 
dliwości i cholerze. Nie doftrzeże 


'nikt w mowie moiey gwałtownego 


ftylu , któryby mię podał w podey- 
rzenie o naleganie w moim interes“ 
fie; fama rzecz za fiebie mówie bę- 
dzie Wymowa iey profta | iako 
wiadomo Wmépanom , pewnieysza 
ieft wygranćy, niż naysubtelnićy-. 
fze Patronów wybiegi. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


Ywość taka, iakąm dopiero o: 
pisał, zawiera w fobie z iedney 

, trony charakter, niepoiętności, któ- 
ra przeszkadza do wszelkiey nauki , 
z drugiey charakter krnąbrności , 
która fię przez powolność zuchwáłi, 
a roziątrzą przez  karność ; dwie 
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ząwady prawie nie przełamane , gdy 
bym był nie znalazł w mey zręczno- 
ści fposobów do żwyciężenia, Po» 
lidor był z urodzenia temperamen» 
„ta krwiftego. Popędliwość natury 
wrzącey , zaraż okazała fię od dzie- 
cińftwa , gdzie trzeba było natych- 
miat w pierwsżych. latacli przydu- 
fzać wziaftaiącą namiętność , w tych 
latach, mówię; drogich, w Których 
ferce miętkie , beź odporu przyimu- 
ie wfżelkie wyraży. * Soften czul- 
fzy na pobudki miłości , niż na rady 
zdrowego rozuniu , trzyńiał go dłu- 
go pod dozorem najemników, po- 
dłych pódchlebców , w niewolni- 
czym ufzańowaniy , i poufałych 
pieszczbtach , co wfzyftko pofłuży: 
ło do rozkrzewienia niepodległości; 
i frogości młodego lewka. Z tymi 
wfzyftkini cigsżył fię zaślepiony. 
oyciec. 

| Rozżumiał ; iż to fą pićrwfze 
światelka ifkrzącego figę rozumu; i 


Ba JH GR 
fzczęśliwe początki rodzącćy fię od- 
wagi ; wyftawiał fobie w dziecięciu 
krnąbrnym i zuchwałym, wielkiego 
rycćrzą , fpodżiewaiąc fię z niego 
mieć Juliusza Cezara. Spisywano 
wiernie 'naymnieysze ięgo wybu- ' 
chnienia, wfpominano z ukontento- 
waniem żywości iego dowody , któ- 
re czasem okazał „ale że potym by- 
ły bardzo częfte i gwałtowne, oy- 
ciec nakoniec otworzył oczy, chciał 
pomyśleć o zarądzeniu , ale nałog 
tak iuż umocnił naturę, że fię zda- 
walo zle bydź nieuleczonym. W 
ten czas tedy udano fię do mnie. 
Bardzo łatwo doświadczyłem 
fam wfzyftkiego , comi powiadano 
a popędliwym Polidórze. - Brzmie- 
nie głosu miał żwawe i wyniofłe, 
każda mowa iego wydawała zu- 
chwałość: i dumę; o naymnićyszą 
VZECZ zaraż gniewem zapalał fię; o- 
czy iego iskrzące fię , ufta zbladłe i 
drzące , łży, którę mu wycifkała 
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złość igniów zapalczywy , oczywi- 
ście okazywały wzruszenie ferca za- 
iadłego. Można go było nazwać 
morzem rozhukanym , którego pie- 
nifte wały rozrywaią brzegi , i kru- 
'fzą gwaltownie , co napadna. 
Widziałem dobrze , że naypier- 
wf[ze moie ufiłowania potrzeba byto 
obrócić na ten upór, który mu prze» 
szkadzał do pożytkowania z moich 
nauk. Zacząłem więc od tego , a- 
bym mu dał poźnać, że miałem nad 
nim moc i powagę oycowiką, i że 
ią zechcę okazać w potrzebie; tu- 
dzież że powolność iego, będzie 
miarą używania tćy władzy , mniey 
łub więcćy. Styl ten mowy „wcale 
iemu niezńaiomy , do którego przy- 
dałem minę furową i poważną, miał 
fwóy przecie fkutek ; pomiarkował, 
iż znaydzie we mnie coś więcćy, nad 
miłość Oyca i Matki, i że mu fię 
tym fposobem będzie łatwićy fto- 
fować do moićy woli , niżeli moią 
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nakłonić ku fwoiey. Zatrwożyw= - 
fzy go tą powagą, chcialem do- 

świadczyć iego pofłuszeńftwa , ale 

niechcąc zrazu oburzyć uporhego 

umyfłu , ftarałem fię ftosować do 

iego fłabości. Nic mu nie rofkazy- 

wałem , czegoby nie mógł wykonać. 

We wszyftkim ,czegom po nim wy- 

ciągał , nie kosztowało go, tylko u- ` 
fuchać z ochotą, co ieszcze dla 
niego było za wiele; gdyż łatwićy 
mógł naytrudnićyszą rzecz wyko» 
nać , która pochodziła z własney wo- 
li, niżeli naymniećyszą bagatele z 
rozkazu zwierzchności. Z tym- 
wszyftkim fłuchał mię , acz z wiel- 
kim fwoim gwałtem , który okazy- 
wał, iuż kiwnieniem głowy, iuż 
przez porywcze i spieszne wykona- 
Nie. Z razu wybaczałem te znaki 
oczywifte podległości oboiętney , 
pewnym będąc, iż w takićy oka- 
zyi, zwłaszcza gdzie idzie o upor, 
zbytnia furowość , ieft niemnićy 
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fzkodliwą, iako i powolność bez 
miary. Gwałtownego przełomania 
uporu , można brać podobieńftwo z 
młodćy rószczki, którą gdy nagle 
chcemy nachylić, częftokroć łomię 
fię, a przeciwnie z wolna ią nachy- 
laiąc, można mićć w tym kfzta!cie, 
w którym chcemy. Tym fposobem 
i ia poftępowałem z moim Polido- 
rem. Przyzwyczaiwszy go iuż pē 
nieiakim czafie do pofłuszeńftwa, 
acz niedofkonałego , ftaralem fię go 
wydofkonalić ; powiedziałem mu , iż 
odtąd chcę od niego zupełney pod- 
ległości, i że więcey żaduey nie 
będę czynił różnicy między fkrzy- 
wieniem, fzemraniem, i oczywie 
ftym niepofłuszeńftwem. Ze tedy 
ten punkt był bardzo delikatny , ą 
wzruszenie. naturalne poprzedzała 
częftokroć uważne zaftanowienie fię, 
byłem przymuszony czasem okazać 
furowość , ale ta nigdy nie wycho: 
dziła z granic umiarkowania. Chcąc 
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ią zaś uczynić fkutecznićyszą, fta- 
ralem fię ftofować do natury wykro= 
czenią, które ra nią zafługiwała. 
l tak przez: pokorę i poniżenie, ka- 
ralerm upor, iako owoc hardości i 
zuchwalftwa, a pycha żzawfze (że 
tak rzekę ) za wfzyftko odpowiadała, 

Niewiem MCipanaowie, ieżelń 
ńie będę obwiniany o nieuszano* . 
wanie tego mieysca , w którym mó* 
wię, przez wyliczanie , tak: dro- 
bnych na pozór rzeczy. Ale macie 
dosyć światła , na poznanie i w nay- 
drobnieyszym wyliczaniu , wielko- 
ści moiego ufiłowania. Nikt lepićy 
nad was wiedzieć nie może, iż wy= 
chowanie młodzieńca ieft tak fząco- 
wng rzeczą, że uszlachetnia nieiakoi 
faydrobnićysze fraszki , które fię da 
niego ściągaią. , Daleki ieftem od 
tey wyniofłości , abym fig miał obae 
wiać, upodlić mnoftwem ftarania, 
którego ten wiek fłaby wyciąga: Po* 
trzeba koniecznie uniżyć fię aż de 


LJ 
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granic dziecińftwa ,a poftępuiąc tuż, 


za każdym iego ftąpieniem , albo że 
tak rzekę, ogarniaiąc: go zewsząd, 
można nieznacznie podbić go fobie, 
aby nie wychodziło nigdy z obrę- 
bów gorliwey czułości i ftarania. 
Przez moią więc ufilność , ftałość, i 
prawie zaciętość w ufiłowaniach, 
wziąłem górę nad Polidorem. Sta- 
łość dokładna , utrzymana, i umiar- 
kowana, ale niewzruszona, poważna, 
a przytym dzićlna,była fkałą, o ktorą 


iego niepodległość rozbić fię mufiałą, 
Słowem; Polidor przeftał iuż, 


bydź upartym, ale jeszcze częfto 
zapalał fię gniewem. Nauczył -fię 
fzanować Nauczycielą , ale nie umiał 
iefzcze wftrzymywać popędliwości, 
fwego humoru porywczego. Nię 
okazywał wprawdzie impetu gnić- 
wu, który fię zdał bydź uśpionyrma 
pod władzą rozkazuiącego, ale w 
'nieprzytomnośai moiey , bawiąc fię 


«z wspoł-uczniami, przyiaciołami . 
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fwemi, i flużącćmi , nie mógł fię 

ukryć z dzikością humoru ; za nay- 

mnieyszym fłowkiem niewinnie wy- 

mówionym, twarz iego raz fię za- 

palała, drugi raz bladła, głos iego 

rozlegał fie wszędzie, ręce nawet 

pofłuszne wzruszeniom ferca, oka- 
zywały częftokroć znaki popędli- 
wości. Co wszyftko , gdy było 
przyczyną : uftawicznych codzień 
między nami fprzeczek , i poróżnie- 
nia , umyśliłem dla fpokoyności mo- 
iey'i moiego ucznia, udać fię; da * 
famego ich źrzódła Uczyniwszy go 
powolnym na głos powagi, przy- 
gotowałem fobie broń mocną, któ- 
réy też i użyłem; lecz z iaką ro» 
ftropnością i dzielnością! 'Wyfta- 
wcie fobie dofkonałego Lekarza, któ- 
ry zaczął leczyć gwałtowną gorą- 
czkę; patrzcie iako miarkuie fwoie 
lekarftwa, podług natury, choroby, 
i różnych jey własności ; iuż prze% 
gorycz zbawienną wytrawia powoli 
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przyczynę, która całą malfe krwi 


zaraża ; iuż uprzedza wzmaganie 
choroby, przez wczesne krwi pu+ 
szczenie , które ofłabiaiąc chorego, 
odeymuie iéy Żywność i moc. Gdy 
fię powiękfza choroba, uważa,iwy» 
trzymuie , gdyż gwałtowność Je 
karftw , ieszczeby bardziey przy” 
czyniła gorączki ; czeka , żeby 
albo fam chory o0zdrowiał „ albo 
mogł zażyć (woićy fztuki fposobów, 
a tak powoli, wyniszcza gorącość 
wewnętrzną , iprzywraca humorom 
równość naturalną. Ztąd tedy, tas 
two możecie poznać w doświidczo* 


nym lekarżu Fiłandra , a w chorym 


Polidora.“ Jedna tylko odmienność 
telu, różni mię od lekąrza, którą 
mi tym wyższy czyni hofior , im 
zacnićyszą ieft dusza, nad ciało, 
ód niey ożywione. Wreszcie też 
fame ftarania , taż fama pilność, iuż 
co do uważania mocy i odmian chos 
toby ,iużdo zapobieżenia i przydwa 
fzenia 
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fzenia wzraftaiącey cholery , iuż do 
oczekiwania, póki fię nie zmnićy- 
fzy choroba „aby można było użyć 
fkutecznie lekarftwa, gdy chory 
przyidzie do ftanu fpokoynićyfzego 
w 'fwoićy chorobie, 

Co też i wzięło fwóy fkutek , 
gdyż Polidor codzień ftawał fię ła- 
godnieyszym. Może to bydź, iż 
nie poznawał tego w tenczas, o 
czym fię potym dowiedział. Ciężko 
bowiem ieft, aby ferce choć poką* 
tnie nie mruczało, przeciw dobro- 


'czynney ręce, która trzyma na wo- 


dzy iego fkłonności ; iednakże nie 
mog! nie-ufprawiedliwiać fzczćrych 
chęci moich , widząc w nich roftro-' 
pność i umiarkowanie. Nie poftrze: 
gał-nigdy we mnie tych popędliwo- 
ści nieporządnych , które nayfkró» 
mnićyszych - częfto napełniaią nie» 
fmakiem nierozdzielnym, oduprzy 
krzonego wychowania.: Wiedzia* 
łem dobrze , że. popędliwość Naur’ 
D 
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czyciela , bardziey może  ugrunto- 
wać, niż uleczyć złość w uczniu 
fwoim, i że gniew gnićwu prze- 
łomać nigdy nie potrafi. 

; A tymwszyftkim , lubo iuż wi= 
działem dużo odmienionego moie- 
go ucznia, nie byłem iednak' iesz- 
cze zupełnie ufpokoiony.  Poftrze- 


gałem zawsze w gruncie charakteru 


jego, korzeń wlzyftkiego złego. 
Skutki iego wprawdzie, po wierz- 
chu rzadko wydawały fię , ale to'ie- 
dynie boiaźń i uszanowanie przy- 
tlumiśły ie; zkąd wnofiłem , iż prze: 
łomawszy raz te zapory , moglaby 


fię nazad powrócić piórwsza popę* 


dliwość. Potrzeba więc było wy» 
ftawić iego famego , na zwyoięże- 
nie tego nieprzyjaciela; trzeba było 
aby- przez zbawienne uwagi, po- 
wziął takowe obrzydzenie , które= 
by potym fłużyć, mu mogło , za nay. 
fkutecznieysze lekarftwo. I dlatego, 
przypominałem mu pierwsze. lata 
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życia iego , gdzie wyuzdany ma 
wfzelką popędliwość , ftawał fię nie- 
znośnym fobie i innym; porównay 
fig ( mawiałem ) iakim byłeś na ten 
cżas, a iakim dziś iefteś! przedtym 
wfzylcy od ciebie ftronili, dziś ka- 
żdy fięgarnie ; dni twoie przepędzasz 
w fpokoyności ; ftaiesz fię ukonten- 
towaniem cych, którzy cię otacza, 
ią, i w ich fzacunku i przyiażni , 
znaydniesz fłodkić owoce. Zkądże 
pochodzi ta różnica? Poznawał on 
to dofkonale, i te. uwagi częfto po» 
wtarzane, gruntowały w nim cnotę 
chwieiącą fię , uzbraiaiąc na potym. 
Nigdybym nie fkończył , gdybym 
wam chciał wyliczać wfzyftkie fpo- 
foby , których mi dodawała dowci= 
pna. gorliwość do -wpoienia mu w 
ferce tego obrzydzenia, krióre zwy* 
Giężawądy by też naybardzićy wko- 
rzenione.. Z tego iednego; co: fo? 
bie przypominam , możecie whofić 
o, moióy baczności, do pożytkowa- 
' De 


nia z naymnieyszych okoliczności; 
które mogły mi pofłużyć do zamie- 
rzonego celu. Jednego dnia pod 
czas rozrywki przechadzaiąc fię, po- 
ftrzegliśmy człowieka roziuszone= 


go gnićwem wielkira; iuż fiadał, iuż: 


porywał fię, raz milczał, drugi raz 
wzdychał; rufzenia iego wściekłe, 
włosy naieżone , oczy rofpalone , 
niewymownym ftrachem napełniły 
Polidora. A gdy począł odwracać 
oczy od niego, rzekłem: I iakże? 
nie możesz znieść okropnego wido- 
ku naywyuzdańszey namiętności, a 
fam nofisz w fercu nafienie iéy? Otoż, 
otoż, do.iakiego ftanu, może cię 
przywićść tyran, który nad tobą pa- 
nuie, ieżeli go wcześnie nie podbi- 
'iesz pod władzę rozumu! W tym 
widoku , który masz przed oczyma, 
ledwo rozeznać możesz iaki ślad 
ludzkości; Ah! cóżby fię z tobą 
działo móy kochany Polidorze, gdy- 
"byś, bróń Boże, kiedy w podo- 
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bnym ftanie fiebie uyrzał? Pomyśl- 
cie fobie Przezacni Sędziowie, iakie 
czucie takówa uwaga , wfparta przy 
kładem, powinna była fprawić w 
umyśle żywym , i zdolnym do przy 
jęcia naymocnieyszych wyrazów! 
Jakoż , lubo ferce iego nie bylo 
ieszcze zupełnie wolne , przecież 
łatwo iuż mogło  zbrzydzić fobie 
fwoią popędliwość. 'Zwycięztwo, 
które otrzymał nad fobą, nie było 
więcćy holdem niewolniczym pod- 
ległości przymuszonćy, maiąc po- 


czątek fwóy daleko fzlachetnićyszy 
i mocnićyszy. Umiał iuż fam przez 


fię woiować fwego nieprzyiaciela, 
bo umiał go nienawidzieć. Jeżeli 
czasem upadł, wiedział odeminie , 
iak fię miał ratować. Za naymniey- 
fzym urażeniem, zaraz wymawiał 
fię i przepraszał ; a tak i ofoba obra- 


Żona żnalazła fię nadgrodzoną, i 


obrażaiący miał fię odtąd na baczno- 
ści. Còż tu trzeba mówić o takim 
D3 
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Nauczycielu, który z famych wad 
fwego ucznia , umić dla niego przy 
gotować lekarftwo, przeciw odra» 
ftaiącym onych korzeniom? 


Czyliż może bydź porównany 


dowcip moich przeciwników z moè 


im? Jeden wyprowadził Adrafta z 


leniftwa; wielka fztuka dać fpręży* 


ftość cialu przywalonemu ciężarem , 


bezczynności? Drugi uleczył. pot 
wolność zbyteczną ; cóż tu dziwne 
go, uczynić zdolnym do przyięcia 
zdrowych nauk , takowy umyfł, któ: 
ry nie wykracza, tylko przez zby: 
tnig fwoią powolność? Trzeci u* 
gruntował umyfł letkomyślny; przy 
znaię, iż mu do tego potrzeba było 
wielkiey ftałości i. ufilowania» ale 
czyliż będzie śmiał powiedzićć, iż 
go to wiele kosztowało? Nie by- 
łożby to przeciwko fobie famemu 
mówić, i fiebié ofkarżać o letko- 
myślność e Dla famego honoru fwe- 


go, powinienby wcale zaniechać ; 
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zwłafzcza gdy ieszcze wywiodę, że 
wada, którą poprawiłem w Poldo- 
rze, prowadzi za fobą fkutki nay: 
nieszczęśliwsze: 


CZEŚC DRUGA. 


(75m chciał wyliczać, nie* 

fzczęśliwe fkutki idące: za po- 
pędliwością t gnićwem , mufiałbym 
wam Przezacni Sędziowie otworzyć 
hiftoryą dzieiów całego świata; o~- 
baczylibyście tam, iako ta wyu- 
zdana namiętność, ciągnie za fobą 
zniszczenia woyny , podniefienia 
buntów , zaiadłość niezgody, przy* 
kłady zemfty 1 okropność zabóyftwa. 
Widzielibyście wynikaiący upadek 
Pańftw , ftrącenie Monarchów , i te 
niefzczęśliwe odmiany, które za- 
farbowały świat cały. Ale tak ob- 
fźerne wyliczania zaprowadziłyby 

i DĄ 
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nas- daleko, i wycieńczyły czas, 
któryby opoźnił moie zwycięztwo. 
Dofyć mi więc na'tym będzie Ç na 
wżor Adrafta ) gdy fię zaftanowię 
nad wadą, którą wykorzeniłem z 


ferca Polidora , wżględem ftanu, któ- . 


ry fobie dziś obrał. Nie wftydzę 
fię iść za przykładem mego prze- 
ciwnika, fpodziewaiąc fię go prze- 
wyżźszyć, tak co do natury wyftę* 
pku, nad którym pracowałem, iako i 
mieysca , na którym go wyftawiać 
będę.  Mieysce to Sędziowie ieft 
Dwór; do którego Polidor zaraz u- 


dał ię, wyszediszy z rąk moich. 


Mieysce naywfpanialsze, gdzie mo- 
że codzićnnie zapatrywać fię na fwe- 
gó Monarchę, bez tey grubéy za- 
fłońy, która go nie dozwala widzićć 
ludowi , tylko: zdaleka. « Mieysce 
hayświetnicysze, z ktorego iako ze 
Źrzódła, wychodzi to wszyftko, co 
fzczęście i wielkość mieć mogą , na 
przerażeńie oczu ludzkich, Miey: 
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fce, mówię. iedno. z naynieszczę: 
śliwfzych dla tego, który ieft umyfłu 
Wwynioflego i popędliwego. 

Jakoż Dwór 'w rzeczy famey, 
ieft razem ftolicą naywyżlzey po- 
wagi, i mieyscem ubiegania fię do ` 
honorów. Z iedney ftrony wyfta: ` 
wia Pana udzielnego , który wycią+ 
ga uniżonćy podległości , z drugiey 


"zazdrośnych Rywałów , od których 


potrzeba mićć fię na oftrożności. 


Dwoiaka powinność, którą trudno 


dopelnić, będąc hardym i popędli- 
wym, a nie dopełniwszy iednćy z 
nich, potrzeba przyiść ną oftatnie 
niefzczęście. Gdy, mówię, iż fię 
nic bardziey nie fprzeciwia ftanowi 
Dworzanina , nad niepodległość i 
dumę , nie rozumićm téy zuchwa- 
łćy niepodległości , która fię porywa 
na Pomazańca Bofkiego, uzbraniaiąc 
poddanych przeciw fwemu Panu, 
gdyż ta ieft poczwarą rzadko wi- 
fdzianą, i nafiebie ściąga naysurow- 
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fze kary, Dworżanin hardy i wy* 
niofły , nie będzie wprawdzie łomał 
naywyźszych  rofkazów . pieczęcią 
wzmocnionych, ale czy będzie miał 
w fobie tę powolność , aby pozną- 
wał naymnićyszą wolą Pana fwego, 
aby czytał w oczach iego, co mu 
fię podoba , albo obraża ; aby uprze< 
dzał iego żądania , nie czekaiąc wy: 
rażnych rofkazów ? Czyliż będzie 
mogł znieść tęuprzykrzoną pilność, 
która odrywa od tego , co może bydź 
naymilszym, dla przywiązania fię 
do ofoby Monarchy, który: fądzt 
bydź naywiększą zapłatą, gdy fpóy* 
rzy na kogo łafkawie? Czy znay* 
dzie w fobie tyle fposobności, aby 
fię mógł zgodzić z iego dzikim hu- 
morem, bez nadwerężenia honoru 
i Religii, która to powolność, zies 
dnywa Dworzaninowi poufały przy 
ftęp do fwego Monarchy , i zyfkuie 
względy? Będzież miał tyle mocy 
nad fobą, aby mógł ftrawić odmó- 


GOA )59( GER 
wiońą łafkę za aczynione ufługi, w- 
krywaiąc fwoie nieukontentowanie, 
i oczekuiąc w milczeniu pomyślniey- 
fzćy chwili, do naprawienia zawie- 
dzionych nadziei? Będzież fię mógł: 
wftrzymac, od nieuważnego narze- 
kania, i ukryć fwoie fzemrania, aby 
nie doszły uszów Monarchy? Serce 
iego zaiątrzone , iakieyże nie ścią- 
gnie burzy na fiebie , gdy zażalenia 
iego nienawiść zaniefie przed Tron, 
i one przez grube qczernienia po- 
więkfzy? Nie ieftże to źŹrzódłem 
tey niełafki, która niszczy i nay- 
lepićy ugruntowane fzczęście ? tych 
niefzczęsnych ftósów, które obwinio* 
nych, ftrącaią z wierzchołka wiel- 
kości, w ciemną niepamięć ? Azaż 
nie zuchwałość dumna , fporządziłą 
upadek ftraszny Seiana, który z 
naywiększych faworytów, i nay* 
pierwfzych Rzymian , poniżony zo* 
ftal, aż do óftatnich niewolnikow ? 

Lecz rzecze mi kto podobno. 
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iż pofpolicie w twarzy Monarchów, 
wydaie fię iakaś wfpaniaiość i po- 
waga, która kazdego do nich przy- 
ftępuiącego , napełnia boiaźnią z 
uszanowaniem złączoną ; gdzie cię- 
żko ieft, aby ufzanowanie ich Ofoby, 
nie przytłumiło w naydumnićyszey 
dufzy , niepodległości powftaiącey, 
Prawda to ieft , Sędziowie ; ale 
„gdzież więcey wyciągaią. plaszcze- 
` mia fię i hołdów „ <ieżeli nie u Dwo- 
ru, Ofoby okryte wysoką doftoy- 
nością? Hardy Dworzanin, czyliż 
zechce uniżyć fię, maiąc fobie u- 


dzieloną powagę? Zamiaft poważa- | 


nia Miniftra, iako reprezentuiącego 
olobe- Monarchy, azaż nie będzie 
knował zawrotów' (krycie, o nies 
rowność urodzenia, i kondycyi ? 
A ztąd, ileż bywa przykładów har- 
dości i wzgardy, ktore fię czasem 
nie wydaią iawnie , alerządko fobie 
wybaczają ? i 
Już tedy widzieliśmy , iako nie- 


BEGG J6CEREGE 
podległość i duma fą niebefpieczne 
na mieyscu tym , gdzie niby w 
Źrzodle fwoim przemieszkiwa powa* 
ga: panuiącego ; ale czyliż nie nalee 
ży także obawiać fię gnićwu i po= 
pędliwości tam, gdzie ieftóś oto= 
czony zgraią Rywałów, którzy na 
ciebie co moment oburzaią fig, któ= 
rzy wizelkim fposobem 'ufiluią cię 
ofzukać, i na ruinach twego upa- 
dku , fiebie wynieść, wydzićraiąc 
nadgrodę zafług, która cię'czekała 
zdawna , i dla którey ftrawileś twóy 


' wiek naypięknićyszy ? Co za proba 


dła umyfłu popędliwego t^ Będzież 
mogł fpokoynym okiem patrzyć na 
fwego Rywała'© którego przez dumę 
fądzi bydź od fiebie niżfzym )' o% 
zdobionego honorem, niby. łupem 
fobie wydartym ?' Czyliż'potrafi -u+ 
trzymać fie od gnićwu,: aby: nie 
Wymówił przeciw. niemu: pokrzy* 
wdzaiącego fłową, które: ( wediug 
fałszywych świata uftaw ; a miano- 
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wicie Dworzan ) wyciąga nadgrody' 
honoru ? «Lecz iakićy madgrody ? 
oto nadgrody krwawćy, po tyfiąc 
azy: furowo : prawem zakazanćy , 
ktora iedńak pomimo tego, przez 
zmyślony punkt honoru , utrzymuie 
fię. Ah! okropny cios dla tych, 
którzy na to burzliwe morze pufz« 
czaią fię, a dla popędliwego umy- 
fu, Ç śmiele powiem ) ieft nie 
uchronnny ! 

I iakże kochany Polidorzó! a= 
ząż twoia cnota fłaba , nie byłaby 
wpadła na ten hak nieszczęśliwy , 
gdybym był 'wcześnie - nie. umiar- 


kował twoićy popędliwości ? Widzias ` 


noby cię dziś głuchego na glos na? 
tury, na wyroki Królów , na pioruny 
Kościoła,lecącego z zgrzytaniem, na 
' wyznaczone do pojedynku mieysce, 
Gdzie w gnićwie i zapalczywości za» 
mierzywszy fię. natwego nieprzyia- 
ciela, oczekiwałbyś , albo nieszczę* 
fnego zwycięztwa, albo: mufiał ftać 


1 
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tę: fam, ofiarą opłakaną twoićy zem- 
fty, i zgubić w iednym dniu życie 
twoje, twóy honor, twoią niewin+ 
ność , duszę twoią, i całego fiebie, 
Ale odrzućmy : iuż tę fmutną wyo- 
brażenia zafłonę. Zyie ieszcze, prze- 
zacni Sędziowie , Polidor, uszędł 
fzczęśliwie wfzelkiego  niebefpie- 
czeńftwa Dworu. . Przez fwoią ita- 
godność. » przez fwoie otwarte i 
wfpaniałe poftępowanie , znalazł fpo- 
fob łatwy , połączenia łafki i wzglę- 
dów na fiebie Monatchy , z fzacun- 
kiem i przyjaźnią fwoich Rywałów. 


„Zdumy i popędliwości w młodym 


wieku, nie zoftała w nim, tylko 
męska ftałość ,* która go czyni hie- 
doftępnym , na wfzelkie powaby ro- 
skoszy; a przyiemna Żywość , która 
dodaie wdzięku pofiedzeniom, umić 
rozśmiać fię i pożartować , gdy tego . 
potrzeba ; ale chęć fzkódzenia, a do- 
pieroż gniew lub zemfta w żartach 
iego, nigdy nić znayduią fię. Cze- 
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mužem cię Polidorze dawnićy nie 
dał poznać , a byłbym wygrał iuż 
fprawę ! Mufielibyście , przezacni Sę- 
dziowie , patrząc na niego, zawo- 
łać: Szczęśliwy Nauczyciel, który 
wyftawił takiego ucznia! Ale dale- 
ko fzczęśliwszy uczeń, że natrafił 
na takiego nauczyciela! A to ieft 
dokończeniem mowy moiey; które 
ieżeli w uftach moich nie źdaie fię 
'bydź skromne , tedy przynaymnićy, 
ieft zawsze rzeczywifte. 


MOWA STATOMENA, 
Który letkomyślność Girofla 
0 uhamował. 


(CZetokroć zdarza fię widzióć w 
Sadach, że Patronowie zwykli 
brónić fpraw , wcale 'zwątpionych, 


z takim zaufaniem , iżby każdy ` 


przyznał, 
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przyznał , że fą fami przekonani 6 
gtruntowności (wych dowodów. Jeft 
to wykręt wymowy zdawna uży= ' 
wany, który dziś w oczach wa- 
fzých odnawia fię. Ale- co was, 
pPrzezacni Sędziowie, zadziwi, i. 
czego podobno nićma przykładu , że 
obrońca tak dkazałóy i nieoboiętney 
fprawy ,, zaraz na początku zaczyna ` 
fię chwiać, iąkać, i prawie od fiebie 
odchodzić. W takim i ją dziś zo- 
ftaię ftanie, gdzie to, co ieft moig 
zafługą, naywiększym dla mnie ftaie 
fię zatrudnieniem. Wada , którey 
umiarkowaniem zatrudniałem fie, 
ieft tak fzczegulną w (woim rodzaiu, 


` iż niewiem, iak mam przyftąpić do 


wyłożenia onćy. Mialem dosyć zrę- 
czności , do uhamowania charakteru 
nieftałego i płochego , ale nie znay= 
duię w fobie tey odwagi , abym go 
mogł wama odmalować tak, iak ieft 
w fwoigy naturze. Jakoż chcąc tego 
dokaząć , potrzebaby użyć wfizys- 
E 
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tkich kolorów, razem przeyść nagle 


od białego do czarnego, od ciemnego 


do iasnego, w iedney połączyć ofobie 
wfzyftkie kszcałty,albo raczey odlini- 
ować portret ruchomy, w którymby 
fkład był niefkończenie pomięsza- 
ny, tak, aby na przemianę, iedno 
drugiemu fprzeciwiało: fię; tedy na 
ten czas gdybyście ofądzili , że ten, 
a nie inny ieft charakter czlowieka 
nieftałego „z podziwieniem waszym, 
wnet uyrzelibyście go w innym 
kształcie, i wcale nowym. Z tym 
wfzyftkim famo niepodobieńftwo 
przelomania tćy trudności, zape- 
wnia mię owygranćy. Jeżeli albo- 

wiem trudna, i prawie niepodobna 
` rzecz ieft, wyrazić wfzyftkie dzi- 
waćtwa umyfłu nieftałego , cóż fą- 
-dzicie o tym , który wynalazł fpo- 
fob uhamowania go? Nie możnaż 
powiedzićć , że dokazał rzeczy nie- 
podobnćy ? Nie możnaż przyznać., 
że ufługa, którą uczynił, ieft nay- 
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wyższa , irownćy fobie nie maiąca ? 
Tey to krófki i ia po waszey fłu- 
fzności,i głębokim przeniknieniu fpo 
dzićwam fię; ani mi będziecie mow 
gli iey admówić , gdy wam pokażę, 
že nieftąłość i płochość umyfłu, ieft 
ze wizyftkich wad naywiększą, któ- 
xa w fobie ma naywięcćy przeszkód 
do ulćczenia, i którey fkutki fą 
naypospolitsze 'w życiu ludzkim. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


|* to prawda od wfzyftkich Le-' 
karzów uznana , że choroba ieft 
mnićy lub więcóy trudna do ulecze- 
nia , im łatwićy lub ciężćy da fię 
poznać, i przyiąć lekarftwa dla fiebie 
przepisane. Niśómafz nic trudnićy- 
szego , iako poznać naturę letkomy- 


ślności , oraz nie przeciwnićyszego 


„wfzelkim lekarftwom, a zatym nay- 


s Ea 
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cięższą ftaie fię do ulćczenia. Inne 
wady, pofpolicie maią fzezegulne 
fobie znaki, po których ie można 
poznawać; iak naprzykład leniftwo, 
ieft niby uśpieniem, które krępuie 
przymioty duszy , i przeszkadza do 
ochoczego pełnienia powinności fo- 
bie przyzwoitych. Zywość czyli 
popędliwość ; nic innego nie ieft, 
tylko gwałt, który przymusza fer- 
ce, do powftania na przeciw tćy 
rzeczy, która go rani, a Za- 
tym zapala fię, i rzuca natę zawa- 
dẹ, która mu ieft na przeszkodzie, 
Powolność , ieft niby czułością na- 
turalną, która porusza ćzłowieka 
( ofobliwie w tym, coby "innych 
obrażało ) i nakłania- na wfzelkie in- 
nych żądania». Lecz ieżeli fię mnie 
fpytacie, co ieft letkomyślność ? nie 
mogę odpowiedzićć , tylko, że ieft 
to wada, połączonasże wfzyftkićmi 
innćmi; która zawiera w fobie wfzys- 
tkie charaktery, a fama nićma żadne- 
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go, która dopiero ieft żwawą , do- 
p'ero opiefzałą , iuż porywczą, iuż 
powolną, iuż smutną , iuż wesołą; 
flowem, ieft wfżyftkim i niczym. 
Wada ta, ieft nakształt motyla, któ- 
ty nieuftannie przelatuie z kwiatu 
na kwiat, nie żeby zbierał fło- 
dycz, iak pszczółka, ale aby fię 
przechadzał z niefpokoyną żywo- 
ścią, którego nic nie zatrudnia, a 
wfzyftko bawi ; który w fwoim obłąż 
kaniu niema ani końca, ani celu, 
zawfze zoftaiąc w ruchu, a iednak 
bezczynnym; który ulatuie, gdy 
iuż fądzisz mieć go w ręku, 
powraca, gdy rozumiósz, że inż 
zginął; który leci, powraca, po- 
myka, cofa fię, bieży, zaftanawia 
fię; bez chęci , bez celu, bez zamy- 
flu; obłąkany nieiako w tłumie dzi- 
wney nieftałości , która fię fprzeci- 
wia iedną drugićy , i niszczy , aby 
fię potym na nowo odradzała. Z 
takowego wyobrażenia wnoficie fo-. 

Ez 
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bie iuż pewnie, portret człowieka 
nieftałęgo, ale poczekaycie troche, 
wnet infzy naftąpi. W momencie 
zaczyna bydź poważnym, twarz, 
ruszenie , chód fam , wfzyftko w nim 
bydź ułożone zdaie fię ; aż oto pyta- 
cie fię cóżto za Osoba, która nam 


fię ukaznie ? Zaifte to bydź mufi po- , 


ważny Katon, który zaftąpił mieysce 
letkomyślnego! Lecz ledwie mówić 


fkończycie, aż móy nowy „Katon , 


znowu zamienia, fię w motyla; aby 


niedługo inną na fiebie przybrał po» ' 


ftać , po którey ma naftąpić nowa. 
Wybaczcie, przezacni Sędzio= 
wie, nieporządkowi mowy moiey; 
„,przymuszony iść za nieftałym, we 
wszyftkie iego ścieszki i zawroty, 
oraz ftosować moie, do iego kro- 
ków , to tylko mam na pamięci, a- 
bym go z oka nie fpuścił ; co gdyż 
by naftąpiło , potrafi wasza przezor- 
ność temu zaradzić. Moie zaś obłą- 
kania w mowie, dowodem będą; 
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jak trudno ieft poprawić taką wadę, 
którey nawćt odiftoczyć niepodobna. 

Jakoż zkąd proszę zacząć, zkąd 
fię uchwycić do poprawy umyfłu le- 
tkomyślnego ? Sposoby , których po 
większey. części użyli fkutecznie 
moi Przeciwnicy , ftaią fię wcale 
nieużytecznemi.  Zechcecie użyć 
łagodnych przeftrog, Qycowfkiego 
upomnienia; będąż one miały przy- 
ftęp do ferca: tak  rofproszonego ? 
Pozwoli ci on mówić do fiebie bez 
przerwania, ale cię fuchać nie będzie. 

W ten czas, gdy mu przed oczy 
przekładać będziesz «.naymocnieyfze 
pobudki, ón przypominać będzie fo- 
bie zabawki dzienne; cały pożytek 
z twoićy mowy będzie , znudzenie 
dla ucznia, a ftrata czasu próżna 


,dla nauczyciela. Jeżeli napełnisz 
ufzy jego groźnómi flowy; 'czyliż 


boiaźń kary, na którą ón zdaleka 

pogląda ,. potrafi wzruszyć umyfł 

plochy, Który nie jeft czułym, tylko 
E4 
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na to, co ieft przytómnego? Pogro- 
zifz mu; będzie przyrzćkał popra- 


wę , lecz ićy nie uyrzysz. :Od gro- | 


'źby, ieżeli przyftąpisz do kary ; cóż 
za fkutek fprawi twoia furowość ? 
, Moment ieden łez, które w momen- 
cie oschną. Uyrzysz go śmieiące- 
go fię , i płaczącego razem. Będziefz 
mu obiecywał nadgrodę; okaże ci 
wprawdzie wdzięczność , która tyl- 
ko błyśnie; ale nie fpodzieway fię, 
aby iaki uczyniła fkutek. Ledwo 
co weźmie w ręce, podarunek od 
ciebie dany , aż natychmiaft zapo- 
mina o dobroczyńcy , i ten fam dar, 
iuż go nudzi. Możnażź fię grunto- 
wać na piafku ? Zdaie: fię „iż to ieft 
nad fily ludzkie! Byłem nad to le- 
tkomyślnym w moim zamiarze, ą 
fzczęśliwym w wykonaniu. Ale ia- 
kim fposobem, iakićmi drogami? 
ciekawi iefteście, a ia fobie nie pod- 
chlebiam, abym mógł wam dogo- 
dzić. Dokazałem wprawdzie {wego 


B )75( SA 


tyfiącznemi fposobami , ale „ fztu- 
czvie użytóćmi, tak rozmaicie fto- | 
fuiąc je do czasui okoliczności, że 
niemniey ieft trudno wyłożyć, iak 
było one wykonać. 

Wyftawcie fobie, EAEE T 
dziowię, małą ptafzynę, która le- 
dwo co poczyna podlatywać, aż 
zaraz wpada w ręce ptafznika. Z ra- 
zu daią ićy mięfzkanie ciasne, (zcze- 


‘blami. opasane , i żadnym fposobem 


nieprzebyte. Jęczy, wzdycha, wy- 
ściubia główkę, i oczekuie momen- 
tu fzczęśliwego , aby fię wydarła z 
niewoli, która iey humor fwobo= 
dny więzi; ftrumyki, gaiki, łąki, 
przychodzą ićy na pamięć uftawi- : 
cznie, ale nieprzełomana zapora , 
zabrania mieysc tak fiodkich i ro- 
fkosznych. ` Już tedy ieft niewoli- 
kiem z potrzeby , lecz niedosyć na 
tym, trzeba ieszcze, aby nabrała 
chęci do tey niewoli. (Tym koń- 
cem ofładzają przykrość więzienia, 
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pozwalaią czasem wychodzić na wol- 
ność , ale to zawsze z wielką oftroś 
Żnością. Jeżeli oddali fię od klatki, 
zabićraią iey wfzyftko, co może 
fmakować , aby fama powróciła na 
mieyfce (wćy niewoli, i użyła téy 
fłtodyczy , którey gdzieindzićy za- 
braniąią. Tak tedy powoli przywy- 
ka, | znayduie w więzieniu fwoie 
ukontentowanie. Skoro co napa- 
dnie, zaraz zapomina o tym, co 
utraciła, i zafpokaia fwoią trofkli- 
wość.  Otoż to ieft wyobrażenie na- 
turalne , acz niedokladne moiego 
obchodzenia fię z Giroflem. Chcąc 
go wftrzymać od nieftatku, który 
nie dał ufiedzieć na mieyscu, wy- 
znaczyłem mu pofiedzenia regular- 
ne, krótkie wprawdzie z początku, 
ale i te przez niecierpliwość , zda- 
wały mu fię zadługie. Dla wftrzy= 
mania ięzyka, który obracał fię iak 
"na kołowrocie , Wyznączylem pe- 
„wne godziny, w które powinien był 
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zachowac ścifłe milczenie , prócz 
czasu wyznaczonego do zabawy. 
„Dla powściągnienia oczu, i uszu 
Przywykłych do rozrywki , iaka fię 
tylko nawinęła, zamykałem go po 
kilka razy na dzien, w fzczu- 
płym pokoiku , gdzie iednoftayność 
widziadeł, nie dawała okazyi do 
roztargnienia zmyfłom. . Ale nade- 
wfzyftko , ftarałem fię zachować cia- 
ło iego w fpokoyności, aby umyfi 
pod ten czas mógł lepiey pożytko- 
wać; tak dalece, iż im bardziey 
członki iego ftatkowały , tym wię- 
cey rozum zdawał fię bydź zatru 
dnionym. Czego iednak nie mo- 
glem dokazać upomnieniem, ani 
powagą, ale famą tylko perswazyą. 
Trzeba mu było wyftawiać pobu-. 
dki, ftosowne do iego temperamen- 
tu, aby fam przez fię mógł w nich. 
zafmakowąć.  Chcecież wiedzićć, 
co byłą zą ponęta, przez którą u- 
hamowałem w fzelkie fklłonności dzie- 
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cięcia płochćgo ? Oto praca, i nauka, 
które naywięcey częftokroć nie po- 
dobaią fię młodym, na które famo 
wćyrzenie czyni imwftręt i obrzy- 
dzenie: te, mówię, tak mu przy- 
padły do guftu za rozmaitym ofło- 
dzeniem , iż z czasem ftaly mu za 
wfzyftko ; owe nieźliczone zabawki, 


które. zaoftrzały iego ciekawość, 


rozrywały umyfł , dzieliły ferce, 
wzburzały imaginacyą , za moim fta- 
raniem , obróciły do iednego iedy- 
nie celu który przez fwóy użytek, 
przywrócił mu razem wszyftko, co 
był utracił nia uciechach niepożyte- 
cznych, i naprowadził na drogę u- 
czciwą i przyzwoitą, 

Nauka iego, ftała mu fię nie tylko 
fłodką i przyiemną, ale też była 
Źrzódlem wfzyftkich innych rozry- 
wek, których mufiałem pozwalać, 
w czafie odpoczynku. Miara iego 
pracy , była miarą moich względów. 
Gdy mię miał o co profić , wedwóy: 
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nasob przykładał pilności i ufiłowa. 
nia, czynilem wfzyftko dla niego, 
iw ręku moich znaydował wolność, 
którćy szukał. Chciał przechadzki, . 
chciał rozrywki, trzeba ią było fo- 
bie kupić ,ato nie za pieniądze, tyl- 
ko że wiedział, iz o cokolwiekby 
mię profił, zawsze mógł otrzymać. 
Jeżeli kiedy w czym wykroczył, 
zaraz uciekał fię do mnie, winę 
fwoią fzczerze wyznawał, pewnym 
będąc, że iuż nie mógł bydź kara- 
nym; tak tedy przewinienie fzło w 
niepamięć , i obracalo fię na poży- 
tek winowaycy , przez rozrządze- 
nie godzin nauki , która fłużyła za 
nadgrodę , albo za ukaranie. 

I możnaż fię dziwić , że nabrał 
chęci do takowego ćwiczenia, które 
dla niego było źrzódłem wszelkiego 
ukontentowania? Możnaż fię, mó- 
wię, dziwić, że rozmaitość iego 
żądania przywiązywała go do pracy, 
która ie zafpokaiała, a pilność ftała, 
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zaftępowała mieyfce letkomyślności 
Girofla? Przykrość i przymus za- 
częły dzieło, (mak z chęcią wydo- 
fkonaliły, a przyzwyczaienie i ro- 
zum dókończyły.  Ukochanie po- 
winności, głębokie w fercu iego pu- 
ściło korzenie,a doświadczenie dało 
mu poznać ,*że tą ieft, a nie inna 
droga, do prawdziwego uszczęśli- 
wienia.  lakoż to było wędzidłem 


wfzelkićy letkomyślności, gruntu-. 


iąc w nim charakter ftały, który 
. nam czyni nadzieię, iż do:którego- 
kolwiek uda fię ftańu , będzie zawsze 
dalekim od tych nieszczęśliwości , 
które za fobą wiedzie nieftałość; o 
czym ia ieszcze mam krótka prze» 
łożyć. . | 


CZESC DRUGA. 


Onieważ trzech Synów Softena, 
iuż byli naten czas poftanowie* 
ni, gdy oyciec ich umierał, przeci- 
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wnicy moi dosyć mieli na tym, że 
okazali oczywifte niebespieczeń- 
ftwa lub mniemane , wad w nich po- 
pPrawionych, względem rozmaitych 


„ftanów , które fobie obrali ich ucznio- 


Wie; a zapomnieli otym, że wfzeł- 
kie ich dowody w tćy mierze przy- 
wiedzione, gruntuią fię iedynie na 
przypadku , którego nie mogli, ani 
powinni przewidzićc. Albowiem 
pozwoliwszy na to, że wfzyftko 
bydź może , poftawmy leniwego w 


'woyfku, powolnego u Dworu, a 


popędliwego w Trybunale; w cóż 
fię obrócą wfzelkie rozwagi moich 
przeciwników ? Możnaż wysoko fza- 
cować ich ząfługi na oślep iczynio- 
ne, i w takim czafie, gdzie nie mo- 
gli nawet domyślać fię, aby ich u- 
czniowie mieli udać fię do ftanów, 
przeciwnych wcale wadom w fobie 
PoPrawionym? Gdy więc Girofl, dziś 
jefzcze żadnego fobie nie obrał fta- 
nu, NIC podobnego w tćy mierze, 
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obawiać mi fię nie należy ; atoli zą- 
patruiąc fig na teraźnićysze iego uło- 
żenie, pokażę wam niebefpieczeń= 
ftwa , które wynikaią z nieftatku i 
'letkomyślności, tak co do obrania 
fobie ftanu, iako -i: do powinności 
właściwych każdemu z nich. ' Zkąd 
wnieść możecie , ze nićmasz wady 
cięższey nad letkomyślność , któróy 
fkutki fą nayobszćtnićysze, i nay- 
pofpolitsze w całym życiu. 

Jakoż człowiek młody nieftały, 
i letkomyślny,ftrawiwszy fwoie pier- 
wfze lata, na zabawach i fraszkach, 
przychodzi nakoniec do tego momen- 
tu życia, w którym uftawy fame 
świata, przymuszaią go, do obrania 
fobie ftałego celu; zwłóczy on ile 
może , ten nieszczęsny moment fwey 
wolności, aż nakoniec fama uczci- 
wość, zabrania wymowek dalszych 
"temu wyborowi. Staią mu w oczach 
rożmaite drogi, rozftrząsa , zaftana- 
wia fię ; chwieie fię iuż na tę, iuż na 
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ową ftronę, a zawsze w iednym zo* 
ftaie mieyscu ; nalegaią na niego, 
zaklinąją aby fie poradził fwey fkłon- 
ności; ale cóż na to ma odpowie- 
dzieć? Nićma fkłonności, gdyż ma 
wfzyftkie razem ; dopićro mu fię chce 
bydź Sędzią , dopiero woiownikiem, 
radby był wfzyftkim, a zawsze ieft 
iednym., Znowu go więc nama- 
wiaią ; przyjaźń , interes, przywią- 
zanie, zwićrzchność nawet, aż na- 
koniec daie fię nakłonić, obićra, 
podeymuie fię, i przeftaie. Lecz 
mylę fię, MCipanowie, prawda że 
podeymuie fię, ale nie przeftaie, 
gdyż niedlugo porzuciwfzy iedno, 
chwyci fię drugiego , i uczyni ftanu 
fwego odmianę, która całą familią 
iego, wyda na hańbę i pośmićch, 
(Co fobie dziś obierze, tego iutro 
żałuie, to już go fłyszę ,. ftękaią- ` 
ceBo pod ciężarem Magiftratury , 
którą fobie obrał bardziey z dziwa- 
&wa, niż z chęci, a zatym chwieie 
F 
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fię, i upada. _ Dopiero był powa- 
żnym Senatorem, iuż wdzićwa na 
głowę fzyfzak , dopićro zafiadał 
mieyfce Sędziego , iuż ftaie fię od-. 
ważnym rycerzem; ale nie bóycie 
fię, rąk iego zakrwawionych krwią 
nieprzyiacielfką , nie uyrzycie. Nie- 
długo po odwadze 'woienney, po- 
wróci fkłonność do fpokoyności. Cóż 
mówię? iuż widzę nowego Achilla 
trzymaiącego w ręku kadzidło; ah 
fzczęśliwy. będzie , ieżeli przynay- 
mnićy ufzanowanie , i powaga Przy-: 
bytku Pańfkiego, wftrzyma iego dzi- 
waczne odmiany ! Ale bynaymnićy; 
trafił do Ołtarza przez nieftałość, po- 


trafi przez tęż famą nieftałość, wkró- - 


tce oderwać fię od niego Aże iefzcze 
zoftale mu wiele Osob do udawania, 
uwolniycie mię, proszę, od wyfta- 
wianią oczom waszym nowych fcen, 
które ma ukazać. Już iai fam nié- 
mam ftałości , w wyśledzaniu wfzys- 
tkich iego poftępków ; niech fię bląką 
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podług fwoich chęci, azaż przecie, 


` zmordowany kiedy tylu odmianami, 


częścią ze witydu, częścią z po- 
trzeby pochodzącćy z lat i wieku, 
obierze fobie ftan nieodmienny i 
trwały. Lecz to żawiele na niego; 
wrefzcie choćby fię iuż i determino- 


„ wał „! to niedofyć na tym, gdyż ias. 


kikolwiek bądź ftan, ma zawsze fwo- 
ie powinności , do dopełnienia o- 
nych; te zaś powinności wymagaią 
ftatku, iufiłowania, to 'ieft tego , 
co fię nie zgadza z letkomyślnością. 
Przebieżmy tylko 'rozmaite ftany , 
które dzielą Spółeczność. Weżmy 
nayprzód człowieka nieftałego, co 
do życia prywatnego , zoftawmy 


mu fame tylko intereffa domowe, 


mało to ieft wprawdzie , ale za wiele 
dla niego ; będzie czynił codzień 
nowe uklady w fwoim rozrządże- 
miu, dziś zbuduie, iutro różwali, 
dopiero zaszczenia, iuż znowu wy” 
korzenia. Częścią przez zbytnią 


i 
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rozrzutność , zadłuży fwoie dzie- 
dzićtwo , częścią przeż niewczesne 


fkąpftwo , utraci naylepszą fposo- - 


bność pożytkowańia ; będzie zafta- 
wiał Dobra, aby inne niepotrzebnie 
fkupował.  Dopićro zacznie Prawo, 
iuż znowu go odftąpi „ lub pozwoli 
-ftronie przeciwnóy wygrywać.: Nay- 


pięknićyszy uformuie zamyfł , na 


który i kosztu żałować nie będzie, 
ale gdy przyidzie do wykonania, 
odftąpi wizyftkiego; fłówem, „wfzys= 
i tko u niego znaydziesz w nieporzą- 
dku i zamiefzaniu. Dom iego wya 
dany będzie na łup licznych flużą- 
cych, którzy pokażą fię zrańa, aby 
w wieczor z oczu iego zniknęli, 
którym iednak za krótkie ufługi, 
będzie muliał znacznie opłacić fię ; 
00 fpodarftwo iego będzie przepa-. 
ścią, która SPE anie famego, i 
całą fortunę. 

Dotąd iednak, fam tylko ieft 
ofiarą fwóy nieftałości; ale ta ia- 
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„kichże nie okaże fkutków , gdy bę- 


dzie zaszczycony iakim urzędem, z 
którego ma. fię fprawić Powszech- 
ności, i który mu powierza inte- 
refla familii? Będzież w itanie wy- 
dania dekretu nieodmienrego , ten, 
którego całe życie ieft uftawiczną 
odmianą i pomieszaniem? Czyliż 
potrafi poiednać ftrony poróżnione, 


"ten, którego poftępków pomiarko- 


wać nie można, dla przeciwieńftwa 
iednych drugim? Czyli potrafi dóyść 
do końca fprawy, ten, który go 
nie znaw fwoich obyczaiach? Bę- 
dzież mógł dać zdrową radę, tem, 
który fię nie zwykł radzić, tylko 
humoru (wego dziwacznego? Bę- 
dzież miał tę  ftalość , ktora 
trwogą nabawia winnego, a nadzieję 


4 3 
czyni niewinnemu, ten, którego 


nieftały umyfł obraca. fię i kręci, za 
każdym wiatru powionieniem? 
Mónarcha , możeż go żyć do 


. % LĄ 
iakiey ufługi? Może mu powierzyć 
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kommendy nad woyfkiem? uśmie- 
chasz fię iuż ńa to, i mówisz: iak 
to bydź może, aby ten człowiek 
nieftały, mógł bydź fposobny „ do 
ułożenia wfzelkich czynności. wo- 
iennych , do kiercwania wfzyftkich 
Części znaczney Armii, z porząb 
dnym ułożeniem tylu tyfięcy ludzi, 
bez naymnićyfzego- pomieszania, iu 
przyzwoitą fzypkością do wfzelkich 
obrotów ? Upewniam „iż więcey nie 
dokaże „ tylko przez nieporządne 
ciągnienia i ściągania, mordować 
będzie » nie nieprzyiaciela , ale fwo- 
ie woyfko, Będzie wyprowadzał 
małą garftkę ludzi letko uzbroio« 
nych, nie do potyczki, ale na ra- 
bunek , będzie czasem porywał fie 
letkomyślnie do bitwy, ale boię fie, 
aby przez nagłą ucieczkę, nie podał 
w niebefpieczeńftwo i fiebie , i fwe- 
580 zwycięztwa. : 
Z obozu , pódźmy | ieszcze z 
nim do Iprawowania Urzędu Posel- 
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fkiego. Lękasz fię iuż podobno, o 
honor twey Oyczyzny! Pytasz mię 
z boiaźnią, ik można żnaleść w 
umyśle tak nieftałym, owę iedno- 
ftayność ułożeń, owę ftałość poftę- 
powania, owę obfitość fposobów, do 
wybrnienia z złego razu, owę głę- 
bokość zaftanowienia fię potrzebne- 
go, do utrzymania ftale zamyfłów 
fwego Mońarchy , do przewąchania 
intrygi, która fię fkrycie knuie po 
innych Gabinetach , "do wyfadzenia 
min, pod fobą fztucznie zafadzo- 
nych; do nachylenia na fwoią ftro- 
nę: kryfki oboiętnćy , iuż ią wymu- 
fzaiąc przez namowę , iuż wydzie- 
raiąc przez okazanie niebespieczeń- 
ftwa, iuż obracaiąc przez fprężynę in- 
tereffu ; będzież ón, mówię; zdol- 
mym do ukrycia felretu fwego Mo- 
narchy , przed nieprzyiacielem czyn- 
Dym i czułym? Pódźmy ieszcze za 
nim drogą traktowania Intereflów > 
ale jakże trafiemy, kiedy fię fam 
è A 


BOLA )95( WG 


nie może znaleść, w owym mnó- 
ftwie niezliczonych trofków? Nie 
będąc fpofobnym do wykonania za- 
„myfłu [wego Monarchy , będzie wy- 
myślał codzień nowe proiekta, bez 
ufkutecznienia onych ; będzie fię 


chwytał zdradney : poufałosci „> wy- 


ftawuiąc na niey rozliczne ukła- 
dy bez pożytku.  Niebaczna letko- 
myślność będzie mu na przeszkodzie 
do ' naymnieyszego intereffu; ow- 
fzem fam więcey zafzkodzi Monar- 
fze, niżeli wfzyfcy nieprzyiaciele 
Stanu, razem złączeni. Nakoniec, 
fkończy fię na tym, że mu podzię- 
kuią pięknie, i wyznaczą innego na 
iego mieyfce. 


Pewny ieftem, iż móy Girofl, 
nie będzie nigdy znaydował fię w 
„podobnych okolicznościach, w ją. 
kich dotąd widzieliście , portret 
człowieka nieftałego i letkomyślne= 
go; ale też i to pewną, że z tych 
wfzyftkich nayświetnićyszych urzę: 


v 
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dów , które dopiero wyliczyłem, nie" 
masz żadnego, do któregoby , famo 
urodzenie iego nie otwićrało drogi. 
Może bydź fwego czafu człowie- 
kiem Dworfkim, może bydź na u- 
rzędzie Cywilnym, lub woyfkowym, 
ale iuż bedzie zawfze befpiecznym. 
Wyprowadzaiąc z letkomyślności na- 
turalney , przyfpofobiiem go zdale- 
ka do wfzyftkich tych urzędów ; u- 
zbroiłem go na wfzelkie niebefpie- 
czeńftwa, a tak gdy złączyłem nie- 
iako w iedno, wfzelkie zafługi mo- 
ich Rywałów : idzie zatym, że'i 
nadgrody wyznaczone od Softena, 
mnie famemu przyfądzone bydź po- 
winny. Chociaż tedy zafług! moie 
zdaią fię bydź bez granic, przecież 
ia one ograniczam, i nie dopraszam 
fię, tylko o naywyższą nadgrodę, 
teftamentem odkazaną. Jeft to po- 
miarkowanie; które przeciwnicy mot 
pochwalić mi powinni; ieft to , mó- 
wię , nową zafługą dla mnie, i nową 
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pobudką' do przyfądzenia mi wy- 
graney. Mówiłem , dowodziłeń; 
teraz milczę , wy mówcie! 


MOWA FRONIMA, 
Który umiarkował zbytnią 


powolność Erazma. 


N le mogę utaić przed wami, Prze» 


zacni Sędziowie , niefpokoyno- 
ści , którą we mnie czyni wada prze” 
zemnie poprawiona; ieżeli albowiem 
powolność , o którey mam mówić, 
ieft (iak pofpolicie nazywaią ) fła- 
bością dobrego ferca, gdy przeci- 
wko niey powftanę, ażaż nie okażę 
fię , bydź wafzym nieprzyiacielem ? 
Nie mamże fię obawiać, aby wadą 


tak ukochana, i (że tak rzekę ) zga- 


dzaiąca fię z waszą dobrocią niezna« 
lazła uwas iakiego pobłażenia ? lea 
dna tylko fłufzność umyfłu waszego 


O CER 
ieft, która mię w fiłach pokrzepia; 
gdyż na równey fzali będąc z.dobro- 
cią [erca zawiefzona, potrafi uczy- 
nić różnicę między umyfłem dobro- 
czynńym, a podłą powolnością, prze: 
ciw którey iedynie mówić przedfię- 
wziąłem, Nie mówię tu nic prze- 
ciw umiarkowaney powolności , któ- 
ra wam ziednywa wfzyftkich ferca, 


ale mówię przeciw powolności zby- 


tniey, którzy iako fami dobrze ią 
znacie , tak też iunikać odniey u- 
mićcie. Niebędą mi mieli za złe 
moi przeciwnicy, że im będę chciał 
wydrzeć nieiako, naywyższą nad- 
grodę przez Softena wyznaczoną, 
gdyż choćbym chciał okazać wfpa- 
niałość , i odftąpić mego prawa, tym 
famym pokazałbym zbytnią powol- 
ność , którą fzczęśliwie poprawiłe m A 


-W moim Erazmie. Byłoby to. dać 


przyklad tey wadzie , która nayprzód 
na oko zdaje fię bydź cnotą, a tym 
famym ief trudnićyszą do pope 
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wienia; powtóre , która ma naybliż t 
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ze fpokrewnienie z innćmi wadámi, 
przez co naywiększe przynofi fzko» 
dy. Mam wielką nadzieię , iż wey- 
rzycie w fłuśzność moiego żądania, 
Fis KEK wasza, nieodrzuci mo: 
re ; DZA O A : 

dowodów , na gruncie fprawie- 
dliwości zalądzonych, 


CZESC PIERWSZA. 


Povolnosé ieft ze wfzyftkich wad 
nayprzyiemnieysza, nayfkrytsza, 


i naywięcćy wymówiana, a zatym. 


naytrudnićysza do poprawienia. Ja- 
koż, cóż to jeft powolność? oto 
fkłonność ferca miętkiego , która go 
naklania bez uwagi i zaftanowienia, 
na wfzelkie żądania drugiego. Zą. 
czym ; cóż może bydz przyjemni ey- 
fzego » i oraz niezwyciężonego nad 
tego nieprzyjaciela? Nie jeft to ów 
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nieprzyiaciel popędliwy. którego 
wzburzona żywość łatwo uftępuie: 
naleganiu roftropnemu z umiarkowa* » 
niem; Nieieft owym nieprzyiacie- 
lem, gnuśnym i niedbałym , który ci 
fię opićra famą tylko nieczynnością; 
Nie ieft, mówię , nieprzyiacielem 
letkomyślnym, który ci fię broni 
fwemi wykrętami , i unika twego 
nalegania; ale móy nieprzyiaciel ieft 
ten, który ma fekretne zmowy w- 
śrzod twoiego ferca, który wslcząc 
fkłada broń, który nie zwycięża, 
tylko poddaiąc fię , i którego poko- 
nać nie potrafisz , tylko przymusza- 
iąc, aby dotrzymał placu. Jakże 
fobie poftąpisz, proszę, abyś po= 
wolnemu mógł dać ową ftałość mę- 
ską, któraby cię zapewniała o wy- 
graney? Gdy go będziesz 'nauczał, 
fiuchać będzie z układnością, ale 
nie przeftanie bydź powolnym, albo 
raczey będzie łatwym do poięcia, 
bo ieft powolnym. Gdy mu przed 


i 
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oczy wyftawiać będziesz fkutki nies 
fzczęśliwe y wady., która w nim 


panuie, przyftanie chętnie przez. 
„powolność , na wfzelkie niebefpie- 
 czeńftwa pochodzące z powolności. 
Gdy mu będziesz podawał fposoby - 


do uniknienia tak. fzkodliwego złe- 
g0, będzie ci obiecywał wfzyftko, 


ale to famo będzie powolnością, nie. 
maige nigdy fzczćrey chęci do wy» 


konania. -Tak tedy wszyftkie two- 
ie ufitowania, zakończą fię na tym, 
że w nim ieśzeze bardzićy pomno: 
Żysz powolność, chwalebną wpra- 


wdzie, ale nieużyteczną. A mo- 


Żnaż łatwo zwyciężyć takowego 


nieprzyjaciela , który fię wzmacnia, 
1 (że tak rzekę) na nowo odradza, 


, przez fzturm przypuszczóny ? ` 


Cóz mówić dopićro, gdy do 
tego przyłączy ieszcze obłudę ? Tnne 
pofpolicie wady maią w fobie, tak 
wyraźne obrzydliwości znaki ,że 
nayzepfutsze ferce , wftręt znayduie ` 


J 


l 
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do nich ; Powolność zas ieft ofobli- 
wlzą w tey mierze. "Tak. wielkie 
ima podobieńftwo do dobroci łerca, 
która ieft wdziękiem fpołeczności, 
iż naybyftrzeysze oko, nie potrafi 
uczynić różnicy między nią, a do- 
broczynnością. Z tym wfzyftkim ten 
to ieft pierwszy krok, chcąc z nią 
walczyć fkutecznie; potrzeba: ićy 
zedrzeć tę mafkę obludy, która za- 
fania ićy fzpetność , i pod cieniem 
którey ukrywa cnotę, potrzeba ióy 
wyznaczyć granice, aby łagodność 
i dobroć, nie zamieniła fię w podłe 
pobłażańie i powolność.  Potrzebą 
odiąc zbytek cnoty , nie naruszając 
igy famey. , left to ódroftek nie- 
fzczęsny od pnia wybornego, trze- 
ba go koniecznie odciąć bez ufzko- 
dzenią drzewa. Tak ieft , przeza- 
eni Sędziowie, potrzeba go zepsuć 
pomimo oporu powolności, gdyż 
to czyni nieprzyiaciela ftrafznićy* 
fzym , co więkfzą za fobą ma obronę. 


A) JOC 

Tako powolny z natury fwoiéy 
wady, ftosuie fię bezftronnie do woli 
cudzey , tak wfzyftkie chęci, niby 
drogą wzaiemności nachylaią fię na 
iego ftronę.  Stosuiąc fwoią fkłon- 
ność, do fkłonności cudzych, przys 
właszcza ie fobie nieiako , i ftaie fię 
ich panem. Ztąd idzie, że dzićcie 
fpokoyne i powolne, ieft. zawsze 
piefzczonym i zepfutym w domu. 
Czynią mu wfzelkie pieszczoty i 
pobłażania, ftaie fię bożyfzczem po- 
w[zechnym; Rodzice, obcy, nan: 
czyciele , wipół-uczniowie , wfzyfcy 
go. chwalą, wfzyscy podchlebiaią. 
Słodki dym kadzidła, którym mu ka~ 
dzą, fmakuie i łudzi; piie móy no- 
wy bożek , rofkoszny nektar , aż na. 
koniec iupaia fię. A możnaż mu w 
tym ftanie uczynić wftręt dotćy wady 
Która mu fię zdaie bydź źŹrzódłem 
jego fzczęśliwości? lakże chcesz , 
aby w fobie ganit zbytnią: powol: 
ność ; którą wfzyfcy w nim czeząi 

wielbią? 
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wielbią? Przyjaciel fzczery i przy- 


wiązany s który zechce otworzyć, 


mu oczy:; będzież mogł rozpędzić 
ten dym pochwał, który go otacza 
i zaślepia ? „Bynaymnićy; owfzem 
mogę powiedzieć , że nayłafkawsza 
ręka, ieżeli niema zręczności ido- 
wcipu, nie potrafi dać przeyrźćć , 
przez mgłę tak grubą i ciemną. Ia 
tylko ieden bylem, tak fzczęśliwy , 
żem połączył te dwa prżymioty „í 
poftawił na naywyższym ftopniu. 
Spodzićwam fię, iż mię nikt obwi- 
niać nie będzie, o zbytnie wywyż- 
fzanie moich zafług, gdy porówna 
rozmaite pocifki mego nieprzyiacie- 
la, ż zupełnym zwycięztwem, któ- 
re nad nim otrzymałem. 

Erazm był powolny , iakom 
przełożył , albo raczey aż nąd to 
dobry. Urodził fię tak dobrym, że 
go więcey kofztowało odmówić co 
komu, niżeli: innemu nayfkąpszemu, 
uczynić £o dłą kogo. Naymnieysze 
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gadanie przyiaciela, a nawet obcego. 


wcale, i nieznalomego, było dla 
niego groźnym rozkazem , któremu 
fię żadną miarą oprzeć nie mógł, 
Ale naywidoczniey fię wydawał w 
ten czas, gdy od niego dwóch na- 
trętnych , rzeczy iakich wcale fobie 
przeciwnych, domagali fię, rak iż 
niepodobna było obydwom razem 
dogodzić. Z iednćy ftrony prze- 
ciwnóść rzeczy przymufzała go do 
odmówienia z profzących,z drugićy 
powolność iego nakłaniała mocno 
do dogodzenia obydwom. Nie 
śmiał odmówić , bo ferce kazało ze- 
zwaląć, nić śmiał uczynić, bo 
dogadzaiąc  iednemu ,  ' mufiałby 
drugiego urazić. leden gdy mo- 
cho naftawał, obiecywał; drugi 
gdy nalegał , nie odmawiał; pozna- 
wał dobrze, że te dwie obietnice , 
mocno fobie fprzeciwiały fię, rozum 
/zaś dyktował, Że potrzeba iednę tyl- 
(ko z nich obrać, ale zbytnia po- 
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wolność , zabraniała tego wyboru, 
bo go uczynić nie mógł, bez ufzko- 
dzenia fwey powolności. Chcąc fię 
Więc z tego wywikłać, uciekał fię 
do ich temperamentu, iuż fię wy- 
mawiaiąc, iuż nalegaiących godząc, 
aby tak zafpokoił ich żądania. 
Roztrząfałem mócno te fkłon- 
ności , i przeglądałem ftraszne fku- 
tki zą nićmi idące. Wnofilem, iż 
umył tak łatwy, nie potrafi fię 
w 'czafie ` oprzeć ,  naywyftę- 
pnićyszym naleganiom. A chociaż 
ftarałem fię oddalić od niego te o- 
foby , których iadem zaprawione 
podchlćbftwa, mogły fkazić iego 
cnotę; przecież i tak iefzcze roko- 
wał niebefpieczeńftwa , które go 
czekały. Gdy wfpół-uczeń wycią- 


Bał iego powolności, choć nie na- 


gannćy , jednakże i ta byla z u- 

fzczerbkiem jego cnoty, gdyż po” 

winność ftąwala na fzańcu z powol- 

nością; pićrwfzą będąc pewną, iż 
i Gz 
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` fię ftanie ofiarą, druga, że zwycię« 
Ży. I lubo rozum wewnętrznie ftro- 
fował , iednak powolność tlumiła ; 
chciał fię opierać , ale nić śmiałićcy 
urazić, czatem iuż iuż chciał od- 
mówić , ale ufta wnet fię zawićrały; 
upadał częfto, acz potym tego ża- 
łował ; ffowem , był cnotliwym przez 
fkłonność , a złym przez powolność. 
(,.. Ponieważ ta wada wypływa z 
dwóch pofpolicie źrzódeł, to ieft: 
umyfłu , w którym fzacunek powin- 
ności nie umić dać odporu nalega- 
niom; i ferca, którego fłabość u- 
léga nayprzewrotnićyszym fkłonno- 
ściom; umyśliłem więc probować o 
zatamowaniu obydwóch. Erazm uro- 
dził fię fkromnym i umiarkowanym, 
-nie był podległy owym burzliwym 


namiętnościom, które Przytlumiaią . 


w człowieku wfzelką uwagę , i wy- 
dzićraią duszy tę fpokoyność, w któ- 
„rćy rozum mówi, i daie fię fłyszeć. 
Ufilowałem wypiętnować na umyśle 
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iego, ten fzącunek powinności, któż 


wy ieft, wyżfzy nad wfzelkie roz- 


wagi ludzkie. Dałem mu poznać, 


"że wfzelka przyiażń , która fię (przes 


ciwia cnocie , ieft przyiaźnią pagan- 
ną, i godną wfaelkiego przeklęftwa; 
że wola naygroźnićyszą i naypowa> 
żnieyfza nie powinna bydź fłucha- 
na, fkoro fię fprzeciwia woli , Nay? 
wyżfzego Rządcy;że wfzelki wzgląd. 
który obraża ufzanowanie winne 
naypierwfzey Jeftności , ieft wzglę- 
dem świętokradzkim, i  powfta- 
niem przeciw naywyżfzemu Maiefta- 
towi. Lecz niedosyć było prze- 
razić umyfł iego tak zbawienne 
mi maxymami , należało *iefzcze 
uzbroić ferce , przeciw własney iego 
fłabości ; trzeba było wzbudzić w 
nim fzlachetną ftałość, i wolność 
wfpaniałą  któreby mu byly tarczą, 
przeciw pocifkom powolności. Trze 
ba było wbić punkt honoru, i dać ma 
poznać hańbę niewoli dobrówolney+W 
G5 
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którey ięczóć mufi. I iakże ( maż 
wiałem częfto ) czyliżeś fię urodził 
bydź niewolnikiem? Nieczuieszże 
w fobie wolności? i na toż ią mafz, 
abyś oddawał niegodny hołd cudzey 
woli? Przyiaciel obłudny , fzannie 
cię dlatego, aby użył twey powal- 
ności do wyftępku, a ty zamiaft 
fzlachetnego gniewu , którymbyś po- 
winien ukarać iego śmiałość , po- 
zwalasz mu na wfzyftko? Jedno 
weyrzenie twoie furowe , powinno- 
by fię zemścić , za affrónt tobie mi- 
czyniony, a twoia powolność pozwa: 
la mu tryumfować z iego letkomy- 
ślności? Nie poznaieszże , iż fię na» 
trząsa z twoićy powolności, pozna- 
iąc podłość duszy twoićy, i miesz- 
czące cię w liczbie fwoich niewol- 
ników 2 Rumienił fię wftydem , fly- 
fząc odemnie takowe mowy, i fzla- 
chetny gniew, wydawał fię na twa- 
rzy iego. Z razu wyrażenie na u- 
myśle było tylko przemiidiące , a 
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powolność znowu powracała do pićr- 
wfzego. ftanu, ale ża częftym po- 


"wtarzaniem tych prawd. i odmalo- 


waniem coraz nowómi kolorami, 
wkorzeniły fię powoli w fefce iego, 
i ftały mu fię prawie naturalne. Nie 
wyzuwaiąc fię z tey dobroci ferca, 
daru nieoszacowanego , który wziął 
od Boga, nauczył fie ią miarkować. 
Szacunek cnoty , fzacunek , mówię, 
naywyższy, który wyczerpnął z mo- 
ich nauk , przepisał mu granice przy- 
zwoitey powolności. Ulomności 
iego przefżłe, nayfzkaradniey od- 
malowane , punkt honoru, i ftałość 
potrzebna , częfto powtarzane, i 
nieznacznie w ferce wpoione , ftały 


_fię nieprzebytą tamą , która mu nie 


dozwalała więcćy, przeftępować tych 
chwalebnych granic. t 
'Nie będę bawił, na wzor moich 
przeciwników , nad wyliczaniem nie- 
potrzebnym ji uprzykrzonym fzcze- 
1 gulnych fposobów , których użyłest 
G4 


SER) 104 (CHR 
na ulćczenie Erazma. Umiarkowa: 
łem w nim iego powolność , tefta- 
ment Softena zaręcza mi nadgrodę: 
„był to nieprzyiaciel naytrudnićyfzy 
do zwyciężenia, dowody tego, któ- 
re przywiodłem fą bez odporu ; da 
Was więc przezacni Sędziowie na- 
leży, uczynić fprawiedliwy wnio- 
fek , a do moich przeciwników przy= 
ftać na to. Gdy zaś. przeciwić fię 
będą, ia tym czasem przełożę dru- 
są popudkę, a ta ich zapewne na- 
nakloni. 


CZESC DRUGA: 


Hcąc poznać nieszczęsne fpo- 
krewnienie powolności zinnemi. 
wyftępkami , nie potrzeba mi, tylko 
uczynić takowe roftrząśnienie, któe 
reby przy proftocie fwoićy, nay- 
więcćy przyniofło światła. Namię- 
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tność, która nakłania ferce do nay- 


, wyftępnieyfzych cudzych chęci , ieft 


oczywiście fposobną do przyięcia 


„ Wwfzelkich wyftępków ; A że powol- 


ność , podług pofpolitego ludzi mnie- 
mania, ieft taką, więe powolność 
może źgodzić fię z nayobrzydliw- 
fzemi wyftępkami.  Bardzoby do- 
brze byio, aby takowy (posob pra- 
wowania fię byłużywany w Sądach, 
gdyż uprzykrzone Seffye , kończy- 
łyby fię zawsze , na kilku tylko Sy- 
łogizmach. Prawda, że Patronowie 
fzkodowaliby wiele, na wykręcney 
fwćy wymowie, aleby z tey ftraty 
wiele zyfkiwała prawda, i Sędziowie 
rozumiem, bardzoby z tego kon- 
tenci byli. Lecz że to nie ieft we , 
zwyczalu, i do mnie go wprowa- 
dzac nie należy , będę mufiał przy- 
ftąpić , do fzczegulnego wyłuszcze- 
nia rzeczy , tak.siednak, abym nie 
rozszerzając fię, o tym tylko mó" 
wił, co fię jedynie będzie ściągało 
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,do”fprawy Erazma. Pókażę, na 
iakie wyftępki wydała go powolność 
w ftanie żołnićrf(kim, który fobie 
obrał; a cokolwiek mówić będę o 
woynie , toż (amo po części, może 
bydź przyftosowane i do innych fta- 
nów ; gdyż nićmasz z nich żadnego, 
któryby nićmiał (wych wyftępków, 
czyli przepaści dla umyfłu powolnego 

Prawda, że ciężko wierzyć, aby 
Erazm mógl fię był udać do ftanu 
takiego, który fię nie wiele zga- 
dza , z humorem iego łatwym i fpo- 
koynym. Ale ten wybor, do któ: 
rego zbytnia iego .dobroć pcwinna 
była wftręt uczynić , ieft iedynie o- 
wocem iego powolność.  Polemid 


Stryi iego rodzony , zaszczycony. 


urzędem. woyfkowym , mocno go 
fobie: upodobał, i dał- mu poznać, 
iż bardzoby rad był kochanego fy- 
nowca, mićć za w/pół: towarzysza 
dzieł Rycćrfkich , i dziedzica. fwóy 
walecznóści. Erazm iz fwoiey ftro» 


+ 
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ny, przez wrodzoną powolność 0 - 
świadczył, iż nie zakłada fobie in- 
nego celu, nad ten, aby mógł w ften 
pować w ślady iego, i nauczyć iię 
pod nim drogi Chwały. Otrzymaw : 
fzy iego zezwolenie Polemid, po- 
ftarał fie wnet dla niego 0 Podpo- 
rubońikófiwo , pomimo fłabego iesz- 
cze wieku. Soften, który fię po- 
winien był oprzeć tak wczesnemu 
poftanowieniu , niechciał , czyli nie 
śmiał fprzeciwiać fię woli brata fwe 
go, fpodzićwaiąc fię poniekąd wiek 
kich pożytków dla famili fwoiéy: 
Było to pobłażaniem bardzo niebe- 
fpiecznym , gdyby były moie ufiło* 
wania nie uzbrody wcześnie fyna 
iego , przeciw niefzczęśliwościom, 
do których prowadził umyfł iego po- 
wolny,wtak niebespiecznćy drodze: 
lakoż , wyftawmy fobie'na niey 
człowieka nazbyt powolnego, i roz- 
ważmy wfzyftkie kroki iego fkwa* 
pliwe: Przyszła iuż więc owaocze- 
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kiwaha godzina, godzina, mówięy: 


fzczęśliwa, która go z uprzykrzo* 
nóy „podległości , miała wyprowa- 
dzić na wolność pożądaną. Już wie- 
cćy nie widżiał przed fobą twarzy: 
_furowćy , w którćy czytał fwoie pa” 
winności ; młodzi rycćrze , cożywa 
ubiegaią fię: affyftować mu nicodftę- 
pnie, każdy z nich ma fobie za po- 
winność dawać. mu nauki podchle= 
bne. Łagodność charakteru, i do* 
broć ferca, znayduią wprędce no- 
wych nauczyciełów powolności, i 
podnićcaią: ich gorliwość. Z tym 
wfzyftkim maiąc wzgląd'na iego fta- 


-bośó:, obawiaią fię go przerazić to-. 


nem wyniofłym. Z razu wmawiaią 
w niego, iż: to. ieft rzecz śmiechu 
' godna, mićć otwartość: dziecinną, 
która oznacza człowieka dopiero ze 
fzkoł wychodzącego ; zamiaft miny 
i ulożenia fkromnego, przyuczaią 
go powoli , do pofiępowania paufa* 
łego, do ftąpania dumnego i zus 
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chwałego , które oznacza Rycerza, 
„A tak móy poiętny uczeń , w oka 
mgnieniu formuie fię ; dlą łatwości 
zaś ¿i  poiętności iego , coraż 
nowych przybywa nauk. . + Biorą go 
z fobą na wfzelkie rozrywki , i u- 
ciechy; iuż śmićchy, iuż gry roz- 
maite, zewfząd zgromadzaiją fię do 
niego. Potym pówolność iego, za- 
prowadza do Szkoły publiczney, 
gdzie Azard panowanie fwoie roz- 
ciąga; daią mu w ręce, owe karty 
nieszczęsne , których famo dotknie- 
nie wzbudza namiętności uśpione, 
i fprawuie okropne pomięszanie w 
duszy nayfpokoynieyszey. Acz na- 
uka gry wiele go kosztuie, przecie. 
powolność bierze górę nad interes- 
fem. Lecz nie tu koniec; idą iesz- 
cze za tym i inne ofiary. Chęć 
wyuzdana do gry, nie obećydzie fię 
nigdy bez chuci do niezgody, wnet / 
fię uraża , wnet fię rozpala, aż na- 
koniec narzędzia azardu, uftępuią 


EA CSE 
„mieysca narzędziom zemfty. Idzie 
zatym , iż potrzeba porzucić fwoią 
Qyczyznę, i kryć fię za granicą z 
zakrwawionemi rękami. /Będzież 
mógł powolny, zapatrywać fię fpo- 
koynie na fcenę, do którey zanofi 
fię? Przyiaciele go obliguią, i na- 
mawiaią , aby ftanął z ich ftrony ; 
z razu opićra fię, chwieie, aż nako- 
niec zezwala, uzbraia fię, i przez 
powolność , ftaie fię zapalczywym. 
Słowem , ledwie nie wyrównywa 
we wfzyftkim (wym nauczycielom. 
„Sama tylko rofkosz, zdawała fie 
dotąd poważać iego niewinność, nie 
śmieiąc wymierzyć, do ferca, iego 
ftrzał iadem zaprawionych, aż na- 
koniec ita ośmieliła fię; lecz dla 
zabefpieczenia fobie fwóy zdobyczy 
gdy chce uderzyć nań przez iego 
własną fłabość, pożycza zdradli- 
wego narzędzia, od iednego z fał- 
wych przyiaciół. Tu iuż powolny 


zaczyna fię lękać , mieszać , i drzeć 
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«cały; cnota iego dogorywaiąca, ofta- 
tnich fif dobywa ,'i utrzymyie przez 
nieiaki czas ząwieszonego nad prze- 
paścią; ale fłaba zapora, którą po- 
wolność wkrótce przełomie. Pró- 
żno fumnienie zaftawia fię furowym 
ugryzieniem, próżno trwoży gro=. 
żnym upomnieniem ; powolność try= 
umfuie , a powolny upada. Na cożeś 
przyszedł ukochany wftydzie, to- 
warzyszu nierózdzielny „ i ftróżu 
wierny ulubioney Cnoty? Ah! pró-' 
Żnho oczy moie upatruią cię na czole, ` 
w którym niegdyś zwykłeś rozwi- ' 
iać twoie niewinne wdzięki! Bez- 
wftydność obrzydła zaftąpiła twoie 
mieyfce , która fię niczego nie wfty- 
dzi ; fpuściła na oczy iego tę nie- 
fzczęfną zafłonę , która mu widzićć 
zabrania fwoich ran głębokich, i za- 


krywa fzpetność namiętności. befty< 


alfkiey, i s 


O! ofiaro opłakana wyftępney 
powolności „ moglażeś kiedy wies 
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rzyć, Aby nieprzyiaciel tak lagodny 
i fpokoyny, mógł ci zadać podó- 
bne ciosy? Lecz choćbyśmy 'nay- 
iaśniey wyftawiali mu iego niefzczę- 
scie, fucha, ale iuż więcey nie czu- 
ie, widzi , ale iuż więcey nie roze- 
znywa. Wyobrażenie zwodliwóy 
rofkoszy , wyniszcza wfzelkie iego 
przymioty; imaginacya iego iuż 
zapala fię , i błąka po mieyscach od- 
leglych, iuż zanurza fię w gruby 
i fmutney melancholii; iuż znowu 
w momencie „napełnia radością nie- 
fpodzianą.  Potrzebaż, przezacni Sę- 
dziowie , abym dla wyniefienia mo- 
ich zaflug , malował tak fmutny por- 
tret i żałosny? Bogdayby wieczńa 
niepamięć zagrzebała na zawsze, tak 
niefzczęśliwe owoce powolności ! 
Lecz czas iuż wam wyftawić 
widok weselszy wysokićy cnoty, 
która wpośrzod rozpufty i wolności, 


umiała fię zachować czyftą bèz zima- , 


zy. Jakim to ieft ów Erazm, aż 
nad to 
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nad to powolny, ale powolny umiar- 

,kowany, i poprawiony przez moie 
ftarania , który napełni was podzi= 
Wieniem, z tym większym waszym 
dla niego fzacunkiem , im trudniey 
ieft codzień widzieć podobne przy- 
kłady. Ledwie co wyszedł z rąk 
moich, uyrzał fię wśrzód morza, 
tylu niefzczęśliwemi przypadkami 
wfławionego. Przyznaię fię wam, 
iż chociaż ufilność moia, nic nie 
zaniedbała do uzbrojenia go prze- 
ciw wfzelkim niebespieczeńftwom, 
ktore go czekały , chociaż układność 
iego wiele mi obiecywała pomy- 
ślności , przecież fpodziewaiem fię 
wiele , alem fię wfzyftkiego obawiał. 
Chociaż iuż był tak odemnie odda- 
lony, iż niemógł więcćy fłyszeć gło- 
su mego, iednak długo miałem zda- 
leka oczy nań wlępione , gdy fię pu- 
fzczał na tę podróż niebeśpieczną. 
„Ale iakżem fię ucieszył, gdym fię 
dowiedział przez odgłos fławy , że 
=M 
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cnota iego uniknęła wfzelkich po= 
cifków rozwiozłości i zepsucia, bez 
naymnieyszego poruszenia; gdy«mi 
doniefiono, że owa przyiemna łago- 
dność , którą wziął od natury,. u- 
miarkowana przez wfpaniałą ftałość, 
którą mi winien, ziednóła mu 
powfzechnie wfzyftkich ferca , bez 
uszkodzenia fwego; że nayrozpu- 
ftnieysi nie mogąc nic na nim wfkó- 
rać , zamienili fwoie niecnotliwe na- 
- legania w podziwienie ; i że w calym 
Regimencie nie było nad niego ko- 
chańszego , ani poważańszego nawet 
od famych rospuftnych , chociaż fam 
rofpufty znać niechciał- 

A zatym, niech będzie iaka chce 
featencya prześwietnego Sądu, która 
ma zakończyć dzifieysze pofiedze- 
nie, będę iednak miał fię czym po- 
cieszyć ; Cnota Erazma ftanie mi za 
naywiększą nadgrodę. Uftępuie chę- 
tnie moim przeciwnikom nadgrody 
nieftałćy , która nigdy nie może bydź 
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nad moie zafługi. Zawfze wyższym 
będę nad nich, żem uczniowi me- 
mu, przyfposobił tak nieoszacowa- 
ne dobro. , Uwieńczaycie ich, prze- 
zacni Sędziowie; pozwalam! lecz 
poftrzegam, iż fłuszność wasza prze> 
ciwifię moiey chęci , i obraża moią 
beftronnością. Idźcie więc za zda- 
niem waszym, i piszcie dekret, nie . 
na tego ftronę , który lepiey mówił, 
ale który więcćy uczynił. 


Zdanie Sędziego. 


Hcąc fłusznie rozsądzić Spór, 
który z fobą wiodą ci Mężowie, 
potrzebaby nam ftosować fię donich 
famych, wzgędem brónienia każde- 


-89 z'nich fwćy fprawy. Gdy kto 


mówi za fobą, ferce famo dodaie 

rozumowi wiele fpasobów, na któ- 

rychby mu wy cudzey fprawie podo- 

bno brakowało, Interes ofobifty da- 
Hez 
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leko iet wymównićyszy , nad inte= 
res cudzy, który nas dotyka tylko 
zdaleka. Jakoż, to ieft, co krafo- 
mówcy dodaie owych wyrazów ży- 
wych i mocnych, które prawie nie 
dozwalaią Sędziemu zawiefić (wey 


fentencyi. Ztąd pochodzi ów po-- 


zor przekonania, który nayoboię- 
tnieyszym dowodom, czyni podo- 
bieńftwo prawdy, które i naybie- 
gleyszych ułudzić może ; czego iako 
codzienne bywają przykłady , tak 
i dziś widzićmy. Jeżeli pewna ieft, 
iż iedynym celem było czyniącego 
teftament , faby tych czterech mę- 
żów były uwieńczone zafługi, dzi- 
wno mi, że tylko idzie, o przysą- 
dzenie pierwfzeńftwa. Zdaie fię, że 
zmówili fię na to, aby ieden dru- 
giego obwiniał wzaiemnie o uprze- 
dzenie; w czym podobno jak iedni, 
tak i drudzy równe maią przyczy* 
ny. Atoli iakożkolwiek bądź , da 
nas należy roztrząsnąć ich pobudki 
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z taką fłusznością, która umić u- 


czynić różnicę między fałszywym, 
a prawdziwym światlem prawdy. 
Na ugruntowanie przodkowa* 
nia fwych zafług , użyli dwóch nay-' 
glównieysżych fposóbów ; to ieft, o- 
kazali przyflugę, tak względem tego, 


który ią czyni, iako iz ftrony tego, 
który ią odbiera; więc to eo kofztnie 
‘Jednego , t co fię ściąga do drugiego, 


wedlug nich, powinno ftanowić pier- 
wfzeńftwo. Milo nam będzie póyść 
tąż drogą, którą nam utorowali, 
pewnemi będąc, iż nie zblądziemy 
z drogi Sprawiedliwości. Jakoż, 
cóż ieft, co ftanowi wielkość za- 
flugi? Oto nayprzód: fzacunek we- 


> różo uczynionego agd 


ftwa, potym ufilność i chęć, które 


-za kim idą. Więc, czyliż nie ieft 
"Użytecznićysza ta przyfluga, ktora 


więszego jeft fzacunku, a naytru- 
dnićysza , która wyciąga większego 


'mfilowania? Obaczmy teraz, kto Z 


H35- 
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tych cztórech dobroczyńcow , po- 


łączył obydwie' własności, w nay- 


wyższym ftopniu (zacunku. Co a- 
byśmy tym iaśniey: wykonali, od- 
dzielmy ie z ofobna , i zważmy 
wfzelkie trudności, ktore mieli do 
przelamania. 

Ergaft, wyftawiwszy nam nie- 
dbalca,iako człowieka ufpionego głę- 
bokim letargiem leniftwa, którego 
zmyfły fkrępowane , wzdrygaią: fię 
dopełniać powinności życia, śmiał 


LA U 
nazwać cudem wyższym nad fiły. 


natury, uleczenie takowćy choro- 
by. Ale zamiaft ufprawiedliwienia 
i poparcia fwegó zdania, przez roz< 
wlekłe i częze dowody, wolał wy- 
ftawić przed oczy , opisanie , porzą- 


dek, i fposoby, których użył da' 


uczynienia tego cudu. Nic nie za- 
milczał w fwoim opowiadaniu, iako 
nic nie opuścił, co należało do iega 
ufilnosci.  Sądziliśmy o wielkości 
zamyfłu, przez mnogość fposobow 
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zażytych , do ufkutecznienia go, i 
wnieśliśmy , że ieżeli to było cu- 
dem ,tedy raczey względem fprężyn 
natężonych, a niżeli co do ulecze- 
nia famego , które powinno bydź 
fkutkiem naturalnym tychże fprężyn. 

Filander, fzczegulnym fposo- 
bem ukazywał zręczność i dowcip 
potrzebny, do umiarkowania umy- 
flu żywego i. popędliwego ,. który 
fię zaiątrza, przez zbytnią furowość, 
a zuchwali , przez łagodne poftępo- 
wanie. Uczynił fię Lekarzem do- 
fkonalym i doświadczónym, który u- 
waża, wytrzymuie ,wfzyftko czyni 
pod miarą i wagą, ftosuie lćkarftwa 
do natury choroby, i odmienia ie, 
podług odmiany fłabości. Qddaiemy 
chętnie pochwały temu lekarzowi, 


"ma które fprawiedliwie zafłużył, 


nim przyftąpiemy do fentencyi, któ- 
rey od nas żąda. 
Statomen z razu ukazał fie bydź 
zalęknionym, į rozpaczał , aby mógi 
H4 
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w rozmaitości kolórów , wyftawić 
charakter nieftały i letkomyślny. Nie 
byliśmy tak przekonani o iego po- 
mięszaniu , iako fam go pokazywał. 
Jakoż letkomyślność Girofla, nie 
ufzła nieftalości iego pędzla. Wy- 
śledzał wfzyftkie iego zakręty i wy- 
biegi, z taką fzypkością, że nie 
potrzeba lepiey. Ale fię nie obłą- 
kał w fwoim ściganiu, nie fpuścił 
z oka fwego celu, i ftarał fię nas 
przekonać , że letkomyślność ieft ze 
wfzyftkich wad, naytrudnićysza do 
poprawienia ; częścią iż ieft zbiorem 
i połączeniem wfzyftkich wad, czę- 
ścią iż naytrudnićy bywa poprawio- 
ną. Zkąd wniófł, iż wielceby fzko- 
dował na tym, gdyby fkierowawfzy 
charakter letkomyślny , niemógł na- 
chylić naszćy krófki na fwą ftronę. 

Fronim, ieft ten, który nay- 
, więcćy rozumował; ale czyli przeko- 
nal; nie możemy eszcze powie- 
dzieć. Wyftawił nam powolność,iaka 
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nieprzyiaciela łagodnego, fpokoy- 
nego, fkrytego, i obronnego, a za- 
tym niezwyciężonego. Opowiedział 
nam krótko owe wysokie pobudki, 
przez które, wyrył na fercu ucznia 
ów fzacunek powinności, wyższy 
nad wfzelkie rozwagi ludzkie ,i w- 
gruntował ferce, przeciw dobroci 
iego naturalnćy. O innych fposo- 
bach , których użył, wolał zofta- 
wić domniemaniu naszemu , niżeli 
naprzykrzyć fię mówieniem. Jeżełi 
ten, a nie insży był koniec iego 
zamilczenia , nie mamy mu za złe. 
Wyliczywfzy krótko dowody, 
które były wyłożone w nafzym Są- 
dzie , niech fię nam godzi, przylą- 


czyć nasze uwagi. A nayprzód za- 


łóżmy fundament, z którego Wy- 


„niknie pierwsze nasze rozsądzenie. 
Dy „PG Bp r . + . s 
- rudność ulćczenia miarkuie fię. z 


rozliczności fposobów fłużących do 
tego, z ftałości i ufiłowania, któ- 
rego Wyciąga, tudzież z zręczności 
i doświadczenia potrzebnego. 
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Umiarkowanie powolnego, tas 
kiego, iak nam ukazal Fron m,nie 
okazuie ani wielkiey ulilności, ani 
rozmaitości fposobów , ami nawet 
(zręczności ofobliwey, gdyż to ieft 
|raczey owocem rad, niżeli [posobu. 
Możnaż powiedzieć , że wiele ko- 


sztuie dać zdrową radę? Jakże: 


wielu ludzi ieft w tym aż nad to 
fzczodrych ? 

Wftrzymanie żywości czyli po- 
rywczego gnićwu wyciąga zręczno= 
ści, ale ten wyftępek nie trafia fię, 
tylko pewnych czasów , choroba ieft 
krótka, i przemiiaiąca, i lékarzo- 
wi daie czas do odetchnienia. Gdy 
bowiem chory ieft fpokoyny, któż 
mu zabrania ufpokoić fię także? 

" Leniftwo i letkomyślność, tym 


fię od tamtych różnią, że w każdym 


momencie życialudzkiego znayduią 
fię. Za umyfłem letkomyślnymi nie 
ftalym , za umyfłem gnuśnym i leni- 
wym potrzeba chodzić co dzień, co 
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godzina , i prawie bez przeftanku ; 
fkoro fię od nich odwrócisz, wnet 
upadaią fame , iedno pociągnionę 
ciężarem fwćey ociężałości, drugie . 
uniefione niefpokoynością , i niefta- 
tkiem fwych chęci. Potrzeba ofo- 
bliwszey zręczności, tudzież fprę- 
żyn mocnych, i rozmaitych , do 
dania ruchu bałwanowi ciężkiemu i 
nieruchomemu; ale mogę mówić, 
daleko więcey potrzeba dowcipu do 
zgęftnienia żywiołu ciekłego, który 
fwóy kfztałt bierze od naczynia, w 
które fię przelewa, mie zachowuiąc 
Żadnego. Leniwiec opićra fię tylko 
przez fwoią ociężałość i nieczynność, 
charakter zaś nieftały, ucieka i kryie 
fię przed pogonią , przez fzypkość 
i odmienność fwoich chęci. Jeden 
nądftawia fię fam na pocifki fobie 


 Wymierzone , drugi umić wymknąć 


fię i wyśliznąć ; zaczym ten po- 
tyka fię fztucznie, i tym więcey 
wyciąga po fwoim zwycięzcy: 


x 
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-Więc zaftanawiaiąc fię ‘tylko 
nad trudnością wykonanych uflug, 
rozumiałbym, izpierwszeńftwo:przy* 
należy Statomenowi , który umiar- 
„ kował dziecie ploche i nieftałe; pe 
nim położemy zaraz Ergafta, który 
wyprowadził Adrafta z leniftwa; trze- 
ci naftąpi Filander, który potrafił 
uhamować popędliwość młodego Po- 
tidora, a oftatnie mieyfce weźmie 
Fronim, który uleczył powolność 
Erazma. Lecz potrzeba nam iesz- 
cze uczynić drugie roftrząśnienie, 
które może odmienić los zwycię- 
zców i zwyciężonych. 
Czterech Rywalów chcąc nas 
przekonać o pożytku fwoich ufług, 
naybardziey rozszerzali fię w wy- 
„lczaniu niebefpieczeńftw , od któ- 
"ych zachowali fwoich uczniów, Ja- 
koż i my przyftaiemy na to, przy- 
znaiąc, że poprawić wadę; w fku- 
“tkach fwoich nayniebespiecznićyfzą, 
ieft to przyfługą nayużytecznićyszą. 
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Nie zoftaie iuż nam, tylko: zwa- 
żyć wielkość każdey wady zosobna: 
Tym końcem więc uczyńmy- zna- 
czenie dokładne tego, co nazywa- 
my wadą nayniebespiecznićyszą ; a 
ta ieft, która wiedzie za fobą fkutki 
nayniefzczęśliwsze , pofpolite i nie- 
uchronne. 

Prawda Że. niebefpieczeńftwa 
popędliwości fą oczywifte i bardzo 


_niefzczęśliwe, ofobliwie u Dworu: 


Ale fąż one tak częfte iblifkie? In- 
teres , przyftoyność , oko Monarchy, 
i owa grzeczność, która tam nay- 
więcćy znayduie fię , nie mogąż 
wftrzymać cholery i zemfty, albo 
oddalić od nich przyczyn ? Do tego 
czyliż fą tak pofpolite fkutki pory- 
wczego gniewu, iako innych wad? 
Czyliż. przytrafia fię w każdym mo- 
mencie życia? Bynaymniey. Jeft to- 
burza wprawdzie gwaltowna , ale 
trwa nie dlugo; fkoro fpokoyność 
powraca, już więcey okręt płynąć 
nie może, 
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Niebefpieczeńftwa, które wy= 
nikaią z letkomyślności „ nie fą po- 
dóbno tak nieszczęśliwe , ale fą u- 
ftawiczne i nieuchronne. Młodość 
przepędzona w rofproszeniu, ozna- 
cza nieuchronnie całe życie nieu- 
żyteczne. A choćby z ląty uftała 
ta plochość , przecież poźne ufiło= 
wańie, nie dá mu zbićrać tego w 
wieku doyrzałym; czego wydziedinej 
nych latach nie zafiał. gi a 


Leniftwo, oprócz fkutków nie- 


fzczęśliwych , ieft famo przez fię 
naywiękfzym nieszczęścieną, które- 
mu człowiek podlegać może. Les 
niftwo w porządku moralnym i cy» 


wilnym , ieft prawie toż famo, co 


śmierć wczesna w porządku natury. 
„Cóż mówić dopiero, o leniftwie u- 
ważanym wofobie kondycyi Adrafta? 
gdzie nierownie ftaie fię fzkodliw= 
fżym , nie dozwalaiąc mu dopełniać 


powinności nayświętszych i niena- 


ruszonych. 
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Nie można także mówić , aby 
nićbefpieczeńftwa wynikaiące z po- 
wolności młodzieńca, który udał fię 
do woyfka, nie były naynieszczę= 
śliwsze.  Obyczaie iego , niewin- 
ność, która powinna bydź nayszaco> 
wnieyszą na świecie, w oftatnim zo- ` 
ftaią niebespieczeńftwie. Są także 
i naypofpolitsze , gdyż niemasz wy* 


ftępku, któryby mogł mióć wię: 


kszy przyftęp do .ferca , nad powol- 
ność na rozmaite nalegania. Owszem 
codzienne doświadczenie nas prze- 
świadcza, i z żalem wyznać każe, 
iż rzadko kiedy można ich uniknąć, 
i że fą wcale nieuchronne. 

To ieft więc ( uważaiąc poży- 
tek ufługi ) co nasnakłoni na ftronę 
Fronima , który uzbroił Erazma 


przeciw opłakanym fkutkom powolno 


ściiego. Drugie mieyfce nażnacza- . 
my Ergaftowi, który poprawił leni- 
ftwo fwego ucznia. Statomen, któ- 
ry umiarkował letkomyślnego, i 
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który dopićro był na czele fwych 
przeciwnikow, z pićrwszego miey- 
fca fpadnie nagle na trzecie. Filan- 
der, który zachował Polidora od 
fkutkow - popędliwości , przyimuie 
oftatnie. ; 

Jużeśmy po dwa razy dali na= 
fzą fentencyą, a przecie rzecz, © 
którą idzie (por, zoftaie nierostrzy- 
gnioną. Trudność uleczenia. zie- 
dnywa dla nićy pochwałę , pożytek 
ufługi, zaręcza ićcy pierwszeńftwo. 
Jak iedni tak drudzy na przemianę 
ftaią fię zwycięzcami, iakże.więc 
w tak zawiłćy przemianie można 
uczynić fąd ftały i nieodmienny? Je- 
żeli albowiem ufługa trudna ieft w 
tymże ftopniu fzacunku, co i uftu- 
ga użyteczna, więc wypada dokła- 
dna rowność między dwóma rywa- 
łami, którzy fobie przyznaią pier- 
wfzeńftwo., w iednym z tych dwóch 
rodzaiów: Jeden uczynił przyfługę 
naytrudnićyszą , drugi nayużyte» 

cznieyszą; 


i 


W J2 C EN 
cznićyszą ; równość ta między nióe 
mi zachodząca, czyni rozsądzenie 
niepodobne ; albowiem chcieć nazna- 
czyć ftopnie trudności, i użytku, 
które fię znąyduią w ufłudze iak ie- 
dnego , tak drugiego, i dociec po 
pilnym roftrząśnieniu , ieżeli nie 
przechodzi trudności , tego żadnym 
fposobem dokazać. niepodobna. 

'Rozbierzmy więc dwie pobu- 
dki, które zruynowśly poprzedzaiące 
nafze fentencye, i obaczmy ieżeli 


, powinny wchodzić do zupełnego fą- 


du. Tym końcem poradźmy fię woli 
czyniącego teftament , którey mamy. 
fię trzymać nieodftępnie. Cóż go, 
proszę, nakłonilo do tey fzczodro- 
bliwości , ieżeli nie pożytek nico- 
fzacowany , który, fynowie iego od- 


nieśli z cnotliwego wychowania? 


Daymy naprzykład , że zamyfły iego 
nie dofzły zamierzonego celu; So- 
ften, czyliżby był pomyślił o nad- 
grodzie nadaremnego nfilowania ? 
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Bynaymn ióy. Dotegoprzypomniey-. 


my fobie kondycyą doiożoną w tefta- 
mencie: Chcę, ( mówi Soften ) aby 
według ważności uflugi , dt, d. zwa- 
żmy: moc tych fłów: Cóż to ieft u- 
fluga ważna, ieżeli nie ta, która 
iedynie fłuży temu, co ią odbiera, 
i która przynofi wielkie poży- 
tki? Ale te wfzyftkie wyrazy fą 
iednoż znaczące. Potym, cóż fta- 
nowi iftotę ufługi , ieżeli nie owoc, 
który z niey wynika? Ufługa dareż 
mna, ufługa, która na nic fię nie 
przyda, fą to terminy , które fię fo- 


bie przeciwią. Tradność ieftrzeczą . 


przypadkową, okolicznością wpra- 
wdzie znaczną, ale która nie powin- 
na wchodzić w porównanie "a tym, 
co czyni prawie naturę rzeczy. U- 


czyniwszy to oftatnie roftrząśnienie, | 


łatwo teraz dociec , o co chodzi; 
zaczym wypada, iż ta z dwóch na* 
fzych fentencyi powinna utrzymać 
fię, która ma za cel użytek przy: 
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flugi ; nie doftaie tylko potwićrdzić 
ią przez rozdanie. zapisów , którę 
były przyczyną fporu. Nie.maią 
one nic w fobie, coby mogło zao- 
ftrzać chciwość fpór wiodących.Czy- 
niący teftament, byłby zhańbił tak 


. fzacowne zafługi, przez nalemniczą 


nadgrodę. Jeft to interes honoru, 
ale "nie zyfku: Wiadomo ieft wfzys- 


, tkim , że Soften miał wyborny guft 


w przednim małowaniu. Miał u fiee 
bie zbiór wybornych fztuk nayprze* 
dnieyszych Malarzów. Między in- 
némi- Starożytnościami, miał: ofa- 
bliwie cztery Obrazy , które fzcze= 
gulniey obracały na fiebie oczy, i 
ciekawość znaiących fię. Rozumiał: 
więc, iż nie mógł lepicy okazać. 


fwóy wdzięczności , iako zapisuiąc 


fwoim dobroczyńtoń to, co fądził 
bydź  cząftką taykosżtownieysząj 
fwoiegó majątku. 
Stosuiąć: fię tedy do iego myślt 
i; woli, roftrząsnąwszy „pilnie naturę, ` 
r : Iz 
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różnicę, i wąrtość uczynionych u- 
flug ; a zatym pobudki i dowody wy- 
żėy prźywiedzione ; chcemy i naka- 
zuiemy nieodmiennie , aby pierwszy 
Obraz, fzacowany dzielięć tyfięcy ta- 
lerów , doftał fię Fronimowi, który 
zachowal Erazma od niebefpieczeńftw 
zbytniey powolności. Malarz wziął 
imaginacyą z Pieśni Homera. Od- 
malowany ieft Ulifles, który żegluiąc 
po morzu Sycyliyfkim, a chcąc u- 
czynić towarzyszów fwoich nieczu* 
łémi na głos wdzięczny Syrenów, 
zatyka im uszy, i fam fię przywią- 
zuie do Masztu okrętowego. Po 
wićrzchu wody widzićc fię daią ka- 
walki pływaiące z rozbitych okrętów 
których Sternicy , nie maiąc tey 


przezorności co Uliffes , dali fię wpę-. 


dzić na haki i fkały morfkie. Sztu- 
ka malowania naywięcćy wydaie fię 
na udaniu cieniów, wyrażaiących 
fmutek i lament po rozbiciu okrętu. 

Niepodobna odmówić tego piers 


8-30 J CO h 
wfzeńftwa honoru Fronimowi , któ- 
tY mu przysądzamy. Uczynił przy- 
fluge nayużytecznićyszą, (iakośmy 
wyżćy pokazali ) a iako ta uwaga 
między innćmi, powinna mieć fwo- 
ie pierwszeńftwo , równie dowie- 
dliśmy. 

Ergaft, którego dzićlne ufiłowa* 
nie i dowcipne, wyprowadziło A- 
drafta z leniftwa, w którym był po- 
grążony , wmawiaiąc w niego chęć 
do pracy , otrzyma drugi Obraz, fza- 
cowany pietnaście tyfięcy Liwrów. 
Wyftawia ón Boginią Cerere, która 
naucza ludzi uprawiać rolą , i zafie- 
wać , czego przedtym nie znano. 
Obraz ten maią za nayprzednieyszy ` 


'wcałćy Starożytności ;' ułożenie mia- 


nowicie i porządek w nim ieft oso- 
bliwszy. Z iedney ftrony chwieiące, 
fię żniwo , zdaie fie ukazywać z pod 
ręki Malarza, z drugiey wydaie fię - 


mnóftwo oraczów nachylonych do 
pługa. Nadzieją w poftaci ludzkićy 
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ftoi zdaleka za nićmi, trzymaiąć w 
čeku wszelkie doftatki wieyfkie, i 
wyfawia przed oczy. Rzekłbyś; 

iż w dwóynasob pomńażaią pracy na 
ten widok. Ceres między robotni+ 
kami zamięszana , zachęca ich mru- 
ganiem; i ledwie nié głosem. O po~ 
dal widzieć fię daie w ciemnym reys 
feu Walkań, który ' kuie z pośpier 
chem narzędzia rolnicze. 

Trzeci obraż fzacowany dziefęć 
tyfięcy liwrów , podług zdania zna- 
iących fie; doftanie fię Statomenowi, 
który ugruntował umyfi plochy i 
nieftały Girofla. Rzeczcała na nim 
wyrażona, wyięta ieft z Ziemiań- 
ftwa Wirgiliuszowego ; to ieft: ia» 
kim fposobem Aryfteusz pafterz krę- 
puie, Proteusza fyńa Neptunowego, 
Osoby fą iak żywe, właśnie iałtby 
w rzeczy famćy znaydował fię Pro- 
teusz i Aryfteusz. Na tego twatzy 
wydaią fię wfzyftkie natężenia, któ: 
łych używa na utrzymanie {wego 
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więźnia , aby mu fię, nie wydarł z 
więzów; ułożenie drugiego ( acz 
zawsze ićdne) ma w fobie coś tak 
wyraźnego, i ( że tak, rzekę) ru- 
chomego , iż można widzieć wfzel- 
kie odmiany , które ma nafiebie przy 
bićrać. Malarz dla przymilenia tey 
fztuki,umiał dodać rozmaitości przy- 


'iemney. Już fię wydaje morze wzbu= 


rzone , którego bałwany iedne o drus 
gie rozbiiaią fię; już ukazują fie o- 
kolice, w których zdaią fię umykać 
zdaleka góry , lasy , pola, łąki; iuż 
znowu kwiecifte morawy, na któ- 
rych tak fą połączone kolory przez 
niedoyrzane cienie, że ledwie okiem 
można między niónsi uczynić różnicę 

Filander , który potrafił po- 
wściągnąc popędliwy uinyfł Polido- 


i . . s 
, ra, będzie miał czwarty Obraz, w. 


nadgrodę fwoich zafług , który fza- 

cowany ieft fześć tyfięcy liwrów. 

Imaginacya wzięta ieft z woyny Tro- 

iańfkićy ; gdzie popędliwy,, Achilles 
14 
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urażony od Agamemnona , zabićrń 
figę do zemfty. Przy nim ftoi Mi- 
nerwa, wftrzymuiąc rękę uzbroioną 
frogim żelazem. Gniew ji zapadł- 
czywość rycerza, fą wyrażone z 
taką Żywością, że prawie maluią 
na umyśle patrzącego , namiętności 
wolownika. Malarz wyraził ną 
twarzy Bogini powagę tak łago- 
| dną i razem wfpaniałą, iż dziwić 


fię potrzeba , iako dla tak mocnych. 


wdzięków , od razu broń nie wypa- 
dla z rąk Achillesa: 


o 
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UMYSŁU. 


MOWA POPRZEDZALĄCA 


SĘDZIEGO. 


Ten czas, gdy wieś ozdobio- 

na rozmaitemi bogactwy Jefie- 

ni » Zdaie fię zapraszać do fiebie dzie- 
ci Bogini Themis i Apollina, aby 
użyli wanych rofkoszy , które 


r 
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im wyftawia; w ten czas mówię, 
gdy iedni i drudzy, powolni na tak 
fłodkie powaby, śpieszą fię co żywo 
na Wieś , aby odpoczeli fobie ,. po 
uprzykrzonych całorocznych ` pra- 
cach; zachodzi tu uczona Spra- 
wa, ( która, acz nie tak fucha, 
iak bywa w Trybunałach, iednakże 
ieft zawikłana ) i przymusza Nas do 
przedłużenią naszych Seflyi „nad 
czas przepisany. * A lubo mufiemy 
odftąpić na czas owoców Jefieni,prze- 
cież mamy fobie czym nadgrodzić, 
rozdaiąc kosztowne owoce, które 
dziś wyftawia fzczodrobliwość Kal- 
lidora. Ufiłowanie, które miał za- 
wfze , aby Nauki fwóy. wzroft, i o- 
kazałość braly- nie (kończyło fię 
na famym oświadczeniu wdzięczno- 
ści , lub Protekcyi ale ieszcze uło- 
żył pewny uklad w Akademii, któ- 


ir m 
* Ta rofprawa była czyniona w ten Czasy 
goy Kołorowie iuż mieli Wakacyc. 
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tyby uwieczniaiąc iego pamiątkę, w 
Aieśm ertelne czasy ugrustował guft 
W Naukach wyzwolonych: - 

Pełny iak fzlachetnych myśli, 
przybrał fobie cztórech mężów u= 
czonych, którzy przez wyfokość 
fwych talentów , chociaż. różnych 
bardzo między fobą, zdali fię po- 
mieścić w fobie wfzelkie okrasy 
Rozumu. Pierwszy , miał òd natu- 
ry obfzerną imaginacyą 3 żywą, i 
wyfoką „ drugi dowcipnyi fubrelny 
rozum ; trzeci był wiełkićy pamięci, 
i pelny wiadomości uczonćy ; a 
czwartego zaszczycał guft wyborny, 
i rozsądek przedziwny. Nie fądzę 
bynaymnićy , aby każdy z tych czte- 
rech mężów, nie miał dla fiebie 
g eculney zafługi, różniącey od 
wego Rywała , gdyż takowe mnie= 


' manie byłoby pokrzywdzaiące i dzi- 


waczne ; 7 i l 
Wwaczne ; owfzem przyznaię z chę* 


cig, is dowcip wysoki , nie ieft ni- 
gdy bEz wybornego guftu i delika- 
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tności , co famo rozumieć fig ma 1 o 
innych. Ale iednak to pewna, że 
te przymioty , które góruią w iego 
przeciwnikach, w nim fą niższemi, 
a ta wyfokość , która go zaszczyca, 
w tamtych ieft tylko pomierną. 

"Łatwo ztąd wnićść można, o 
nagłym wzroście Akademii dopićro 
powftaiącey »' która fię poszczycić 
może , iż iuż w pierwszych począ- 
tkach , zawiera w fobie wfzelkie do- 
ftatki rozumu; co też obróciło o- 
czy na nią, całóy Europy uczonćy. 
Kallidor , iako pierwszy wynalazca 
tak wielkiego dziela, miał dla fiebie 
naypićrwsze pochwały. Ale dobroć 
ferca iego, nie dozwoliła mu zapo- 
mnićć , komu ie był winien. Nie 
przeftaiąc na tym,że te cztery światła 
fwoióćy Akademii, za życia udarował 
był naypoufalszą. przyiaźnią, ofta- 


tek dni fwoich poświęcił ieszcze,. 
na okazanie fwóy wdzięczności ; ale 


anaiqc dobrze nierówność w talen- 
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tach , chociaż wfzyftkie w fwym ro- 
dzaiu fą wyborne , umyślił wyzna- 
czyć dla nich fzczegulną nadgrodę; 
chciał aby  wfpaniałość iego z 
łafki iedynie czyniona , była rozrzą* 
dzona podiug fłuszności; nie fądził 
aby nad fzczodrobliwość na oślep 
czynioną , mogło bydź co podchle- 
bnieyszego , dla tych czterech mę- 
żów.- Zaczym 'rofkazuie , aby czte- 
ry podarunki nierównego fzacunku 
które teftamentem zapisał- Ç iak p 
nazywa ) fwoim dobrodzieiom, były 
rozdane y według ftopnia zafługi, 
każdego z tych talentów ;, Oraz żąda 
aby Akademia fama, iako przyzwo- 
ity Sędzia takowćy fprawy, woli 
iego była tłómaczem. Spór arcy» 
delikatny , ieźli mógł bydź kiedy, 
ptrego roftrzygnienie, wyciąga 
ie wfzyftkich czterech Rywa-' 
Płk Byłoby naylepiey , gdyby fię 
ami podieli włąsney obrony, tylko 


że ofądzili, f% to bydź nie może, 
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bez naruszenia prawideł wftydu , i 


fkromności, aby mieli fami fiebie. 


chwalić. Do was więcnależy prze» 
zacni Mężowie, zaftąpić ich fkro> 
mność ; powierzaiąc wam fwóy in= 
teres ofądzili, iż każdy z was ma 
ten talent , który: ich żaszczyca. 
Teń ieft więc. ich wybor, do was 
należy go ufprawiedliwić. i 


MO WA. 


a Etoklem, który miat 


dowcip, wysoki, 
O° wieków. zawsze. Wielkość .i 
M wysokość , rościągały fwoie pas 
nowanię nad umyfłem.. ludzkim , 
wipieraiąc fię na iednoftaynym mnie> 
maniu, naydzikszych Narodów. Ro* 
zum wysoki w panowaniu nauk , ieft 
toż famo,co Rycćrz w Stanie polity- 
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cznym; jak ieden , tak drugi, uroi 
dzony ieft do rofkazywania ; chcićć 
więc brónić pierwszeńftwa iednemu 
Z nich , byłoby nakształt przywłasze 
czenia , którego nayumiarkowańsza 
fłtuszność nie potrafiłaby rozsądzić. 


Z tym wfzyftkim, w ićy Sądzie za: 


chodzi Spor o pićrwszeńftwo dla E- 
tokla, które zaręczaią mu, moc i 
wyfokość iego rozumu. Idzie oto, 


aby zniżył fię z tego ftopnia wyso* 
kości, na którym go poftawiła na- 


tura, i ftawił fię na mieyscu poty- 
czki, ż niższemi od fiebie. Jeżeli fię 
ukaże na placu , ftróna dla niego bę: 
dzie bardzo nierówna; któż bowiem 
potrafi, oprzeć fię tóy mocy zwy» 
cięfkiey, tćy popędliwości śmiałey, 
które go odznaczaią? Ledwie co fię 
ukaże , aż zaraz fama wielkość i 
wipaniałość , która go otfcza, po 
wali o ziemię fwoich przeciwników: 
i dlategog to, cały interes powie 
zony left w obce ręce, aby zwy* 
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cięftwem iego można zachwiać , 
przez pomierność iego obrońcy. 
lakoż przednich rzeczy nie daią 
malować , tylko nayprzedniey- 
fzym malłarzom. Chcąc mówić, do- 
brze o iakiey rzeczy, potrzeba nie- 
iako bydź wyżfzym nad nią ; a któż 
może fobie podchlebiać, że ieft wyż- 
fzym nad famo wyniefienie ? Z tym 
wfzyftkim to tylko czyni mi nadzie- 
ię, że niższość Mowcy , będzie fa- 
ma dowodem , wyższości iego Spra- 
wy.  Ktokl tym więcćy: będzie wi- 
nien fwemu Patronowi, im więcćy 
zada mu trudności , do przyznania 
tego. co mu winien. Owszem wię: 
cóy powićm ; nie mógłby bydź fam 
dobrze bróniony, gdyby równega 
fobie mógł znaleść obrońcę. Do 
ieft więc, co mię ośmiela , abym u- 
życzył mu głosu. mego , flabéy 
wprawdzie pomocy , wyznaię; ale 
gdy materya fama przez fię ieft ob= 
fita; nie wiele wyciąga po fwoim 

Mowcy, 
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Mowcy. Zaczym niechcąc więcćy. 
iey pomnażać ani ozdąbiąć , dosyć 
będzie na tym, gdy wam przezacni 
Mężowie wyftawię , w Dowcipie wy- 
fokim wielkie przymioty , które o=; 
znaczą, i wielkie fkutki , które wy- 
prowadza. Umieszczony pod tym 


_dwoiakim widokiem, napełni was 


podziwieniem , i wymufi waszą 
krefkę. 


CZESC PIERWSZA. 


1)?” wysoki, z troiakich ró- 
~ wnie (kłada fię przymiotów ; to , 
ieft, z mocy Rozumu, żywości ima- 


'ginacyi , fzlachetności ferca, i zda- 


nią. Moc i gruntowność Rozumu, 

która Za jednym weyrzeniem prze- 

NOWA może bydź nayfkrytszego 

TARREI rzeczy; żywość, imaginac 

cyi, która udziela fwoim wyrazom 
K 


t 
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ognia; który ią ożywia; 'fzlache- 
tność ferca i zdania, która wyraża, 
"we wfzyftkich fwych czynnościach, 
ową wfpaniałość bohatćrfką , która 
podziwieniem napelnia. go: 

Nie różność materyi Przeza- 
éni Mężowie, -którą do mówienia: 
bierzemy, czyni nierówność do: 
wcipw i talentów , ale fposob iey: 
różny wyftawienia. Częftokroć wi- 
dzićmy dowcipy fłabe, pracuiące 
nad iednąż materyą, a za cóż prze- 
cie , taż fama fnaterya, dla iednego 
ftaie fię fuchą, à dla drugiego ob- 
fita? ztąd to pochodzi podobno, że 
iednaż materya powierzchownie , 
źdaie fię bydź czczą, A grunt ity 
ieft obfity i nieprzebrany. Rożum 
fłaby , umyfł pomierny , zaftanawia= 
ią fię nad tą zwićrzchnością po- 
wierzchowną , bo niemaią dosyć fił, 
i mocy do przeniknienia głębszego; 
do famego to tylko dowcipu wyso- 
kiego należy, wywikłać nayfkry= 
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tfze zwiąfki iakiey rzeczy , zgrun= 


„tować iey głębokość , obiąć ią całą, 


podbić , i że tak rzekę, uczynić fię 


dćy panem. ` Zywość dówcipu, i 


dzielność naturalna , łomią ‘i kruszą 
w momencie wfzelkie zafłony, któ- 
te oczom pofpolitym, nie dozwa- 
lały widzieć piękności fwey mate- 
ryi. Albowiem nie fkutkom uprzy- 
krzonym rozmyślania , nie tępo- 
ściom porządńym Sztuki i Prawi+ 
deł, winien ieft fwoóie wynalazki. 
Natura ża niego zaftąpiła wfzelką 
pracę ; «ona mu fporządziła w file, i 
żywości iego umyflu, pomoc pe- 
wnićyszą i prędszą. Niech iak chce 
umyfł zimny; iociężały, pnie fię i 
podnofi , przez różmaite ufiłowania, 


on zaś pełny.ognia i żywości, bez 
- żadnego trudu , dąży do (wego celu 


haturalneg o. Owe myśli fzlache- 
tne I śmiałe, ówe wyobrażenia wfpa* 
niałe, których fubtelność rofpaczać 
każe tylu podłomyślnym pisarzom, 


o 
“4 
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fą niemniey płodem, iako i igra- 
izką jego rozumu. . ę 
Lecz nie dosyć dla niego, aby 


umiał wyłuszczyć to wfzyftko , co. 


iet wielkiego i wzruszaiącegó w 
iakićy materyi, potrzeba ieszcze , 
aby przelał w Słuchaczów fwoich ten 
fkarb, który fam wyczerpnąj, i aby: 
im udzielił wysokości (wych myśli. 
Potrzeba ,aby wfpaniałość wyrazów 
wyrównywała, ieźli może bydź, wy- 


fokości myśli; a i wtym ieszcze,. 


daleko przechodzi fwaich Rywałów. 
Ponieważ ślady iego wyobrażeń , 
'fą żywe i głębokie, tedy tym fa- 
mym koniecznie M: aby były 
dafne i wyraźne. - łasność zaś i ży- 
wość myśli, udziela fowom iego 
«6fobliwszey światłości, tak właśnie, 
iak fłońce obrócone do zwierciadła, 
udziela kryształowi iasności fwych 
promieni. Ztąd to pochodzą, owe 
doftatki wyobrażenia , owe żywe 
malowania, owe figury śmiałe, owe 
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pocifki zapalone, owe pioruny, bły-, 


fkawice, które przerażaią , i wfkróś 
przenikaią Słuchacza, które nakła- 
niaią go do niego famego, i przelć- 
waią w umyił iego, całą żywość 
Mowcy. Ztąd idą owe żarty do- 
wcipne, ów gniew (fzlachetny, zi- 
mnemu umyfłowi nieznany, które 
za iednym pociągnieniem pędzla, 
caly obraz maluią; ztąd bywaią owe 
lekkomyślności niewinne, ow prze- 
śliczny nieęporządek , którym fztuka 
i prawidła, mufzą fię dziwić, nie 
maiąc nadziei, dociec ich fubtelności. 
A mogąż przeciwnicy iego „w 


tym mu wyrównać ? Styl wysoki: 


pochodzi ze źrzódła daleko fzlache- 
tnieyszego: i obfitszego; w fercu 


tylko i w wyfokości zdania, bierze 
fwóy początek. Styl ieft obrazem 
ferca ; dusza podła wyraża we wfzys- 


tkim, co fię do niego ściąga, cha- 

rakter podłości i niewoti; choćby 

Ray WIA użyła w mowie w(pa- 
` Kg 
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n'ałości, więcey nic nie wfkóra nad 
to, że nią każdy wzgardzi ,i czczą 
nadętość iey wyśmieie Nie po- 
zwolono, tylko wielkim ludziom 
wyfokie mićć myśli; maią'oni w 
gruncie  ferca fwego „ niewiem 
iakąś  fzlachetną ftałość , która 
fie wydaie w'ich mowie, i oznacza 
wolność, i wyniofłość myslenia. 
Póki Rzym znał fie na fzacunku 
tych cnót , które go uczyniły 
Panem świata, widział z fwego ło- 
na powftaiące, owe wyfokie do- 
wcipy, które byly wpodziwieniu 
u Narodów zawoiowanych, w ten 
fam czas, gdy iego woiownicy byli 
dla nich poftrachem; ale fkoro od- 
waga upadła, i duch iego ofłabiał; 


ftraciwfzy cnotę ryećrfką, natych- 
„miaft utracił i panowanie Swiata, 


4 z nim panowanie Nauk. Serce więc 
ieft „, które rodzi ftyl; z niego to,podź 


; nofzą fię gorące wapory które zagrze 


waią imaginacyą , i wyprowadzają z 


+ 
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niey  rozliczie cuda.. Na widok 
tych dziwów dowcipu wyfokiego, 
niech mi fię godzi fpytać moich ry- 
walów.,. ieźli- mogą im cowyftawić 
Podobnego? Pewnie owe bazgrania, 
zamiaft przedniego malowania,owe 
myśli wykrętne , umyfłu chytrego i 
oftrego, który; nie umić, tylko: roz- 
bićrać iakowe wyobrażenie; przybić- 
rać w  poftać taiemniczą , fen- 


„tencyą iaką bagatelną ; oczucić 


Słuchącza , przez fwarliwy opis ia- 
kićy rzeczy, usplwszy go wprzód, 
przez mialką i niefmaczną mowę; 
który mówię, niezna innćy fztuki 
malowania, nad dziecinną i płóchą; 
na ktorey fie mieznali nigdy, ani 
Rafał „ ani Michał ? Pewnie , wyfta- 
wią ową wiadomość nadętą z pamię- 
ci obfzernćy, która z fiebie niepło+ 
dna „ nig umić więcóy. ukazać, 
nad drobiazg przytoczeń, źle uło 
żonych i fkleionych, przykładów po- `“ 
zbićranych bez wyboru i związku, 
A K4 
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myśli podiych, i iuż nie fto razy 


powtarzanych, których dziwaczna 
fkiadność „| czcza obfitość, prawie 
nigdy nie czynią honoru pamięci, 
tylko ufzczórbek zdrowego rozumu? 
Pewnie, okażą owę uprzykrzoną re- 
gularnosć rozumu uczonego, który 
nie ftąpi bez cyrkla,który ię kochaw 
fztuce, który fię zapala zimną krwią, 
nudzi wprawdzie, ale zawsze trzy- 
ma fię reguł; którego Styl nako- 
niec, nauki pelny i równy, podo- 
bny ief do Skieletów anatomi- 
cznych , które wyftawuią oczom 
Strukturę fuchą, i z mięsa obraną? 
Otoż przezacni Mężowie , ci to fą, 
tak ftraszni nieprzyiaciele , którzy 
zaftawuią fię wysokiemu dowcipo- 
wi Etokla ; ale żebym ich do re 
szty pokonał, zoftaie mi wam poka- 
zać, iakie czyni fkutki, wysoki 
Gowcip. , 
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CZESC DRUGA. 


Cea wam Przezacni Mężowie, 
uczynić fprawiedliwe wyobraże- 


„nie, wielkich fkutków ‘wysokiego 


dowcipu, potrzebaby wyftawić przed 
oczy Teatrum świata. Tam uyrze- 


Jibyście go we wfzyftkich wiekach, 


iako , wyższy nad fanrych Moca- 
rzów , rządził. famowładnie Na- 
rodami, i Królami ; iuż wftrzy- 
muiąc nagle wściekłość rozhukane- 
go ludu, i przełomując w nim za- 
cięty upor, przez niezwyciężone. 
wdzięki wymowy; iuż przemienia», 
ląc ludzi zniewieściałych, na wiel- 
kich Bohaterów, i wiewaiąc w nay- 
boiaźliwszą duszę „ nieuftraszoną od- 
wagę i męftwo. Tam widzieliby- 
ście, iako wftrzymywał upadaiące. 
1 na przepaść lecące Monarchie, iako 
Kg ` 


` 
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śpieszył na ratunek, i fporządzał 
owe wielkie odmiany , owe dawne 
Rewolutcye,którezgrantu przewróci- 
ły swiat caly. A tu przyznam fię, le- 
dwie iuż nie zazdroszczę iednemu z 
przeciwników moich / owćey Pamię- 
- ci wielkiey, która mu wyftaw ią, bez 
zafłony i zaćmienia, ,„dzieie upły- 
nionych Wieków. Ale nić; niech 


fię cieszy fpokoynie fwoim fkarbem, 


któregoby przyszło drogo opłacić, 
e natura niedaie ićy tak, aby 

e kosztowalo i rozsądku. © Prze- 
Rańdiy, ńa dwóch tylko uwagach 


proftych i naturalnych. Ponieważ - 


dowcib wysoki, pochodzi razem z 
rozumu i ferca, przez pićrwfzy:o- 
znaczaiąc wysokość myśli, a ptzez 
drugie fzlachetność zdania; więc 
Addzie tu i 6 rozum, który napelnia 
podziwieniem, i o ferce, które ieft 
powolne na wfzelkie lego wyrazy. 

Szacunek jeft nakształt hołdu, 
6 który wfzyftkie rodzaie zafług , 


w 
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maig prawo dobiiać fię , mniey lub 
więcey , podlug „ftopnia ich zacno- 
ści. Lecz dowcip wysoki, ma [wóy 
hołd ofobny, to ieft podziwienie: 
Podziwienie, dodaie [zacunkowi, 

niewiem iaką$, zdumiałość przyie- 
mną, i niel(podziane poruszenie, któ- 


„re powftaie na umyśle , na widok do= 
fkonałości, którey wdzięki i nor 


Wwdść , krępuią wfzelkie jego fly, 
Jeft to, niby wyznaniem naszéy 
niższości, wyznanie poniżaiące dla 
tego , który goczyni, ale tym, hwa- 
Jebnieysze dla tey rzeczy , która po- 
dziwięniem napelnia  Ztąd pocho- 
dzi, że ludzie próżni i wyniośli, ` 
pofpolicie fa chciwemi fwego po- 
dziwienia. Czuią 'oni, iż to ieft 
fzacunkiem ich famych » inie lubią 
diebię pokrzywdzić:, dla ubogacenia 
innych. Ale niech będzie iak chce; 
fkoro dowcip wysoki ukaże. fie, 
wfzyftko uftępować mufi. Na wi- 
dok nagiyea; cudów, które wyfta- 
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„wia, dusza nayzuchwalsza, przy- 
muszona ieft poddać fię; dziwy te 
uprzedzaią wfzełkie zaftanowienie, 
któreby mogła uczynić próżność , i 
nie daią czasu do uzbróienia fię prze- 
ciw poruszeniom podziwienia, które 
ją przenikaią. Lecz gdy podziwie- 
nie , które chodzi tuż za wyższo- 
ścią, ieft mocnieyfze, tym famym 
ftaie fię powfzechnieysze. Inne ro- 
dzaie, każdy z nich ma fwoich os 
brońców. Rozum bagatelny, ba- 


wić fig będzie, nad trefnością fi- 
glarną myśli dowcipńćy. Mędrzec * 


podftarzały , będzie przyklafkiwat 
na długie łataniny , które mu -przyi- 
dą na pamięć. Rozum fuchy i geo- 
metryczny , będzie. pochwałał, po- 
dług wagi i rozmiaru, dyfkurs o- 
fzczędny , którego wszyftkie części 
w równey znaydować fię będą pro- 
porcyi. Sam tylko dowcip wysoki, 
potrafi ną fwą ftronę ziednać po- 


dziwienie wfzyftkich umyfłów; gdyż 
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fama natura wlała w nas tę fkłonność 
iednoftayną , ku rzeczom wysokim 
i dziwnym; ona wypiętnowala na 
gruncie ferca nafzego ten inftynkt, 
który: nas oftrzega o, zacności i 
wyfokości nafzego początku: pe- 
wna będąc, iż cokolwiek czym w 
nas, to czucie będzie nam fię po- 
dobało. Otoż to ten ieft, fkutek 
właściwy wyfokiego dowcipu; u- 
myfł zatrudniony , i niby upoiony 
obrazem wielkości, który mu fię 
wyftawia, fpuszcza z oka na czas 
podłość fwego ninieyszego ftanu, i 
napełnia fię fzląachetną dumą. Ztąd 
trwa owe podziwienie zawsze nowe, 
zawsze utrzymywane, owych fta- 


- rożytnych wyśmienitości, które nam 


dotąd fpuftoszenie. wieków zacho- 
wało. Wićm ia iż dzićła, które 
mig miały innego fzacunku, prócz 
fwey delikatności, potrafiły przeżyć 
tyle wieków , i doftać fię do: nass 


ale przyznaymy fami, jeżeli. ftaro- 


4 
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Żytność nam ie zachowała, czyliż 
mie dłatego , aby były cićniem wiel: 
kich obrazów , które miałanam wy- 
ftawić , albo przynaymnićy ofzczę- 
dziła dla umyfłu naszego , prócz po- 
dziwienia, i zabawkę? i 

Potrzeba iednak przyznać , że 
dowcip wysoki, gdyby niemiał w 
fobie innego celu, tylko' nas na- 
pełniać czczym podziwieniem, moż 
Żnaby wątpić, czy zafługuie w rze- 
czy famey na to podziwienie, które 
wznićca; A przynaymnićy, moglibya 
śmy fię Żżalić, na dowcip nieczynny, 
któryby do ferca naszego nić nie 
mówił; lecz przeciwnie, ta to ieft 


nayfzlachetnićysza cząftka ciała lu- 


dzkiego, da którey ón mowę fwoią 
. obraca ; ferce to ieft, Że tak rzekę, 
placem, na którym ón z (woją dziel: 
nością popisuie fie. Tam nakreca 
fkłonnośćciom owe fprężyny AA 
ludzkiego , tam hazńaczą ftopień po- 
ruszenia, i czynności potrzebney, 
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„do dopięcia fwego celu. Tam wy- 


pulzcza fwóy pocifk, którym ma 
uderzyć w hieyfce nayczulsze du- 
fzy ociężałćy, gdzie ią zachęca, 
óczuca, i w momieńcie napełnia, 
fzlachetnym gniewem. Tam ftaie 
fię owym wzorem fławnym, który 


c W ezafie okazany , w momencie roi 


znićca ogień naśladowania inszych, 
w fercu nieczułym, aż do fzukania 


„Sławy. Wszędzie odnofi zwycię- 


ztwo, iuż w poftaci furowey, iuż 
w.łagodney “i cichey, prowadząc 


"przed fobą na przemianę , poftrach. 


i pożyfkanie ferca; iuż grzźmi,-i pio= 
runtie, iuż przyłudza i miękczy, 
iuż zaftrafża i zapewnia, iuż kru- 
fzy i nakłania, iuż podnofi i uci 
fza wały, inż wznićca i żafpokaią 
burze. Niech iak chcą, namiętno- 
ści fobie przeciwne walćżą , fkoró 
do nich Brzetnówi , hatychmiáft ftaż 


ją fig powolne na głos iego , i źdaią 


fię na wyścigi ubiegać , do tego żwyć 
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cięstwa. Same przeszkody w iego, 


ręku, zamieniaią fię w fpofoby, à 
przeciwności , ftaią fię dokończe- 
niem tryumfu. : 

` Jeźli mi nie wierzycie przeza+ 
cni Mężowie, pytaycie fię owego 
wieku fzczęśliwego , bardzićy wiła* 


wionego przez wyfoką wymowę De- 
„moftenefa. niżeli przez nagłe zwy” 
cięftwa Filippa iego przeciwnika. . 
Poftawcie fię na moment” naowym * | 


placu fławnym , dwóch wielkich Ry- 
walów. Z iedney ftrony ftoi wielki 


Monarcha, a ieszcze większy Ry- 


cerz; z drugićy Mowca tym wię- 
kszy w dowcipie, im dowcip wy- 
foki przewyższa wfzyftko. Ateny 


"a Pańftwo Greckię, oto fą uadgro= 


dą zwycięzcy. Skarby Macedonii, 
woyfka ftrafzne wielkiego Monar- 
chy , ffawa zwycięzcy , biegłość Po- 
lityka, obrot wykrętnego umyfłu, 
fprzymierzenia (krycie poczynione, 
à nadewfzyftko , ftrach przywiązany 
do imie- 


e 
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do imienia Filippa. Tu znowu A- 
teny fame, ieszcze ftrasznieysze dla 
fwego Obrońcy , nad fiły Macedoń- 
fkie, zazdrość między pierwfzemi 
Panami , letkomyślność , dziwactwa, 
niesforność , zaśłepienie ludu zacię- 


' tego na (woią zgubę, wfzyftko to 


ftawia waleczny: Rycerz na przeciw 
Mowcy. Ten'zaś fam ieden, i bez 
wfzelkićy pomocy, śmie wychodzić 
na plac; ale fię mylę, ma òn czym 
zniszczyć wizyftkie przygotowania 
fwego nieprzyiaciela ; iuż wfzyftko 
pierzcha przed zwycięzcą Cheronty, 
prócz niezwyciężonego dowcipu De- 
moftenesa. Jakóż dosyć na tymi,. 
Grecya ieft iefzcze wolną. Ledwie 
zaczyna mówić, aż zaraz miłość 
wolności , w fercach Obywatel(kich 
odradza fię. Ateny oczucaią fię na 
głos piorunuiącey wymowy , fwego 
Krasomowcy, Z mieysca Frybunow- 
fkiego , niby: z Tronu wyniefionego, 
uśmierza zhukane namiętności, które 
; L. 
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rozruch czynią w koló niego. Fi- 
lip zadziwiony, widzi z pószródAten, 
( które iuż miał za podbite, przez. 


poftrach fwego imienia ) wychodzą- ` 


ce liczne woylka, ożywione duchem 
Mowcy , który ie w pochod wypra- 
wia: Nakoniec przyznać muliał, że 
wysoką wymowa Demoftenesa, wię- 
cóy „mu była na przeszkodzie do 


zwycięztwa, niżeli woyfka całey: 


Grecyi. l 
Przeciwnicy moi, będąż fię o- 
pićrac, złożyć broń wyfokiemu do- 
wcipowi, przed którym drzy Ma- 
cedońfki Rycćrz? ale przynaymnićy 
fpodzićwam fię, nie potrafią wftrzy= 
mać fłuszności waszego Sądu. Ten 
upewniam , będzie dopełnieniem 
tryumfu , wyfokiego dowcipu. 


EEE RZEZ 
m 
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M O W.A: 


za Kratofilem, który miał 
Rozum byftry. 


NE dziwuię fię, przezącni Mę-. 

żowie , że Patron Etokla, prze- 
fadzał fię na taki ksztalt tryumfu, 
który w niedoftatku dowodów, mo- 
że czasem ułudzić umyfły mniey 
baczne; iest to fłabością wfzyftkich 
Mowców , którzy z zbytnią żywo- 
ścią, łączą interes fwych klientów; 
a ta fłabość pochodzi z chwalebne- 
goufiłowania, chociaż mnićy roftro- 
pnego. Tym mniey ieszcze zafta- 
nawiam fię, nad ową żywością ima- 


ginacyi, którą upftrzył całą (woię 


mowę. Potrzeba było, ażeby ima- 


.ginacya fama, ftanęła byla na fwoią 


obronę, 4 ną ten czas, wcaleby nie 


 przyftalo rozumowi, mówić na 


Lz 
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obronę umyfłu popędliwego, maiąc 
we zwyczaiu, nie znać fię do tego. 
Ale naybardziey tego poiąć niemo- 
ge, za co ztaką wzgardą” mówił, 
o byftrości i fubtelności rozumu; do- 
brze przynaymniey , że niedofko- 


nałości famcy nie wziął za owe pię-. 


kne odftąpienia od rzeczy, i nie- 
porządek , które według niego, fam 
tylko dowcip wyfoki mićć może. 
Z tym wfzyftkim, o tym powinien 
był wiedzieć, iż chociażby wolno 
bylo, wyfokiemu dowcipowi wy- 
nieść fię nad prawidła, i przepisy 
Sztuki ; tedy iednak niepowinien 
nigdy przeftępować uftaw Polityki, 
i (kromności. Gdyby miał był wię- 
cey delikatności w zdaniu , nie miał- 
by tey nagany. Co do mnie, tak 
ieftom daleki od iego fposobu my- 


ślenia, iż fzacuię to wfzyftko, co 


warto ieft fzacunku w wysokim do- 
wcipie, i imaginacyi żywey. Pię- 
» Kny przykład pomiarkowania, dla 
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mego przeciwnika, ale iak-na nie- 
fzczęście pośpieszył fię z mówie- 
niem, iż nie mógł z niego poży~ 
tkować. Wyznaię iednak, że ten 
fzacunek nićma u mnie pierwszeń- 
ftwa , owfzem przeciwnietwierdzę, ' 
Że fię nie należy, tylko Rozumowi 
byftremu i fubtelnemu ; a to z dwóch 
przyczyn, pićrwszą biorę z zacno- 
ści iego natury, drugą z ukonten- 
towania,które przynoficzłowiekowi. 


CZESC LIERWSZA. 


NE przywłaszczaiąc fobie tego za- 
ufania, z którym popisywał fię 
piórwszy z przeciwników moich, w 
fwoićy mowie „przymuszony ieftem 
'wyznać: że nigdy bardziey nie wą | 
tpiłem o fobie, iak teraz; ale co 
was więcey zadziwi, iż ofądził OD, 
że to pozorne zaułanie , winien nie- 
LA 
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dołężności fwoiey fprawy; ia zaś 
fądzę , że dobroć moiey , ieft iedy- 
nie przyczyną mego zwątpienia, 
Tak ieft przezacni Mężowie ;toieft, 
co czyni fzacunek materyi, 4 za- 
trudnienie Patronowi. Albowiem, 
gdzież proszę znaydę pędzel tak fub- 
telny, do odmalowania famey fub- 
telności? Ale odliniuymy obraz, 
choć z grubszego. | 


Cóż fię rozumić ( iak pofpoli- - 


cie nazywaią ) przez byftrość i fub- 
telność rozumu? to przeniknienie 
naturalne umyfłu , owa cudowna 
byftrość , która między wielorakim 
wyobrażeniem, w momencie odkry- 
wa tyfiączne niedościgłe związki, 
które od nayprzeniklóyszych oczu 
poftrzeżone bydź nie mogą.  Jeftto 


iakaś fzypkość , która w oka mgnie- 


niu przebiega rozległość leżącą mię- 
dzy przyczyną oddaloną , i fkutka-. 
mi, które za nią idą. Jeft to fkłon- 
ność czyfta, która dąży z natury 
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dö tego, ‘co ieft naywybornićyszego 
w iakićy rzeczy; ieft żywość roz- 
myfłu, która fię wftrzymnie nad 
wlafnemi wyobrażeniami , chcąc ie 
roftrząsać , cenić, dzielić , i iednać. 
Jeft i nakoniec, fabtelność rozu- 
mu , przed którą nic fię niewybiega, 
ale która nie nie przywłaszcza bez 


rozeznania. Byftrość rozumu, którą 


czyni charakter iftotny umyfłu fub- 
telnego , i która fię nie zćydzie, 
chyba rzadko, z ową imaginacyą 
żywą”i zapaloną, która oznacza do- 
wcip wysoki: albowiem wyciąga w 
duszy ulożenia fpokoynego, i ró- 
wności pewney , która mu daie wolne 


używanie fil fwoich. Jakże chcesz 


albowiem , aby rozum wolno poftę- 
pował, gdy wpodle fiebie ma fąfia- 
da tak niefpokoynego , iak ieft ima- 
ginacya żywa , którey uftawiczne 
klekotanie , przeszkadza iego czyn- 
nościom? W ten czas, gdy będzie 
zabawny w dochodzeniu prawdy, W 
L4 
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, przenikaniu fkutków wypadaiących, 
fiyszeć będzie brzęczącego do ufzów 
fwoich natrętnego gofpodarza, dla 
którego mufi porzucić fwoie rożwa- 
gi. Otoczony , i prawie zewfząd o- 
kryty dymem wychodzącym z ima- 
ginacyi zapalonóy, iak może do- 
ftrzedz rzeczy prawie niedoyrza- 
nych, które potrzebuią oka bardzo 
czyftego? Do famego tylko rozumu 


byftrego należy, uczynić lię czyn- 


ńym; w ten czas imaginacya ufpo- 
koiona , trzyma drugie mieysce, 
czeka razkazu do'fwoich czynno- 
ści; Rozum zaś rządzi fię iak Pan, 
fzpera, i docieka w fpokoyności; cza- 
fem przychodzi na pomoc niewolni- 
ca, i udzieła rozumowi fwych ko» 
lorów i cićniów. „ ale ón fam pędzlem 
powodzi. Gdy tedy rozum byftry 
ieft ufpokoiony w fobie, możnaż 
fię dziwić, iż poftrzegą bez roftars 
gnienia wlzyftko , co go otacza? 
tad pochodzi owe poznanie giç. 
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` bokie obyczaiów , poznanie tak poè 


trzebne dziełom rozumu, które czę- 
ftokroć (bywa iego gruntem i 
wdziękiem; ale poznanie takie, które 
nie może bydź , tylko owocem fub- 
telności i zaftanowienia. Wszakże 
Kratofil , za którym ia mówię, nies 
dawno dał na fobie tego probę. Pa- 
miętacie ieszcze iego Mowę, ową 
fztukę dofkonałą rozumu byftrego, 
którą mial w przytomności całóy 
Akademii, w którey był przedfię- 
wziął wyftawić obeyścia przeciwne, 
i błazeńftwa ludzkie ; zaczął od od- 
krycia zakątków ferca ludzkiego, 
które w nie naywięcey obfituie ; 
wfzedł w głębią tey przepaści; od- 
malował naturalnie , nie tylko nay- 
wyżfze namiętności , które fię nie 
wftydzą, ale nawet nayukrytsze, 
które dla uftawicznćy odmiany i u- 
łożenia , fame" fiebie nie znaią; wy- 
ftawił ową miłość własną , iako nie 
ulkromioną w. {wych zapędach, tak 


f 
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i niedocieczoną w, fwotm obeyściu, 
zawfze patrzącą na fwóy interes, 
chociaż częfto nie wiedzącą o wła- 
(nych zamyfłach, która fpodzićwa 
fię tym bardzićy znaleść fiabie wfzę= 
dzie, im bardziey umie fię ukryć 
fama przed fobą. 

Wyftawiwszy ten obraz po- 
wfzechny, w którym Mowca ukas» 
zał fię, tak byftrym i fubtelnym, 


iak i miłość własna, którą malówał, 


przebiegł w fzczegulności , wykła- 
daiąc rozmaite błazeńftwa, które 
panuią między ludźmi, ale z iaką 
delikatnością, i wdziękiem! Tu 
widzieliście gładysza wysmukłego, 
fzalenie zakochanego w fwey ofo- 
bie ,iego miny błazeńfkie , ton głos 
fu, iuż poważny aż mazbyt, iuż 
cienki i pieszczony , aż do przy= 
krości; iego głupftwa i fraszki, raz 
błaznuiącego poważnie, drugi raz 
grzecznie, i delikatnie , fłowem, nic 
fię nie wybiegało przed pędzlem 


BOBO USK | 


Mowcy. Tam znowu dla wyraże- 


nia przeciwności, ukazywał fię A- 
ryftarch zafępiony i melancholiczny, 
który nadętym ftylem powftawał 
przeciwko wymyfłom , mieszaiąe 
wfzędzie żółć i gorycz, ani prze- 


puszczaiąc nikomu, prócz fwemu 


glupftwu. Wfzyftkie dziwactwa lu- 
dzkie, iedne po drugich, ftaneły wam 
przed oczyma.  Stosowaliście ztąd 
wiele do fiebie, pomimo waszey 
wiedzy. Przyznaliście w fekrecie , 
pierwfzeńftwo tey byftrości rozumu, 
która przenika aż do gruntu ferca, 
dla' odkrycia fprężyn i początku 
czynności wewnętrznych, która nie 
daiąc fię uwieść zawrotom imagi- 
nącyi, umić fzacować rzeczy , po- 
dług fłuszney ich ceny, i uczynić 
naturalnemi. - 

Ztym wfzyftkim, niech Ro- 
zum byftry, będzie iak chce , nie- 
przyiacielem żywości imaginacyi ; 
przecież mie przeftaie bydź iéy wi- 


28:20) 17: (©0518 
nien wiele. . Rozum byftry, w ży- 
wey imagtnacyi czerpa, i znayduie 
ów kwiat wyobrażeń: i wyrazów, 
które dodaią,wdzięków , myślóm do 
„pojęcia naytrudnieyfzym , owey mi- 
łey i otwartey przyiemności, którą 
łatwićy uczuć , niżeli ofzacować mo- 
Żna; gdyż fą tym pewnićysze na- 
klonienia ferca, im bardziey go ty- 
kaią bez pomieszania, i że to u- 
kontentowanie , które fprawuią, nie 
jeft. nabyte przez przymus nauię- 
tności, które wzburzać zwykł do- 
wcip wyfoki. W imaginacyi żywey 
znayduie ową fztukę nienaślado- 
waną wyftawienia obiektów w tym 
kształcie, iak ie natura mićć chciałą, 
poftępowania za nią niby ścieżką 
'utorowaną , i mówienia nakształt 
nićy, pomyśliwszy wprzód według 
onćy. Znasz dobrze tę [ztukę prze- 
cudowną wielki Rywale Fedra i E- 
zopa. Powiedz nam naśladowco 
dwóch wielkich Nauczycielów Ba» 
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iek, gdzie czerpasz owe wdzięki 
co raz nowe, które czynią czło= 
wieka pilnym, dò. fłuchania nauki. 
zwierząt 2 Nie dziwuię fię, że mię 
uymuie widok teatralny , na któ“, 
rym udaią ofoby Bohaterów ,i Bogów, 
gdyż to ieft fkutkiem dowcipu pofpo- 
litego , nakłonić umyfły do przyfłu- 
chania fię Osobom , famym przez fię 
fzacunku wartym; ale że przez twoią 
fztukę przyiemną , wilk, i baran, 
konik, i mrówka, zachwiali fławę 
Cynny , Pompeiusza, i Mitrydata , 
to ieft , co mogę nazwać tryumfem, 
cudem fubtelności. Ona tylko może 
znalóść, w materyi na pozór ofchłey, 
wfzelką / przywarę / rozweselenia, 
wfzelką wyborność żartów, wfzeł- 
kie wdzięki mowy , wfzelką przy- 
iemność fzczerości, i bogaćta Oby 
czayności. Ona potrafi ukryć o- 
ftrość prawideł, pod zafłorą zaba- 
wki, i dowcipne kłamftwo, uczynić 
tlómaczem, i narzędziem Prawdy. 


+ 
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Szcześliwyś ieżeli twóy pędzel nie 
zefzpecił kiedy ićy kolorów , przez 
obrzydłe wyftępki! Szeżęśliwyś mó- 
wię, ieżeli wdzięki twego rozumu, 
nie zaczerwieniły wftydu! Potrze- 
baż , aby niewinność z iednćy ftro- 
ny, nie mogła pisać fię na twoie 
pochwały , nie będąc z drugićy ftro- 
ny przymuszoną, okazać [wego gnić- 
wu? Nie ofkarżaymy proszę fubtel- 
ności rozumu; można i naylepszey 
rzeczy użyć za narzędzie do wyftę- 
pku ; przez złe onćy zażycie. Za- 


fługuie ona przez fię na fzacunek ` 


nasz, a fzacunek pićrwszy, iakoście 
„widzieli; ale zafługuie iesżcze i na 
wdzięczność, przez wyborne ukon- 
tentowanie, które nam przynofi. 


Wnet fami ma to, przyftaniecie ' 


zemną. 


CZESC DRUGA. 


7 Zywam na świadedtwo wła- 
fnego ferca waszego, powićdź- 
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cie, kiedy Natura wydaie fię nay“ 
przyliemnićyszą , i naygodnieyszą 
naszego kochania? Czy w ten czas, 
kiedy nam fię ukazuie w poftaci 
ftrasznóy piorunów , i błyfkawicy ? 
Czy w ten czas, kiedy wyftawia o- 
czom naszym widok okropny wzbu- 
rzonego morza? Jeszcze raz poradź- 
cie fię ferca, a powie wam, że te 
piękności ftraszne prowadzą za fo- 
bą czucie pomięfzania, i boiaźni, 
które w nim przyduszaią rofkofz. 
Gdy natura chce podobać fię, i u- 
czynić milą, ucieka fię do piękno- 
ści naymilszych, i naysubtelnićy- 
fzych. Już rozkłada przed oczy na- 
fze , ową zieloność ubarwioną, gdzie 
rozniaite i niezliczone kolory, zdaią 
fię na wyścigi ubiegać , który Ż nich 


ma wpaść w oczy nafze. Już wy- 


ftawią nam ow  krzyształ ruchomy 
w ftrumyku: mruczącym , który fię 
właśnie dla tego pomyka przed na- 
mi, aby z ukontentowania, oczy 
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'masze obracał na fię. Tu otwićra 


ku podziwieniu naszemu Słońce ,, 


nie w tym ftopniu, kiedy wypusz- 
cza nad głowami rofpalone promie- 
nie, ale gdy fię ukazuie na wscho- 
dzie , rozwiiaiąc światło miłe i przy- 
iemne, i ozłaca wierzchołki gór, 
maluiąc ną ziemi wilgotney , pła- 
nety: nocne, które nam zafłania. Tu 
ukazuie fię ow'kwiatek wychodzący 
z barwianego. kićliszka, który le- 
dwo doyrzeć daie rodzący fię kolor, 
dla zaoftrzenia ciekawości naszey , 
bez nasycenia.  Otoż to fą obrazy, 
pod którćmi matura lubi ukazywać 
fię, gły chce ferca nasze ziednać. 
Niech igk chce kto wychwala dzieła 
wydaiące w fobie moe i dzićlność, 
zawsze one winne będą fwoią do- 
fkonałość fubtelności rozumu, któ: 
remu winniśmy nasz hołd naypićre 
wizy: 0 wierny naśladowco natu- 
ry Rozumie byftry , temi to drogar 
mi fubtelności, wkradasz fię do 
ferc 
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ferc naszych! Wić on, że człowiek 
z natury dumny i gorliwy o fwoie 
Prawa, fprzeciwia fię wfzyftkiemu 
temu, w czym czuie moc i powa- 
gę, i ma fobie za powinność, 
bronić fwey wolności przeciw 
napaftnikowi, który mu chce wy- 
drzeć panowanie. | dla tego za- 
ftawuie dowcipowi żywemu, owe 
poruszenia mocne i gwałtowne, któ- 
re oblewaią potem Mowcę, a cza- 
fem i fłuchacza; owę wspaniałość 
zmyśloną, ktorey dziwuią fię czę- 
ftokroć, że iéy nie poymuią; owę 
wolność przyiemną, Która uchodzi 
za śmiałość dowcipu, á Ww rzeczy 
famćy , ieft fłabością rozumu; owę 
wymowę okazałą „ktora fię nie wy- 
daie, tylko z daleka, a z blifka u- 
kazuie fię nadętym niczym. 

Bez tych ufiłowahia i niefpo- 
koyności , byftrość rozumu umić 
torować fobie drogę pewnićyszą w 
umyśle Słuchącza. luż mu ukazuie 

M 
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byftrość fubtelną , która będąc nad 
filię dowcipu miernego , daie temu, 
który go docićka , dowod własnego 
przeniknienia , i głaszcze iego pró- 
Żność , czyniąc zaufanym , iż równa 
fie w fubtelności rozumu z tym, 
który mowi; gdyż W rzeczy famćey, 
potrzeba mieć tyle fił do uczucia, 
ile do wyrażenia myśli fubtelney. 
Już obwiia myśl proftą w zafłonę Al- 
legoryczną, gdzie chociaż zafłona 
ieft przezroczyftą , i prawdziwa myśl 
widocznie ukazuie fię pod nią, prze- 
cież Słuchacz, oney odkrycie przy- 
pisuie fobie, uwiedziony częścią 
próżnością, częścią ukontentowa- 
niem wewnętrznym. Tu dowcipna 
oboiętność , wyftawia dwa rozumie- 
nia razem , właśnie na doświadcze- 
nie waszego rozfądku. Kontent 
iefteś, gdy fię nie dasz uwieść, o- 
bierasz znaczenie prawdziwe, i po- 
klafkuiesz fobie, za ten uczyniony 
wybor. Tam znowu, zawiera fig 
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dcinek Satyryczny, który przeż 
wftyd zdaie fię ukrywać pod .plasz- 
czykiem ironii, ale tak, aby był po- 
ftrzeżony, i abyś miał ukontentowa- 
nie, żeś go poftrzegł. Częfto zda- 
rza fię wybor myśli i wyrazów, które 


żamjaft przeciwienia fie fobie; przez 


fwoią fprzeczność, znayduią w fwym 
fporze taką żywość i wyrażenie , 
iakiego przed porównaniem nie mia- 
ły. Czasem bywa zdanie tak ciemne, 
že go w gruncie ferca fwego, do- 
ftrzedz nie możesz , arozum byftry 
i fubtelny , natrafia nań niby znie- 
nacka, i przymusza do ukazania fię 
na widok. *Raduiesz fie z odkrycia 
tak potrzebńego dla ciebie, i umiesz 
mu mieć wdzięczność, że cię uczy 
czytąć wfamym fobie; 4le to nietylko 
W pisaniu, albo publicznym mówie- 
niu , rozum wyfoki ma tę pochwałę, 
nad ińnych fwych rywałów , przy- 
nofząc ' wyborne ukontentowanie 5 
tak czytalącym, iako i fłuchaiącym; 


m 


IX) CLOSE 
fecz z Gabinetu, lub Katedry , pór 
dźmy za nim do pofiedzenia rozu- 
mnych; iakąż tam afobę grać będzie 
nasz Dowcip wyfoki? Będzież miał 
W fwoiey furowości naturalney, ową 


grzeczność uniżoną i fubtelną, ow“ 


guft wyborny przyftoyności, ową: 


żywość wesolą, która ieft okrasą 
w pofiedzćniu? Bynaymniey przeza- 
„eni mężowie , nie obeydzie fię on 
bez tey miny zachwycenia, którego 
ieft pełen, będzie perorował w ten 
czas, gdy potrzeba bawić, i cała 
iego wysokość fkończy fię natym, 
że znudzi fłuchaiących , albo fię wy- 
da na fzyderftwo, i pośmiech całey 
Kompanii. Lecz, cóz to jeft za ro- 
zum byftry i (ubtelny, który wedle 
niego ftoiącego poftrzegam;patrzcie 
z iaką gładkością, wrzucą niby tre- 
funkiem żarcik "AFoipny,, acz nie- 
winny, którym fię mści, za uprzy- 
krzone dowcipu wvfokiego nudy; 


uważaycie przyiemność dowcipnych 
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iego Żartów, (ubtelność odpowiedzi, 


z iakim ułożeniem, umie poznawać 


fposob myślenia tych, z któremi 
mówi, z iaką łatwością umie ftoso- 
wać fię do ich guftu iemu przeci- 
wnego ; ziaką delikatnością umie ú- 
nikać , 'cokólwiekby mogło obrazić 
przyftoyność Polityki. 

I będziecież przezacni męża- 
wie, nieczuli na wdzięki byftrego 
rozumu? Bynaymniey; zwycięftwo 
ktore mu gotuiecie, będzie dla nie“ 
go zapłatą, którą mu winniście, a 
ta bedzie razem holdem wdzięczno- 
ści, i Sprawiedliwości. 


MO W'A 


za Hu pag orem, Którt y ae 
| pamiięć wielką, i pelną u- 
czone 7 wiadomości. 


INE bez przyczyny, nayfław nieyfi 
W w Starożytności,a mię- 


rm 


o 


TA Msa CO 
dzy innemi Plato, Plutarch, i Cy- 
cero, wyftawiali nam pamięć, iako 
Skarb wfzelkich umieiętności: Mez 
moria Scientiarum Omnium thesaurus ; tak 
ią nazywa Xiąże Mowców Łaciń- 
fkich. Nie bez przyczyny tenże, mię- 
dzy wysokiemi pochwałami,które da= 
ie Hortensyuszowi. wfpołczesnemu; i 
w krafomoftwie rywałowi fwemu, 


haybardziey wychwala z głębokiey 


pamięci, która go osobliwszym czy- 
niła w tamtym wieku. Nie bez 
przyczyny mówię to było, że Mi- 
tologia dawhą, uczyniła ią Matką 
dziefięciu (wych Muz, pod imieniem 
Bogini Mnemożyny, którey nazwisko 
Greckie, dokładnie wyraża to fawo 
Pamięć, Ale niewiem iakim fposo- 
bem ftało fię, że dziś, pomimo tak 


poważnych świadectw, śmieią nie- * 


którzy Mędrkowie natrząsąć fie z 
pamięci, mówiąc: iż to ieft błahy 
pofilek, którego naturą: zwykła: ue 
dzielać, tym, którym nie dała wiele 


TUA MHCA 
kiego rozumu. Jeżeli tak ieft, fam ` 
fię pokrzywdzaią , nieuiąc ten iakiś 
pofiłek , którego nikt więcey nie po- 
trzebuie, nad nich famych, i gara 
dząc tym, eo poważali nayrozsą- 
dnjeyfi Filozofowie. — Aryftoteles 
w rozdziale pierwszym fwoich za- 
dai Metafizycznych, pyta fię: co mo- 
Że bardziey fłużyć do uformowania 
rozumu?na co fam odpowiada(Oyciec 
wyrok, i światło Filozofii ) że Pa- 
mięć, czyli wiadomość niezawodna, 
która gruntuie fię na przypomnieniu 
rzeczy przeszłych, i w potrzebie 
one przywodzi. : Wiec podług zdar 
nia nayzdrowszey Filozofii, rozum 
nietylko zgadza fię z pamięcią, ale 


"nawet w iey fzkole, mufi zafiągać 
oświecenia, i dofkonałości. Zdanie 


to dokładne , powinnoby zamknąć 

uftą złośliwości. Zdanie to, tak 

ieft podchlebne dla pamięci , że po- 

winną go zachować w (wych kro= 

nikąch , dlą podania poro mpeni 
4 


TS MIC : 
_ Mógł bym tu już przeftać , na tey 
pochwale dla niey ; gdyż maiąc za 
fobą vyehwatacaa weldego Aryż 
ftotelesa „nie może więcey fpodzie- 
wać fię po mnie; Atoli chcąc przy- 
dać ieszcze do iey pochwały, po- 
wiem: że pamięć jeft przymiotem 
naypowfzechnieyszym , i nayuży» 
wańfzym w Naukach, 


CZESC PIERWSZA. 


wW co fię obróci, przezacni mę- 


'żowie, ow Dowcip wysoki, 
który nam niedawno, tak wfpaniale 
odmałowano; ów Rozum byftry, któ- 
rego pożytki wychwalano, gdy ie 
podług. fłuszności, oszacowąć ze-' 
chcemy? Człowiek od natury ` uda- 
rowany temi talentami, a nie maige 
- pamięci , będzie tylko zbierał my- 
sli, ale do nich częftokroć nie trafi, 


13:33 ) 185( GRP 

aż nakoniec zebrawszy ie w iedno, 
bedzie błąkał fię od iednych do dru= 
gich, i ułoży Dzieło ( które pofpo- 
licie nazywamy ) Rozumu. Na tym 
fię tedy fkończą ufilne prace wy- 
fokiego dowcipu, „że ie poda pož 
wiióchnyśii , która czeftokroć przyi- 
mie i pochwali , choć fą próżne, i 
dziwaczne. * 

Wysokie dowcipy, zawarte w 
ścifłym obrębie fwych płodów , nie 
maią co nam wyftawić , prócz wła- 
fnych doftatków , doftatków , ieżeli 
fię podoba nazwać fzacownych, ale 
bardzo fzczupłych, gdy ie zechcemy 


porównać ze Skarbem wszyftkich 


wieków , który fobie iedynie przy- 
właszcza Pamięć obszerna, aby go 
udzielała wiekom naftepuiącym. O 
wieku fzczęśliwy, o Narody blogo- 
flawione , które fię możecie fzczy- 
cić, iż pofiadacie w iednym tylko 
człowieku, fkład wfzyftkich wieków” 
Przeftańcie narzekać na przeciąg nie* 
Mg 
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| PASO SC JAZ 
zmierny, , który położyła między. 
wami, i Przodkami wąszemi, od- 
miana lat, i wieków.  Przeftańcie 
zapytywać fię marmórów , i miedzi, 
wyfzukuiąc w ich napisach, cie- 
mnych śladów Starożytności. Kfięgą 
tak dokładna, oraz iasna i wygo» 
dna, potrafi rolpędzić ten obłok, 
który zafłania oczom waszym wi- 
dzieć przypadki, które was poprze- 
dziły. Poradźcie fię tey Pamięci, 
która przez niewinne czarnoxięftwo, 
umie ż przeszłych, i upłynionych 
czasów , uczynić teraźnieysze , i 
przymufić potrafi fam czas, który 


"zabiera wszyftko, aby nam powrócił 


fwoią zdobycz.  Otworzcie rę hi- 
ftoryą świata żyjącą, rzućcie oczy 
na ten żywy portret wfzyftkich wies 
ków, a tam uyrzycie w przedzie 
wnym porządku początek , wzroft, 
nachylenie, i upadek Payftw; tam 


poftrzeżecie owe nagłe naftępftwo 
przypadków , które na przemianę 
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zamięszały świat cały; tam zaftane« 
wiwszy fię nad Epoką, w którey 


powftawaiy, odkryrecie widok cieka- 


wy, wfzelkich Narodów ziemfkich, 
iuż różniących fię między fobą, przez 
rozliczne znaki, które ich oznacza- 
ią, iuż przez rozmaity ftan, w któ- 
rym fię znaydują; tam czytać bẹ: 
dziecię nięzliczone Imiona boha- 
terfkie, które wfławiwszy różne 
wieki, zdaią fię zgromadzać w ie- 
dno, dla zbogacenia razem obszer- 
ney pamięci , która ię obeymuie D bez 


' pomięszania 


Mówię bez pomieszania, gdyż 
tu nie rozumiem owćy pamięci ob- 
fzerney wprawdzie, ale ciemney i 
pomieszaney, która mnieoświeconąa, 
ale obciążona ciężarem fwoiego.po- 
znanią, wydobywa z ciemney nie- 
wiadomości rzeczy, na to , aby ie 
MOWA pogrążała w podobney cie- 
mnicy , iak i pierwsza. Wcale inną 
pamięć pofrzegącie, przezacni mężo= 
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wie w Ewagorze, gdzie pomiędzy 
rozlicznemi rzeczami , powierzone- 
mi iego pamięci , tak piękny znay- 
dnie fię porządek , iż iedma drugiey 
nie zafłania; każde wyobrażenie rze- 
czy trzyma fwoie mieyfce, i nie 
przeszkadza temu , które naftępuie, 


gdzie wiedzieć nie można, co bar- 


dziey zadziwić powinno, czy po- 
iętność niezmierna , czy iafność iego 
„pamięci; lecz ieżeli iak iedno, tak 
drugie, z ofobna zadżiwia , cóż do- 
piero mowić o obydwóch razem? 
Wyftawcie fobie Wmćpanowie 
tę obfzerną Bibliotekę, w którey 
zdobycz uczonego świata, tak da- 
wnego, iako i teraźnieyszego, ze 
wfzech ftron ieft zgromadzona, dlą 
okazałości naszych  Monarchów, 
gdzie niby iakiś ftrach przeraża, na 
widok ftósów Kfiąg niezliczonych. 
Lecz iak fię zdziwicie, gdy wam 
przewodnik iaki oświecony ukaże 
porządek, I ułożenie, między temi 
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ftósami literatury ? gdzie na 'żąda- 
nie wasze, w oka mgnieniu, dobę 
dzie zpośrzód tłumu , kfięgi częfto= 
kroć iedyney, która nasyci waszą 
ciekawość ; Otoż to ieft portret na- 
turalney pamięci obszerney, i ialney. 
Ona ieft zbiorem wfzelkich płodów 

nauki, mniemania Filozofów, fkar= 
bów Poezyi, naywybornieyszćy wy- 
mówy ,czyn, i myśli, obyczaiów, 
i zwyczaiów , ftroiów, i czasów. 
Ze zaś ta rozmaitość rzeczy, które 
zatrudniały przez tyle wieków świat 


"cały, zamyka fię w dość fzczuplym 


obwodzie mózgu fztucznie ulożo- 
nego, a tobez pomieszania , przy- - 
krości , ani ściśnienia „ że mówię zą 
naypierwsżym znakiem woli, Pamięć 
umie wydobyć z pośrzód tych glęe 
bokości rzecz , o którą iedynie cho- 
dzi, i wyftawić ią z taką wierno- 
ścią i całością, iakby tę tylko miała 
w fchowaniu , toieft, co ia nazy* 
wam Cudem rozumu ludzkiego. 
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Lecz powie któ , że te fkarby, 
których fkladem ieft obszerna Pa: 
„mięć, fa tylko fkarbami cudzemi, 
które zatym, nie maią względem 
niey tego  fzącunku, i przymiotu 
włalności , który daie cenę plodom 
dowcipu. Niezdolna pamięć utwo- 
rzyć co, fama przez fię , nic więcey 
nie umie , tylko przybrać fwoy nie- 
doftatek w cudze łupy. A iakże 
dawno to dobro,“ które fobie fłu- 
fznie przywłaszczam , ieft dobrem 
cudzym względem mnie? I któż 
będzie śmiał bronić pamięci własno* 


ści fkarbu, który nałeży do niey, 


który ieft cząftką oney? Ale rze* 


Czesz ieszcze, że ta cżąftka nie | 


ieft z iey własnego dziedzictwa; pra: 
Wda ieft, przyznaię, lecz oraż twiet 
dzę, że to ieft famo, co iey zaręs 
cza fzącunek , gdyż to ieft, co czyt 
hi rozmaitość , i powszechność. Cóż 
według was ieft zacnieyszego, czy 
ftan określony doftatkami, które 


p a RO 
przynofi, czyli ten, który ieft zgró- 
madzeniem powszechnym  wszyft- 
kich doftatków ? Możecież zaftana- 
wiać fię nad wyborem? albo czyłi 
nie domyślacie fie przyftosowania? 
i możecie ieszcze zcierpieć letko- 
myślność moich przećiwników, któ». 
rzy śmieią porownywać płody fwe- 
go rozumu, z płodami wfzyftkich 
wieków? Niech fię nauczą fzanować 


. to, nad czym fię muszą zadziwiać, 


i niech przeftaną na tym, aby Pisma 
ich zafłużyły  bydź umieszczonemi 
w pamięci Ewagory. Zamiaft po- 
niżenia, iak dotąd czynili, niech 
maią dosyć dzielności, do zbogace- 
nia (wych dzieł, i tyleż fkromno- 
ści, do przyznania pierwszeńftwa . 
temu przymiotowi, który nietylko 
ieft naypowszechnieyszym , ale iefz- 


_ sze nayżyżnieyszym, i nayużywań- 


fzym w Naukach. Co mi zeftaie do 
pokazania. p 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


GZ przeciwnicy moi nie mogli 
Dire utaić z tym, że zafzczyt 
wiadomości , należy zupełnie do pa: 
mięci obfzerney , umyślili fię zafło< 
nić zafzczytem fwych plodów. W 
tym to fchronieniu, umyśliłem na 
nich nacierać. Utrzymnię tedy, że 
cały zyfk, ieft na 'ftronę pamięci u= 
bogaconey wiadomością uczoną. Ja- 
koż ci ludzie, którzy fię fzczycą 
powierzchownym tylko tytułem 
pięknego rozumu , gdy nie maią tey 
wiadomości uczoney , która ieft tre- 
ścią, i pokarmem dzieł rozamnych, 
cóż czynią do nadftawiania oney? 
Oto uciekają fię do wyobrażeń gle; 
bokich , które czytelnika. nie uczą, 


«prócz zapewnienia , o nieudolności: 


Pisarza; |do uwag ku poięciu tru 
dnych , ale pofpolicie bardziey 
czezych, . 


ADEC 
czczych, niż fubtelnych; do dowo» 
dów fuchych i wyfokich, które w 
fobie nie okazuią, tylko: hiedofta* 


„tek, a zatrudnienie mówiącego; da 


amplifikaeyi dziecinney, która na- 
dyma mowcę, a fluchacza głodnym 
czyni. Umieią rofprawiać, a nic 
nie mowić, fłowem ieft/to mowa, ale 
tylko mowa, którey gdyby dla fwe- 
go fpoczynku poprzeftali, wieleby 
ya tym zyfkali , a Powfzechność 
nicby nie szkodowała. Przeciwnie, 
nie tak fię rozumieć ma o owych 
dziełach, na które ubogacona pa- 
mięć , wylała fkarby fwey wiadomo» 
ści uczoney. Można powiedzieć a 
którym z nich , że ieft dziełem 
wfzyftkich wieków, iako Pandora 
niegdyś była dzielem wfzyftkich 
Bógów, gdyż niemniey ieft płodem 
iednego tylko czlowieka, iako i 
wizyftkich uczonych, których on 
ieft tłómaczem, ` Tu wszyftko nas 
pelnia rozum, wfzyftko oświeca, do* 
N 
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wody wlparte powagą nauki, ftwier- 
dzone przykladami , wyobrażenia u- 
fkutecznione cżynami, naypiękniey= 
fze kawalki ftarożytności , wcielone 
(że tak rzekę ) do materyi przyto- 
mney, fłowem, wfzyftko czyni Stu- 
chaczówi iakąś rozmaitość wido- 
ków, które bawią; i zatrudniaią, któ- 
re wiążą, i nauczalą. Tu Kraso-' 
mówca i Filozof , tu Poeta i 
Hiftoryk , tu mądry Prawodawca, i 
głęboki Polityk, wizyscy mówią 
razem; człowiek takowy, ieft czio- 
wiekiem wfzyftkich wieków, czło- 
wiekiem powfzechnym, który fam 
tylko (podług zdania Cycerona ) 
może dofiądz naywyższey dofko- 
nałości wymowy. ` Nayfzczupleysze 
materye w rękach iego nabywaią 
iakieyś niezmierności >» Czyli poe 
mnożenia, ktore kontentuie, i na- 
fyca umyfł.  Zdaie mi fię, iż widzę 
w nim wielkiego Króla, który gdzie- 
kolwiek przechodzi, wszędzie 20 
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ftawuie ślady: fwey wfipaniałości, ù 
udziela każdemu , który fię dóniego 
zbliża, dowody: obfitości oznacza- 
iącey bogactwa Monarchy. Z tey 
to obfitości wynika «owa: łatwość 
wydawania Kfigg. Talent drogi, z 


"którego fię częftokroć , natrząsaią 
v G 


przez zemftę nad Naturą, która nam 
go uięła. Talent, którego nigdy 
nie znał autor ten, który nie maig 
pamięci i wiadomości uczoney, prze- 
ftaie tylko na własnych uwagach, 
Przymuszony. wydać rozum fwóy 
na męczarnią , i zniego czerpać 
wfzelkiey pomocy, przy bezsennym 
czuwaniu i namyślaniu fię, wydaie 
dzielo jakie, które można 'dobrze 
nazwać fynem boleści, i którego 
fzacunek , iaki bądź chce, nie wy- 


Wi ; 
rowna nigdy pracy , która go koszto- 


wała; jedna Kfiążeczka niewielka, 

ftrawi częftokroć miefiące i lata, ani * 

fie dziwić potrzeba, że czas robie- 

nia iey, przewyższy daleko trwa: 
Na, 
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ość famego dzieła. Dosyć będzie 
dla niego fzczęścia; ieżeli prze- 
- dłużone iego prace nie póydą w 
ciemną niepamięć, i nie wtrącą 
famego Autora do ciemności grobu. 

Spokoynieyszy, w fwey obfi- 
tości człowiek ,ubogacony wfzelką 
wiadomością uczoną, nie potrzębuie 
więcey , tylko wyciągnąć rękę, do 
czerpania z [wego fkarbu. Ledwie 
co weźmie pióro w rękę, aż, zaraz 
myśli, czyny, i wyrazy; ftawaią 
tłumem , i zdaią fię wydzierać | fobie 
honor fwego wyboru, pamięć mu 
ofzczędza pracy w wyfzukiwaniu, 
zoftawuiąc mu tylko famą ufilność 
w rozeznawaniu. Tamten ledwie 
co dopiero zaczął, aten rofpuściw- 
fzy żagle, zbliża fię do końca. 
Pierwszy podobny ieft do fontanny, 
która wyrzuca wodę z musu, i prze= 


j | s akt 
ciwko naturze, gdzie boiąć fię ra-. 


zem wyńiszczyć, wftrzymuie ią cza- 


fami, i ofaczędza, aby-na dłuższy | 
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'czas wyftarczała, Drugi zaś prze- 


ciwnie, wyftawia nam rzekę wielką, 
którey bieg wfpaniały nie zatrzy-, 
muie fię nigdy, gdyż woda powię- 
kszona coraz, przez zbiegaiące fię 
ftrumyki, popędzaią ku naturalne- 
mu fpadkowi. ‘ 

Zamilczam wfzyftkie inne zy-* 
fki, które mu daie nad fwemi ry- 
wałami , powfzechna iego wiado= 
mość, i poznanie rzeczy. Nie 
wfpominam , że głęboka iego wiar 
domość , czyni go nieiako bożysz- 
czem w .poliedzeniach, tłómaczem 
urodzohym ięzyków obcych, fędzią 
i roziemcą  wfzelkich fporów uczo- 
nych. Dosyć dla mnie będzie, gdy 
przy. końcu , przypomnę wam iednẹ ' 
okoliczność , która da poznać, iak 
wiele Kwagorowi winna , (wego 
fzącunku i fławy Akademia, którey 
on ieft członkiem. Pewny uczony 
z kraiów póinocnych , przeieżdżał 


` niedawno tędy gdzie ufłyszał wielkie 
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pochwały 
nalżey. Pelny tedy fzącunku, i po- 
fzanowania dła tych , którzy ią 
fkladaią , wprzod nawet nim ich poy 
znał, udał fię do ich: Szkoły, chcąc 
fię oświecić ` w niektórych miey- 
fcach krytyki, czego od dawnego 
czasu ufilnie żądał; ałe iak na nie- 
fzczęście , n nayprzód udał fie do mo- 
ich trzech Rywałów, i zafiągał rady, 
nad iedńym kawałkiem z Herodota, 
bardzo zawiłym, którego iednak 
wyklad mogł wiełe przynieść świa- 
tła w Hiftoryi. Etok, nie zwy- 
czayny do odcyfrowania textów 
Greckich , i który dowcip fwóy wy- 
foki , czerpał z innych Autorów, nie 
z Herodota , odważył fię ña prędce, 
według fwego zwyczaju, uczynić 
fwoie zdanie, które nieszczęsnym 
przypadkiem, było wcale zniefione, 
przez Inny text tegoż Autora, wy* 
rażnie przeciwny  iego tłómacze- 
niu. Kratofil mędrszy, i oftroźniey: 


powftaiącey Akademii | 


BE C 


fzy użył, iak tylka mogł, fubtel- 
ności (wego rozumu, nie do ro- 
frzygnienia trudności, ale do wys». 


platania fie z tak delikatnego pyta- 
nia, które mu zadano. -Umiał na: 
noniec fztucznie poddać fwé zdanie 
pod rozsądek Krytolausza, czyniąc 
niby honor, fwemu wfpółtowarzy= 
fzowi. Ten ukontentowany tako- 
wą grzecznością, ale fzczerszy , | 
otwartszy nad tamtych , wyznał ja- 


wnie fwoią nieumielętność. Wyzna+ 


nie to czynilo honor iego fzczero+ 

i,lecz nie ocalało honoru całey 
Akademii; iużby. była wcale utrać 
ciła flawę, i debre. mniemanie w 
itmyśle uczonego. * Cudzoziemcay 
gdyby byi Ewagors nie nadszedł 
wcześnie, do wyratowania ley z tak 
ślifkiego razu. Pokazano mu więo 
text Herodota ; alecóż było za po- 
dziwienie: Cudzozićmca, gdy ufły- 
fzał uczonego: Akademika, ftosuią+ 
cega W momencie wszyltkie tlómae: 

N4 
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czenia uczonych , uczynione nad 


wfpomnionym textem; dopieroż, 
gdy począł przywodzić wfzyftkie 
odiniany , poczynione w rożnych rę- 
kopifmach , gdy przeglądał niezli- 


czonych wykładaczów , 1,2 pośrzod 


rożnych zdań, domniemań , wątpli- 


wości, i podobieńftw, wyprowadzał 


prawdziwe rozumienie Autora; gdy 
wzywał na poparcie fwego tlóma* 
czenia, naypoważnieyszych Kryty- 
ków, tak dawnych , iako i poźniey= 
fzych, Dyomizyusza z Halikarnafiu, 
Strabońa, Diodora, Aula Geliusza, 
Focyusza, Swidę, Wozyusza, i 


wfzyftko , co kiedy mogła uczynić 


rozsądnego Krytyka nad Herodo» 
tem. Na ten czas, Szczęśliwa ( za- 
wołał Cudzoziemiec z podziwie- 
niem) o fzczęśliwa Akademio, któ- 
vra fię f(zczycić możesz , iż pofiądasż 
tak wielkiego człowieka! Szczęśli+ 


wyś Narodzie, który widzisz, zło- ' 


na twego powftaiącą Akademią, tak 


r 
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kwitnącą. Wmépanowie iefteście iéy 
członkami ` nayszlachetniéyszëmi , 
oną u was dopomina fię, abyście dziś 


 Ewagorowi udzielili cząftkę tey 


flawy, którą winna iemu. Nikt nie 
może lepiey nad niego, dochować 
pamięci dobródzieyftwa , którego 
po fłuszności wafzey wygląda. Sami 
nawet macie ofobifty interes, u> 
wieńczenia iego pamięci, gdyż ta 
tylko ieft, która powinna podać 


-cnotę waszą potomności. 


MOWA 


za Krytolauszem, który „miał 


zdanie, i guft wyborny. 


quot dobry, i rozsądek, w tak 

7, wielkim fg u ludzi fzacunku, 

iz nie mógłbym (bardzićy zemścić 

üç nad moiemi rywalami , iako 0- 
Na 
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. . 3 Ą , 7-1 
fkarżaiac ich, że cokolwiek mówili 


na obronę fwoią, mówili bez guftu, 


i rozsądku; lecz chociaż daleki te- 


ftem od takowych wyrzutów, niech 
mi fię godzi iednak uczynić iedną 
uwagę, która mi przyfzia na myśl 
w ten czas, gdy z tak wielką żwa- 
wością, i wymową, brónili fwey 
fprawy. Czy możeż to bydź ( po- 
myślilem fobie ) «aby  guft do- 
bry, mógł znaydować fię w takich 
"mowach, które iedynie zmierzałtą; 
do iego zepsucia, i poniżenia? Ja- 
każkolwiek bądź ta uwaga, którey 
'gruntowności nie myślę popierać , 
przecież ia śmiem wziąć fię do obro- 
ny Krytoldusza, i dobrego. guftu, 
w iego ofobie. Znam dobrze , że 
ieft przyjacielem prawdy ,-a zatym 
czyniłbym mu krzywdę, gdybym na 
obronę iego inney używał broni, 
nad famą prawdę, którą mi przeci- 
wu'cy moi zóftawili, wyczerpawszy 
wfzyftkie inne [pomocy wymowy + 
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Jakoż nie zanicdbam pożytkować z 


` tak wielkićy ich wfpaniałości. Zdzi- 


Wicie fię przezacni Mężowie, że Guft 


„dobry, który powinien bydź nau- 


czycielem, i przewodnikiem dla 
wfzyftkich innych przymiotów u- 
myfłu, ftaie tu oftatni na obronę 
fwey fprawy ; a to dla tego, że ieft 
nieśmiały i oftrożny; długo wprzód 
myśli, aby mówił mało. Nieśmia: 
łość i fkromność, fą iego iftotnym 
charakterem. A że fię zgadza z 
wafzym, pewny ieft, iż was pocią- 
gnie na fwoią ftronę. Z tym wfzys: 
tkim, ucieka fię do wafzćey fłuszno- 
ści; a przeftając na gruntównym ich 
zdaniu, fpodziewa fię dla fiebie wy* 
granćy, wliparty na dwóch pobu- 


( dkach: nayprzód , że guft dobry ieft 


nayrzadszy, i nayszacownićyszy ; 
powtore , że niómafz nic potrze- 


bnićyszego , nad guft dobry. 
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N” pospolitszego nad dowcip, 
(iak. nazywają ) czyli żywość 
imaginacyi. Wieki owe niefzczę- 
śliwe, które były Epoka upadku 
Nauk, nie. omieszka.y wydawać 
światu, dowcipów wyfokich, rozu- 


mów byftrych, i (ubteluych , pamięci 


obfzérnéy i wielkiey, które byly, że 
tak rzekę, płodem codziennym natu- 
ry, który ani z fwey ftrony niewycią- 
ga wielkiego ufilowania „ani z nąszey 
znacznego zawdzieczenia. Ale na- 
tura gdy chce przyłozyć fwey us 


filności, i odkryć nam fwoią wfpae . 


niałość , na ten czas rodzą fię owe 
wieki dobrego guftu. Wieki mówię 


fzczęśliwe , które. nie ukazuią fię, : | 
tylko dla oświćcenią, i przyćmies | 


nia razem wfzyftkich innych. Taki 
był w Rzymie ów pierwszy wiek 
* uf | 
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- €esarzów , od wfzyftkich wielce fta 


wiony, Który iak na nieszczęście 
Nau k, tylko co fię pokazał na świat, 
aż zaraz i zginął, Dowcip wysoki 
Seneki i Lukana, niechcąc fię pod- 
dać panowaniu dobrego Guftu, pier+ 
wfzy zrzucił iego iarzmo. Rozum 
byftry i fubtelny Pliniusza, i Maa 
mertyna , wzgardził fzlachetną pro- 
ftotą Guftu dobrego. Styl pier- 
włzych wyniofły i Olbrzymfki, dtu- ` 
gich wymowa fzumna i nadęta, wzię- 
ły zatym górę. Daremnie dusze wiel- 
kich ludzi, które ich poprzedziły, 
upominały fię owzgardę. Guft do- 
bry był wygnany, i wiele bardzo 
wieków upłynęło , nim fię powrócił. 
Aż nakoniec ukazał-fię tenże fam, 
i prawie w tymże ftopniu, pod pa- 
nowaniem Monarchy , większego nad 
Augufta, i znalazł fwych Uczniów 
we Francyi, 4 w Ludwiku: XIV, 
fwego obrońcę. 'Terencyusz, Cycere,. 
Horacyusz, is Wirgiliusz , wyszli 
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znowu na widok. Mówili po Fran: 
cufku, ale myśleli zawsze po Rzym- 
fku. Czy żyież ieszcze międży 'na- 
mi, ten guft, dobry, i tak drogi? 
Tak ieft żyie, pomimo wfzelkiego 
ufiiowania mych przeciwników, któż, 
rzy fię prawie fprzyfięgli przeciwko 


niemu, żyie mówię, przynaymnicy , 
f . 


w rozumie Krytolausza, owszem 


twierdzę , że ten przymiot iedyny,.. 
zaręcza mu pićrwszeńftwo, nad iego | 


rywałami. 
|. Jakoż, cóż ięft guft dobry, 
którego dowcip czalem pomierny, 
-i krytyka ciemna, czynią fię fędzia- 
mi, który częfto mamy w uftach, 4 
rzadko w rozumie, i o którym pra- 
wie zawfze mówiemy , nie znaiąc 
fię na nim, gdyż nie moze bydź 
znany , tylko przez fiebie? Oto guft 
dobry , ieft zdaniem prawdy, któw 
rey kłamftwo,choćby w naypięknićy- 
fze przybrało fię kolory , nie potrafi 
złudzić, ani uwieść.  Jeft to flu» 


"j 
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fzność rozumu, która fię obrusza:, 
i froży na przeciw temu wfzyftkie- 
Mu, co może fkdzić prawidia do- 
brego zdania. Jeft to [posob my- 
ślenia, tak fprawiedliwy , tak do- 
kładny , że myśl nie wydaie, tylko 
fwóy wyraz, a wydaie w całości: 
Jeft to fposob wytlómaczenia fię tak 
właściwy; j tak pomiarkowany, że 
fowo tak ieft wierne w odmalowa- 
niu myśli , iako myśl była wierną, 
w wyftawieniu iakowóy rzeczy. Ta 
to mądrość „to umiarkowanie, umie 
odciąć , i odrzucić wfzelką ozdobę 
iałową , albo przydatną ; uczynić a- 
fiarę z piękności nawet, gdy nie ieft 
na (wym mieyscu ; wftrzymać ima- 
ginacyą, bez ićy ofiodłania; umiar- 
kować żywość dowcipu bez przy- 
tłómienia ; ukarać zbytek i niepo» 
wściągliwość ftylu , bez osuszenia ; 
poprawić obłąkania, wybaczyć śmia- 
łości, zabawić bez błaznowania; 


bydź powaźńym bez furowości, przy- 


| 
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iemnym bez uięcia nauki, à nau» 
czaiącym bez odrzucenia powabu. 
Ten to ieft guft wyborny przyftoy- 
ności, który umić ftosować fię, do 
okoliczności więku, czasu, i ftanu, 
równie pamiętny, aby nic nie wy- 
mówił, coby mogło urazić tego, 
który mówi, albo natrząsać fię „z 
obyczaiów tych osob, do których 
mówi. Te to iet ro(porządzenie 
mądre , które zależy na tym, aby 
uczyniło w każdóćy części mowy, 
rościągłość i ftopień mocy, którą 
przyiąć może; aby ułożyło między 
dowodami , taki porządek , żeby 
gruntowne nie przyćmiły fłabszych, 
4 te znowu nie ofłabiły pierwszych; 
aby letko wfpierało fię na przyczy 
nach- fłabych, 4 gruntowało fię na 
mocnych; aby zaczynałó od podo- 
bieńftwa do prawdy, a kończyło na 
przekonaniu , łącząc razem wfzyftkię 
części mowy, przez przeyścia tak 
fubtelne i nieznaczne , któreby nię 

, okazy-. 


BE )209( ER: 
okazywały , tylko iednę i ciągłą 
mowę; aby nakoniec zbliżało ko- 
lory, przez niędościgłe cienie, tak, 


Żeby naybyftrzeysze oko , nie do- 


ftrzegało przeyścia iednych do 
drugich. 

Więc, pytam fię was przezacni 
Mężowie, ieftże co podobnego, we 
wfzelkich konceptach i trefnościach 
imaginacyi , do tey żywości światła, 
do tóćy gruntowności* dowodu , do 
tey mocy. rozsądku, do tego prze- 
dziwnego umiarkowania wfzyftkiche 
przymiotów razem , z. których wyni- 
ka Guft dobry? Wszakże znacie ‘tos 
fami, w tych: dofkonałych malowa- 
niach, które fztuka oczom naszym 
codzięń wyftawia, zawićrą fię pię- 
Kność w porządku rozmaitym we- 
dlug rozmaitości guftu tych, któ- 
r2y fię ięy przypatruią; zawierą fię 


w nich Piękność ( że tak powiem); 


pofpol 


ita > to jeft w częściach: por 
tretu , którą zadziwia, ludzi -nieus 
BEA O 


<A )240( GAS 
mieiętnych, gdyż maią w fobie coś 
przerażającego; ale daleko więcćy 
zawiera fię w nich piękności ukry- 


tóy, chociaż nierównie większey , 


Kktórey nie doftrzegaią, tylko zna: 
iący fię na niey. Takie fą naprzy- 
klad: Abrys' portretu, wyborność 
ryfuaku, rymowność części, złą- 
czenie iubywanie kolorów , iedność 
na weyrzenie oka, i dofkonałość 
zupelna. Otoż to ieft, co oznacza 
pędzel wielkiego malarza, i co ró- 
žni zaczyhaiącego dopićro. Szukam 
tu 'więc przezacni Mężowie, fłuszno- 
ści waszego zdania , względem pię- 


kności guftu, to ieft piękności, zna- 
iących fię na niéy; fam tytuł zą- 


pewnia mię , że pozyfka u was 
względy. Gdybym fię chciał podo- 
bać mnóftwu, zafiągnąłbym od moe 
ich rywałów piękności okazałey; był- 
bym pewny bardzo wielu za fobą 
kresek , ale waszą utraciłbym , atak 
fzkodowałbym' wiele na zamianie. 


ESDOORN 


Lecz, powiedzą podobno moi 


przeciwnicy: przyznaiemy ( gdy 


tego potrzeba ) człowiekowi maią- 
cemu guft dobry , tę miłość prawdy, 
tę fubtelność rozeznania, która u- 
mié odlączać piękność zakrytą i 
gruntowną, od tey, która niema,, 
tylko błafk i okazałość; flowem ie- 
dnym , będzie umiał fądzić o dziele, 
ale wydać go ,do nas należy. Spo- 
koyność rozumu, mioże piękności . 
wynalazku oddać hołd fzacunku, 

który mu fię należy ,ale uczynić ten 

wynalazek , nie należy , tylko do 

żywości dowcipu. Charakter pra- 

wdy , którey brónię, przymusza mię 


wyznać, że guft dobry i rozsądny, 


nie przechodzi zupelnie przymiotu 
wynalazku; ale iednak przy tym 
obftaię , że guft wyborny ,. iakiego 
jeft Krytolausz , wyciąga prawie za- 
wsze wszyftkich innych przymio- 
tow; A to dla tego, że nie można 
fmakować: dofkonale pięknościw ia- 


o 
a 
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kim dziele , nię maiąc w fobie nå» 
fienia.i początku, Z którego to dzie, 
ło ftaie fię. Rozum nieczuły ipo- 
dłomyślny, nie uczuie nigdy wyso- 
kości myśli fzlachetnćy, gdy bo- 
wiem kto ma dosyć fiły, do zgrun- 
towania ićy „wysokości, może na 
ten czas i fam fiebie podnieść. Wię- 
céy powiem, że człowiek dobrego 
guftu, nietylko dzielić fię będzie z 
rywałami (wemi fławą. wynalazku, 
ale ią ieszcze będzie miał w wyż- 
fzym ftopniu i zacnieyszym. Do- 
wcip wysoki rządzony przez pory- 
wczość,igwałtowność , nie może u- 


ftąpić ftylowi fubtelnemu, który ieft 


ftylem piękney natury. i wdzięków. 
Rozum byftry , przyzwyczaiony do 
pracowania fubtelnego , znikczem= 
niały że tak rzekę, i nieiako wy- 
niszczony przez fwoie wyobrażenia, 
niema tyle fiły, aby fię mógł zdobyć 
na ftyl wysoki. Przeciwnie czło- 
wiek, który ieft wielkiego gulta, 


\ 
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może fie udzielić wfzćlkiego rodzaiu 


piflmom, gdyż fię trzyma dobrego 
zdania, które w każdym z nich znay- 
dować fię powinno. Jeżeli fię pod- 
nofi; rozum go wftrzymnie zawfze 
od przodkowania, i pozwala zni- 
żyć fię. Jeżeli chce bydź fubtel- 


hym, to czyni bez zmnicyszenia fię, 


gdyż fię tylko użycza , ale nie 
ząmyka. f 

Takim niegdyś pokazał fię ów 
Xiąże, i wżor Poezyi łacińfkićy, 
który przez moc i obszerność gu: 
ftu wysokiego , nie wylewaiąc fię 
całego , iak Homer na dziwy hero- 
izmu , nie zaftanawiaiąc fię, iak Teo- 
kryt, nad proftotą tylko wdzięków 
wieyfkich , odważył fię połączyć w 


| iednym człowieku ,dwa ksztalty od 


fiebie odmienne , dla wyczerpania ra- 

zem, wfzelkich pofiłków z rozdmu 

ludzkiego. Pieśń Achillesa, i Pa? 

ftćrza Syrakufkiego, zdały fię złą- 

czyć z fobą, dla wtórowania razem 
s 05 


HED )214( GA 
trąby woiennćy , i piszczałki par 
fterfkiey. Tam widzieć fię daią, pa- 
fterze fkaczący po paproci, i Ryce- 
rze zbroczeni krwią, na placu bi- 
twy. Dwa widoki tak różne, zafta- 
nawiaią baczność , nie dzieląc by- 
naymnićy pochwał. Trudno poiąć, 
co bardziey zadziwia, ale pytać fię 
nie można, co warto więcey po- 
dziwienia. Cóż tedy czyni tę zgo- 
dę nieporównaną ftylu wysokiego 


z przyiemnością? Oto mądrość owa, 
i dofkonałość rozfądku przedziwna, . 


Która mu dała poznać piękność wła- 
ściwą każdego obiektu, i obrócilą 
do dwóch rodzaiów fobie różnych, 
całą dzielność dowcipu , którego 
fubtelność i wyniofłość , fta!y fię na- 
rzędziem panuiącego guftu. Przy- 
miot naydroższy , który człowiek 
wziął od natury, ale przydam iesze 
cze, że i naypotrzebnieyszy. 


PUUGA 8 
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Przpist bez którego wfzyftkie 
inne , zamiaft ofiągnienia dofko- 
nałości fobie właściwćy, poniżaią 
fię i obracaią w wadę, bez wątpie- 
nia ieft przymiotem naypotrzebniey- 
fzym. Sami przeciwnicy. moi, nie 
mogą przeciwić fię tey prawdzie, 
ani omamić przyftosowaniem. Jakoż, 
gdy oddzielicie od dowcipu wyso- 
kiego guft dobry, który mu powi- 
nien bydź ża przewodnika, w iakież 
nie wpadnie obłąkania , będąc nie- 
ufkromiony , i zoftawiony fam fo- 
bie? Nie mogąc kierować fwego 


` lotu, podług nieodmiennych prawi- , 


del natury i prawdy, ledwie fię co 

podniefie, aż zaraz i zgubi w cie- 

mnościach; opisania iego bedą miały 

famą tylko wielkość zmyśloną, któ- 

tey fam rozum nie przyzną. Bohaté- 
04 


` 


rowie iego przybrani w wymyślone 
dziwy, wyftawią oczom bohater- 
ftwo baieczne; A Cezar wiego ręku, 
„z żalem będzie fię widział przemie- 
„nionym w Donkiszota. Odbierzcie ro- 
zumowi byftremu owę dofkonałość 
rozsądku , który powinien kierować 
iego ftąpienia, do ijakiegoż zbytku 
nie zaprowadzi go chęć fubtylizo- 
| wania? Zawiklany w blędnym labi- 
ryncie uwag pomięszanych, będzie 
zawsze potrzebował tlómacza, i wy- 
kladu fwych myśli, Daymy, że ob- 
fzćrna pamięć , i napełniona uczoną 
wiadomością , będzie obdarta z do- 
brego guftu, z iakimże niepomiar- 
kowaniem , będzie rofkładała fwoie 
doftatki? Będziecie widzieli czlo- 
wieka wielkićcy pamięci, na począ- 
tku zaraz f(wey mowy, wfpominaią- 
cego o Aryftotelefie, Plątonie, Plu- 
tarchu, i Cyceronie, którzy fami nie 
będą wiedzieli, poco f[ą wezwani. 
Uftawicznie w uftach iego brzmieć 
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będą frowa: Vcżona Starożytność, bez 
którćy piosnki powtarzania, wcaleby 
fię obeszło, gdzie tym mniey wi- 
dzi fię bydź znaną , im częściey ieft 


_wfpominaną; potrzeba, aby wfzys: 


tko co przechodzi przez iego ręce, 

zniżyło fię pod iarzmo, iega obcią 

żonćy wiadomości. Nie będzie tam, 

aż do oftatniego pafterza, któryby 

nie był poniewolnie pizymuszony, 

mówić po Grecku, ipo Łacinie. Otoż 

iak daleko zwykły fię błąkać przy: 

mioty umyfłu, chociaż fą z fiebie 

fzacowne,, bez dobrego guftu; otoż 

źrzódło owey zarazy Nauk , którą - 
coraz bardzićy fzerzy fię, i wylewa 
iad fwóy,na wfzyftkie uczone dzićla. 

Dlaczego widzićmy w pewnych wie= 
kach, odartą wymowę z owćy pro- 
ftoty , i wspaniałości , z owego. 
wftydu fkromnego, który ieft nay- 
pięknieyszym iéy ubiorem, na miey- 
fcu innych niepotrzebnych ozdob, 

których wyniofłe narzędzia, zamiaft. 
z 05 
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przydania im wdzięków naturalnych, 
oznaczaią (chyiek iey piękności po- 
czątkowey? Dlaczego widziemy Po» 
ezyą, rofpalaną bez miary na wol- 
ność wyuzdaną , która przyodzićwa 
fię w piękny tytuł weny , a rozum 
w nićy nie znayduie mowy Bogów, 
tylko ftyl nadęty głupców 2 Dlacze- 
go widziemy Tragedyą, że przy» 
daie do tóy wysokości zdania, któe 
ra ieft ićy charakterem, do owćy 
boiaźni tragiczney, oziębłość wićre 
fza płaczliwego, i przyzuwa fię w 
obuwia Sofoklą i Eurypidy, aby wzdy- 
chała z Tybullem? Dlaczego widzies 
my, że Komedya udaie taiemną po= 
wagę, która ią czyni trudną do po- 
znania, i wyprowadza na fcenę Ka: 
tona, który naucza dobrych obycza: 
iów , w ftroiu Skapina , zachowuiąc 
w całości dla fiebie drwiny, których- 
by użyć powinna na wyśmianie wad: 
cudzych? Dlaczego widziemy famą 
nawet krytykę, która chcąc popra- 
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wiać bezprawia , więcey rościąga fię 
do poprawy dzićła , niż bezprawiów, 
na które biie, i czyni fię fędzią, 
gdzie interes, zazdrość , podchle- 
bftwo , na przemianę ftanowią, gdzie 
wfzyftko wygrać może, prócz do- 
brego guftu? Pytam fię was, komu 
przypisać potrzeba te bezprawia, któ- 
re częftokroć trafiaią fię w panowa- 
niu Nauk? Czy wadzie dowcipu wy- 
fokiego , czy rozumu byftrego? Ju- 
żeśmy powiedzieli, że owe czasy 
niefzczęśliwe dla wyzwolonych Na- 
uk, nie omieszkały wydawać ludzi 
fzacownych przez (woie przymioty; 
ale że ci ludzie ztąd tylko fzaco- 
wni, zamiaft wftrzymania zapędu, 
iefzcze bardziey przyśpieszyli upa- 
dek i zgubę onych. Falszywe świa- 
tła imaginacyi , zaślepiły niewiado- 
mość i łatwowierność , fzącunek ta- 
lentów obrócił fię w wady , dziwu- 
iąc flę iednym y ftało fię nieuchron- 
ną powinnością naśladowania dru- 


I 
| 
| 
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aichi a cel pofzanowania zamie* 
nit fię w obląkanie. Dlaczego natu- 
ra udzieliła im tak niebespiecznych 
przymiotów , albo czemu uięła im 
tego, który mógł bydź lekarftwem 
dla innych? Z tym wfzyftkim nie 
tożumieycie, abym tu chciał wy- 
ftiwiać mych przeciwników, iako 
fkazicielów Nauk: Jeżeli im nie 


, dały Nieba guftu wybornego, który 


fię nie daie uwodzić, maig go w Kry- 
tolawszu obfiy doftatek, a w fwey 
powolności zafiągania od niego świa- 
tla, fposob fkuteczny zabieżenia złe: 
mu. Sprawiedliwfi daleko od fwych 
Patronów , nie wftydzą fię przyżnać 
mu pierwfzeńftwa, i poddać iego ro: 
ftrzygnieniu płody fwego rozumu; 
którego fzukaią w tym tu lądzie 
wprzód, nim ie dadzą pod fąd poż 
wfzechhości. "Tu fzczerość i i otwar- 


tość Krytolausza, otwićra oczy ich . 


nad wadami, o których fami nigdy 
mie pomyślóli. Tak naprzykłady 
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tu znayduie on pobudkę, która gas 
śnie prędko, aby miała czas do ros 
fpalenia fie, albo ftygnie przez go- 
rącość wielką. Tam ieft wyraz pię- 
knie odmalowany, ale natrząsa fię 
z czyftości ftylu, który zamyka wiel- 
kie zdánie, ale go nie ukażuię, któ- 
ry fię ukaznie wfpaniale , ale nie na: 
ucza niczego, gdyż tylko wyftawią 
fiebie famego ; który mówi do rozu, 
mu, ale zapomina o imaginacyi. Tu 
ieft myśl profta, ale aż nadto upo= 


dlona, wesoła aż do poufałości, wiel- 


Ka aż do nadętości, śmiała aż do le- 
tkomyślności „wytworna aż do ọṣ- 
fchłości, mocna aż do furowości, glez 
boka aż do ciemności , fubtelna aż 
do fkrzętności, nowa aż do dziwa> 
etwa, i ofobliwości. Słowem nie- 
masz (kazy tak niedoyrzałey , któ. 
raby ufzła iego oka, i wybornego 
zdania krytyki. Nigdy albowiem 
pie był z liczby owych podchlebs 
ców. a którzy kontenci z hok: 
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du fobie czynionego, nie ftuchaią 
Czytania iakowego dzićła , tylko aby 
wychwalali go aż nadto. 'O/ okru* 


tne pobłażanie , które «dla ocalenia 


próżności Autora , czyni ofiarę z 
owego poważenia, iakby plocha po~ 
chwała z przymilenia , mogła popra- 
wić wieczną hańbę, którą fprawie- 
dliwa powszechność , imie iego 
okryie. 
© Jeżeli Krytolausz używa przy- 
milenia, to czyni iedynie -dla za- 
chęcenia, ale nie dla omamienia: 
U niego pochwała miarkuie krytykę, 
nawet gdy ftrofuie bezprawia, wy- 
foko waży dowcip, co znayduie w 
dziele , tó przyznaie Autorowi, 
Wszakże doznali tego nie fto razy, 


fami przeciwnicy moi; ale ah! iak. 


nieftychana fprzeczność! Dotąd mieli 


Krytołausza za fwego roziemcę, i 


fędziego, a dziś śmieją bydź iego 
Rywalami ; poddali nieraz fwe przy- 
mioty, pod światło iego guftu wya 
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bornego , å teraz chcą, aby guft iega' 
uftąpił ich talentom! Zuchwali u- 
czniowie, cóż za podnieta pychy , i 
buntu , uzbraia was w momencie 
przeciw fwemu Nauczycielowi ? 
Znam ia przezacni Mężowie, że 
fluszność wasza naturalna tym ieft 
obrażona.  Narzekacie na długość 
mowy, która chcąc zapewnić zwy- 
cięftwo dla guftu dobrego, tym bar- 
dzicy mu przefzkadza. Powiedźcie 
iuż fwe zdanie! wszak mówiąc za 
guftem dobrym , mówiłem na ftronę 
Rozumu. Ten to ieft, który fpór 
dzifićyszy rozsądzać będzie. Czyliż 
może Rozum nie dać fwego sc 
na ftronę Rozumu? 


Z danie Sedziego. 


ysżaiśny w Mowach dopićro 

powiedzianych , tak ftyl rozmai- ` 
ty, iako i materye , które były iego 
celem. Zdaie fię, iż każdy z Pa- 
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"tronów , ftarał fię okazać na fobie 


ten rodzay: umyfłu , którego przed- ` 


fięwziąl obronę; lecz mie różnica 
ich ftylu, ma bydź powodem nafze- 
go rozsądzenia, tylko z dowodów 
ich, wyzutych z omamienia wy: 
mowy, wyniknąć powinno ona- 
fze rofirzygnienie.  Staraymyż fię, 


odrzucić od nich, cokolwiek 'ieft, , 


niezwyczaynego, a naznaczmy im 


prawdziwy fzacunek. Roftrząśnićy-, 


my pobudki, à odłożmy na bok 
ozdoby. NETE 

- Patron Etoklą zaczął mówić , 
od wfpaniałego wyftawiania wiel- 
kich przymiotów , które czynią dor 
wcip wysoki, iako to: mocy umy- 
fłu, żywości imaginacyi, fzlache- 
tności ferca i zdania. Dowodził mo- 
cno to, co nie potrzebuie dowodów , 
toieft zacność tychże przymiotów. 
Przypisywał im pićrwfzeńftwo, mię- 
dzy wfzyftkiemi innćmi niedofkona», 
łościami umyfły , lecz czy powinien, 

był to ' 
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był to czynić, przynamniey iego 
przeciwnicy na to nie zgadzaią fię. 
Potym ów Mowca, przebiegł wiel- 
kie fkutki wyfokiego ftylu , podzi- 
wienie , przerażenie , przeniknienie, 
chęć gorącą, które wznieca, flo- 
wem , nic nie ufzło gorliwego wy: 
chwalacza. Chcąc nakoniec zakoń- 
czyć , przez dowod godny fwey . 
materyi , śmiał nas naklaniać, aby- 
śmy fię poddali wysokości dowcipu 
zwycięfkiego w Demoftenesie nad 
Filippem , Macedonią , i Grecyą. 

Obrońcą byftrego i fubtelnega ' 
rozumu, nie lękaiąc fię wymowy 
fwego przeciwnika , którą nazywą 
więcóy chełpliwą, niż. gruntowną, 
nayprzod ufiłował wyftawić nam 
portret fubtelności rozumu, 4 oraz 
i fiebie famego. ` Zasadzał fię nay+ 
bardziey na owey:fubtelności, którą 
podług niego, ieft przeciwna imar 
ginacyi nad to żywey i porywczćy; 
a zatym i dowcipowi wysokiemu. 

: P 


1 
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A'że rozumowanie, naywięcey wys 
kracza w ftanowieniu wniofków, dla= 


tego i on wyftrzegal fię porówny= 


wać go z początkiem. Potym ro- 
ściągnął fię nad owym ukontento- 
waniem żywym i delikatnym, które 
przynofi fubtelność rozumu byftre- 
go, porównywaiąc go z owym nie- 
. nafyceniem piękności, które czyni 


Natura, gdy chce pozyfkać fobie na- 


fze ferce. Cienie, krórćmi odma- 
lował, tak fię zdały bydź przyie- 
mne, iż mu trudno w tym przyganić, 
że ich użył za dowody. 

Patron Ewagory zaczął brónić 
pamięci od nagany , którą iey 
czyniono, że nie zgadza fię z roz- 
fądkiem; dla zaftawienia więc tak 
dawney niefławie dawnego świade- 
ctwa , i dla przekonania fwych prze- 
ciwników , powagą wielkiego imie» 
nia, przywiódł na świadectwo wiel- 
kiego Aryftotelesa. Po uczynionym 
tym wftępie , począł  rofkładać ros 
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zmaite doftatki obszernćy pamięci, 


Którą ftarał fię nam malować, pod 
tozmaitym kształtem, 1 powtarzać 
Częfto iedno , boiąc fię podobno, aby 
mówiąc o,pamięci;, nie był od nas 
zapomniany. Wniofł nakoniec, że 
przymiot tak obfity z (wey natury, 
ieft nayobfitfzym w płody, i naye 
pożytecznieyfzym w używanin. Sło- 
wem możźną powiedzieć , iako do- 
brze fłużył pamięci, tak niemniey 4 
pamięć fłużyła iemu. a 
Obrońca Krytolausza, chcąc nam 
dać dowod fwey fkromności , którą 
nazywa fzczegulnym przymiotem 


"czlowieka dobrego guftu , zaczął od 


okazania fię bydź obrońcą prawdy, 
wyłączaiąc od „niśy  wfzyftkich 
fwych. rywałów ; twierdził że przy» 
miot ten nayrzadszy , nayfzaco- 


` Wnićyszy „j naypotrzebnićyszy „ieft 


bez porównania. W przyftosowaniu 
początku do fwego zdania , przyło= 


żył wfzelkięy ufilności , podał pra- 


Pa 
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widła dobrego guftu, które nam 
zdały fię bydź tym rozfądnićysze w 
uftach iego, im bardziey okazały 
rzadkość , i wybor dobrego. guftu s 
dodał nawet, że guft dobry, którego 
czynił obronę , fam ieden zamyka 
w fobie przymioty wfzyftkich fwych 
przeciwników. To zdanie » pomimo 
wfzelkich dowodów , które przywo- 
dził, zdało nam fię zbyt dumne, i 
niezgadzaiące z prawdą , którćy bró» 
nić przedłięwziął; nakoniec dowo 
dził potrzebę dobrego guftu, przez 
zbytek śmiechu godny, któremu 
podlegaią częftokroć przymioty iego 
rywałów, gdy fą zoftawione fame 
fobie. Miłość prawdy zdała nam 
fię w tym troche błądzić, gdyż guft 


pomierny , którego im nie możną . 


zaprzeczyć » może uchronić fię przys 
naymnićy tych błędów, które on 
im przyzmaie. 

Zważywszy gruntowne, i fła- 
_bfze dowody przywiedzione, tak z 
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"iedney , jako i z drugićy ftrony, za» 
łożmy teraz fundament, z którego 


Wynikną nasze roftrzygnienia. Przy- 
mioty, które fą celem teraźnieyfze- 
go fporu „mogą bydź uważane w 
dwóch względach od fiebie różnych, 
albo względem ich famych i zacności 
wewnętrznćy, albo względem Akade- 
mii, i przyfługi, którą mnićy lub wię- 
cey , dla niey uczynić mogą; zafta- 
nowiwfzy fię tedy nad nićmi, rozu- 
mićm, iż powinniśmy przyznać pićr- 
wfzeńftwo wyfokiemu dowcipowi. 
Podziwienie, iako fam Patron mo- 
eno tego dowiodł, ieft hołdem wła- 
ściwym wyfokiego ftylu ; więc fa- 
ma tylko wyborność może ścią- 
gnąć na fiebie podziwienie. Wielki 
Korneli , pomimo nierówności fwego 
ftylu, zawfze trzymać będzie pier< 
wizeńftwo nad umyfłem nayrozsą- 
dnićyszym , i naysubtelnićyszymi 
Słowem , iedeq wyftawia nam do- 
4 i P3 ; 


l 
S JaC CHE 
~ Wcip, åw drugich nie znayduię wię” 
cey tylko rozum. Po dowcipie wy- 
fokim , póydzie zaraz człowiek do« 
brego Guftu , gdyż cokolwiek zdaie 
fig bydż dofkonalego w rozumie, ieft 
iftotnym iego znakiem; rozum bos 
wiem beż wątpienia ma wielkie pra» 


wa, gdyż choć nie zawsze dofiąga;,. 


co ieft Bofkiego: iednak mićć może 
w naywybornicyszym ftopniu, co 
ieft ludzkiego.  Byftrość rozumu 
polożemy w trzecim mieyfcu; cho: 
ciaż ona niema iftotnie tey dofko« 
nałości zdania, która oznacza człó» 
wieka dobrego guftu, ma iednak 
fwóy fundament, częścią w uwa 
gach, częścią w wdziękach imagi- 


racyi , które fą nayszlachetnićyszym | 


przymiotem pamięci. Pamięć, cho- 
ciaz iey obrońca powiedział, że fię 
może obeyść bez rozsądku; ( iakoż 
-i częfto bez niego obchodzi fie, nie 
tracąc nic z fzącunku , który iey fię 


należy ) tego iednak powiedzićć mie 


4 
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można o fitbtelnośći rozumu: Niech: 
będzie pamięci przyznana, jaka chce 
wiadomość uczona, będzie to tylko 


, Ozdobą obcą, która nie potrafi prze 


wyższyć przymiotów, które fą czę- 
ścią nas famych.. 


Z tym wfzyftkim, to rozsądzes 
nie nic nie ftanowi , gdyż fie zasa: 
dza na iedney pobudce, która fię-po- 
winna łączyć z drugą, w roftrzy* 
gnieniu tego fporu.  Niemniey al- 
bowiem wybor, i fzacunek przy- 
miotów ,iako i pożytek z nich wzglę 
dem Akademii, ma uczynić w na- 


- fzym rozsądzeniu równą fzalę. Spyta 


fię nas nie ieden o przyczynę, za Co 
pićrwfzeńftwo daiemy tey pobudce, 
ale wola i rozsądzenie {amego F un- 
datora zechce nas u(prawiedliwić, 
gdy ią wylożemy ; gdyż tylko na 
nicy famćy, w tey mierze polegać 
można. Słuchaymy więc co mówi: 
Rozkazuię „ © fą owa teftamentu ). 
P4 
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Aby w rozdawaniu upominków, które mar 
ią oznaczać moią wdzięczność , miana 


wzgląd ha fłopień waj Cóż znaczy 


ta kondycya, na fłopień zafługi? leftże 
on ftopńiem wyboru i zacności? Tak 
tozumieli nafi Patronowie , ale po- 
zwolą nam figę wytłómaczyć ; ftopień 
zafługi, znaczy tu ftopień ufługi, i 
pożytku, tylko że to famo tłóma= 
czenie potrzebuie {wego poparcia. 
Uważmy więc fłowa poprzedzaiące:w 
rożdawaniu upomińków, które maig ożna- 
vzać moią wdzięczność. Otoż to wdzię: 
czność ieft, która uwieńcza zafługę. 
Któryż więc ieft rodzay zafługi,który 
pociąga do wdzięczności., ieżeli nie 
ufługa? Szacuńek, może bydź przy: 
wiążańy do zacńości talentu, ale 
wdzięczność nie patrzy, tylko na 
to, co ieft użytecznego. Naypię: 
knióysże przymioty, uważane fame 
w fobie, mogą bydź celem podzi» 
wienia, ale nigdy celem obowiązku: 
_ Kallidot więc niechciał nadgradzać, 


SI SPERE 


we cztórech wzwyż wfpomnionych 
przymiotach, tylko ufługi, które . 
odebrał ku wydofkonaleniu fwego 
dzieła. Poznać tylko teraz należy, 
który z nich więcey przyłożył fię 
do ufkutecznienia zamyfłów Funda- 
tora , albo ( co ieft toż famo ) który 
z nich rofkrzewił Nauki, i przydał 
im blafku, gdyż ten ieft cel Aka- 
demii, iiey prawodawcy. 


Otoż iuż, przyszliśmy do pra- 
wdziwego końca fporu , co ie nay- 
łatwićyszym śrzodkiem do roftrzy* 
gnienia. Cztery ofoby, mogą przy- : 
łożyć fię do rofkwitnienia Pańftwa: 
biegły Prawodawca, który utwićr- 
dza Monarchią , przez nieodmienne 
prawa, które iegó mądrość ftanowi; 
Rycerz, który ią wfławia , przez fwo- 
ią waleczność; obrotny Kupiec, któ- 
ry ią zbogaca, przez handel z obcć- 
mi; Człowiek przyjemny ,i do fpo- ; 
łeczności zdatny , której grze- ' 

„SB 
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ćznóść znakomita przydaie wdzięs 
"ków 1 fłodyczy życia. 

Gdybyśmy fię fpytali naszych 
. €ztćrech Patronów, którey z tych 
Osob, ftan iet nayobowiązańszy ? 
Przysądzą pewnie bez zaiąknienią, 
pićrwszeńftwo mądremu Prawoda: 
wcy., gdyż ten'ieft, który zabespie- 


cza, gruntowne uiożenie panowa- 


nia. Po nim zaraz naznaczą miey* 
fce Rycćrzowi; gdyż Stan,po zało- 


żeniu [yéy formy iftotney, niema 


nic droższego, i milszego , nad o: 
kazałość i fławę , którą winien bo- 
hatćrftwu ; nakoniec położą Kupca, 
przed człowiekiem do kompanii, i 
zabawy zdatnym , gdyż ieden czyni 
iako rzecz przydatkową, drugi przy- 
nofi potrzebną. Nie ieftże to wa. 
fze Mcipanowie roftrzygnienie? Gdy- 
by było naszą powinnością pisać 


fię na wasze zdanie, tedy dekret- 


byłby iuż gotowy, którego nie mo- 
„żecie fię zaprzeć , gdyż przez was 
famych ieft wydany. «o 
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' Więc roftrząsnąwszy wszyftko 


æ uwagą ftanowiemy: aby mądry 


Prawodawca, to ieft człowiek do- 
brego guftu , który przez ufiłowania 
oświeconóy krytyki, przez wyroki 
rozfądku zawize zdrowego, popra- 
wił bezprawia, które fię były wkra- 
dły do panowania Nauk, i w nim 
założyły fobie mieszkanie, aby mó- 


„wię otrzymał pierwszą nadgrodę, 


wyznaczoną teftamentem, tò ieft, 
Dom wyftawiony na wfi, fzacowany 
20. tyfięcy Liwrów. Niema on nic 
w fobie kosztownego, prócz wybor- 
ney fztuki , i dofkonałey Architektu- 
ry; nikt lepićcy nad Krytolausza nie 
potrafi poznać fię na fzacunku, pię* 
kności , ułożeniu, które ściągaią na 
fiebie oczy znaiących fię. Można 
tu powiedzieć, że guft dobry ftał 
fię nadgrodą dobrego guftu, on ieden 
potrafi famym fobą zapłacić. 
Potym chcemy, i rofkazuiemy» 
aby Rycćrz w panowaniu Nauk, to 


1 AED) 
ieft dowcip wysoki, tuż naftępował 
po czlowieku dobrego guftu. Oka: 
załość i blafk, który w fobie zawie= 
ra, potrzebnie rozwiia fię w Rzeczy: 
„pospolitey Nauk , którey ón ieft 
członkiem. 
znayduie wysoko ważących, tyle 
przynofi zdobyczy, na pożytek na- 
uk, których fława rośnie w miarę 
*"fławy iego. Doftanie mu fię więc 
Gabinet malowania , fzacowany 15; 
tyfięcy liwrów. Między portretami, 
które fię tam znayduią , roboty 
mayprzednieyszych Malarzów , jeft 
nayznakomitszy ten, na którym fa 
wyrażone bitwy i zwycięftwa Ale- 
> xandra. Zywość , moe, i wyraz 
Malarza, wyftawuią żywość , moc, 
i wyraz iego dowcipu. Człowiek 
uczony s: znaydzie fwóy obraz, w 
wielkości zwycięzcy. Niemasz wi» 
doku, godnićyszego bohaterftwa u- 
czonego , iako bohąterftwo woienne. 

Przysądzamy trzecią nadgrodę 


ni. 


le wyniofłość | icgo 
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FEwagorowi, którego pamięć; i oba : 
fzćrna wiadomość, utrzymuie fpo» 
łeczeńftwo z mądrą ftarożytnością, 


: dla zbogacenia ićy łupami teraźniey- 
Hzych Nauk. Winniśmy jey naszą 


obfitość , gdyż ona ieft, która do- 
daie człowiekowi dobrego guftu, i 
i wysokiemu dowcipowi materyałów, 


„których oni umieiqużyć. Potrzeba, 


dla któróy nie mogą fię bez niey o- 
beyść , przymusza nas, abyśmy iey 
nie oddzielali od nich. Doftanie mu 
fie więc Biblioteka, napełniona wy- 
bornómi ręko- pismami, Godzkiemi, 
Greckićmi , Avabfkićmi , i Syryifkie- 
mi , która fzacowana ieft 10 tyfięcy 
liwrów: Może fmakować na wybor 
tych poważnych ftarożytności, od- 


,kryie tam piękności ukryte przed 


proftym ludem, a proch uczony z 
kfiąg dawnego świata, udzieli no- 


„wego swiatla iego nauce. 


Bardzo nas to trapi, iż oftatnie 
mieysce mufiemy naznaczyć czło- 
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%iekowi , do bawienia' kompanii, to 


ieft byftremu rozumowi. Ukonten- 


towanie nierozdzićlne od iego wdzię* 
ków, mówiło wprawdzie za nim do 
nas',i wiadomo ieft każdemu , jak 
ftyl ukontentowania , ieft zawsze 
wymowny; ale miłość dobra pofpo- 
litego, głośnieyszą była, nad pry- 
„watną rofkofz. Delikatność, i fube 
telność rozumu, nie przewyższa w 
rzeczy famćy, ani owóy dofkona* 
łości człowieka dobrego guftu, któ» 
ry utrzymuie dobry porządek w pa- 
nowaniu Nauk, ani owego podzi- 
wienia, właściwego wysokiemu do» 


-wcipowi , który w naukach czyni * 


światło, i okazałość , ani owych do- 
ftatków pamięci, i wiadęweść, któ» 
rych im obficie udziela. Czuie ona, 
ale nie zawsze dobrze fądzi ; podos 
ba fię , ale więcey nie wzrusza; zbo» 


gaca fwoim fposobem , ale iéy dor 


ftatki, lą tylko owe przebiegi, wy- 
razy, obrazy i przymilenia; ieft 
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wprawdzie naymilszą, ale pożytku 


 naymniey przynofi; fama chyba przy» 


chylność fere naszych, nadgrodzi 
iey to, czego nasza fłuszność przy- 
znać nie może. Żtym wfizyftkim 
ieżeli pićrwszeńftwo , które przysą- 
dzamy iego przeciwnikom, uraża 
delikatność Kratofila, tedy nadgro- 
da, którą mu wyznaczamy, potrafi 
ią ugłafkać , to jelt Ptaszarnia, (za- 
cowana fześć tyfięcy liwrów. Co zą 
fkarb , dla umyfłu lubiącego piękno- 
ści naturalne! Co może bydź przy- 
iemnieyszego dla delikatnego ucha, 


'nad śpiewanie ptaków, nad owę zgo- 


dność głosów miłych i przenikaią- 
cych, których wdzięku fame tony 
Muzyczne wyrazić nie potrafią? Co. 
może bydź godnieyfzego oczu by- 
ftrych i jafnych, iako widok. pta- 
fząt, gdzie niezliczone kolory, dzi- 
wnie rozsypane, fztucznie umiesz- 
czone, wyftawnią oczom nakszrałt 
zgodności głosów,którą zdaie fię ipot 
wieść z tamtą, którey doznaią ulzy? 


ROSPRAWA I 
o Zajługach m rozmaitym ródzóży 
SŁUZBY WOYSKOWEY. 
MOWA POPRZEDZALĄCA 


SKDZIEGO. 


D n A 
Me kiedy wierzyć, przezacni 

Mężowie , aby woyna i Pra 
wnicze pory, Patroni. Officer, 


Senator i Kommendant , fzala fpra- 
wiedliwości , i bułat woienny, Szy» 


fzak żołnićrki, i zawicie Bogini | 


Themis 
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Themis, plac potyczek, i mieyfce 
Trybunału , mogły fię zćyść razem, 
i połączyć ? Atolinowy widok, któr 
ry ma okazać światu, fprawa : Cy- 
wilna oczekuie dziś od nasnaszego 
rozsądzenia. Na placu więc woyny, 
mamy wydawać wyroki Sprawiedli- 
wości. © Ale cóż ! będzież ie możną 
uftysżeć, wpośrzód okropnego zgieł- 
ku, który ze wfzech ftrón nasze u- 
fzy napelnia? Nie potrzebaż lękać 
fię, aby fzczęk broni nie zatłumił, 
albo nie ofłabił głosu Słuszności? 
Bynaymniey Mcipanowie ; wfpaniałą 
gorliwość fławnego Meża, nie da- 
wno zmarłego , która nas tu zgro- 
madza, potrafiła dać fię fłyszćć, 
wśczód okropności , i zamięszanią 
woyny, a za cóż fądzićmy, aby 
glos fprawiedliwości , mnićy miał 
mocy, nad głos wfpaniałości i ? 

Wszakże wićcie dobrze, że to 
była cnota, cnota mówię ferc pię* 
knych , którą była: wiaściwym char 

NINA | 
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"rakterem Polimofila. -Ten udawfzy 
fię od młodości lat fwoich na drogę 
fławy, zdał fię zapomnićć o fwoićy, 
aby fzukał. fławy fwego Monarchy: 
'Przymióty iego woieńne , nie mo- 
gły bydź tayne nafzemu Królowi, 
które ziednały mu razem, względy 


fwego Pana, i iego zaufanie. Zau- | 
fanie wielkiego Króla, ieft naywy- 


bornićyszą nadgrodą , którą zwykł 
płacić ufługi fwego poddanego. 
Lecz łafkawe względy Monar- 
chy nie (kończyły fię na famym za. 
ufaniu, dla fwego faworyta, gdyż 
wyniefiony przez wfzyftkie ftopnie 
żołniśrfkie, na naypićrwfzy Urząd 


woyfkowy „cnotliwy Polęmofil, zda-' 


wał fię nie znaydować większego u- 
kontentowania , w dobrodzieyftwah 


fwego Pana, tylko aby mógł coraz 


lepićy fłużyć fwemu Dobrodzieiowi. 
Napełniony honorami, wyniszczony 
pracą, obciążony laty ,i okryty bli- 
znami Rycerz , zoftaiąc iuż na łożu 
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śmierci , iak na placu potyczki, o 
tym tylko myślał, aby mógł zofta- 
wić: po fobie, rzetelną pamiątkę 


{wèy gorliwości. © Chciał tedy, aby 


Dobra iego, owoc fwych załług i 
wierności, były dla Monarchy i Oy- 
czyzny, obfitym nafieniem nowych 
ufług. Chcąc zagrzać chęć do dzieł 
woiennych między Korpusami, które 
fkładaią nasze woyfko , zapisuie cały 
fwóy  maiątek piąciu : Officeróm:, 
równey fławy w ulługach, któraj ich 
zafzczyca. Jednakże. żeby ich po- 
budził , do tym chętnieyszego 
przodkowania, podziela fam dzie- 
dziwo fwoie, na pięć części nie- 
równe , chcąc aby były rózdane, po- 
dług ftopnia zafług ubiegaiących fię 
o nie. Co większa, nakazuie , aby 
ten interes był oddany pod Sąd, i 
roftrzy gnienie naydawnieyszego Ge- 
nerala: W. czym przyznać muszę, 
iż pobłądził troche, wiedząc, iż wy* 
bor ten , miał paść (na moig osobę; 


Qe 


 "$:670)244(WA8Ł 
A lubo to, ieft dość podchlebne dla 
mnie iego' zaufanie, przecież daro= 
wać mu nie mogę. chyba że tym 
końcem to uczynił, aby dofkona* 
łość ftron intereflowanych zaftąpiia 
to, czego zbywać będzie Sędzie= 
mu, na przeniknieniu i umieiętno= 
ści. Do was więc należy waleczni 
Mężowie, ufprawiedliwić iego na= 


dzieie: wyftawcie mi śmiało wfzel-- 


kie pożytki i własności tych ro- 
zmaitych Korpusów , których iefte- 
ście fławą i ozdobą:  Ukontento- 
wanie w fłuchaniu was, nadgrodzi 
mi trudność w rozsądzeniu. 


) 
` 


MOWA 
Officera 00 Kawaleryi. 


| gs to maxyma przyjęta. od wfzys= 
tkich woyfkowych , niby przesąd - 
przyiemńny, do pomyślney wygra: 


|| 4BEGA)25CUAM 
ney, gdy kto pićrwfzy ftaie do po- 
tyczki, Pozwoliłeś mi WmcPan dziś 


tego milego przodkowania nad mo- 


ićmi Rywalami, w nowym rodzaiu 
woyny, do którey zabieramy  fię. 
Chciąleś podobno Wmć pan, abym 
fprawdził na fobie ten przesąd, po- 
zbawiaiąc zwycięftwa mych prze- 
ciwników ; ale to iet naymniey- 
fzym dla mnie zyfkiem. Mam ho- 
nor flużyć w pierwszym Korpufie 
Woyfka Francufkiego. Nikt lepiey 


nad Wmćpana, wiedzićć nie może 


o pićrwszeńftwie , które mu fię na- 
leży; tytuły iego dyftynkcyi, nie 


. mogą bydź tayne Wmćpanu. Była- 


by to rzecz dziwna, aby Korpusy 
pofzanowania wprawdzie godne, 
przez fwoią waleczność , i ufługi, 
ale iednak w charakterze niższe, wy- 
przedzaly Kawaleryą , naypierwfzą, 
w Europie , z tym wfzyftkim mgm. 
czym fię pokrzepić. Niech będzie 
iak chce dla mnie nowy rodzay poe 
Ca | Q5 
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tyczki, do którcy fiş zabieram; niech 

' bedzie iaka tylko bydź może zię- 
czność moich przeciwników, ie- 
dnakże nie ieft tak łatwo zladzić 
z konia Kawalera. Ma przy-fobie 
dwie wielkie fprężyny woienne, któ- 
re iemu fłużą do wykonania wiel- 
kich zamylłów, to ieft: Szypkość w 
obrotach, i popedliwość w naciera- 
niu na Nieprzytaciela. -Do mnie 
będzie należało wyłuszczyć te dwie 
fprężyny., i bronić Kawaleryi ,. od 
pokrzywdzaiącego porównania, któ- 
re dziś ponolić mufi. 


CZESC PIERWSZA. 


Mer rozmaitćmi ciałami, które: 

fKladaią ten świat cały, iedne © 
fą ziemfkie, ciężkie, i ogromne, 
ktore działają zwolna, gdyż fą ocię- 
żale, i niemaią w fobie Żżywości, 
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"która ieft ruchem; drugie przeci- 


wnie umieszczone nad nami, nieu- 
ftannie obracaią fię w koło ziemi, za” 
grzewaią i orzeżźwiaią onę, przez 
fzypkość fwoich obrotów. Odbierz 
Światu te ciała zwrotne, aż wnet 


,myrzysz go, w. nieczułym zadrę- 
= twieniu. 


` Otaż ieft naturalne wyobraże- 
nie ciał, czyli Korpusów, które fkła- 


„daią woyfko. Piechota, ieft to cżęść 


owa woyfka, ciężka iak mur, która 
z oporem porusza fię, właśnie iakby 
iey ziemia udzielała (wego ciężaru, 
po którćy chodzi. Kawalerya, czyli 
woyfko konne , ieft zbiorem owych 
ciał rzefkich , które podnosząc fię 
nad ziemię, naśladuią w fwym bie* 
gu fzypkość Płanet nad nami wi- 
fzących , i nabićraią od nich ciepła 


= b Żywości. 


Jakoż komu ieft tayno, Pe od 

pośpiechu i [zypkości obrotów, za- 

wilo wfzelkie powodzenie zany: 
Q4 
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fłów woiennych? Któż niewić o niee 
których zdarzeniach pod czas woyny 
tak delikatnych, z któremi prawie 
w lot uwiiać fię potrzeba, bez czego 
tnoment wygrancy , iak błyfkawica 
niknie? Pytam fie więc, czyli Pie: 


chóta / która fie tylko porusza przez. 


machiny , może przydać fię do'w 
trzymania zwycięftwa, które ledwie 
nie fkrzydlami ulatuie? Już potrzee 
ba będzie fpaść nagle do attaku, nie 
daliąc czasu nieprzyiacielowi, do 
ufzykowania fię ; iuż potrzeba bęs 
dzie śpiesznym krokiem, ubiedz 
mieyfce dla nieprzyiaciela zdatne i 
wygodne; iuż utrzymać, albo nae 
prawić fzyki pomięszane w poty» 
czce, dopićto na prawym, dopićro ną 
lewym fkrzydle „albo w famym cze. 
łe, i pożytkować przez fzypkie uż 
. wiianiefię , Z pomięszania nieprzye 
iacielfkiego , który i fam nie zaraz 
może przyiść do ładu, gdy innym 
fzyki pomiesza. Któż nie widzi; 


| 
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Że to tylko famym Szwadronom 
konnym, przynależy ta fzypkość 
obrotów? Ern 
Spytaymy zwycięzcy Kann, 

Owego wielkiego Hetmana , -ktory 
pokazał naybitnieyszemu w świecie 
Narodowi, że potrzebował jeszcze 
Mifrza w fztuce zwyciężania. Ko- 
muż winni owi nayprzednićyfi wo- 
dzowie, którzy u nas dziś fą w po- 


dziwieniu? Wiem ia co mu pomo- 


gło, do zadania oftatniego ciosu 


„Rzymowi, to ieft zdatność i głęboki 


dowcip fławnego iego Rywała; atoli 
przyznaymy z Polibiuszem, iż Ka» 
walerya iego nierównie mocnićysza 
od Rzymfkićy , naywiększy cios za- 
dała. Mieli Rzymianie na czele Pie» 
chotę w świecie naypotężnićyszą ; 
Piechota zaś Annibala, fłabsza nies 
rownie, tak w liczbę, iako i wale- 
czność , fto razy byłaby zagniecio- 
na pod ciężarem Półków Rzymfkich; 
ale żywość i obrot iego Kawaleryi, 

W 05 
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ńiemniey mu pofłużyły do wygra 
néy, iako i umyfk iego głęboki. 
Szypkość iego obrotów , ciągnienia 
i odciągania woyfka , attaki niefpo- 
dziane, ucieczki zmyslone , różne 
wycieczki fzypkich iego Szwadro- 
nów, te to fą, którewydarły zwy- 
cięftwo Orłom Rzymfkim; to ieft, 
co otrzymało fławne zwycięftwo pod 
Trebią, i Trazymenem , to ieft, co 
przygotowało grób pod Kannami 
dla czterdzieftu tyfięcy Rzymian, 
którzy rozumieli, że inż wraz z nić- 
mi> pogrzebiony zoftał Rzym, i wy- 
roki, które obiecywaly panowanie 
Swiata. */ 

Czyłiż w rzeczy famćy, nie od 
pomocy Kawaleryi , i fzypkości: iéy 
obrotów , zawifł los każdćy. woyny? 
Gdy potrzeba naprzyklad, wftępnym 


., baiem, albo natarczkami , niewcza-. 


fować nieprzyiaciela , 


czyliż. nie 
fzypkość fzwadronów , ułatwia: Ge- 
neralowi owe żafadzki powtarzane, 


i 
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owe niezliczone letkie podiazdy , 


-które morduią, umnićyszaią, i wy- 


nilzczaią naylicznićysze woyfka, á 
nakoniec zupełne odnoszą zwycię- 
ftwa? Już w części, tyliąc pięćset 
koni, mniey -lub więcćy , przylatuią 
śpiesznie na. mieysce , gdzie część 
woyfka nieprzyiacielfkiego ciągnie, 
dla fwego zabefpieczenia, uderza 
znieńacka na przednią Straż, która 
nie miała czasu ufzykować fię, ota- 
cza w koło, zabićra cały: podiazd,: 
i uprowadza zdobycz z równą fzy- 
pkością, wyglądaiąc potym, | ocze= 
kuiąc z drugićy ftrony pomyślnego 
momentu (zczęścia. Już cale Kor- 


-pus Kawaleryi , wysunąwszy fię na 
przod, przebiia fię przez woyfke, i 
łomie fzyki w rozftawionych Pół- 


kach nieprzyłacielfkich. Kawalerya 
ieft nakształt powodzi, która lię 
rozlewa po całym kraiu, która o+ 
gladza nieprzyjaciela , przecinając 
mu dowoz wszelkich żywności, ści- 
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fkaiąc go, i przeszkądzaiąc wfzel- 
kiego fpółkowania, nifzczy go nie“ 
znaczhie , przymuszaiąc przeź ufta- 
wiczne poftrachy, do uprzykrzonego 
czuwania nąd [obą; raz zdaie: fię u- 
fypiać czasem , dla pożytkowania z 
iego befpieczeńftwa. drugi raz przez 


*. zmyślone nacierania, utrzymuie w 


niefpokoyności, przenika wfzelkie 


iego zamyfły, i odkrywa nayfkry- ` | 


tlze ułożenia. 

Azaż nie tym fposąbem z nay- 
potężnićyszego woyfka, cheiano u: 
czynić fobie igrzyfkó, i zniszczyć 
go powoli, przez uftawiczne nacie- 
rania Szwadronów letko uzbroio- 
nych? Azaż nie tym fposobem, ie- 
den z naymędrszych Królów naszych, 
mściciel i naprawca krwawych po- 
tyczek pod Crefi i Poitiers, poniżył 
zuchwałość Sąfiada dumnego z na- 
fzego niefzczęścia?  Przypomniey 
fobie Wmópan owe fławną wyprawę, 


' gdzie całe woyfka Angielfkie, prze- 
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bieglszy: Francyą , napełniły ftra- 


,. chem fame okopy ftołecznego Mia- 


fta. Jakićyże tamy potrzeba było, 
na wftrzymanie tey powodzi? Trzeba 
było zaftawić fię walecznością Fran- 
cuzów , wftrzymać bieg, i zawiefić 
fpuftoszenia , przeź wydanie bitwy 
generalney. -Ale mądry Monarcha ' 


„wcale inaczey uczynił; letkie woy- 
fko, i kilka Regimentów Kawale- 


ryi zebrawszy , zaftawił mężnie o- ` 
wemu nieprzyiacielowi , który miał 
pochłonąć nasze Prowincye. Cóż 
proszę za fkutek był tey wyprawy 
woienney ? Oto wiadomo Wnićpanu, 
iż woyfko nieprzyiacielfkie , fplą- 
drowawfzy naypięknićysze Prowin- 
cye, maiąc za fobą tuż zawfze, nav 
przykrzoną  aflyftencyą naszych 
Kompanii, mufiało nakoniec uftąpić 
z granie. Owszem mylę fię; zoftało 
prawie całe, oprócz niewielkićy li- 
czby zbiegów, którzy oznaymili An- 


glii, dzićła rycęrfkie Kawaleryi Pran- 
cufkiey. 
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Ale nie zafiągaiąc pićrwszych 


wieków naszćy Monarchii, dzifiey=- 


fza woyna, która od dawnego czasu 
utrzymuie na fzali przeznaczenia Eu- 
ropy; ta mówię woyna „ którey ro- 
ftropność i waleczność ftrony zwy- 
cięfkiey , nie potrafiła dotąd ugafić 


rofpalonćy pochodni, nie powinnaż | 
nas zapewnić, o przyfługach i uży- | 


tku Kawaleryi? Nie wftydźmy fię dla 
. naszćy nauki, pożytkować z fwo- 
iego nieszczęścia, Ze powodzenia, 
nie zawsze uwieńczały nasze trudy 
podięte w Nićmczech, na początku 
tey woyny; że opłakuiemy dotąd 
ftratę woyfk nafzych, poległych w 
cudzey ziemi , komuż to należy 
przypisać ? Narzekaymy iak fię po- 
doba, na niedoftatek żywności, i 
głód uprzykrzony ; ufkarżaymy fię 
na przeznaczenie nieuchronne,/ w 
oddalonych / woynąch ; iednakże 
przyznać mufiemy „ że owa Kawa- 
lerya, którą nam zaftawiono ; owe 
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Chorągy je Huffarfkie , które , acz 
nie śmiały nacierać fwemi pałasza- 
Mmi na nasze bagnety , przecież nie 
 przeftawały uwitać fię w koło nas, 
we dnie i w nocy; flowem, owe 
woyfko -zawsże ruchome , dosyć od- 
Ważne czasem do zbierania laurów, 
ale zbyt chciwe w nasyceniu fię nić- 
mi; zawsze gotowe do fpotkania, 
byle widziało fwóy zyfk ; śmierci 
nawet famey nie lęka fię, fkoro wi- 
„dzi iż ma fię czym pożywić. QOtoż 
to ieft (w czym mi przyznają i nay- 
bieglóysi w fztuce woienćy ) to mó- 
wię ieft , co-było źrzódłem naszego 
nieszczęścia. Uciekali oni przed 


„nami, a zawsze ich mieliśmy nad 


karkiem; Ządaliśmy mocno zbliżyć 
fię ku nim, anie mogliśmy ich do- 
ścignąć , ani uniknąć. Z iedney ftro- 
'ny była odwaga, i nieuftraszone fer- , 
ce, Z drugicy fzypkość w uwiianiu 
ię. Któżby fie fpodziewał.Mci pano- | 
wie ! męftwo uftąpiło, a fzypkość 


+ 
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wygrała. Jedno zwyciężone zoftało 
niemogąc fię bić,.drugie nie śmie- 
iac, zwyciężyło , i ttyumfowało. 

, Więc pytam fie Wmćpana, Pie- 
chota możeż dokazać tego fpofobu 
woyny , która nie wydaie bitwy cał- 
kiem , tylko niszczy po części? 
Prawda że Kawalerya nie ieft tak 
"głośna , iak gleyty ufzykowane, ale 
równie zwyciężaiąca, i częftokroć 
, nieszczęśliwsza dla nieprzyiaciela, a 


zawsze mnićy kosztuiąca zwycięzcę,, 


Przyznaję, że Piechota umie doka- 
zywać podczas batalii, i dzielić z 
nami fławę zwycięftwa, ale czyliż 
nienam winna: część fwoiey wy* 
graney? Azaż nie do nas należy do- 
kończyć tego, coona zacznie, prze 
wrócić , czym ona tylko wftrzęfłą, 
przebić na wylot, co ona ledwie 
wftrzymała? Azaż nie do Kawaleryt 
należy dotrzeć zwycięftwa, i że tak 


rzekę , przypieczętować , goniąc ' 


, przełomanych nieprzyiaciół ? Alboż 
j nie 


e)z (GARE 


mie wiemy, że w pogoni zwykło fię 
więcey dokazywać, niż na placu? 
Alboż nie lepićy popisuie fię kilka- 
nascie Szwadronów ścigaiących zą 
oddzieloną iaką partyą , niżeli odz 
waga całego woyfka w potyczce bi- 
iącego fię? : 
Przypomnićy fobie Wmćpan, 
owę fławną potyczkę, rywałkę Bo- 
,wińfkiey „gdzie pićrwsze pole mlo- 
dego zwycięzcy zachwiało. nay- 
wybornićyszą fztukę Filippa Augu- 
fta; ten to był dzień ieden , z któ» 
rego urofły trzy lata zwycięftw , a 
iakich , pytam fię , zwycięftw ? niech 
ie wyliczy hiftorya „i okaże naszym 
naftępkom. Wiém ią, że fławny ow 
Szyk piechoty w liczne , 4 krótkie 


 fzeregi ufzykowany , który nam 


przypomina zwycięzców na krótki 
ezas pod Creff, był przelomany przez ` 
nalzą Piechótę, i że pićrwsze zła- 
manie linii był winien naszym baz 
gnetom. Bez watpienia był to wielki 
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krok do zwycięftwa, ale" iednak 


-6w fzyk obiączafty , ufunąwszy fię 3 


nieco z placu, mógł znaleźć czym 
fię pokrzepić ; trzeba było. wpaść 
nagle z Kawaleryą, inie dać imcza- 
su do uszykowania fię; trzeba było 


głębszą zadać mu ranę, aby była 


nieuleczoną. . Jakoż dokazała tego 
Familia Królewfka z taką żwawością. 
i odwagą, która ią więcey zaszczy* 
cą , niż blifkie krwi złączenie z Mo+ 
narchą. Ledwie fię ów Szyk na 


prawił, aż zaraz w momeńcie zoftał 


|  przełomany i rozsypał fię, nie zo- 


ftawwiąc na placu potyczki , tylko | 


zakrwawione łupy. Już nieprzyia* 
ciel uciekał , czegoż nie doftawała 
do zwycięftwa? śmiało powiem , nie 
byliśmy jeszcze zwycięzcami, tylko 
przez połowę. Nie zoftało iuż nic 
na placu potyczki , dla waleczności 
woyfk naszych, ale pogoń za nie* 
przyjacielem ukazywała iefzcze na- 
fzey Kawaleryi obfite żaiwo. W tym 
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dnin fławnym potyczki, położyły 
zwycięfkie woyfka nasze, pietnaście 
tyfięcy nieprzyiacioł na placu, ale 
to dopiero było przez połowę. Do 
Kawałeryi naszey. należało dokoń- 
czyć , która zapędziwszy fię za nie- 
przyiacielem , wycinaiąc w pień co 
napadła, dopełniła liczby zabitych, 
i zwycięftwa. 

 Ztąd iuż więc wnoszę z Xe- 
nofonem wielkim Miftrzem woyny,. 
razem rycćrzem i hiftorykiem , że 


woyfko bez Kawałeryi , nie potrafi 


nigdy, ani pożytkować z wygra- 


ney, ani naprawić fil ftraconych. 


Rozfypka iego jeft bez fposobu, gdyż 
nie potrafi uyść zwycięzcy nieprzy- 
iaciela; zwycięftwo iego ieft bez 
pożytku, gdyż nieprzyiaciel prze- 
łomany może mu łatwo wymknąć 


- fię. Sama tylko fzypkość , i fkwapli- 


wość przyfługi Kawalerfkiey, wfzys- 

tkiego prawię dokazuie na. woynie. 

Przydam ieszcze , ale krótko, że i 
R2 
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popędliwość teyże , naywiększy cios 


zadaie nieprzyiacielowi. 


CZESC DRUGI. 


Ożna naznaczyć dwa przymio- 

ty męftwa, bardzo od fiebie ró- 
żne, tak w fkutkach, iako i w ich 
początku. Jedno męftwo ieft nie- 
rýchle, które patrzy na niebespie= 
czeńftwo bez wzruszenia; idzie na 
nieprzyiaciela z ową fpokoynością, 
i bohatórfką miną nieuftraszoną; dru- 
gie iet męftwo popędliwe, które 
fię zapala ‘na widok niebespieczeń- 
ftwa, które rzuca fie, leci, i uderza 
na oiepczyiaciela, z większą zapal- 
czywością, niż iaftrząb na fwoią 
zdobycz. Jedno ieft nakształt fkały 
niewzruszonsćy. którey nic niepotrafi 
rozwalić , drugie zaś nakształt wału 
morfkiego, który przewraca wfzys- 

` 


f 
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tko, w co uderzy. Pierwsze teft 
nieprzebyte , drugie ` przechodzi 
wfkróś , na co tylko natrze: Podo- 
bnąż różnicę kładę , między uderze- 
niem Piechoty, imiędzy uderzeniem 
Kawaleryi; iedno ma więcćy powol- 
ności , i ułożenia , drugie więcey po- 
pędliwości , i impetu. Póik: piecho-' 
ty przełamuie hufce nieprzyiaciel- 
fkie, i przymusza do ucieczki; Szwa- 
dron żaś obała, i przewraca w mo- 
„mencie. Piechóta przymyka fię po- 
woli , Kawalerya zaś wpada na nie- 
przyiaciela, prawie wprzód nim fie 
przybliży. 

Więc z tego dwoiakiego ude- 
rzenia , możemyż wątpić, że drugie. 


- daleko ieft' ftrasznieysze ńad pićrw- 


sze? Takowe albowiem uderzenie 
nić daie czasu nieprzyiacielowi do 
zreflektowania fię, i zwycięftwu do 
odmiany, ciągnąc za fobą nieuchron- 
ny poftrach i zamięszanie, iako zna 
ki poprzedzaiące blifkiey przegra” 
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ney.  Kawalerya popędzona przez 
zwycięzką piechotę, nawet ucieka- 
.iąc może w dobrym. porządku po- 
ftępować , gdyż powolność nacićra- 
iącey piechoty daie ićy czas do 
odetchnienia. Nie potrzeba ićy fię 
bardziey śpieszyć nad pośpiech pie- 
choty , gdyż iako pogoń nie ieft 
fkwapliwa , tak i ią nic nie przymu* 


fza do nagléy ucieczki. Tak zaś 


wymierzony i umiarkowany odwrot, 
ocala przynaymniey reszty pozoftałe, 
i znayduie czasem fzczęśliwy mo- 
ment, do nagłego obrócenia fig, któ- 
re w momencie może odmienić całą 
poftać wygraney. Przeciwnie pie- 
chota gdy ucieka przed Kawaleryą, 
hićma wcale fposobu. do ratunku, 
. gdyż iako attak fzwadronu ieft zaw- 
fze nagły i popędliwy,. tak fposob 


uciekania wymierzony krokami, nie 


znayduie przed nieprzyjacielem ża- 
dny ucieczki. 
Ah! czemuż ią w moim ftylu 
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„mówienia , nie. ieftem tak popędli- 
wy ,iak. nasze Szwadrony, abym 
mógł odmalować oczom Wmépana 
owe ftraszne rozsypki, które zawsze 
zwykło czynić żwawe uderzenie do- 
byćy Kawaleryi ?, Pofzedibym. zaraz 


'aż do naydawnieyszych czasów Mo- 


narchii ; wyftawiłbym moim przeci- 
wnikom, owę fawna Gwardyą kon- 

ną, Królów naszych, poftrach nie: 
gdyś Europy , podporę Tronu, i fam 


kwiat. Szlachty Francufkiey. Wi- 


dzieliby ićy włócznią uwiiaiącąrfię, 
nakształt błyfkawicy , f(zcżęk. zaś u- 
derzenia, niby piorunu, krufząc„Wwy- 
wracaiąc, i niszcząc , cokolwiekby 

fie chcialo oprzeć. ićy natarczywo- 
ści. = A gdyby przeciwnicy mot, 
fniechcieli-wierzyć temu , wezwał- 


. bym na świadećtwo, owego zwy- 


cięfkiego Regimentu Kawaleryi pod 
Deuse; gdzie fam ieden haywięcey 
w tey batalii dokazywał, i nauczył ' 


nieprzyiacieląa dwą razy licznićysze+ 


R4 
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g0,że popędliwa odwaga nićma czasu 


rachować nieprzyiacioł. Przydałbym 


jeszcze do zwycięftwa potyczki 
Leuzańfkiey dowod męftwa nie tak 
wprawdzie fławny, iako bardziey 
oznaczaiący popędliwość Kawaleryf. 
W roku albowiem: 170r. pod czas 
woyny Hiszpańfkiey , Officer ieden 
Hiszpańiki, na czele ftu Kawalerów 
, przebił fię przez cały Półk piechoty 
Angielfkiey, rąbiąc wfzędzie i prze» 
dzielaiąc na połowę; potym powrót 
ciwszy na fwoie mieysce, przeszył 
go powtórnie na wylot, z taką od- 
wagą , iz możnaby ią nazwać cudem, 
gdyby popędliwość naturalna Kawa 
leryi nie potwierdzała ońey. lecz 
widzę, iuż i fam wychodzę z gra- 
nic popędliwości przyzwoóitey Ką- 
waleryi; Attak iey ieft zawsze na- 
gly i prędki , móy zaś zaczyna bydź 
długim. Czas iuż uftąpić mieysca 
moim Rywałom : niech biią iak chcą 
przeciw ftrasznemu nieprzyiacielo« 
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wi, to ieft przeciw wrodzoney flus 
„fzności Wmóćpana, i przeniknieniu 
iego rozumu. Potrzeba im wprzód 
przełomać te dwie zapory , nim po- 
trafią wydrzeć moie zwycięftwo. 


M O.WSA' 
Oficera od Piechoty. 


Ształt tryumfu , poftać zaufania 

1 beśpieczeńftwa , fłowem', mina 
Kawalera, którą okazał pićrwszy z 
moich przeciwników , powftaiąc bez 
względu na Piechotę , i przypisniąc 
fobie pićrwszeńftwo z pokrzywdze- 
niem moim, wcale mię nie zadzi- 
wia. Będąc człowiekiem iak ieft od- 


ważnym, poftrzegł niebefpieczeń- 


wo ,'które'idzie za porównaniem. 

Pomiarkował, że maiąc Piechotę na 

czele , bardzoby fobie źle poradził, 

gdyby chciał ią regularnie attako- 
R5 
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wag. Cóż więc uczynił? oto ża: 


miaft wftępnego boin wola: harco= 
wać , i krążyć na około. Użył wszel- 
kich obrotów Kawaleryi , przybrał 
fobie ńa pomoć fzypkość fwoich .po- 
chodów i odwrotów, fłowem całą 
moc założył, na pośpiechu i szy- 
pkości fwoich czyfności. Jeft to 
przymiot, którego zaprzeczać Ka- 
waleryi nie mogę /owfzem przymu- 
fzony ieftem wyznać , iż nic nie po- 
trafi wyrównać ićyletkości , prócz 
dowodów przywiedzionych od icy 
Patrona. Z tym wizyftkim do mnie 
teraz należy. pokazać „że ociężałość, 
-Pólków daleko ieft pożyteczniey= 


fza nad letkość Szwadsonów, zwłafź= 


cza gdzie idzie oto» aby trafić do 
fwego celu. Do mnie będzie nale 
żało przekonać go, że tą ociężalość; 
którą nam fam przyznaie, przyda 
więcey wagi, i nachyli prędzey ma 
| moią ftronę fzalę fprawiedliwości, 
którą Wmópan w ręku trzymasz. Sło+ 


* 


. 
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wem, dowiodę mu że Piechota, por 
mimo fwcy ociężałości , którą. iśy 
przypisuią, potrafi doścignąć Kawa- 
leryi; i uchwycić ią za Kirys..; M 


` nayprzód żebym -fię uwolnił od zü 


rzutu , że Piechota, czyni . wolny. 
przyftęp ku nieprzyiacielowi,„ Wys 
chodzę na plac., i kładę dwie pror 
pozycye; nayprzód, że ulługa pies, 
choty ieft ta, w którey zamykaią 
fię wfzyftkie części woyny; powtó* 
re, że Piechota ieft filą, i: obroną 
wfzyftkich. Pańftw. - 


CZESC PIERWSZA: > 


Ne ieft to dowodem dowcipu po- 

mierńego , obiąć i przeniknąć 
wflzyftkie razem czynności woienne. -" 
Będzie umiał naywyższy Hetman 
kierować woyfkićm. na równinie w 


'czyftym polu, ale gdy go przenies 
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fiemy na plac nierówny, do kraju 
górzyftego , aż wnet uyrzemy zwię- 
dniale laury na górach, które dopiero 
były zebrane na równinie. Będzie 
móy Hetman Annibalem pod Kanna- 
mi i Trazymenem, dle nie będzie 
Annibalem na Alpach, i Górach Pirex 
neyfkich. Inny Hetman potrafi nasla- 
dować.w czynach naybiegleyszych: 
fwych Nauczycielów , na placu u- 
fzykowanym , ale gdy przyidzie do* 
bywać Fortecy, ókaże błędy do- 
pićro zaczynającego ucznia. Czło- 


wiek z głębokim dowcipem , mogą- 


ey dopełnić wfzyftkich części woy- 
ny, to mi to Hetman, to Rycerz, 
to przypadek, od wieków. gzisem 
wygłądany ! 

Com tódy powiedział o Hetma- 
nie w woyfku , toż famo ftosuię do 


Korpusów woyfkowych. Korpus to, 


które ieft gotowe na wfżełkie ufłu- 
gi, które iet zdatne dò wfzelkiey” 


potrzeby , które iuż na górach, iuż 
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ma równinie, iuż w lefie, iuż na 
polu, gotowe ieft'w każdym czafie, 
w każdym mieyscu, bez wątpienia 


takie Korpus ieft naywyższe , nay- 


mocnieysze, i' nayużytecznieysze. 

' Będzież mogła Kawalerya nam 
wyrównać w tey powszechności u- 
flug, która umie pierzchać w ka- 
żdóy potrzebie woienney? Będzie do- 
kazywała cuda na placu dobrze wy- 


równanym, równość ziemi'ułatwiać 


będzie iey obroty, nicićy nie prze- 
szkodzi do uwiiania fię z chęcią i ży- 
wością, do nacićrania i cofania, do 
rościągnienia w iedno, albo zdublo- 
wania, do wyciągnienia linii , alba 
uczynienia koła, do ufzwadrowania, 
harcowania, wykręcania na wfzys- 
tkie ftrony. Ale odmieńmy na mo- 
ment ten obraz, połóżmy , zamiaft 
równiny , mieysca górzyfte i zapa» 
dłe, gdzie za każdym ftąpieniem, 
nie uyrzysz tyłko doliny głębokie 
wąwozy , ftrumyki, przerwy, bagna 
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łomy , zaręby , góry , przepaści. Tu 
w tym mieyscu, czekam mego Ka- 
walera! Ale cóż! widzę że fię iuż 


chwieie , iuż ftoi iak wryty na fa». 


mym wftępie fpotkania. Każdy krok 
zaftawia pod nim fidła, z których 
pomimo fwéy rzefkości , nie potrafi 
fię wywikłać:  Jeft to ptaszek wta- 
pce, którego fkrzydełka fplątane 
nie mogą więcóy poratować. W cóż 
fię obróciły owe lataiące Szwadro- 
ny, których fzypkość zwrotną do- 
piero malował ich obrońca? Z tym 
wfzyftkim, albo trzeba przełomać 
zawadę , albo odftąpić wygraney. 
Cóż mówię Mmcipanowie! iuż” fię 
poddaie. Oto poftrzegam naszą Pie= 
chotę , iak fię ciśnie pomiędzy wą- 
wozy , nićprzebyte Szwadronom. 
Widzę: iako przebywa zapadłe doli- 
ny , i wfpina fię na wierzchołki gór, 
leci iak po powietrzu po nad prze- 
paściami, ubeśpiecza przechody od 
naiązdu nieprzyiacielfkiego, w nie- 
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doftępnych: wąwozach uprząta dro» 
ge dla Kawaleryi ; widzę , iako tuż 
tuż poftępuie-za nieprzyjacielem, 
wypędza, obraca, otacza. Lecz ną 
cóżby fię przydaly ięy zamylły , gdy- 
by tylko polegała na famóy Kawa- 
leryi? W cóżby fię obróciła. owa 
dumna Kawalerya Numidyifka, gdy+* 
by zamiaft równin pod Kannami i. 
Trazymenem , Rzymianie wybrali 
fobie byli, na plac do bitwy, góry 
i wąwozy pod Kaffylinem; gdyby 
układ woyny  roftropnego Kunkta- 
tora, był fie utrzymał, nad popę- 
dliwą radę KEmiliusza, i Warrońa? 
zapewneby Rzym , z wierzchołka * 


| Gór fwoich zapatrywał fię bez do- 


bycja broni, na Annibala zwycię 
żonego, i całą iego  Kawaleryą w 
niwecz obróconą. 

Więc cóż może bydż ` fłabszego. 
nad ufługę takiego Korpusu woyfka, 
którego, czynności zależą od natury 
ziemi , i połoźenią mieysc; które iefk 
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zawsze iakiemiś granicami opasánes 
które przeftąpiwszy , mufi przyiść na 
igrzyfko nieprzyiaciela? Piechota 
tylko fama może ftosować fię do 
rozmaitości kraiu i położenia; zwy- 
cięftwo dla niey czasem ukrywa fię, 
nawet wpośrzód ciemnych lalów, 
- gdzie befpiecznie może natrząsać fię 
z popędliwości Kawaleryi , i przy- 
mufić ią do powrotu na fwe ftano- 
wifka. 

Owszem Piechota więcóy czyni, 
gdyż iako każde mieysce ieft wol- 


nym "placem dla iéy waleczńości, tak 


wfzyftkie części woyny fą pod iey 
władzą i rozrządzeniem. Dlaczego 
pierwszy z mych przeciwników, wy- 
chwalaiąc' piękne czyny Kawaleryi, 
nic nie wipomniał o iey popisach, 
pod czas dobywania i brónienia For: 
tec? azaż niewić, że ta fztuka ieft 
ze wfzyftkich czynności woiennych 


-jeżeli nie navokazalsza, to przy* 


naymnićy. bardzo gruntowna? Ażaż 
j - niewié, 
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niewić , że Sztuka wygrania batalii, 
ieft nic nie warta, iężeli fię nie łą- 


czy zfztukąńabywania? Czyliż mu 
tayna, że naywiększy bohater ieft 


tylko pół-rycćrzeńi, ieżeli nie ieft 
raze, i podbiiaiącym pod moc 
fwoią? Bynaymniey Meipanowie, mą 
ón dosyć światła, na przyznanie win- 
nego fzacińku tey części ufługi, 
tylko że iako widział , iż ten plac 


ieft piękny dla woyny , tak pomiar- 


kował, że ieft placem faby dla 
Kawalertyi. Nie mógł tego źakryć, 
że wfzyftkie działania w dobywa* 
nit, lub brónieniu fortecy, iedynie 
należą do Piechoty. Jakoż, czyliź 
to nie do waleczności Granaterana- 
leży , nadftawidć fię na owe machi- 
ny śmiertelne, ż których Inżenier 
Pizetiw niemu tyfiąc śmierci tażemi 
Wypuszcza ? Czyliż nie do żoł- 
nićrza  pieszegó należy otwo- 
rzyć, albo odsiinąć Okopy, żo- 


„«eżywilftym rażemi niebefpietzeń- 
E S 


ea) 


ftwem otworzenia dla fiebie grobu? 
Azaż nie iego ieft - powinnością u- 
derzyc na Szańce, i onych dobyć, 
pomimo rzęfiftego ognia, który o- 
blężeni wyrzucaią? 

Cóż czyni Kawalerya, pod czas 


tych okropnych utarczek? Będzież ` 


fpokoynie zapatrywała fię na nasze 
niebespieczeńftwo ? Bynaymnićy; ma 
ona dla fiebie fwoie powinności. Ma 
* baczność na befpieczeńftwo Obozu; 
gdy my czyniemy nasze działania, 
ona zabefpiecza ich fkutek ; ona czu- 
wa, a my biiemy fię; ona pofiłki 
przecina , à my dobywamy fzań- 
ców; ona ftoi na otwartym miey- 
fcu, a my w okopach ; ona uprząta 
pole, a my rozwaliny murów- 

Ale iak widzę, oczekuie ną 
mnie, móy przeciwnik w otwartym; 
polu, na mieyfcu potyczki; tam 


fpodzićwa fię, Że mięłatwiey zwys 


cięży; a ia mam nadzieię, że mu 
ieszcze lepiey „ dam poznać iego pos, 
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niżenie. Jakoż, czyliż nas nie u- 
czy doświadczenie, że polpolicie 
Piechotę wyftawuiją na  naywię- 
kszy ogień, że ona naywiększe 
odnofi ciosy,iczyniprawie zawsze 
niepewność wygraney ? Wszakże 
dwie fą wielkie fprężyny , które kie- 
ruią losem całey potyczki, ta ieft: 
ogień, i bróń ręczna. Więc ogień 
Kawaleryi możeż porównać fię z 
ogniem Piechoty? Czyliż niewić- 
my, że pof(policie wyftrzelenie Szwa- 
dronu ieft zawfze niepewne, a za- 
tym i nieużytęczne? Nie zdarzaż 
fię nam widzieć , że ogień Kawale- 


"ryi, coby miat okryć fzetegi nie- 


przyiacielfkie, to więcćy iey famey 
fzkodzi; przez rozerwanie fzyków, 
od rozhukanych koni? Bróń ręczna 
u Kawaleryi, czyliż może fię po- 
równać z bronią/u Piechoty ? Jeftże 
Co Żywfzego , i przenikliwszego, nad 
Półk naftusowany bagnetami ? Niech 
Kawalerya , iak chce przypisuie fobie 
popędliwy attak ; będzież ach tyle 
DA 
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męftwa, wytrzymać zaoftrzone gro- 
ty, prawie na kupę ściśnioney pié- 


choty ? Piechota , ieft to woyfko mo- ; 


cne i ściśnione, które fię utrzymuie 
przez gęftość (wych części; Kawa- 
lerya zaś jeft woyfkiem rofkołysa- 
nym, którego cząftki rozsypane „ 
mogą za naymnićyfzym uderzeniem 
rofproszyć fię. W fżeregu piechoty, 
choć fię uczyni iaka fzczerba, tedy 
zaraz drudzy napełniaią mieysce přó- 
žne, à półk zoftaie w mieyscu nie- 
wzruszony. W fzwadronie zaś niech 
kilku ludzi (padnie, aż zaraz ieden 
koń od ran roziuszony potrafi roz- 
łączyć Szwadron, i uczynić w nim 
zamięszanie. Czynność piechotne- 
go żołnierza , ieft zawsze pewnićy- 
fza, gdyż zależy tylko gd niego fa- 
mego, od iego męftwa, od iego ręki. 
Kawaler, choćby naybardziey byś 
zaufany w fwey waleczności, prze- 
cież ślepy zapęd bydlęcia, od .któ-- 
rego zawifła iego czynność, zawsże 
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czyni powodzenie niepewne. Jeden 
przypuszcza fwóy attak, i fam tylko 
kieruie cięciem, które ma zadać; dru- 
gim kieruie ten, na którym fiedzi; 
ledwie fię zamierzył do cięcia, aż 
już konia pod fobą nie znayduie , 
4 tak ż calą odwagą fwoią mufi uftę- 
pować z plącu, albo zginąć. 

Lecz nie tylko w przypuszcza- 
niu attaku , Piechota nad Kawaleryą 
ma fwoie pierwszeńftwo. Gdy idzie 
o obronę, i tu wielkie znayduie dla 
fiebie pożytki. Jakoż, czyliż podo- 
bna fię przebić , przez Piechotę fy- 
piącą gęfto ogień z karabinów, i na- 
ieżoną bagnetami? Gdy ią chcesz 
obrócić, i opasać , będzie fię zda- 
wala fłać pomoftem, aż w iednym 
momencie, uyrzysz caly Polk ufzy- 
kowany, we cztery ściany nieprze: 
łomane. Przeciwnie w Szwądronie, 
niemasz nic fłabszego, nad,iego fzyk 
liniowy , gdyż fię nie może tak u- 
fzykować w. czworogran, iak pie- 
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chota, Ledwie fię co ruszy nieprzy- 
iaciel z twych Glćytów, ledwie co 
przypuści attak do iego linii, aż 
zaraz mięsza fię, i nie może dotrzy- 
mać placu. 

Widziano pod czas potyczki pod 
Rocroi, potyczki razem tak nieszczę- 
śliwey , i tak chwalebney przez war 
leczność Hiszpanów ; widziano iako 
reszta pozoftała woyfka zwyciężo- 


nego , utrzymała cały ciężar woyfka 


zwycięfkiego , Asto ieszcze Francu- 
fkiego : woyfka mówię zafłonionego 
natarczywością Wielkiego Konde- 
usza. Widziano owe fławne Roty 
Kaftyllańfkie , chociaż zewsząd oto- 
czone , iak fię opićrały zwycięzcy, 
iak zatrzymywały zwycięftwo, i nie 
uftąpiły z placu, aż po wyftrzeleniu 
z Armat. Widziano za Karoła IX. 
podwóyny fzereg piechoty Szway* 


carfkiey „tako był dla Familii Kró- ` 
Jewfkićy nieprzelomaną tarczą, na 


przeciw wfzelkim attakom Kawale- 
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tyi Hugonotów ; iako prowadził ten 
drogi depozyt, przez dziefięć mil 
aż do famego Paryża, przez śrzodek 
Szwadronów  fprzyfiężonych ; iako 
odwagą fwoią zaftraszył i zadziwił 
zaiadłość , którą podnićcał bunt i 
kacórftwo. Widziano mówię Pie- 
chotę , ale Piechotę dobrze wyćwi- 
czoną, iako była zawsze potęgą i 
podporą Pańftw, o czym ieszcze mam 
krótko dowieść i przekonać. 


CZESC DRUGA. 


ik czas Mcipanowie wyftawić o- 
czom waszym, wielkie teatra woy- 
ny. Co za widok ftaie przed moiemi 


| oczyma! Oto poftrzegam Orla Rzym- 


fkiego , który odważnym fwym lo- 
tem przemierza trzy części świata 
dawnego. Pytam fię, cóż za narzę- 
dzie byłó tych zwycięftw , które z 
S4 


+ 
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lichych początków Romulusa, wyż 
ftawiły tak wielką potęgę Cesarzów? 
Spytaycie popiołów Kartaginy, roz- 
walin Numancyi , zburzenia Taren- 
tu, pożaru Koryntu; fpytaycie Hi- 
szpanii, Gaulów, Afryki, Europy, i 
Azyi; fpytaycie Mitrydatesów, Pir- 


rów, à wlzyscy razem odpowiedzą, 


iż oni (woie niefzczęścia, świąt cały 
pęta, a Rzym fwe zwycięftwa, win- 


ni fą fławnym owym Półkom, które 


były podporą całego woyfka Rzym- 
fkiego. Cóż znaczyła Kawalerya 
Rzymfka pod czas owych zwycięftw? 
Była ona pomnożona potym, ale to 
w ten czas, gdy Rzym nachylił fię 
do upadku; gdy zaś z czasem, ofo- 
bliwie pod Cesarzami, powiększona 
była, aż i Pańftwo upadło. Upadek 
piechoty, był Epoką ofłabienią Rzy- 
mian.. Skoro ogołoceni zoftali z 
fwoiey podpory, natychmiaft i wiel- 
kość ich wftrząfła fię. « 


Cóż toieft za Woiownik nowy, 


BEAS 


który wychodzi zpośrzód Macedo; 
nii, który rospędza, i wniwecz ô; 
braca woyfka od pięciu, lub fześcią 
kroć fto, tyfięcy ludzi , który zabić: 
ra rozlegie Pańftwo Perfkie , które; 
go zwycięftw odgłos, obiia fię 9 


| brzegi Gangesu, Hydaspu , i Indu, 


który narzeka, że mu ieszcze mały 
świat do woiowania? Niech nam 
powie ten ftraszny zwycięzca, iaka 
ręka złożyła na iego głowie wfzys; 
tkie Korony Azyatyckie? Hufce, 
czy Piechota Macedońfka? Przyzną 
zapewne Mcipanowie, że tą ieft, 
która ufpokoiła świat cały w przy 
tomności iego. Kawalerya tak małą 
mu pomogła do zawoiowania gwia- 
ta, że ledwie mieysce dla fiebię 
znayduie w hiftoryi. 
Nie ieftże to rzecz uwagi go- 
dna, że fkoro fztuka woiowania, 
poczęła fię wydofkonalać po różnych 
Pańftwach w Europie, tak zaraz ł 


y Piechota wzięła górę nad Kawaleryą? 
i s SĘ 
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Cóż to było za woyfko Mofkiew- 
fkie, przed wiekiem Piotra wielkie- 
go, odnowiciela, albo raczéy, two- 
rzyciela fwego Narodu? tylko zbiór 
Kawaleryi, i konnych zołnierzy, bez 
fiły, bez odwagi, bez fławy. Jakże, 
i iakiemi ftopniami Pańftwo Roffyi- 
fkie , poczęło iaśhieć w dzieła wo- 
ienne, i Rycćrzów w całey Europie? 
Wiadomo Wmćpanom, iako niezna- 
cznie, przez mądry układ Monar- 
chy, Regimenta Piechoty, wzięły 
górę nad Kawaleryą, iako w począ- 
tkach. zaraz, śmiały potykać fię z 
Bohaterem Szwedzkim, iako zyazu 
wprawdzie, przyłożyły fię do zwy- 
cięftw iego, ale potym poczęły wzru- 
fzać nićmi, aż nakoniec, nauczyły 
fię wygrywać, i zadać oftatni cios 
Pólnocnemu Alexandrowi. 

Ze Polfka dotąd nie przyszła 
do tego ftopnia fiły i potęgi, którą 
ićy fama rozległość kraiu zdaie fię 


zaręczać, komu przyczytać potrzeba? ` 


I 
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Pewnie odwadze Narodu? Bynay: 
mnićy; cóż bowiem bydź może bi- 
tnieyszego nad Rycćrftwo Polfkie? 
Czego ićy nie doftaie, aby drzały 
przed nią Sąfiedzi?Piechoty. Owszem 
śmiało powiem: Obróć na Piechotę 


"to odważne Rycórftwo, a wkrótce 


uyrzysz ią niezwyciężoną. 
Chcąc fię utrzymać, przy tak 


'śmiałym na pozor zdaniu, niechcę 


innego fędziego, niech mię fądzi 
fama Kawalerya; leez iaka Kawale- 
rya? oto nayftrasznieysza, ieżeli była 
kiedy. Dlaczegoż to proszę pod, 
panowaniem trzecićy Familii Kró» 
łów naszych, owa fławna Gwardya 


' konna, przyzwyczaiona zawsze bić 


fię z konia, na ten czas w gwaltow= 
néy potrzebie, poczęła zfiadać z ko- 
ni, i piechotą fzykować fię? Dla- 
czego widziano, pod czas potyczek 
pod Crefi i Azincourt Gwardye kon- 
ne Angielfkie, į Francufkie, iako po* 
rzuciwszy oftrogi, właśnie na wy* 
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ścigi, (zykowali fięw Gleyty? Oto 
że nali dawni woiownicy, więcóy 
odważni niż oświćceni, którzy na 
ten czas nie znali innych fortelów 
woiowanią, tylko ziomać kopią, u- 
derzyć w tarczą; aż nierychio po- 
tym poftrzegli nieuchronną potrze- 
bę Piechoty. Chcąc więc wzmo- 
cenić (we woyfka tym, na czym im 
naywięcey (chodziło, Kawalerya ich 
fama przemieniałą fię w piechotę, 
zwłaszczą w potyczkach przygoto- 
wanych. Nakoniec (ztaka woiowa- 
nia, zrzuciła zafłonę niewiadomości; 
ledwie fię ukazala, aż zaraz i Pie- 
chota górę wzięła. Duch piechoty 
zatym opanował powoli wfzyftkie 
części Europy, i ftał fię panuiący m. 

Piechota nie przeftaiąc na tym, 
iż zfadziła z koni Kawaleryą, į opi- 
fala ićy dość ścifłe obręby, chciałą 


ieszcze użyć nad nią niby władzy, | 


naznacząiąc dla nigy pewhy plac i 
mieysce. Na ten czas widziano, jako 
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Kompanie piechoty, między Kawa:+ 


leryą w fzyku, o dwódzieftu lub trzy» 
dzieftu flintach, były fztucznie prze- 
platanć wpośrzód Szwadronów, aby 
w czafie uderzenia, wpaść mogły po- 
między fzyki nieprzyiacielfkie, i o- 
brócić go fa bok, gdy tym czasem 
Szwadrony ftaią mu na czele, Tak 
pod cżas bitwy pod Pawią, pięćset 
Muszkieterów fplątanych z Kawale- 
tyą Hiszpańfką, wcisneli fię między 
Szwadrony naszey Gwardyi , i tżęfi- 
ftym ogniem prażąc z muszkietów; 
złomali Kawaleryą naymocnieyszą 
na ten czas w świecie. 

' Tak tedy Piechota, trzymaiąc 
górę wfzedzie nad Kawaleryą, przy* 
fzła do naywyższego ftopnia chwały 


_ zwycięftwa; ale mylę fię, nie doftaić 


ićy ieszcze tego zwycięftwa, które 
gotuie niefkażoha fłuszność Wmć 
pana. Niechcę ia tu wyliczać tylu 
chwalebnych ufług Piechoty, które 
famego W mópana zafzczyciły w Woy 


U 
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fku naszym, abym nie uraził iego 


fkromności; ale pewny ieftem, iż 
przez famą wdzięczność, raczysz ią 
uwieńczyć tryumfem. 


MOWA 


O(ficera od Inżenierów. 


| W2Ż forteca honoru, którćy dziś 

dobywać zamyślam, wcale ieft 
różna od tych twierdz, gdzie nay- 
więcey okazuie fię dofkonałość In- 
żenićra; iednakże tyle w fobie znay- 
dui doświadczenia i umyfłu, że ićy 
łatwo dobędę. Dwie baszty, które 
wyftawili dway moi przeciwnicy, 
bróniąc mi do nićy przyftępu, wcale 
mię nie uftraszaią. Gdyby ieszcze 
przynaymniey byli ie przyftroili, 
albo wyftawili na fundamentach mo- 
cnićyfzych, mogliby fię utrzymać 
przy nich na iaki czas; ale dwie ba- 


/ 
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szty próżne i źle uzbroione, iakie.dziś 
wyftawuią, baszty mówię na piafku 
zalożone, nic „więcey im nie „obie- 
cuią, tylko prędką Kapitulacyą i 
poddanie fię. Forteca ich albowiem, 
ieft bardzo podobna, do fortec Nider- 


landzkich i Hollenderfkich , które fię 


daią krótko oblegać, i wlot dobywać, 

Z tym wfzyftkim, na początku 
zaraz wyznaię, iź nie myślę tu uży” 
wać wfzyftkich fortelów moićy fztu- 
ki; nie użyię podkopu, ani zasadze- 
nia min, do dobycia tey fortecy, ale 
bez pomocy podziemnćy, potrafię ią 
rozwalić otwarcie, to ieft wśrzód 
południa , z odkrytym czołem, przy- 
ftawię drabiny; i abym okazał, iak 
daleko ieftem zaufany oświadczam fię 
wczęśnie, iż dwoiakim fposobem do- 
bywać iey będę:z iednćy poftawię wy- 


„ fokość mey nauki, i umiejętności, z 


drugiey wysokość odwagi , i nieu- 
ftraszonego ferca. : Otoż Mcipano= 
wie, dwie wielkie Inżenieryi fprę- 
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żyny, á zatym to ieft,co mi zapewnia 
pićrwszeńftwo , nad wfzelkie ufługi 
woyfkowe. 


CZESC PIERWSZA. 


| Das każde Korpus woyfkowe ma 
granice fwoiego poznania, które 
mu ieft właściwe ; przecież przy* 
znać potrzeba, że dofkonałość Offi- 
cera, naprzykład od Kawalety!; lub 
Piechoty, choćby była w naywyże 
fzym ftopniu; zawsze iednak w 
fzczupłych zamyka fię granicach. 
Jakoż , czego mu potrzeba, aby u- 
trzymał z honorem tę Rangę, którą 
piaftuie? Letkie poznanie pierwfżych 
początków Taktyki, czyli usżyko= 
- wania woyfka ,;która fię nabywa bär- 
dzićy z doświadczenia , niż głębo- 
kićy nauki ; umieiętność fpriyowa* 


nia woyfkiem, utrzymanie w Po - 


rządku 
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rządku wfzyftkich ewolucyi woye 
fkowych, tak proftych, iako i zmie- 
fzanych; przyday ieszcze do tego, 
ieżeli fię podoba, wiadomość po- 
wierzchowną reguł wzmacniania, 
która fię kończy na znaczeniu na- 
zwifk; otoż to ieft, Cieżeli fię nie 
mylę) co czyni godnym Oficera od 
Kawaleryi, lub Piechoty, zwlaszcza 
gdy łączy 'do tego, umyfł fprawie- , 
dliwy i gruntowny. 

Przeciwnie dla Officera Inżeni- 
eryi nie dosyć iefk na tym. Cóż 
to ieft proszę dofkonały Inżenier? 
Niewiem Mocipanowie czy potrafię 
odrysować wfzyftkie przymioty,któ+ 
re go oznaczaią. Jeszcze tedy raz 
pytam fie, co ieft Inżenier? Oto 
Matematyk głęboki, ani tylko po 
proftu Matematyk dowodzący i roz- 
myślaiący, ale Matematyk, który 
działa dowodząc, który wypełnia 
rozumuiąc, który przechodzi nagle 
z Gabinetu na Okopy; czerpa Z 

T 
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z kfiążek głębokie początki, i czy- 
ni na Szańcach wniofki praktyczne. 


Inżenier, ieft to uczony Geometra, . | 


nie ów gięboki i fubtelny, który 
pracuie nad odległościami wymy- 
ślonemi , nad punktami nierozdziel- 
némi, nad liniami nierościągłćmi; 
ale Geometra gruntowny, który u- 
fkutecznia niezawodność zamyfłu, 
który rzeczom od myśli odłączo- 
nym daie ciało i miąższość, który 
do regularności figur Geometry- 
cznych, przyłącza grubość i wyda- 
tność roboty. Inżenier, ieft to do- 
świadczony Architekt, który wymry- 
śla i kieruie ułożeniem placu wo- 
iennego , albo dobywania fortecy, 
który dobiera z naydokładnićyszą 
proporcyą wfzyftkich części , który 
używa ich do fwoićy roboty, pomi- 
mo nierówności ziemi, i przymusza 


naturę , do poddania fię prawidłom, 


fwċy fztuki. Inżenier ieft to Me- 
chanik, który zna gruntownie, uży- 
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tek i budowanie machin woiennych, 


, który wfkróś przenika, iak mogą * 


bydź zażyte w potrzebie, który po- 
znaie wyraźnie ftopień prędkości 
względney i bezwzględney w ka- 
żdéy mocy ruchomćy, umieiąc go 
w potrzebie przyftosować. Inżenier 
ieft to zręczny Rysownik, który 
przy świetle Optyki i Perfpektywy 
rysuie dokładnie Abrys wzmocnie- 
nia fortecy , który w nim ftawia 
przed oczy wfzyftkie ftrony rozma- 
ite, i okolice, który wynofi na pa- 
pierze wysokość Szańców, a na figu- 
rze równćy i płafkićy wyraża, iak 
fą głębokie foffy. Inżenier, ieft to 
Geograf , który wić o naymnićysżym 
położeniu kraiu, zna miafta „rzeki, 
lasy , i góry, naturę i wzgląd roz- 
maity kraiów i mieysc, które mogą 
fiużyć na plac do potyczki; który fię 
fpufzcza myślą aż do wnętrzności 
ziemi, do grot, albo wód podziem- 
nych, które mogą fzkodzić, albo 
Ta 
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dopomodz iego robotom. Inżenier, 
iet to Fizyk, który rozeznaie wła- 
fności ziemi i materyałów, których 
używa, złączenie ich cząftek, i zda- 
tność do zbudowania każdey roboty. 
Cóż iefzcze o nim więcćy po- 
wiém? Jeft toczłowiek, równie bie- 
_gły w dawaniu odporu, iako i w do- 
bywaniu, ieft befpieczeńftwem fwey 
Qyczyzny, którey granice zafłania; 
ieft poftrachem nieprzyiaciela, za 
którym wkracza do Kraiu. Ten to 
ieft, który przez omamienie fwey 
fztuki, przechodzi. naymocnićysze 
okopy, 4 nayfłabsze fzańce czyni 
niedoftępne, który wfzędzie fobie 
przyftęp otwiera , á zewsząd fię nieh 
doftępnym czyni. Jeft to człowiek 
fzczegulny i ofobliwy, który wy- 
wiia razem cyrklem i pałaszem, któ» 
ry iedną ręką rysuie z wielką do- 
kładnością, a drugą uderza z odwa* 
gą, który umie bić fię i rozumować, 
rozwiązać wątpliwość, i dobyć for= 
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tecy, uczynić wniosek , i przełomać 
basztę; ułożyć układ, i założyć mie- 
szkanie. Jeftto Euklid, który wale- 
czność wydzićra Achillesowi; ieft 
to Achilles, który umieiętność od- 
bićra Euklidowi; iet on uczonym, 
ieft i Rycerzem; owszem więcćy niż 
ci dway, gdyż ón fam ieft obydwo- 
ma razem. ; 
Lecz, zapomniéycie pozwalam 
tych cićniów, które móy pędzel dopie- 
ro malował; ftaig na świadectwo bie- 
głości lnżeniera, owe prześliczne 
plody, owe wyborne wynalazki, 


"które zbogaciły tę część fztuki wo- 


iennćy , i napełniły dziwami. Takie 
fą, zacząwszy od Inzenierów w fta- 
rożytności, owe niewypowiedziane 
machiny , które nam hiftorya na po- 
dziw wyftawia, których rzeczywi- 
ftość przyznać mufiemy, zapatrzyw* 
fzy fię na iednoftayność świadectwa 
oney. Takie fa naprzykiad owe 
fiawne Kusze wojenne, flawa do- 

T5 
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wcipu dawnych, i dzićlo głębokićy 
Mechaniki, które za fpuszczeniem 
fprężyny, wyrzucały bełty , i nie- 
zmierne kamienie, z taką fzypkos 
ścią, iak nasze Armaty wypuszezaią 
kule. Taka była owa Kusza. w Sy» 
rakuzach, tak nieszczęsna dla Rzy- 
mian, która wyrzucała kamienie, 
ważące na pietnaście funtów, które 


,przeleciawszy po powietrzu Zz nie- , 


ftychanym fzumem, pokruszyły; fwo» 
im ciężarem ów moft Marcella, wys 
ftawiony dla.dobywania Miafta. Tas 
kie fą owe Możdżćrze, które bez 
falótry i ognia, wypuszczały grad 
kamienny , zawalały dachy , i. fzu+ 
kaly nieprzyjaciela w mieyscachnaya 
fkrytszych , gdzie nawet bomby na, 
fze dofiądz nie potrafią. Takie fa 
owe proce ieszcze dziwnićysze, z 
których ( pominąwszy Lukrecyuszą 
i Lukana Poetów ) za świadectwem 
Seneki Filozofa, Wypuszczona ną 
powietrze kula , w famym biegu zas > 
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palała fię, która od wielkiego impetu 
topniała, i zdawała fię płynąć ogniem 
rofpuszczonym Takie fą leszcze 
owe wieże ruchome, owe Cytadelle 
chodzące , które fię śmiało przysu* 
wały do. miafta oblężonego, „które 
przewyżlzaiąc fwoią wyfokością mu- 
ry, wpuszczały do ek uzbro- 
ionych żołnierzy, ktorzy zamiaft 
przyftawienia drabin, fpuszczali fię 
z góry na karki nieprzyiaciela za- 
dziwionego:. tss) 

Więc, pozwólcie mi: fig- teraz 
fpytać , któryż ma więcey dofko- 
nałości Officer, czy ten, który umie 
ufzykować: Szwadron, który potrafi 
zrobić batabion w kwadrat ufzyko- 
wany, który w potrzebie ftawia lze- 
regi, wykręca fię, harcuie; czyli In- 
żenier, który ma fposoby pokrusze- 
fzenia miafta i obywatelów , pod 
rozwalinami murów , który umić 
prowadzić Cytadelle, i. zawiefić, że 
tak rzekę:, na powietrzu całe-Pólki 
zołnierzy ? 

1 
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Cóż dopićro mam mówić o tylu 
wynalazkach, tak pięknych , tera= 
źnieyszych Inżenierów ? których 
fztuka, acz prościeysza , atoli tym 
famym podobno wyższa, nad fame 
dziwy Starożytnych.  Poftawcie fię 
na moment, na którym z tych pla: 
ców potyczki, gdzie fię znayduie 
ńieśmiertelne dzićło, iednego z nay- 
większych naszych Miftrzów, to ieft 
flawnego Pana Vauban, człowieka 
nieporównanego , którego imienie- 
zmazanym charakterem wytyte na 
Szańcach , więcey niż trzechset for: 
tec, fłuzyć będzie w potomne wieki, 
za obronę granic naszych. . Co za 
fztuka , iaka regularność , iaki po» 
rządek, iaka proporcya , iakie miers 
nićtwo, iaka Trygonometrya, 4 nas 
dewszyftko , iaka głębokość myśli, 
w tych machinach woiennych/ Nić- 


masz tu, iak przedtym owych mu» , 


rów gołych, nadaremnie ieden nad 
drugie wyniefionych , właśnie iakby 
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umyślnie wyftawianych, na ściągnie» 
nie gramów nieprzyiacielfkich. Jeft 
to forteca pomiernie wyniefiona , 
która potrafi zafłonić wewnątrz, a 
zewnątrz dolne mieyfca mićć w fwćy 
mocy. Nićmasz tu owych basztów, 
owych wież okrągłych, któreby mo~ 
że mogły brónić wału , ale półcię+ 
ciwa iego, nie będąc widziana z 
fortecy, zoftałaby bez obrony. Jeft 
to fzereg basztów fztucznie rozfta> 
Wionych, które wychodzą z fortecy, 
ale z taką uwagą i oftrożnością, że 
nie wyftawuią nieprzyiacielowi, tyl- 
ko ieden koniec uzbroiony , które 
zafłaniaią, i fą zafłonione pośrze= 
dnim murem, który otaczaią; które 
bronią Kortyny, czyli muru między 
dwóma basztami tak, że fię ftaią ra- 
zem obroną i fiebie famych. Tu 
Przypatrzcię fię złączeniu, rymo+ 
wności, wzajemnemu fpóyrzeniu , i 


"związkowi każdćóy części, które 


czynią fortyfikacyą. Każda fię ma- 


j 
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china , brdni fama przez fię, i dodnie 


obrony inney machinie, blifko fiebie 


ftoiącey. Gdy nacićrasz z którego 
boku bafzty , zdaie: ci fię, iż tylka 
masz fię chronić ognia, profto na 
ciebie wypadaiącego, ale fig zadzi« 
wisz, gdy fię uyrzysz bydź otaczo= 
nym w koło , ogniem wypadaiącym 
z kortyny, i ufłyszysz ztyłu ftrzela-: 
jącą basztę przeciwną. Cóż mówić 
dopićro , o tych obronach' oddalo= 
nych od fortecy, które zafłaniaią 
wał główny onćy ?:któryeh nieżli- 
ezone zakręty, potrafią wftrzymać 
nayżwawfzy attak?  Kasztel poł 
xiężyczny , Rawekin, czyli kasztek 


tróygraniafty , Szańc przed Belwar= i 


dem , Cęgi czyli okop na formę ob- 
cęgów ufypany , Ausenwerki za ros 
, wem głównego wału ufypane, droga 
okopana ku polu około rown, wały 
z obu ftron Rawelinu, rów pićrwszy 
od pola; wfzyftko to potrzeba nie= 


przyiacielowi wprzód  przełomać, 


1830 )299( EEE 
nim fie doftanie do głównego wału. 
Każdy krok iego potrzebuie zwy- 
cięftwa, każde zwycięftwo wyciąga 
fto fztyrmów , a każdy fzturm po- 
dobno z tyfiąc zołnićrzy. Jak tu fię 
można przebić, przez taką ofnowę 
obron, gdzie fztuka naszych Inże- 
nićrów, plodniéysza nad baieczną Hy< 
drę, za ucięciem iedney głowy, - 
dwadzieścia innych natomiaft odra- 


dza fię? Jak dobyć tego Przedmu- 


tza niezwyciężonego? Ale mylę fię 
Mcipanowie , nie ieft one niezwy- 
ciężonym; Sztuka Inżenićryi, która 
umić uczynić fortecę niedobytą, po: 
trafi fama z fiebie tryumfować ; u= 
miała wynaleść ,przedziwne fposoby | 
do obrony , potrafi podobneż wy= 
ftawić , i do. dobywania; znaydzie 
w fwoićy dofkonałości, czym zwy” 
ciężyć fwoią dofkonałość ; nie prze% 
łomany Inżeniér od nikogo, prócz 
od fiebie famego, wyniefie fwą fztu= 


kę donaywyżfzey tawy, tryumfuiąc 


z ufilowania ićy famey. 
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Już widzę, iak mierzy oczyma 
wfzyftkie okolice fortecy, aby na 
fłabszą ićy ftronę cały impet fwóy 
obrócił. Już widzę, iak robi Apro- 
fze, czyli okopy, w których fię be> 
fpiecznie ku oblężeńcom przymykać 
„może; ale iakże! Póydzież oślep iak 
bezrozumny , wyftawuiąc fię na o* 
twarty ogień z fortecy? Bynay* 
mniey; poftępuiąc ku ogniu, będzie 
umiał fię zafłonić , potrafi fobie wy- 
kopać w ziemi linie równo-odległe, 
które go zakryią przed nieprzyia- 
ciełem , å razem doprowadzą do nie- 
go. Będzie ogień z Armat huczał 
po fzańcach , ale iego nie dofiągnie. 
Aż: nakoniec przychodzi moment 
ftraszny. Już nasz Inżenićr ftanął 
na ftoczyftości ku polu, wszedł na 


drogę okopaną około rowu, palisa= | 


dami opasaną , którey doftępu, fto 
Armat brónić nie przeftaie; otoż to 
plac do bitwy dla Inżeniera, na któ- 
rym go czekaią. Jak tu fię przebić 
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przez ten pożar? Już Artylerya, iuż 
Muszkieterowie , iuż bomby, grana- 
ty, kartacze, możdżćrze, Armaty;, 
wfzyftko fię zaymuie, wfzyftko za- 
pala; Tu dopićro na tym placu ftra- 
chu i pożaru, fztuka Inżenićra wy* 
fla fię. Tu nowy: Proteusz odwra- 
ca fię, powraca, kroku nie dotrzy- 
muie, rozmaitym fposobem fzykuie, 
czołga fię, toczy, wcifka; iuż fię za- 
fłania kofzami fzańeowemi, iuż fię 
fpuszcza w okop głęboki, z obu ftroą 
wałami opięty, iuż fię zaftanawia, 
iuż rozkłada , iuż wychodzi na ró» 
wninę, coraz bliżéy przysuwa fię, aż 
nakoniec przerzyna fię, i ftaie przy 
palisadach. Nie zoftaie mu tylko 
krok ieden uczynić, ale nayftra- 
fznićyszy , i bardzo niebespieczny, 
Niebespićczeńftwo wzmaga fię, ale . 
i fztuką Inżeniera z nim pomnaża fię; 
ogień we dwoie froży fię, i roznićca, 
nieprzyiaciel grzmi, i piorunuie Z 
fwoich wałów; lecz cóż widzę! iakżę 
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nagła odmiana! Cóż za moc podzie- 
mna , co za fztuka Czarnoxięfka, wy- 
wraca, obala, wykorzenia, wyfadza 
na powietrze, i zabićra z oczu fzań- 


ee, baszty, okopy, i famego Obroń- 
cé? Już fię ftało! iuż cała fovtyfika- - 


cya obalona, iuż Inżenićr rozłożo- 
ny na obalinach, depcze nogami, 
oftatki fzańcow rozsypanych! 

Nie skończyłbym dzifiay, gdy- 
'bym chciał ieszcze póyść za nim aż 
do wału głównego, a dopićroż, gdy- 
bym na iego czekał: Kapitulacyą. 
Jakoż widzę, że i przeciwnicy moi, 
choć poniewolnie, fą przymuszeni 
poddać fię prawdzie, i fami fię iuż 
proszą, z złożeniem broni. Przyfta- 
nę i ia chętnie na zgodę, byle tylko 
przyznali Inżenierowi, prócz umie- 
iętności, (o którey więcey niema 
żadnéy fprzeczki) odwagę, i nieu- 
ftraszone ferce. Ale, niech mi iesz- 
cze będzie wolno powiedzićć kilka 
fłów, na dopełnienie zwycięftwa. 
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CZĘŚC DRUGI. 


| Di umiejętność , i zdatność , 

wielkim fą zaszczytem w fłużbie 
woyfkowćy , można iednak powie- 
dzieć, że nie ieftto tylko, co czyni 
wielkich, i godnych Ryećrzów. Ow- 
fzem przeciwnie, iak wielu młodych 
widziemy żołnićrzy, którzy nie my- 
„śląc ó zdatności, udaią fię na drogę 
waleczności, tym iedynie końcem, 
aby nie myśleli więcey o nauce i 
dofkonałości, którzy tytuł fwego 
„zaciągu, maią za hafło uczynienia 
'rozbrat z nauką; którym fię zdaie 
bydź naypięknićyszym przywileiem, 
próżnować i nicnie czynić, byle u- 
mieli w potrzebie robić pałaszem. Nie 
przypisuię ja wprawdzie, tak podłe- 
go zdania, nayszlachetnityszóy ze, 
wfzyftkich, kondycyi: woyfkowey; 
atoli muszę przyznać, że naywię* 


Lj | 
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cey zafzczyca człowieka woyfko- 


wego, Odwaga, i nieuftraszone ferce. : 


Przymówić woyfkowemu co wzglę- 
dem odwagi, ieft iedno, co tknąć 
zrzenicy w oku, i ranić go do ży- 
wego. Dlatego i ia Mcipanowie, 
daleki ieftem od ' uwłaczania mym 
przeciwnikom tego zalzczytu. Mię» 
‘dzy wfzyftkiemi zafzczytami, wale- 
czności, ten ieden, bydź Francu- 
zem, potrafi zalłonić od wfzelkich 
zarzutów ; ferce Francufkie, i ferce 
nieuftraszone, fą to lowa, i wyrazy 
iedno znaczące; fami nawet nieprzy= 


iaciele nafi przyznać to muszą, za-* 


patrzywszy fię na codzienne, i nay- 
świćższe naszego męftwa dowody. 

Niechcąc więc mię wynofić, na 
obalinach moich przeciwników, przy 
tym tylko obftaię, iż Inżenićrya, ze 
wfzyftkich ufług woyfkowych, nay* 
większemu podlćga niebespieczeń- 
ftwu; zkąd idzie, ze potrzebuie nay- 
większey odwagi, i nieuftraszonego 

ferca; 
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feróa; gdyż każdy to przyznać 
mufi, że śmiałość i odwaga, nay* 
więcóy porównywa fię z wielko- 
ści niebespieczeńftwa, i że w nay- 
większych trefunkach naywiększa 
bywa ' odwaga.  Założywszy ten 
początek, możemyż nie przyznać, 
Że Inżenićr ma w fobie naywyższe 
męftwo? Ale potrzebuiecie podo- 
bno. dowodów na to, 4 dowodów 
pewnych. Pozwalam, wnet ie tu 
przywiodę. Pytacie fię Wmópano- 
wie, gdzie fą dowody naszey od- 
wagi? oto fą w okopach, gdzie wafi 
waleczni Żołnićrze idą pod naszą 
kommendę, kopią w oczach naszych, 
i fzukaią za naszym śladem drogi 
fawy. Są dowądy odwagi naszćy, 
w węgle piorunuiącey baszty, gdzie 
Inżenićr rozrządza waszćmi Grana- 
terami, kieruie ich attakiem, toruie 
im drogę, i daie z fiebie przykład, 
Pytacie fię, gdzie fą dowody nasze- 
go męftwa? oto ftoczyftość plącu» 
przykopu część wnętrzna, yin pa- 
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lifadyalbo rogatki, rozwalina muru, ` 


tub walu, Hanie, te to fą mieyfca, 
w których znayduiemy nafze za- 
fzczyty, i nasze Archiwa. Pytacie 
fie, gdzie fą naszey odwagi dowody? 
Oto przy armatach; tam gdy fię kto 
pyta ó nią, umićmy mu odpowie- 
dzićć, i ukazać; tam trzeba namfię 
przypatrzyć, chcąc ićy doznać; tam 
przy świetle ognia nieprzyiacielfkie- 
'go, potrafiemy wam okazać zaszczy- 
ty naszey waleczności. Pytacie fię 
ieszcze, gdzie fą dowody nieuftra- 
fzonego ferca? Spytaycie fię do- 
świadczenia, które wam pokaże, że 
Inżenićr będzie bardzo fzczęśliwy, 
jeżeli we czterech, lub pięciu oblę- 
żeniach, uydzie bez fzwanku, i nie 
przypiaci krwią fwey waleczności. 
To doświadczenie powie wam, iż 
iedna ieft fzczegulnić rzecz, o któ: 
yéy nie wiedzą Inżenićrowie, to ieft 
fekretu ofiwienia, i doczekania fię 
fędziwey farości. To doświadcze- 
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nie powić wam, że umieiętność In- 
żeniera, ńićma dla fiebie większey 
do przełomania trudności, nad wła- 
fną odwagę, gdyż umieiętność ną- 
bywa fię ftarzeiąc, a odwaga nasza ' 
nigdy nie ftarzeie. To doświadcze- 
nie powie wam, żć Inżenierya ten 
jeden dla fiebie ma pożytek, iż nay- 


- prędszy znayduie ftopień do Awan- 


su, przy częftym bardzo zdarzaniu 
fię wakansów. To doświadczenie po- 
wić wam, iż nieraz trafilo fię, że cała 
Kompania Inżenierów , zagrzebana 
zoftała pod rozwalinami iakiey for- 
tecy oblężonćy; co nawet było po- 
wodem, że Ludwik XIV. ów wielki 
obrońca Inżenićryi, mufiał pomno“ 
Żyć, W przeszłym wieku liczbę Jn- 
Żenierów, aby tym fposobem powe- 
tował uftawiczney ftraty, która bare 
dzo częfto zdarzala fię. 

Ludwik XIV. pomnożył Inże- 
nierów, do Wmćpana iako Sędziego - 
tego fporu, należy ich zachęcić. 

Ua 
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Umiejętność i męftwo, mówią za nića 
mi. Byłbyś Wmópan nayniewdzię- 
cznieyszym z ludzi, gdybyś nie- 
chciał uwieńczyć tych dwóch przy= 
miotów woyfkowych, którym fam 
winieneś tyle zwycięftw! 


MOWA 
Oficera o9 Artyleryt. 


Z Biór ten tak fztucznych. dowo» 


dów, które dopićro przywiedzio- 
no, na wydarcie mi pierwszeńftwa, 
które mi fię należy, móglby podo- 
bno nie pomału zatrwożyć czło- 
wieka pospolitego; ale mnie, który 
zdawna wezwyczaiony ieftem, do 
huku i grzmotów,nie łatwo kto zdoła 
uftraszyć. Z tym wfzyftkim przy- 
znać muszę, iż moi przeciwnicy zna- 
oznie nademną góruią. Wdzięk uię- 
cia, przyjemność wymowy, gładkość 
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i dobranie flów, wfzyftko im z uft 
plynie; ia zaś nie będąc biegłym w 
fztuce Krasomowfkiey, nieznam in- 
néy wymowy, nad tę, która pioru- 
nuie, która nieumić głalkać uszu Słu- 
chacza, która zaftrasza, i obala nay- 
Uporczywszego nieprzyjaciela. Ale 
nie otym dziś mowa, w tetaźniey- 
fzóy rofprawie. Chcecież wiedzieć, 
na czym fię gruntuie moie zaufanie? 
Oto; że ufługa Artyleryi, fama za- 
myka w fóbie , wfzyftkie ufługi kor- 
pusów woyfkowych.  Jakoż' można 
(ieżeli fię nie mylę ) te wszyftkie 
fpos by,od moich przeciwników przy- 
wiedzione, podzielić na' trzy propo- 
zycye. Jeden utrzymuie, że ufługa 
lnżenićryi ieft nayumiełętnićysza; 
drugi, że ufiuga Piechoty iey nay- 
powfzechnićysza; trzeci, że úfluga 


„Kawałeryj ieft nayprędsza, i nayżyw= 


[za W Wykonaniu, Ja zaś przeci- 
"m dowiodę: że Officer od Artyle- 
yyl, róWney iet umieiçtioseci, co i 
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Inżenier, to piórwsza; że ufługą Ar- 
tyleryi niemnićy ieft powszechną, 
iako i Piechoty, to druga; że działa” 
nia Artyleryi, nierównie fą prędsze, 
niżeli Kawaleryi, to trzecia propo- 
zycya. Więc Artylerya fama, zamy- 
ka w fobie wfzyftkie trzy fzacunki 
ufług moich przeciwników; nie zo- 
ftaie mi, tylko utwićrdzić ten móy 
wniosek.  Uftępuię moim Rywalom 
ozdob wymowy, i wybiegów kraso» 
mowfkich, daruię im ładunki i dro- 
"bne naboie, å fam trzymać fię będę 
ogromności kali armatney. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


Ge chciał Wmćpanu, dać 

iakię wyobrażenie tego wfzys-. 
tkiego, co powinien znać, i umieć 
Officer od Artyleryi, poszedłbym z 
nim do owćy Szkoły Rycćrfkity, w 


1 
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*którey wfpaniatość Królów naszych, 
utrzymuje fwoim” kosztem biegłych - 
Nauczycielów , dla wydofkonalenia 
tey części woyny nayokazalszćy. 


„Tam poftawiłbym Wmćpana nay- 


przód, naprzeciwko rynsztunku Ar- 


tylerycznego, gdzie w oczachWmé 


pana, rozebralbym go na części „i 
Ç że tak rzekę) wyanatomizował. 
Potym poprowadziłbym go powoli, 
od otworu Armaty, aż do tylney 
fzruby, czyli dna dzialowego. Tam 
widziaibyś Wmćpan gładkość, uży- 
tek, proporcyą części, z których fię 
fklada, wypuszczone ozdoby na boku 
armaty lub możdżerza, ozdoby wy- 
pukłe około dna tychże, otwartość 
zapału, pierścień wypukły wkoło 
działa, na dwie piędzi od zapału, 
antaby czyli ucha, wzmocnienia 
dziala zapałowe , śrzednie , i uścio- 
we; czopy z każdty ftrony działa, 
ftoczyftość, pierścień wypukly ©- 
‘koło zapału, zapał u działa, SRB 
4 
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całe ułożenie przedziwne, nafzych 
machin piorunuiących. Dopićroż, 
początek, wzroft, odmiany różne w 
Artyleryi, od początku, iak tylko w 

Europie dała fię fiyszeć; różnica mię- 
dzy iey rynsztunkiem dawnym i 
teraźnieyszym, Kalibra, cofnienie 
wzad działa wyftrzelonego, i'dono- 
śność iego, cel do którego działa 
ieft narychtowane, wymierzenie, u- 
Żytek, potrzeba, ulanie działa, ma- 
teryał, fpoczynek, i wyftudzenie o- 
nego. Proporcya kuli względem Ka- 
libru, i oney różne gatunki i rodzaie, 


iako tó: kule pełne, kule wydrążo=* 


ne wewnątrz prochu pełne, kule zi- 
mne lub rospalone, kule łańcuchem 
fpięte, kule na dwie połowy żela- 
zem uięte, które wychodząc z działą 
rościągaią fię. Potym wyftawienie 
bateryi, ich reduty, i parapety, ich 
ftrzelnice, i [zańce w kwadrat, przy 
yamieniu w flanku, na obronę armat 
usypane, ich położenie, i odległość 
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Od fortecy proporcyonalna do Kali- 
bru armat, i natury machiny atta- 


` kowanćy, ich rozmaite nazwifka, 


względem ich użytku, iako to: Bate- 
rya, czyli góra z ziemi usypana, z 
którćy działa biią wproft, baterya 
mur waląca, baterya na krzyż kule 
wyrzucaiąca, baterya z boku fiąga- 
iąca, baterya kule wciąż posyłaiąca, 


/ baterya na tył nieprzyiaciela biiąca. | 


Nabiianie dział tym fposobem, aby. 
kule odfkakuiąc kilka razy, większą 
fzkodę czyniły; wymierzenie bom- 
by, wyrzucenie iey paraboliczne, ićy 
naboy, iey grubość, ićy dyameter, 


-wyniefienie i uftępek możdżćrza; , 


fłowem, cały wykład nieźliczonych 
umieiętności, iuż hiftorycznych, iuż 
fizycznych, iuż mechanicznych, iuź 
geometrycznych, wfzyftko to wy=. 
ftawilbym na przeciw biegłości In- 
zenierą, ; 


Cóż dopiéro, gdybym chciał od- 
fłonić oczom waszym, wfzyftkie wy? 
AJ 
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biegi tey fztuki, owe kierowania 
fubtelne, których umie użyć dofko- 
nały Artylerzyfta, dła zagluszenia 
„ ognia nieprzyłaciellkiego , nie takt 
przez wyniofłość (wych bateryi, iako 
bardzićy przez zręczne, i żywe u» 
wiianie fię, dla przyśpieszenia fwego 
ognia bez wyniszczenia, oszczędza- 
iąc go bez ofłabienia, rozszórzaiąc 
bez podzielenia, zgromadzaiąc bez 
ściśnienia, ciągnąc bez wycięczenia, 
kieruiąc ku ftronie fiabszey, i pro- 
wadżąc linią nayprościeyszą, dla'u* 
czynienia w (woićy bateryi frontu 
równo-odleglego od mieysca attako- 
wanego, dła dofiągnienia kulami for- 
tecy, i zafłonienia fię od dofiągania, 
dla uczynienia fwoicy bateryj gó: 
ruiącey , bez podania iednak na nies 
befpieczeńftwo , zafłaniaiąc odrnie- 
przyiaciela, bez iey zakopania, aby 
wierzch walu nieprzyiacielfkiego nie 
przeszkadzał wałom, które fię fty* 
kaiją między fobą; dla nadftawienia 
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bombą , w  niedoftatku armat; 
dla znifzczenia przez ogień o» 
błączafty, śrzodka twierdzy nie- 
doftepnéy na proft; dla domyślenia 
fię, w którym mieyscu leży Maga- 
zyn, aby doniego można kierować 
bomby. To wfzyftko, nie ieftże 


"dowodem daleko wyższey dofkona- 


łości, nad Oficera Inżenieryi, na 
którey on zasadza fię? Lecz po- - 
trzeba ieszcze także, i Officerowi 


„Piechoty wydrzeć owę powszech= 


ność ufługi, i pofpolite używanie, 
którym ón zafłania fię. 


CZESC DRUGA. 


Cra Wmćpanom pokazać wielki 

użytek Artyleryi, we wfzyftkich 
obrotach woyny, nie potrzeba tylko, 
abym ie porządkiem wyliczył. Wszę- 
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dzie ufłyszycie groźny ton Armat 
naszych , wfzędzie uyrzycie ,: iako 
wydaiemy owe ftraszliwe wyroki, 
które wftrzymuią tos «Głów uko» 
ronowanych. A nayprzod, czy> 
liż nie od ftrasznych piorunów na- 
fzych , zawifło całe powodzenie o- 
brony , i attaku miafta oblężonego? 
Czego dokaże Inżenićr, z całą fwoią 
Geometryą w ubeśpieczeniu fortecy, 
jeżeli nie użyie armaty, do pomocy 
cyrkla? Będzie rozmierzał Abrys 
fortyfikacyi, będzie naznączał fwo= 
iey kortynie, i basztom, owe wzą» 
iemne weyrzenie, owę proporcyą do- 


kładną, która udziela wfzyftkim czę- | 


ściom twierdzy, wzaiemnęy obrony, 
ale ieżeli wyftrzelenia niemnićy ge- 
ometryczne naszych Armat, nie 
wzmocnią reguł iego fztuki, dare» 
mnie iego Kortyna i baszty zapatry- 
wać fię będą na fiebie, i proporcya 
jego w wyftawionych twierdzach, 


ftanie fię tylko kiazce dla nie- 


przyjaciela. 
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Spytaymy fię famego Inżenićra, 

na co mu fię przyda owa regularność 
Matematyczna, którey używa w fwo- 
ich dzialaniach? cóż ićy za cel? Oto 
aby uczynił taką podległość i zgodę 
między częściami, które fkładaią ca- 
łość iego twierdzy, aby każda obro- 
na, oprócz fwoiey, którą bierze od 
fwego ognia, była zafłoną od ognia, 
twierdzy wpodle ftoiącey. Więc całą 
fwoią moc i odpor winien ieft naszemu 
ogniewi; fztuka albowiem fortyfiko= 
wania, nic jnnego nie ieft, tylko ur 
mieć dobrze podzielić ogień armatni, 
który ieft właściwie duszą obrony. 

Lecz poftrzegam naszego O flicera 
ód Piechoty,który mię czeka na roz- 
walinie muru czyli wału, kulami ar- 
matnćmi przełómanćy, ftoiąc na czele 
fwych odważnych żołnierzy, gdżie 
rozumie, iż mi okaże wyższość (wdy 
uflugi w dobywaniu fortecy. Ale 
nayprzód pytam fię, komu winien tę 
rozwalinę, na którey odważa fię mnie 
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wyzywać ? Ten mur przedtym nie- 
doftępny wfzelkićy odwadze Grana- 


terów, iak, i przez kogo ieft dziś, 


napoczęty? Może Piechota zacząć 


rozwalać, ale do nas należy rozwa- 


linę otworzyć , za każdym fwoim 
krokiem, znaydzie wfzędzie poprze- 
dzaiące ślady naszey Artyleryt; niech 
fię siak chce uzbraia w odwagę nie- 
potrzebną, przecież nieprzyiaciel fto- 
iący za okopem, śmiać fię będzie z 


iey bagnetów , ieżeli Armaty nie 


zaczną fzturmować; fłowem, cała 
różnica, którą znayduie między mną, 
i moim przeciwnikiem, ieft ta, 
Że moia Artylerya umie otwierać 


mury, a iego Piechota potrafi przeyść 


przez mur otwarty. 

Ale niechcę fię długo bawić nad 
iednym fzańcem. Z łafki Artyleryi, 
niéma zwyczaiu we Francyi zaba- 
wiać fię długo oblężeniem fortecy. 
Wyzywacie mię Wmóć panowie na 
równinę, i otwarty plac potyczki; 
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bardzo dobrze, wnet mię tam znay- 
dziecie ; fpodziewam fię, iż mię ob- 
Winiać nie będziecie, żem grał olobę 
nićmą. Przyznać potrzeba, iż tu 
iefi mieysce naypięknićy sze dla mo- 
ich przeciwników, wyjąwszy Inże- 
nićra, którego węgielnicai cyrkiel, 
pofpolicie próźnuią pod czas batalii, 
gdzie potrzeba wyftawić nieprzyia- 


' cielowi inne linie, á nie ściany try- 


angulu. Chociaż tedy ieft na ten 
czas nieczynnym, przynaymnićy 
niech fię nam przypatrzy, iak fię po- 
pisuiemy ; tam obaczy, że honor ba- 
talii zależy od zaszczytu armaty, 4' 
któż będzie tak śmiały, nam 89 
wydrzeć? 

Jakoż, niech co chcą Movig 
obrońcy bagnetów ; ieftże co mo- 
enićyszego nad kule nasze armatne, . 
w ten czas gdy potrzeba przewrócić 
Półk nieprzyiacielfki, i uprzątnąć 
plac potyczki? Uderzenie waszych 
walecznych żolnićrzy, , ieftże m 
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gwałtowne, iak naszych kul żela- 
żnych? Słowem, wafi Rycerze i 
Cezarowie, gdy przyidzie mówić 
„do nieprzyiaciela, mogąż rofkazy- 
wać tonem , naszych uft fpiżowych? 


Z tym wfzyftkim, niechcę ia uy- 
mować fławy, którą ma dla fiebie 
bróń ręczna. Wiem że” dokazuie 
cuda, w ten czas zwłaszcza, gdy o0- 
gień armatni pocznie kruszyć to, 
co Piechocie przełomać potrzeba. 
Atoli bron ręczna, niech będzie idk 
chce nayoftrzeysza i kończyfta, ie- 
dnak daie czas nieprzyiacielowi do 
ratowania fię, gdyż fię potrafi wy- 
śliznąć, złożyć, uchylić; broń ręczna 
wprzód nim uderzy, daie fię do. 
ftrzedz, przeftrzega że chce uderzyć, 
'i ogłasza, że fig można brónić: prze- 
ciwnie dżieie fię z kulą armatnią; 
niemasz tu ani zręczności, ani WJ 
wagi, aby można uniknąć ftraszli= 
wych ićy wyroków. „Jeżeli fig fly: 

i fzeć 
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fzeć daie, to iuż po uderzeniu, ie- 
żeli oftrzega o niebefpieczeńftwie, 
to w ten czas, gdy iuż niema ratun- 
ku. Uderzenie ićy, ieft prędsze nad . 
głos; pićrwsze iuż urwało głowę, gdy 
drugie do ufzu dochodzi. Skutek 
broni ręczney, ieft zawfze wątpliwy, 
gdyż zależy. od ręki, która nim kie- 
ruie, W fzeregu biiących fię na ftro- 
nie Achillesa, może fię znaleść Ther- 
fites; co ieden zyfzcze w bitwie, to 
drugi utraci. Choćby Achilles pchnął 
fztychem, lub ciął pałaszem, ieżeli 
Thersites zoftanie w tyle, attak [zea 
regu ftanie fię nierównym , nieró- 
wność pociągnie za fobą rozłączenie, 
4 rozlączenie fkończy fię naucieczce. 
Attak zaś armat, nie podlega tym 
fkutkom; każde działo, które for- 
muie bateryą, ieft iéy częścią dzi- 
wnie zgodną; ieżeli nasze armaty 
zdaią fię w tył cafać, to dlatego, aby 
tym lepićy uderzyły. Wszyftkie kule 
nalze poftępuią krokiem równym, 
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zmierzają śmialo ku nieprzyiacielo- 
wi; i można fię założyć, iż żadna W 
Cogdy tak ieft, 


‘tyle nie zoftanie. 
będzież mi trudno odebrać ieszcze 
Officerowi od Kawaleryi, ową fzy- 
pkość;i dzielność w wykonaniu,która 
( według niego ). żaręcza mu Wmé 
pand fentencyą? Ten to ieft oftatni 
fzaniec,który mi potrzeba przełomać. 


"CZĘŚC TRZECIA. 


AN rea Wmèpanowie mogli 
mieć prawdziwe wyobrażenie, 
ćzego może dokazać Artylerya,przez 
fwoie fzypkie wykonania, rzućcie 
okiem na owe oblzórne ea) 
niegdyś Przedmurze Hollandyi ; 

dziś naypięknićyszą cząftkę Nr 
Auftryaćkiey. Jak, i iakim fposobem 
widziano owe wyniofłe twierdze, od 
qayfławnićyszych niegdyś niedobyte 


p 
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Wodzów, za: naypierwfzym uyrze- 


niem Nayiaśnieyszego Monarchy na- 
fzego, upadaiące i walące fię ? Menin 
iedna z nayprzednićyszych fortec fła- 
wnego Wobana, 'w ośmiu dniach, 
ftaie fię łupem młodego zwycięzcy. 
Tprós forteca, która niegdyś przez 
fześć tygodni wytrzymała całą wa- 
leczność Anglików bez poddania fię, 
teraz w tydzień zaraz poddała fię 
Królowi Francufkiemu. Tournay prze 
lękniona pogromem,wzywa napomoc 


obrońców, 4fkoro Ludwik ukazał fię, 


aż zaraz zoftała bez murów, bezCyta- 
delli, i bez woyfk, które ią bróniły; 
oblężenie, wzięcie, bitwa, i zwycię- 
ftwo, ( a ieszcze iakie zwycięftwo! ) 
nie były, tylko dziełem iednegomie- 
fiąca. Ofłenda zaflaniała fię zwycię- 
zcy wyniofłością fzańców, pamiątką 
trzechletnią oblężenia, i mogiłą ftu 
tyfięcy lęglych pod iéy murami; aż 
ledwie przypuszczono - attak, zaraz 
iOftendę wzięto, i gdzie „ Hiszpan 
$ Wa 
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przez trzy lata leżał, tam w dziefięć 
dni oblężenie fkończyło fię. lfkry 
wzniecone z pożaru Oftendy, oznay= 
mowały fąfiedzkiemu Nieuportowi 
blifki piorun, który ieszcze był nie 
uderzył, a forteca iuż poddała fię. 
Bruxella bróniona od ośmnaftu pół- 
ków i fiedmnaftu Generałów, 4 co 
większa ieszcze od naysroższćy zi- 
my, po cztćrnaftu dniach oblężenia, 
pokazała zadziwionćy Europie, że 
Lilia Francufka, kwitnie na wałach, 
w pośrzód lodów i śrzonu. Antwer- 
pia otwićra razem wiosnę, kampanią, 
i mury. Mons forteca otoczona, ale 
attak i dobycie iey , tak fą fiebie 
blifkie, że fie zdało wszyftko ftać w 
iednym momencie. Charleroi w prze- 
fzłym wieku, po dwarazy dobywan 

była, przez Xiążęcia d’ Orange, á 
zawsze niedobyta, któréy wzięcie 
nie kosztuie nas, tylko ftratę pięciu 
dni. Namur warta zabrać cały czas 
kampanii, upada na widok woyfka, 
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przez trzy miefiące znużonego zWwy- 
cięftwy, któremu nawet dozwala 
ieszcze zbić uciekaiącego nieprzy- 
iaciela pod Raucoux. / Hollandya na- 
koniec zapatruiąca fię tylko dotąd, 
ftała fię potym i fama widokiem. 
Pięć fortec fwoich , iedną po dru- 
giey utraciwszy» otwiera fcenę, i 
czyni przygotowania, do krwawych 
odmian pod Lawfelt. 

Komuż. winniśmy ten pośpiech 
zwycięftw, i nabycia fortec, któremu 
fię iuż prawie przeftaiemy dziwić, 
dla nieuftaiącego podziwienia? Wiem 
ia że fztuka nagłego zawoiowania, 
ieft fztuką właściwą Francuzów , 
iako: nieprzyiaźnych powolności i 
opoźnieniu. Wiem że przytomność 
wielkiego Króla, który fię odrywa / 
od rofkoszy fwego Dworu, aby fię 
równie z żołnierzem, wydał na nie- 
bespieczeńftwo fzańców, udziela ia- 


 kiegoś ducha wszyftkim czynno- 


ściom woiennym, i dodaie żywości 
© Wa 
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niewypowiedzianey, która nie widzi 
żadney przed ľobą przeszkody, albo 


ią poftrzega na to, aby natychmiaft 
fprzątnęla. Wiem ia że nasze za- 


woiowania, wiele fą winne fwoie 
przyśpieszenie roftropney Żywości 
owego Marszałka wielkiego , wię- 
cey Francuza fercem, niż Cudzo- 
ziemca urodzeniem, który we czte- 
rech kompaniach pokazał Europie, 
Flandryą zawoiowaną , Hollandyą 
zalęknioną, Auftryą poniżoną, An- 
glią wyniszczoną, Tureniego Z tam- 
tego świata powróconego. 

| Lecz fpytaymy fię, tego wiel- 
kiego woiownika Maurycego de Saxe, 
niech nam powić, iakiego użył na- 
rzędzia, do tak nagłego zburzenią 
tylu niedoftępnych fortec? Cóż mó- 
wię ! nasze armaty, nasze możdżórze, 
nasze bomby, odzywaią fig głośno, 
na obronę fwey fprawy; po całey 
Flandryi rozlegąią fię ich huki; mury 
ićy zgruchotane, zachowuią do dziś 
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dnia slady kul naszych. = Tak ieit 
Mcipanowie, Artylerya nasza, bez 
pomocy dłuta, fama potrafila wyryć 
na kamieniu wieczną pamiątkę fwych 
zwycięftw, Ato charakterem tak wy- 


raźnym i niezmazanym, że pamięć 
'-iey trwać będzie w potomne wieki, 


Frzyidzie ten czas, że potomkowie 
nali, fpóyrzawszy na niedoftępne 
twierdze, które fię ftały igraszką na- 
fzey Artyleryi, przyftaną na to zda- 
nie, iż niómasz żadney fortecy nie” 
dobytey, fkora kule i bomby, użyte 
będą na dobycie onćy. , 
Dlaczego nie widziemy w te- 


rażnieyszey hiftoryi, owych flaw- 


nych fortec, których długie i uprzy- 
krzone oblężenia, do dziś dnia za- 
dziwiaią znających fię na tym ? Mury 
Lylibeyfkie, Syrakuzy, Kartaginy, 
albo Numancyi, byłyż mocnieysze 
ku obronie, nad wały fortec HFrybur- 
gu, Mons, lub Namur ? Cóż były owe 
dawne twierdze, albo raczey groby 
WĄ 
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nieżliczonych żołnierzy? Oto opa: 
fania murem otoczonym foffą, bez 
Żadney / obrony  powierzchowney , 
któraby bróniła przyftępu. ' Cóżby 
powiedzieli nafi Marcellowie, nafi 
Scypionowie dzifieyfi, gdyby im 
chciano fie zaftawić tym przedmu» 
rzem ftaroświeckim?  Niemieliżby 
fobie za naywiększy wftyd, gdyby 
dobycie takich murów, miało ich 
kosztować więcey, nad iedno wy* 
ftrzelenie z działa? Jak więc Rzy- 
mianie, owi Bogowie woyny, mogli 
rozumieć, iż im fię nadgrodziły owe 
trudy, pod czas cztarnafto letniego 
oblężenia podięte, przez wzięcie 
Numancyi, gdybym chciał dziś po% 
równać dobycie Mechlinu i Louvain? 
Tiakże tak wielcy woiownicy, mo- 
gli fięnie znać, na tey części woyny, 
naypotrzebnieyszey dla Narodu zwy= 
cięfkiego ? Możnaż fpóyrzeć bez za- 
dziwienia, na tę tak piękną Piechotę 
Rzymilką , morduiącą fię przez lat 14: 
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pod murami, która fposobem dzi 

fieyszym, A mianowicie fposobem 

Francufkim, powinnaby fię uwinąć, 

naymniey we cztćrach dniach ? Pie- 

chocie Rzymfkićy, Kawaleryi, Inże= 

nićryi, męftwu, na niczym nie zby- 

walo, lecz mylę fię ' zbywało im na 

wfzyftkim, gdy zbywało na Artyle- 

ryi. Umieli oni łomać mury tarande 

mi, ale nieumieli burzyć,armatami. 

Nie znali fię na nafzym prochu zwy- 

cięfkim, który przenika wfkróś ka- 

mienie, i w momencie niszczy twićr- 

dze od wieków wyftawione. Odtąd 

iak fię fiarka zapalać poczęła, nayo- 

bronnieysze mury, zwykły fię fame 
uniżać, i oddawać hołd Artyleryi, 

którego dziś moi przeciwnicy za- 

przeczaią zuchwale. 

| Do ciebie przezacny Sędzia na». 
leży przymufć ich. Rozsądź nas; 
oto masz z iednćy ftrony kulę, z dra- 


| giey Pałasz Twoią ieft powinnością 


rozeznać, które z nich nachyla fzalę. 
WB 
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Pamiętay iż honor Artyleryi, iet w 
twoich ręku! Co za fława dla refzty 
tylu kurzących fię fortec nieprzyia- 
<ielfkich , gdyby widząc narzędzia 
fwego nieszczęścia, uniżyli fię fami, 
będąc zawftydzeni twoią fentencyą! 
Nie przyprawuy nas o zemftę naszey 
hańby, przez milczenie dla nas fmu- 
tne, a dla Oyczyzny nieszczęśliwe. 
Przyżnay nam Wmóćpan pierwszeń- 
ftwo, które fię należy. Zachęcona, 
zagrzana, zaszczytem twey fentefi- 
cyi, na cóż fię nie odważy nasza Ar- 
tylerya? Nie wątpiy o tym, iż 
wkrótce cała Hollandya, C pomimo 
- tego Miafta * zuchwalego, które le- 
dwo iuż co ziewa: ) napełniona bę- 
dzie żwawością naszą i wdzięczno- 
ścią, którą W ferca nafze wlewa two- 
ia dobroczynność. 


| 


*  Berg-op-zoom forteca , była na ten 
zas oblężona , gdy ta rosprawa byta 
miana. 
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Oficera o0 Letkich Chorągwi. 


gdziesz Wmćpan podobno zadzi- 
M wiony, iż pod czas Seflyi takin- 
tereffuiącey honor moiego Korpusu, 
przychodzę oftatni bronić zalzczye 
tów moich, pozwoliwszy moim prze- 
ciwnikom, w nieprzytomności mo- 
iey mówić, i dobiiać fię 0 pierwszeń 
ftwo. Znam ia, iżem fam liebie po- 
krzywdził, czyniąc fię niesgposobnym 
do zbijania ich dowodów, których 
nie fłyszałem. Ale będąc dobrym 
fluga Monarchy, wolałem odftąpić 
moiego interesu, dlauflugi Majeftatu. 
W ten czas, gdy twmoi przeciwnicy 
mówili w fwey fprawie, iak fię im po- 
dobało, byłem właśnie zatrudniony 
ściganiem, za kilko fet Pandurów» 


których o kilka mil ztąd odpędziłem; 


z t 
noża —_ 


a ZA 


na 
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å że mogliby może przeszkodzić te- 


raźnieyszemu pefiedzeniu, więc moig 
było powinnością, odiąć im tę chęć, 
4 mogę Wmdpana zapewnić, że iuż 
naymniey od trzech kwadransów , 
wcale otym zapomnieli.  Zabefpie- 
czywszy fobie tedy Audyencyą, mam 
prawo ( iak nikt nademnie ) brónić 


moiey fprawy, A to z ową fzlache- ' 


tną wolnością, która nas różni, od 
wszyftkich innych Korpusów woy- 
fkowych. Wyznaię fzczerze, iż po+ 
trafię fto razy lepiey robić pałaszem, 
niżeli wymowną uczynić rofprawę, 
atoli to iedno mię pokrzepia, że u- 
fugi Officerfkie w umyśle Wmópana, 
ftaną za naylepszą wymowę Patrona. 
Nie fpodzieway fię Wmópan ode- 
mnie, ani podziału Mowy, ani zwią- 
zku dowodów, gdyż mozoł, i fyme- 
trya,nigdy nie poftały w umyśle Kor- 
pufu naszego. Wiele wolności, mało 
porządku , śmiałość nieuftrafźona 
gniew fzlachetny, fłowem, wfzys* 
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tko co zafzczyca człowieka odwą« 
żnego, ieft naszym podziałem. Za- 
czynam, abym fkończył we trzech 
fiowach. Każdy moment czasu, ieft 
dla mnie bardzo drogi; ten nawet, 
który tu trawię, ieft zyfkiem dla 
nieprzyiaciela, 4 ftraconym dla mego 
Monarchy: Lecz przyftąpmy do 
rzeczy! 

Pytasz mię fię Wmćpan, którą 
ze wizyftkich ufług woyfkowych, 
ieft naypożytecznićysza dla ftanu? 
Odpowiadam: Ufługa letkich Cho- 
rągwi. Czemu? oto, dlatego. Cóż 


, to ieft fłużyć ? ieft bydź zabawnym 
czynnością; A że, gdzie więcćy iefę 


czynności, tam więcćy ufługi; Więc 
w całym woyfku, niemasz Korpusu 
czynnićyszego , iak fą letkie Chorą- 
gwie. A zatym oczywiście wypa= 
da, że nasza ufługa ieft naypożyte- 
cznióyszą. Lecz rzecze kto, iak tego 
dowiodę, że ze wfzyftkich Korpu- 
fów ieteśmy nayczynnićyfi? W fzakże 
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fami moi przeciwnicy:fq tego dowo- 
dem. Cóż tu albowiem oni czynią 
od ówóch, lub trzech godzin? czego 
dowiedli? Oto, że nie fą przymu= 
fzeni do uftawicznego działania, i 
że fłużba Królewika, dnie im dosyć 
czasu wolnego do fwoich zabaw. 

Nie tak ieft zaifte w naszym 
Korpufie. -Zawsze iefteśmy w czyn= 
ności, zawfze bez odetchnienia; pie» 
chotą, na koniu, w polu, w biegu, ną 
zaladzce, fqfowem,.życie całe nasze, 
ieft hieuftannym cięgiem codzien= 
nych wypraw, które naftępuią po 
fobie bez przerwania. Dopiero po: 
ftrzegam Podiazd , który potrzeba 


zabrać. Już nieprzyiaciel przyci= 


śniony głodem, cieszył fię z zdoby- 
tóy żywności, którą prowadził; aż 
oto tylko co poftrzegly nasze Cho- 
rągwie , lecą, zabićraią wfzyftko w 


momencie, że nieprzyiaciel czasem, 


ledwo z życiem do Obozu powraca» 
Tu zhowu widzę lecące nasze Półki 
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z dobytym pałaszem, na fury pro- 
wadzące prowiant dlanieprzyiaciela; 
biią, zabieraią, rofpędzaią, i pożywić 
mu fię nie dadzą. Tam ftoi pićrw- 
fza ftraż, dla befpieczeńftwa Obos 
žu nieprzyiacielfkiego, aż tu Półk 
naszych woluntaryuszów , nie cze- 
kaiąc hafla: MViech żyie Król! wpada 
w momencie na Placówkę, rąbie, pła- 
ta, i zoftawuie Oboz bez ftraąży. Tu 
część woyfka nieprzyiacielfkiego ro- 
złożyła fie we wii; aż oto kilkafet 
naszych odważnych żołnierzy, wpa* 
daią znagła do wfi, zapisuią dla fie« 
bie kwatery, A nieprzyjaciel „bez. 
otrąbienia uftępować musi. 

Cóż więcóy powiem? potrze 
baby mi równey żywości w mówie» 
niu, z iaka uwiiamy fię w polu, chcąc 
fię przypatrzyć naszemu Officerówi;, 
iak wykonywa fwoie czynności żoł< 
nićrfkie, które iedne po drugich na- 
ftępuią. Dopiero Wmćpan fądziszę 
że iet w Obozie, å on iuż z nieprzy? 
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iacielem biie fie ; dopiero ukazał fię 
po odniefionym zwycięftwie, iużgo 
nićma, iuż zniknął; dopićro upatruią 
go oczyma, a on iuż powtóre z nie- 
przyiacielem rofprawia fię. Tu py- 
taig fię, co fię ftało? a on iuż trzeci 
raz potyka fię. Tu niewiedzą co 
był za fkutek pićrwszćy potyczki, 
A on iuż zaczął czwartą, i opiątćy 
zamyśla. 

Cóż czyni pod ten czas Officer 
woyfka regularnego ? Oto, fiedzi w 
Obozie, podobno iuż od dwóch mie- 
fięcy, gdzie wygląda upatrzonego 
czasu, do wydania bitwy general- 
nćy. Spytay fię go Wmópan , czego 
dokazał przez przeciąg kampanii, 
czasem dosyć długićy? oto wyszedł 
podobno , trzy lub cztćry razy ną 
fzańce, wydał osobę ` fwoią na nie 
befpieczeńftwo pod czas utarczki; to 
ieft: iż we czterech lub piąciu mie* 
fiącach, tyle prawie uczynił, co my 
w iednym dniu. Wreszcie, czytanie, 

* gra, 
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gra, rozmowy , niektore poćhody, 
niektóre ftraże, niektóre padiazdy 
zdaleka uczynione, å naywięcey po- 
dobno, tęfknota i próżnowanie, za- 
brały czas odprawioney kampanii. 
W ten czas gdy my we dnie i w nò- 


- cy mordowali nieprzyjaciela, przez 


drobne, ale uftawiczne potyczki, on 
fiedział pod Namiotem, przypatruiąc 
fię (pokoynie naszym obrotom, albo 
pytaiąc fię którego z przyiacioł, co 
fię z nami ftalo; 

Ale powie mi ten Officer: to 
wyliczanie drobnych ( choćby ich 
było inaywięcey ) utarczek, możeż ' 
fię porównać z iedną znaczną poty- 
czką, którey wygrana pofpolicie na- 
fzóy waleczności przypisana bywa? 
Pytam fię go nayprzód, iakim pra- 
wem nas wylącza od znaczney po- 
tyczki, ktorey całą fławę fobie tylko 
przypisuie? Więcćy nam fami nie- 
przyjaciele przyznaią; zgadzaią fię 
oni,że naprzykład Gra/fin pod czas bi» 

X 
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bitwy pod Fontenoi , nie może bydź 
fądzony z opieszałości, bez oczywi- 
ftego pokrzywdzenia; przyznaią że 


w potyczce pod Mesle tenże Graffin, 


tak wiele czynności (woięy okazał, 
że bróniąc fię fześciu tyfięcy Angli- 
ków, dał czas Brygadom Kryllona i 
Normandzkićy, do dokończenia za- 
czętego dziela. 


Atoli pozwólmy nakoniec, na 


moment naszym Rywałom fzacunku 
i fławy, z ich czynności chwale- 
'bnych. Gdzież okazuie fię zdatność, 
odwaga, i śmiałość proftego Office- 
ra,ieżeli niew owych małych utar- 
czkach codziennych, wowym biega- 
niu, wywiianiu fzablą, w owéy wo= 
. iaczce, iak- pofpolicie nazywaią ? 
Przyznać potrzeba, iż kierowanie 
wielką batalią, ieft dofkonałością ro- 
zumu ludzkiego; ale ta cała dofko 
nałość , przypisuie fię umieiętności 
iednego Hetmana , albo naywięcey 
trzech, lub cztórech Generałów, któ- 
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rzy między fiebie podzielaią kom- 
mende.  Officerowie namieftniczy, 
tak w Kawaleryi, iako i Piechocie, 
nie fą obligowani, tylko wykony- 
wać wyższych rofkazy. OQOdbiera on 
rofkaz, ale niema potrzeby, aby prze- 
nikal pobudki onego; idzie oślep za 
poruszeniem pierwszego ruchu; fło- 
wem, byle wykonał punktualnie i 


«co do litery, o refztę nikt fię go 


nie fpyta. 

Ja zaś gdy wyprowadzam w pole 
moią Chorągiew, dla fprzątnienia na- 
przyklad iakiey części woyfka nie. 
przyiacielfkiego, fam formuię cały 
uklad mego attaku. Odemnie fa- 
mego zależą wfzelkie rozrządzenia 
potyczki. Ja naznaczam moiéy Pie- 
chocie mniey, lub więcey wysoko- 
ści mieyfca, podług natury ziemi,i 
odległości nieprzyjaciela, którego 
mam na czele. Czasem moia Ka- 
walerya fłuży mi za Korpus całego 
woyfka, czasem zaś nią zafłaniam 0- 


X2 
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bydwa fkrzydła iego. Taktyka moia 
odmienia fię, według wypadaiących 
okoliczności. Już wyciągam linią 
frontową, równo-odległą od frontu 
nieprzyiacielfkiego. Już zaftawiam 
iego linii moią kolumnę; dopiero 
fzykuię moich żołnierzy w kwadrat 
fzybiafty, dopiero w Szachownicę; 
czasem móy fzyk zaoftrzam w kfztałt 
piramidalny, czasem nakształt mie- 
fiąca ; fłowem, wykonywam w fzczu- 
płości wszelkie ufzykowania nay- 
większych Generałów: i chociaż moie 
Korpus fkłada fię z piechoty i Kawa- 
łeryi, nie wynosi iednak nigdy wię- 
cey nad kilkafet ludzi; fam pracuię 
głową tak, iako, i Feld- marszałek 
Francufki, który prowadzi za fobą 
fto. tyfięcy. 

Lecz chociaż Officer od Letkich 
Chorągwi, ma pićrwszeńftwo nad 
fwóćmi rywalami, co do umieiętno- 
ści i biegłości, iednakże ta dofkona- 
łość iego, uftępuie mieyfca ich wa- 
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leczności. Niechcę ia tu zmniey- 
fzać niebefpieczeńftwa w potyczkach 
przygotowanych, ani uwłaczać mę- 
ftwu tylu odważnych Officerów, któ- 
rzy lecą wftecz na plac okropności 
z niebefpieczeńftwem zakrwawienia 
śmiercią fwey flawy. Nieraz ich mę- 
ftwo zafłużylo na moie podziwienie; 
nieraz ich niebefpieczeńftwa i bli- 
zny, wzńiecały wemnie zazdrość; 
oto i teraz świeżo widziałem , wi- 
działem mówię oczyma mémi na 
równinie Lawfelt, iako rany i smierć, 
blifko pięciuset Officerów, dały świa- 
dectwo ich odwagi; O! dniu pamię- 
tny, w którym męftwo Francuikie, 
wftrzymane na iaki czas przez za- 
palczywość zawisnego Narodu, do- 
pięlo nakoniec fwego, zadawszy An- 
glii tak frogi cios, iż na fam odgłos 
zwycięftwa uciekać mufiała; Auftrya 
zaś zadrzała, Hollandya otworzyła 
fię, a Europa cała zadziwiona zoftała! 
O! dniu nayfławnieyszy, którego wy- 
5 
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chwalić niepodobna , ale oraz tak 
krwią zafarbowany , że wfpomnićć 
o nim nie miożna, bez weftchnienia 
i obfitych łez. O! wieczna pamią- 
tko fławy Wielkiego Króla, i pogro- 
inu iego nieprzyiacioł, ale oraz zbyt 
fmutne wfpomnienie dla czulego 
ferca, takiego Monarchy, który ieft 
miłością i ukochaniem Łudu. 

Jeszcze raz powiem, że odwa- 
dze naszych Officerów , tak częfto 
w podobnych okazyach okazanćy, 
nikt fię bardzićy nie zadziwia na- 
demnie; z tym wfzyftkim wyznać 
potrzeba, iź tak chwalebne oraz i 
niebefpieczne zdarzenia, rzadko kie» 
dy przytrafiaią fię. Prawda, że w 
nich bywa wielka odwaga; ale iaka? 
oto odwaga przemiiaiąca, odwaga, 
która nie trwa kilku godzin, od- 
waga, która częfto pochodzi z fa. 
méy popędliwości, odwaga, zagrza- 
na tylko przykładem, która idzie o- 
ślep za drugićmi, odwaga wynikająca 
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z famey wielkości czynu, która po- 
dobno fwg żywość, więcéy winna 
zdarzonėy okoliczności, niżeli wła- 
fney dzićlności, odwaga przymuszo” 
na prawie potrzebą zwyciężyć, albo 
zginąć; odwaga wypływałąca z po? 
w fzechnego zdania; Cóż więcéy po- 
wiem? Odwaga, która gruntnie fię 
na wielu pobudkach obcych , ale w 
fwóim początku nie ieft wcale czyftą. 

W nafzych to nie wielkich, co- 
dzień powtarzanych potyczkach, w 
całym świetle fwoim ukazuie fię od- 
waga. Nie ieft tu odwaga przygoto- 
wana, ani na moment trwaląca, ale 
odwaga ze zwyczaiu, odwaga ufta- 
wiczna, odwaga codzienna; każdy 
dzień udziela ićy nowego Żyru, gdyż 
każdy dzień wyftawia iey nowe nie- 
befpieczeńftwa. Nie ieft toodwaga 
od rofkazu, wymuszona przez zacho- 
dzący od zwićrzchności ukaz; ale 
odwaga z dobrey woli pochodząca» 
która śpieszy na pieprzy nie 


4 
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czekaiąc przymusu Generała; Nie 
ieft to odwaga, którey odgłos wiel- 
kich czynów, odbićrą zaftanowienie 
fię, i widok niebespieczeńftwa ; ale 
odwaga z zimney krwi rodząca fię, 
odwaga utrzymywana fama przez 
fię, daleka od wfzelkich pobudek, 
któreby mogły naruszyć ićy począ- 
tek wewnętrzny. 

Ah! czemuż nie mogę Wmć- 
panu opowiedzieć tu hiftoryi życia 
megb? Dlaczego przyftoyność i 
fkromność, przymuszaią mię do od- 
ftąpienia naylepszćy pory, na obro- 
nę moićy (prawy? Czemuż przynay- 
mnićy, nie mogę poftawić na moim 
mieyfcu, owych niefzczęśliwych o- 
fiar, które polęgły od méy ręki, aby 
mówily za mnie? Czemuż im nie 
mogę przywrócić na moment głosu 
i fłów, które odiąłem na zawsze? 
Czemuż waleczność moia zamknęła 
ufa, nie podeyrzanym świadkom. 
méy odwagi? Ale czas iuż abym za« 
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kończył, Taż fama odwaga, którey 
brónię, wyrzuca mi moią nieczyn- 
ność, przez ten kwadrans mówienia. 
Spiesz fię Wmćpan z fwoią fenten- 
cyą, a temu pałaszowi próżnulące- 
mu w pochwach, przywróć wolność 
działania. Pewny ieftem, iż mię 
Wmćpan nie odsądzisz. od dziedzi- 
ćtwa Polemofila, który, nawet mam 
prawo, do Sukceffyi moich nie- 
przyiacioł. 


Zdanie Sgóziego. 


i Boz wfzyftkie Stany woyfko* 
~~ we zmierzaią do iednego celu, 
który ieft uffugą Monarchy, i obro- 
ńą Stanu; chociaż wfzyftkie fwoim 
fposobem wpływaią do Dobra pu- 
blicznego; ztym wfzyftkim to pe- 
wna, że ich wpływanie tak ieft nie- 
równe, iako j owych Płanet świecą- 
cych, które acz dążą wfzyftkie ra- 
X5 
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zem do dobra calego świata, prze- 
cież to czynią mniey lub więcey, 
podług ich ogromności, oddalenia, 
i dzielności. Przeyrzał to dobrze 
ów nieśmiertelny dobroczyńca,(któ- 
ty nas tu dziś zgromadza ) i dlate= 
ga w wyznaczonych nadgrodach fwo- 
ich, zachował tę nierówność, która 
tu ieft razem materyą fporu, i za- 
trudnieniem Sędziego. Atoli- fta- 
raymy fię dopeinić woli teftamentu, 
zachowuiąc ile będzie można, delika- 
tność ftron intereflowanych. Wszyfcy 
zafługuią na wysoki fzacunek, i 
względy nafze, ale któremu z nich 
należy fię (zacunek pierwfzeńftwa, 
choćbyśmy chcieli zamilczeć , tedy 
fama doftoyność Sędziego, którego 
mieysce zafiadam, mówić przymusza. 
A nayprzod dla przygotowania 
dalszych fentencyi , zacznićymy od 
roftrząśnienia fposobów obrony, któ- 
rych ftrony fobie przeciwne użyły, 
Można ie (ieżeli fię nie mylę ) ze- 
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brać, i podzielić na trzy: dowody 


"naygłównieysze. Jedni zasadzali 


fwoie pierwszeńftwo na waleczno= 
ści i nieuftraszonym fetcu; drudzy 
na umieiętńości i nauce potrzebnćy 
do woyny; inni wychwalali ufłagę 
i użytek z fiebie famych. Więc od- - 
waga, którey wyciąga każdy ftan 
woyfkowy. przymioty których po- 
ttzebuie, i ufługa którą czyni, fą 
trzy wielkie fprężyny, których do- 
piero użyli naydzielnieyfi Officero- 
wie nafi. Miło mi będzie póyść tą 
drogą, którą fami utorowali. Te 
trzy pobudki rozumnie wyłożone, 
flużyły im za materyą obfitety wy- 
mowy ; te trzy pobudki dobrze ro- 
ftrząśnione, fłużyć będą za funda- 
ment moiego rozsądzenia. Ale 
żebym zachował iak naydokładniey- 
fzy porządek w mówieniu, weźmy 
każdą z ofobna. 

Odwaga bez wątpienia , ieft ze 
wfzyftkich przymiotów woyfkowych 
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ta, która trzyma naypićrwsze miey- 
fce; gdyż iako niemasz żadnego przy 
miotu, któryby więcey kosztował, 
i wyciągał znącznieyszćey ofiary, tak 
fprawiedliwie u ludzi w nay wyższym 
zoftaie poważeniu. Ale ia nie wi- 
dzę potrzeby, aby ta przyczyna, 


choć wielce okazała, wpływaa w 


moie rozfądzenie. Odwaga, ieft to 
cnota tak delikatna, iż nie mógłbym 
żądnemu z dobiiaiących fię przypisać 
pierwszeńftwa, bez pokrzywdzenia i 
poniżenia innych, gdyż naymnieysze 
W tey mierze ubliżenie byłoby obelgą 
honoru. A dotego, ieft to cnota, tak 
naturalna wfzyftkim (iakiego badź 
korpusu ) Officerom, że nie cierpi 
żadney nierówności, będąc zawsze 
fama w ftopniu wyfokiego fzacunku. 
Przeciwnie umieiętność, czyli druga 
„pobudka użyta, na pozyfkanie moićy 
fentencyi, nićma tego w fobie. Jako 
między rozmaitemi Korpusami woy- 
fkowćmi, każdy ma fwóy cel (zcze- 
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gulny , tak też granice ich umieię- 
tności, nie fą iednakowe. Daymy 
Że pięciu Oficerów fą równie: do- 
fkonali w rodzaiu flużby, która im 
ieft właściwa, ale zdatność ich wcale 
nie będzie równa; albowiem flużba 
woyfkowa, tym więcey ieftograni- > 
czona w (wym celu, im ieft ten fam 
cel głębszy, i obszernieyszy. Do mnie 
więc należy porównać razem tych 
pięciu Mężów, o iednoż dobiiają- 
cych fię, względem ich zdatności i 
umieiętności. 

Ponieważ Piechota ieft dziś 
gruntem i zasadą naszego woyfka, 
można powiedzićć , że umieiętność 


piechoty w pofpolitości wzięta, ieft 


fama przez fię częścią fundamental- 
ną fztuki woienney.  Potrzebuię 
ona wiądomości głębokiey tych zna- 
cznych obrotów, które niefkończe- 
nie odmieniaią porządek i układ bi- 
twy; Wyciąga ona po umyśle tego 


„niezliczonego fzykowania, i. ftoso- 
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wności, które w licznym woyfku 
uczynić można. A iako ufługa pie- 
chotnego żolnierza, zawićra w fobie 
wfzyftkie dzialania woienne, tak nié- 
masz takiey czynności, do któreyby 
umiejętność (wey wladzy nie rością- 
gała. Przyznać iednak potrzeba, że 
Taktyka, czyli fztuka fzykowania 
u Piechoty, owa fztuka glęboka, 
(którey fławą Henrykowie z Na- 
warry, Weymarowie, i Guftawowie, 
wielcy Miftrze Infanteryi , podzie- 
lili fię z Rzymianami ) ieft umieię- 
tnością raczey Generałów, niżeli na- 
mieftniczych Officerów , o których 
mowa w teraźnieyszym Sporze. U- 
mieiętność kierowania woyfkiem, za- 
leży na fzczegulnych exercerunkach, 
na rozmaitym fposobie ufzykowania 
Batalionu, na ftoczeniu z nim u- 
tarczki, na rozerwaniu go przez po- 
dzielenie, na przecięciu przez Kom- 
panią piechoty wmięszaną między 
Kawaleryą w fzyku, na ufzeregowa- 
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niu Żolnićrza we trzy gleyty, do da- 


wania razem ognia, gdzie w pier- 
wizym przyklękaią, w drugim fchy- 
laią fię, 4 w trzecim profto ftoią; na 
rożsunieniu, albo ściśnieniu, na wy- 
ciągnieniu , albo zdublowaniu; fło- 
wem, wfzyftko co fię nazywa pro- 
wadzeniem woyfka, i harcowaniem 
w ruszaniu z mieysca ną mieysce, 
ieft to, na czym zasadza fię umie- 
iętność proftego Officera. A copo- 


wiedziałem o piechotnym, toż famo: 


rozumieć fię ma o Officerze od Ka- 
waleryi, podług proporcyi i różni- 
cy tey dwoiakiey fłużby. 

Officer od LŁetkich Chorągwi, 
jeft w takowby fubordynacyi, że 
może wfzyftko działać, iak Wódz. 
On fam kieruie fwoiemi czynnościa- 


mi, więc potrzeba, aby do mecha- 


nicznego exercerunku , miał także 
dofkonałość uformowania , i kiero- 
wania ukiadem potrzeby woienney. 
Ale że tylko pracuie w fzczupłości, 
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ćała fztuka iego wyciąga pofpoli- 
cie więcey odwagi, niżeli wysoko- 
ści dowcipu.  Umieiętność Inżeni- 
éra i Oficera Artyleryi , wcale ieft 
udzielna ; gdyż iak iedna; tak druga 
nie potrzebuią fztuki fzykowania, 
Pićrwszy jét Geometrą Z fwoićy 
profeffyi, więc Geometrya ieft iego 
Oyczyzną; drugi tylko pilnuie wy- 
cieczek; ieden ma więcey teoryi i 
fubtelności, drugi więcey praktyki 
i rzeczywiftości. 

Nazfaczywszy: teraz każdćy 
flużbie woyfkowćóy umieiętność, 
która ićy ieft właściwa, ftanowię 
między niemi ten porządek, wzglę- 
dem tylko dofkonałości onych. Na 


pićrwszym mieyscu kładę umieię- 


tność Inżenićra.. « Doświadczenie i 
wezwyczaienie bez reguł umyfłu 
gruntownego, formuie zawsze wy- 
bornych Officerów w Piechocie i w 
Kawaleryi, dofkonałość zaś Inżeni= 
ćryi, ieft owocem głębokićy nauki. 
„ Jedni 
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Jedni nie potrzebnią, tylko oczu, do 
dofiągnienia dofkonałości, która im 
fie należy, drugi zaś tylko przy ro» 
zumie żywym i przenikaiącym, wy» 
nieść fię może, do ftopnia umieię- 


tności, którą mieć powinen. Ab- 


ftrakcye Geometryczne, to ieft, co 
może bydź nayfubtelnićyszego w 
umiejętnościach ludzkich, łą narzę- 
dziem Inżenićra, A zaś przeciwni- 
ków iego dofkonałość zależy na 
mechanizmie. 

Z tym wfzyftkim Officer od Ar- 
tyleryi, po części do nich nie nale- 
ży; cel, wymierzenie, doniefienie 
kuli, wyrzucenie bomby, moc pro- 
chu, wymiar naboiu „i Kalibru, i 
tyle innych wiadomości, tak fizy- 
cznych, iako Geometrycznych, wy- 
ciągaią przynaymnićy letkiego po- 
znania umiejętności wysokich, które 
Inżenierowi fą właściwe, a Artyle- 
rzyście przydatkowe; ieden powi» 
nien fię wnich zatopić, a doe fię 
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tylko udzielić. Zaczym ma naftę- 
pować po Officerze od Inżenićryi, 
ale tuż zaraz za nim; gdyż po In- 
żenićryście ma naywięcey teoryi i 
fpekulacyi, a zatym więcey umie- 
iętności niezawodney. Przydaymy 
do tego wiadomość rozbierania nie- 
źłiczonych prawie części w Artyle- 
ryi, daleko niższą od Inżenićrfkićy; 
wiadomość mówię, która przewyż- 
fza wfzyftkich trzech innych iego 
przeciwników, którzy mi ieszcze Zo- 
ftaią do rozfądzenia. 

Dziwić fię kto z Wmćpanów be- 
dzie podobno , iż przełożyłem umie- 
iętność Officera od Letkiećy Chorą- 
gwi, nad Officerów Piechoty i Ka- 
waleryi, ale mam czym brónić fłu- 


fzności moiego zdania. Officer woy-, 


fka nieregularnego kommendernie, 
albo może kommenderować razem, 
niewielki poczet. Kawaleryi i pie- 
choty, więc fam w fwoićy ofobie 
umieszcza umiejętność obydwóch 
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fwych przeciwników. Dotego, fam 
kiernie i wykonywa fwóy zamyfł, 
å tamci zawiśli od cudzego powo- 
dowania. Potrzeba rozumu na u- 
łożenie proiektu, 4 na wykonanie 
rofkazu , dosyć ieft punktualności. 
Niech iak kto chce mówi, że Officer 
od letkiey Chorągwi, pracnie tylko 
w małym poczcie ludzi; lecz czyliż 
więcey ma do czynienia, w zna- 
cznym woyfku Officer od piechoty 
lub Kawaleryi, to ieft Officer na- 
miestniczy? 

Nie zoftaie inż tylko uczynić 
między tóćmi dwóma porównanie. O+ 
bydwa powinni dofkonale umićć 
fztukę wywiiania bronią, i fzyko- 
wania woyfkiem, dwie wielkie fprę- 
Żyny do attakowania i brónienia fię; 
ale że attak i obrona, ieft pofpoli- 
tfza u Piechoty, i mieści fię wfzędzie, 
tak narówninie iako i w okopach, 
tak na fzańcach, iako i na placu po- 
tyczki; więc idzie zatym, że Offi- 

Ya 
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cer iey, powinien mićć więcey do- 
świadczenia i wiadomości. 

Z tym wszyftkim, to pierwsze 
rozfądzenie moie w cale bezftronne, 
zafadza fię tylko na iednćy pobudce; 
idzie zatym druga, która podobno 
nie mało pomięsza ftrony, które iuż 
zdaią fię tryumfować. Już nie py- 
tam fię więcćy, z którego Korpusu 
Officer powinien mićć większą do- 
fkonałość i naukę, gdyż to zadanie 
ieft iuż rozwiązane ; ale chcę wie- 
dżićć, który z nich ieft użytecźznićy- 
fzy, względem ufług Monarchy. Na 
co fam fobie odpowiadam: Korpus 
woyfkowe, nayiftotnićysze do woy- 
ny, naypowszechnićysze w używa 
niu, ńaywygodnićysze do ufług, i 
naylżćysze dla Stanu, ieft bez wą. 
tpienia naypożytecznićysze. Przy- 
ftosuymyż teraz te cztery przymioty. 

Inżenierya, ieft koniecznie ifto- 
tna do woyny ; albowiem woyna nie- 


ma nie ftałego, ieżeli niema wíwo- ' 
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im zamierze, attaku i obrony fof- 


'tec; A dopiąć tych obydwóch celów 


nie potrafi, bez pomocy Inżenieryi. 
Lecz Inżenićr, będzież mógł fię po- 
chwalić, iż ieft powszechnym w uży- 
waniu, 'co ieft drugim przymiotem 
wzwyż wfpomnionym? Niech nam 
pówie naprzykład, co robi pod czas 


“ batalii? 


Panowanie Artyleryi ieft dale- 
ko obfzernieysze, gdyż odzyfkuie 
na przemianę, raz fortecę, drugi raz 
plac bitwy. Możnaż iednak powie- 
dzićć, że ieft wygodna do uflug? 
Któż niewić, że ićy ociężałość, prze- 
nofzenie i przewożenie owych ftra- 
fznych machin, odbiera częftokroć 
fposobność, do wykonania czynno- 
ści wojennych, i wftrzymuie fwoią 
powolnością owę żywość i pośpiech, 
iako naypewnićyszy zakład wygrąney: 

Ufługa letkich Chorągwi ieft 
wygodnićyfza, prędsza, i nie tak 
uprzykrzona dla Stanu; lecz czyliż 
potrzebna do bitwy generalneyp 
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Komuż tayno, że Szwadrony odłą- 
czone z Kawaleryi regularnćy. i pie- 
choty, mogą w potrzebie zaftąpić 
mieysce Chorągwi letkickh? 

 Kawalerya wpływa do wfzeł- 
kich czynności woiennych ,. tak w 
walczeniu; iako i w zafłanianiu biią- 
cych fię, Ona uprzedza podeyścia 
nieprzyiacielfkie ; ona nadgradza po- 


„wolność piechoty, w pewnych kry- - 


tycznych zdarzeniach, gdzie cały 
fkutek zawifł, od fzypkiego uwinie- 
nia fię. Słowem, figuruie ona bar- 
dzo wiele, ale czy na każdym miey- 
fcu dokazuie, i w każdym czafie ? 
| Wchodzę wewnątrz do oblężonego 
miafta, widzę tam Kawaleryą, ale 
«wcale próżnuiącą; wftępuię na roz= 
waliny wywalonego muru oblężonćy 
fortecy, upatruię Kawaleryi, ale icy 
nie widzę, tyłko zdaleka; drapię fię. 
na wierzchołek góry, á Kawalerya 
zoftaie w tyle; uprzedzam do po- 
tyczki czas furażowania, a Kawale* 
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rya patrzy na mnie, i fpoczywa na 
uftromiu. „u 

I iakże więc; nie możnaż ze- 
brać w iedno tych wfzyftkich przy* * 
miotów? Oto Piechota Mcipanowie, 
Piechota iedna zawiera ie w fobie 
wfzyftkie razem. Jey ufługą ieft 
naypofpolitsza na woynie; ona ieft 
Panią, którą nazwać można duszą 
woyny. Ona fama może wykony= 
wać wfzelkie czynności bez pomo- 
cy drugich; inne zaś cokolwiek czy- 
nią, to fłuży dla niey. Cóż ieft za 
użytek naywiększy z Kawaleryi ? 
Oto: zafłonić i wefprzeć Piechotę. 
Co czyni Artylerya, gdy rozwala 
fzańce ? Oto otwićra drogę dla Pie- 
choty. Na co Inżenićr kopie na- 


około fortecy oblężoney? Oto dla 


ułatwienia przyftępu Piechocie. U- 
fluga Piechoty ieft nayczęścićy uży- 
wana. Gdziekolwiek fię obrócę, po 


_wfzyftkich teatrach woyny, iuż na 


fzańcu, iuż w foffie, iuż na rozwa- 
; Y4 


E D E 
linach muru, iuż w okopach , iuż 
przy ofzańcowaniu, iuż przy roga; 
tkach, iuż na zasadzce, iuż na pla- 
'eu potyczki, inż w macieraniu, iuż 
w brónieniu, wfzędzie ftaie mi na 
oczach żołnierz piechotny. Jeft to 
Korpus naywygodnieysze do ufługi; 
czynność iego nie zawifła, ani od 
czasu furażowanią, ani od natury 
mieysca; rycerzem w zimie, rycć- 
rzem w lecie, rycórzem na równinie, 
rycerzem na. górach, rycerzem nad 
przepaścią, rycerzem nawet w po- 
śrzód naygęftszych lasów. Żołnierz 
piechotny idzie wfżędzie, zbiera lau- 
ry, aż na wierzchołkach fkał, i na 
famych lodach w zimie. Nakoniec, 
ufługa Piechoty, nie ieft uciążliwa 
dla Stanu. Zołmierz piechotny, fanr 
dla fiebie wyftarczy. Nie wyciąga 
od Qyczyzny, tylko utrzymania ży« 
cia, które całkiem poświęcił na o» 
bronę ićy. Nie potrzebuie pomocy 
bydlęcia , którego utrzymanie ieft 
kosztowne dla Stanu tyle, lub wię- 


| 
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cey jeszcze nad tego, który nim 
powoduie. 


Po ufłudze Pólków BK > 
naftępuie zaraz ufluga Szwadronów 
Kiwaleryi. Przyznać potrzeba, iż 

walerya po Piechocie, naywiększą 

s woynie gra rolę. Co tak ieft 
jrawda, iż gdy chcą ofzacow ać woy- 
E. zaczynaią rachować od Pólków, 


a potym Szwadronów. Jeżeli zaś 


| przyłączaią do tego liczbę Inżenić- 


rów i Artyleryi, tedy kładą ią w 
drugim mieyscu. Prócz tego Kas 
walerya, wpływa fwoim fposobem,: 
do wfzelkich uflug woyfkowych. 
Piechocie fłuży za obronę i podporę; 
Inżenićryą i Artyleryą zafłania od: 
wycieczek nieprzyjaciela z fortecy. 
Letkie Chorągwie winne iey fa fwóy 
początek, więc przez famą wdzię- 
czność , powinny ićy uftąpić rż 
giego mieyfca. 


Trzecie mieyfce należy fię Tn- 
żenićryi. Daremnie Artylerya chcia- 
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faby ićy wydrzćć pićrwsze mieyfce; 
nikt nad nią głośnićy nie może do- 
pominać fię fwey pretensyi; ale do 


mnie w tey mierze nie należy flu- | 


chać tylko głosu Rozumu. Przy- 
ftaię na to, że fzczęśliwe powodze- 
nie Artyleryi, w tym wieku gdzie 
Żyjemy, ziednało dla nićy fzacunek, 
przez który ieft warta poważenia; 
ale także przyznać potrzeba, że i 
Artelerya winna Inżenićryi wielką 
część (wego fzacunku. Chociaż w 
przeszłych wiekach była fię od niey 
oddaliła, teraz iednak w wielu oko- 
licznościach oney podlegać mufi. 
Inżenićr albowiem dla niey pod czas 
oblężenia , rysuie abrys Attaku, lub 
brónienia fię, ón wyznacza mieysce 
do bateryi, co ieft w ufłudze Arty- 
łeryi dzićlem naysubtelnićyszym; 
flowem iednym, Inżenićr oprócz 
własnćy i ofobiftćy ufługi, pełni ra- 
zem ufluge i famey Artyleryi, å za- 
- tym oczywiście wyższym ieft nad 
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Artylerzyftę. Dosyć dla nićy bę- 
dzie mego wźględu, gdy ićy nazna= 
czę mieysce przed Półkami ietkich 
Chorągwi, które że muszą zoftać w 
w oftatnim rzędzie, bardzo mię to 
fmuci. Gdyż lubo fam wychwala- 
łem dopiero ich ufługi, i onych po- 
Żytek, muszę iednak fprawiedliwie 
przyznać , iż tylko fą użyteczne, 
ale nie koniecznie potrzebne. Mo- 


. Żna fię albowiem bez nich obeyść, 


można na ich mieyfce innych użyć, 
czego nie można powiedzieć o Ar- 
tyleryi. A dotego zdaie mi fię, iż 
małe utarczki letkich Półków, nie 
potrafią wyrównać wielkim dziełom 
Artyleryi. 

Jużem tedy po dwa razy uczy- 
nif moie rozsądzenie, A iednak fpór 
nie ieft dobrze roftrzygniony. Za 
iednómi mówi umieiętność i zda- 
tność, drudzy zdaią fię przewyższać 
przez fwoią ufługę i pożytek. Któ- 
ra tu z tych dwóch pobudek ma 
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wziąć pićrwsze mieysce, zoftaie mi 
do roftrząśnienia, gdzie oftatni móy 
wyrok mufi pogodzić ftrony, bez 
żadney ma potym odmiany. Nie 
mogę fobie w tym lepićy poradzić, 
iako gdy póydę za wolą i dyfpozy- 
cyą czyniącego teftament; ta powin= 
na bydź dla mnie prawidłem i po- 
chodnią. Lecz któż ią potrafi le- 
pićy wytłómaczyć nad niego fame- 
go? Słuchaymy co mówi: Chcę, aby, 
rozdanie. rozmaitych zapisów, fłosowatło 
fig do fzacunku , mniey lub więcey mia- 
nego, dla Korpusów woyfkowych, wy- 
ży w/pomnionych. Szacunek mnićy- 
fzy lub większy, ieft to wyraz ten, 
który ma ugruntować moją. fenter- 
cyą nieodmieńnie. Lecz iak ten 
wyraz oboiętny potrafi mię oświć- 
cić, gdy fię fam ukrywa pod zaftos 
ną dwoiakiego znaczenia? Jeden 
ieft fzacunek talentów i dofkonało- 
ści, drugi fzacunek ufług i pożytku. 
Do którego z tych dwóch fzacun= 


i 
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ków ściąga fię wola czyniącego te- 
ftament ? któremu z nich chce'mieć 
przysądzone zwycięftwo ? Siuchay- 
my daley aż do końca. Ciężko ieft 
albowiem, aby fłowo iakie opusz- 
czone, nie zawiodło prawdziwych 
iego chęci. Poniewax OQyczyzna (mówi 
ón ) winna wiele, tym Korpusom woyfko- 
wym, chcę przez życzliwość ku Stanu, 
wziąć na fiebić obowiązek zawdzięczenia 
onym. |ldzie tu więc o fzacunek, 
który fię nadgradza wdzięcznością. 
Szacunek, ieft hołdem talentu i do- 
fkonałości, ale zawdzięczenie, ieft 
zapłatą ufługi i pożytku. Talent 
i dofkonałość, wznićca we mnie po- 
dziwienie, 4 ufluga i użytek, za- 
grzewa mię do wdzięczności. A że ` 
tu zawdzięczenie tego, który czyni 
teftament, pobudza go do hoymości; 
więc tą hoynością, chciał uwień- 
czyć fzacunek ufługi i pożytku ; 
więc pobudka ufługi i pożytku, ieft 
pobudką iedyną i naygłównićyszą 
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w teraźnićyszey Rofprawie; więc ta 
ieft, która powinna nachylić fpra- 
wiedliwości fżalę; więc powtórny 
fąd móy, ma bydź fądem nieodmien- 
nym i ftanowiącym. 

Z tych więc powodów, chcę i 
rofkazuię, aby pićrwsza część dzie- 
dzictwa była przysądzona Oflicero- 
wi od Piechoty, dla przyczyn wy- 
żey przywiedzionych.  Officerowi 
od Kawaleryi naznaczam drugi za- 
pis uczyniony przez  Pólemofiia. 
Trzecią część dziedzićtwa przysą- 
dzam Officerowi od Inżenićryi. Po 
nim niech naftępuie Officer od Ar- 
tyleryi. A oftatnie mieysce, lubo 
z wielkim moim Żałem, doftanie fię 
QOfficerowi od Letkich Chorągwi. 
Mam iednak nadzieię, iż wkrótce 
on nadgrodzi fobie to uszkodze- 
nie, z łupów nieprzyiacielfkich, a 
to ieszcze podobno i ż prowizyą. 


A 
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ROSPRAWAJIV. 
O CZTERECH WIEKACH 
ZYCIA LUDZKIEGO. 


MOWA POPRZEDZAIĄCA 


SĘDZIEGO. 


WO NENENIE A 


ren czas gdy młody Monar- 
cha , przyiaciel fprawiedliwo- 
ści, i obrońca praw fwoićy korony, 
obraca na fię oczy całey Europy 
zadziwionćy; w. ten czas gdy nie- 
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dobyte twierdze, które ftaly fię nie- 
raz nieprzełomaną tamą, dla nay- 
fławnieyszych woiowników, wydaią 
w ręce zwycięzcy wybladłych [wych 
obrońców; w ten czas, gdy zebrane 
laury pod Fontenoi , napelniaią Fran- 
cyą blafkiem, który nigdy nie zga- 
śnie; w ten czas mówię odważamy 
fie wśrzód broni i pałaszów zewsząd 
blyszczących, brać w ręce fzalę Sprav 
wiedliwości, i zaftawić krwawym 
ukazom Bellony , fpokoyne wyro- 
ki Bogini Themis. Płaczliwy głos 
zniszc zonćy . familii iedney, dał fię 
nam fiyszćć, i pomimo zgielku woy- 
ny i fzczęku broni biiących fię, do- 
fiągł uszu naszych, ( małom powie- 
dział) owszem wfkróś ferca przeni- 
knął; nie możemy patrzyć jna łzy 
familii, pod frogością losu jęczącey, 
bez wylania naszych. Niehydna nie- 
wola zabiera nam z oczu naylepszą 
cząftkę familii opłakaney, 4 może- 
myż bydź nieczuli na iey nieszczę- 
ścia, 
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ścia, dlatego, że ią obcy kray ukry- 
wa przed nami? Ah przebog! co dla 
niey naywiększym ieft niefzczę- 
Ściem, to dla nas do politowania 
ma bydź przeszkodą? Ale na cóż 
fię przydadzą te płacze iięki? Spie- 
szmy fię do dania ratunku , który. ta 
nieszczęśliwa familia zachowała w 
reszcie fubftancyi utraconćy. Ratu- 
nek drogi, bo ieft owocem przywią* 
zania i przyjaźni; Ratunek fłaby, bo 
ieit wykupnem iednego tylko nie- 
wolnika, ze czterech więzniów ię- 
czących w kaydanach.  Potrzebaż 
więc, aby maiąc czterech niewolni- 
ków uwolnić, nie mogliśmy uczy- 
nić fzczęśliwym, tylko iednego. Bę- 
dąc tedy w tak przykrym ftanie, 
gdzie mufiemy wyłączyć tylu in- 
nych nieszczęśliwych od tego do- 
brodzieyftwa, ftaraymy fię przynay- 
mnićy przyzwoite uczynić rozsądze- 
nie. Rozmaite wzgłędy, które wiążą 
familią do cztćrech więźniów , ró- 
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Żnica ich ftanu, względem różnicy 
wieku onychże, to ieft, co powinno 
kierować naszą fentencyą. A iako 
mamy nieomylną nadzieię dania w 
czafie ratunku, którego dziś niemo- 
żemy uczynić w uwolnieniu wię- 
żniów, tak obligowani iefteśmy na- 
potym naznaczyć porządek ich u- 
wolnienia, ile nam okoliczności ú- 
łatwią do tego fposoby. 

Ten ieft cel i materya naszego 
roftrzygnienia , którego dziś od nas 
żądaią. Sprawa wielkićey wagi, je- 
żeli była kiedy.  Intereffuie cały 
. ftan, albowiem interefluie wfzyftkie 
wieki ludzi, którzy go fkłądaią. Do 
Patronów zacnych, którzy otaczaią 
Trybunał Sprawiedliwości, należeć 
będzie wyftawić przyczyny i po- 
budki, na których maią fię grunto- 
wać nasze rozsądzenia; ale naszą po- 
winnością będzie ftrzedz fię wybie- 
gów wymowy, i na przeciw przy- 
ćmieniom fłuszności naszey, pofta- 
wić pochodnię Prawdy. 
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za Poltdośćm czyli 


MłoOzieńcem, 


Vie dziwuy fię Wmópan, iż ią 
— | pićrwszy raz ftaiąc w Trybunale, 
przedfięwziąłem brónić takiego wie= 
ku, który ma wiele bardzo przesą- 
dów przeciwko fobie. Ze młodość 
ieft naypięknieyszą porą życia lu- 
dzkiego, wszyscy fię na to zgadzaią, 
a przecie naywiększym ze wfzys- | 
tkich wieków podlega zarzutom. U- 
ftawiczne w pofiedzeniach bywają 
narzekania, nie fto razy powtarzane 
w zelżywych fłowach przeciw lu- 
dziom niłodym; ale naywięcey na. 
nich powftaią zgrzybiali ftarcy, fmu- 
tnym poglądaiąc marsem, i fzczycąc 
fię, iż iuż nie fą młodćmi. Nie tayno 
mi ieft wprawdzie, iż to czynią 

NOŻE 
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iedynie przez zazdrość ; i że taki, 
który fzkaluie młodzieńców, dla 
tego, że fą młodćmi, dałby chętnie 
fwoie fiwe włosy, za ich kwiat mło- 
dości, gdyby fię tylko z nim chciał 
kto pomieniać. ' 

- Atoli, niech będzie z iakiego 
chce powodu, ta nienawiść ku nim, 
ia jednak śmiem wychodzić na 
plac, i użyczyć młodemu Polidoro- 
wi ku pomocy mego głosu. Powić 
kto zapewne, C gdyż iakże daleko 
` złośliwość nie zafiąga ) iż bróniąc 
niby młodzieńca, mówię za fobą fa- 
mym; i że interes Patrona, ieft po- 
łączony z intereflem Strony: Ale 
bynadymniey ; owszem wcześnie 0- 
ftrzegam Winćpana, iż mię wcale in- 
teres osobifty, do obrony teraźniey- 
fzey nie zagrzewa. Prawda iż iesz- 
cze-mam iakąś fkłonność do tego 
wieku, który brónię ; prawda iż iesz- 
cze lata moie nie wyryły na czole 
marszczków , które oznaczają ftae 


DEIR 
rość; ale ieszcze raz mówię, iż nie 
to ieft, co mię pobudza do mówie- 
nią. Są inne pobudki, godne fzla- 
chetnćy duszy, które mi fą powodem 
do wymuszenia na Wmópanu fenten- 
cyi dla Polidora. 

Czyliż mogę bez żalu wipo- 
mnióć naMlodzieńca, nadzieję fami- 
lii, uwięzionego w cudzéy- ziemi, 
gdzie zoftaie w niebespieczeńitwie 
utraty życia, i zagrzebania z fobą 
naymilszey nadziei fzłachetnego 
Domu ? Otoż to ieft co mię zagrze- 
wa, to jeft, co mi doda potrzebnych 
pomocy w wymowie, którey mi na- 
tura uięla; albo raczéy to: iet, co 
mię uczyni wymownym na złość 
naturze ; to ieft co zaręcza Polido- 
rowi wzgląd prześwietnego Sądu, 
na który z dwóch mianowicie zafłu- 
guie powodów:pićrwszy ieft, iż ze 
wfzyftkich więźniów, on ieft naysza* 
cownieyszym dla fwoićy familii; po- 
wtówe,. iż ieftnayszacownieyszym dla 
fwoiey Oyczyzny. Użycz mi tylko 
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Wmćpan łafkawego ucha, å to fama 
zaręczy mi wygraną. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


Ww fobie Wmépan w myśli 
ubarwioną łąkę naypiękniey- 
fzemi kolorami, na którey chciwa 
tęka poczyniła fmutne fpustoszenia; 
między kwiatkami ; które podcięła 
żelazo, ieden chociaż iuż pochylony 
ku ziemi i zwiędły, nie przeftaie ie= 
dnak nasycać oka patrzącego, czy- 
niąc mu miłe wfpomnienie, iak pię* 
knym bydź mufiał przedtym; drugi 
chociaż iuź zupełnie rozwiniony; 
zachował ieszcze fwą czerftwość, 
tylko że imń bardziey był doyrzały, 
tym krótsze dla oka „obiecywał u- 
kontentowanie; trzeci cały ukryty 
w łupince , nie czynił oczom, tyl: 
ko niepewną nadzieię dalekiey ro= 
fkoszy; czwarty nakoniec młodziue 
chny, dawał przeglądać rodzące fię 


kolory, kieliszek iego nieco otwarte 


43::5:3)375 (ER 


ty, nasycał oczy kolorami, które 
ukazywał, i które na potym obiecy- 


wał. Pytam fię teraz W mópana, 


` gdyby ta fpuftoszona łąka, mogła 


bydź czułą na fwoią ftratę , które- 


igożby z tych kwiatków naypierwey 


żałowała? Czy tego, który iuż pod- 
ftarzały i nachylony , fmutnie po- 
gląda na ziemię, Z którey fię uro- 
dził? Czy tego, który ieft zupełnie 
rozwiniony, tylko że fok w him ù- 
ftaiący, blifki oznacza iego fchyłek? 
Czyli tego, który ukrywa fię pod 
zafłonką, i dopiero domyślać fię ka- 
że, co z niego kiedy będzie? Pewny 
ieftem Wmćpana odpowiedzi, iż nad 
tym fwóy fmutek i żal okazywać 
będzie, który dopiero co fię rozwi- 
nął, którego rodzący fię kolor uka- 
zuie, i po części ukrywa, aby razem 
nasycał oczy, i przyszłego ukonten- 
towania czynił nadzieie. Otoż ten 
ieft kwiatek naywdzięcznieyszy, któ- 
regoby naywięcey -łąka żałowała, 
5, Z4 
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gdyby byla zdolną czucia rozumnego 

Masz Wmóćpan dosyć światła i 
dofkonałości do poznania, iż to wy- 
obrażenie rozwinionego kwiatka, 
wyftawia Polidora , którego okru- 
tna ręka przesadziła w inną ziemię, 
po którym ftrofkana familia, upomi- 
na fię od nas drogiego owocu. Bę- 
dzieszże Wmćpan mógł znieść, aby 
fpaliło flońce ten iedyny odroftek, 
który może uwiecznić w potomne 
wieki fHawę Jego domu. 


Nie tayno Wmćpanu, iak dale- 


ko zafiąga miłość i przywiązanie fa- 
milii do fyna; pierworodnego. Od- 
wołuię mię do ferca Wmópana fa- 
mego! Wy Oycowie i Matki, któ- 
rzy patrzycie na wzraftaiące W o- 
czach waszych pierwsze Owoce, zą« 
kład miłości Małżeńfkićy, powie- 
dźcie mi, ieżeli macie co droższego 
na ziemi, nad tę cząftkę krwi wa- 
fzey, którą naypierwszy raz fpłodzi- 
liście fami dla was famych? Poftawcie 
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fię na moim mieyfcu, i odmaluycie 
tę żywość czucia, którego cała wy- 
datność mych kolorów, nie potrafi, 
tylko ofłabić! Ale co mówię! Ma- 
łulecie ią fami codziennie; ukazuie 
fię ta żywość czucia waszego, 
pomimo was famych w miłośnym 


* ścifkaniu, które choćby fto razy było 


powtarzane, znayduie iednak niena- 
fyconą przyiemność nowości ; owe 
weyrzenia (kryte, które co moment 
obracają fię na cel ukochany; owe 
przelęknienia o naymnićysze niebe- 
fpieczeńftwo, á czasem i przywidzia- 
ne ; owe niby zachwycenie, w któ- 
rym zdaie fię wam, iż poftrzegacie 
w nim tyfiączne przymioty, których 
obcy nie przenikaią; wfzyftko to 
( mówicie fobie ) oczywiście poka- 
zuie, że fyn nasz pierworodny, iesz- 
cze więcćy w fercu naszym, niż w 
dobrach dziedziczy. | | 
Zkąd pochodzi to ukochanie, 
które natura upoważnia, i któtega 
Z5 
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rozum nie gani, prócz zbytku, i na 
złe użycia? Maż to bydź inftynktem 
wcale ślepym? Bynaymniey, Qyciec 
_ zapatruie fię z ukontentowaniem, na 
pierworodnego fyna fwego, iako na 
nadzieię i dziedzica (woiego imie- 
nia; zaraz od naypićrwszych lat 
młodości, przegląda naysędziwszy 
wiek iego; upatruie w Synu uko- 
chanym liczne potomftwo , które 


przez wieki wieków wfpominać bę- 


dą imię Przodka: (wego; rysuie u 
fiebie na umyśle fyna, w czafie wiel- 
kim rycórzem ; kosztuie wcźeśnie 
„niby owey nieśmiertelności, którey 
na oczach ma zakład naydroższy. 
Ta to ieft taiemna fprężyna o= 
wego przywiązania, którego podo- 
bno nikt dotąd nie przeniknął po- 
czątku; to ieft co daie pićrwszeń- 
ftwo dziedzicowi familii, i że tak 
rzekę, wyższość nad wfzyftkićmi 
członkami, z których fię (kładą. Dla 
niego to oyciec wfzyftko czyni, al- 
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bowiem wnim zamyka fię owa nie- 
śmiertelność, która mą zachować od 
pokrzywdzenia wieków. Gdy w 
familii którćy umiera oyciec, ieft to 
wprawdzie ftrata wielka, ale iednak 
ieżeli taż familia zapatruie fię na 
dziedzica, iako cząftkę zmarłego, ieft 
to tylko połową ftraty. Gdy Dziad 
przyciśniony lat ciężarem upada, 
wfzyfcy żałują, iednakże mówią: cóż 
czynić, taki ieft pofpolity bieg na- 
tury, żył długo, i mufiał umrzeć, 
niema fię czemu dziwować ; ale gdy 
ńiewczesna śmierć fprząta dziedzica 
familii, wtenczas iuż po wfzyftkim, 
iuż znim wszyftkó upada, ani fię 
czego więcey fpodzićwa, tylko ofta- 
tniego upadku. 

Ale rzecze mi kto, iż familia 
ta, którey, końcem tuśmy fię dziś 
zgromadzili, w niedoftatku Polidora, 
czyliż nićma ieszcze maleńkiego 
dzićcięcia, na którym może fwe nā- 
dżieie pokładać ? gdy zginie ftarszy, 
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azaż nie potrafi młodszy dopełnić 
nadziei, i pocieszyć familii fwoiey' 
w tey ftracie, która będzie nawet z 
pożytkiem dła niego? Ah! Mości 
pavowie, cóż to za podpora dla za- 
chego Domu, iedno dziecko fłabe, 
którego drzące powieki , ledwo co 
fię otworzyły ku światlu? ileż to po- 
trzeba mu zwyciężyć przeciwności, 
nim przyidzie do tych fil i mocy, w 
których początki życia poczynaią 
nabićrać ftałości ? Komuż tayno,iak 
wiele przeciąg czasu, od kołebki do 
młodości, codziennie zabiera niewin= 
nych ofiar? któż niewie, iż ofobli- 
wie na początku życia biednych dzie- 
ci, zwykła śmierć zaftawiać fwoie 
fidła, wywieraiąc maywięcey fwey 
frogości, na ich ciałka delikatne? 

-~ Lecz daymy to, że dziecie po 
urodzeniu fwoim, uniknęło fzczę- 
śliwie tych niebefpieczeńftw, które 
kolebkę iego pofpolicie. otaczaią, 
i przyszłe do tego wieku, w któ- 
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rym temperament dziecińftwa wzmo- 
cniony, może czynić na potym grun- 
towne nadzieie, a któż nas zaręczy 
iż będzie miało przyzwoite przymio- 
ty, do utrzymania wielkiego imie- 
nia? kto nas upewni, że namiętno- 
ści i wyftępki, iefzcze ukryte w po- 
piele, wzniecone potym i ożywione 
przez gorącość wieku, nie wzniecą 
w fercu iego, owych bezwftydnych 
płomieni, które rościągać fię będą 
na całą familią ? kto nam powie, że 
Eugeni dorofłszy, połączy w ofobie 
fwoićy owe cnotliwe przymioty, 
owę żywość umiarkowaną, owę od- 
wagę Wwzraftaiącą,którey iuż piérwsze 
ifkierki ukazuią fię w ftarszym iego 
bracie, który dziś ieft fławą fwoiey 
Qyczyzny, i obroną famili? Możeż 
fię to zgodzić z rozsądkiem, tracić 
pewny fkarb, dla ocalenia dziecię* 
cia, które nićma za fobą, tylko przy- 
fzłość tyfiącznym ‘podległą odmia* 
nom? Jakoż, cóż nas może w tym 
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ubeśpieczyć? Pewnie, owe ifkierki 


w dziecinnym wieku wielkich przy 
miotów, które dopićro w dorofłym 
wieku odkrywaią fię? Alboż nie- 
wiemy , iż niemasz nic zawodnićy- 


fzego, nad owe nadzieie zawsze 


oboiętne? 

_ Daymy, że fię zdarzy dziecię= 
«ciu, okazać iaką żywość dowcipu 
naturalnego; aż zaraz Oyciec, a na- 
dewszyftko Matka, wyftawuią fobie 
ztąd tyfiączne wniofki , buduią ną 
powietrzu fetne pomyślności; ale to 
ieft tylko znak, fłowo, uśmiech; nie 
to nie fzkodzi; fłówko to rozmai- 
tym kształtem tłómaczone, ftaie fię 
źrzódłem niewyczerpanym zaftano- 
wienia fię. Ledwie co wyrok mnie- 
many, wyszedł z uft dzićcięcia, aż 
iuż pełne fą iego okolice, aż pod- 
chlebftwo przybywa na pomoc przy- 
wiązaniu, dla ubóftwienia owego 
bożyszcza, coraz powiększaią i wy- 
nofzą owe dowcipne wyrazy dzie» 
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cięcia, mówią: to ień cud, nie dzićcie? 
Słysząc to Qyciec, fkromnie uśmie- 


| cha, fię, fpuszcza oczy wrzekomo, 


ale uszy otwićra, przeczy niby dla 
pozoru, ale wierzy wszyftkiemu, i 
ieszcze więcey fobie rokuie. Z tym 
wfzyftkim przychodzi nakoniec wiek 
w którym dzićcie odkrywa fię. © 
Nieba! cóż za dziwna odmiana! Ow 
dźwięk fłów pięknie ułożonych ni- 
knie, ów blafk okazały gaśnie; cóż 
zoftaie ? ah! uwolniycie mię proszę, 
od dokończenia tey odmiany; mo- 
Żecie ią fami poznać z rospaczy i 
zasmucenia Oyca i Matki. 

Niechcę ia tu wam wieszczym 
duchem wróżyć; ani opisywać wcze- 
śnie przyszłych przeyrzenia maleń- 
kiego Kugeniego, czy będzie mógł 
wftępować w ślady fwego brata ftar- 
fzego, lub nić; ale gdy na nieszczę- 
ście odrodzi fię od cnoty Przodków 
fwoich, gdy Polidor wyniszczony 
frogością niewoli, znaydzie grób W 
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fwym więzieniu; Ah! w cóż fię o- 
bróci na tęn Czas familia przezacna, 
wiparta iedynie na zepsutym od- 
ziomku? Cóż Wmćpan fam w ten 
czas odpowiesz na iey fprawiedli- 
we narzekania? I iakże C mówić 
będzie ) iam oddala na twoie ręcę 
nayukochańszy móy interes; iam fię 
fpodziewała po twoiey fluszności, iż 
wyrwiesz ź niebespieczeńftwa, moią 
jedyną nadzieię; A tyś bardziey czu- 
ły na płacz dziecięcia, albo zgrzy- 
białość ftarca, zoftawiłeś w. niewoli 
enotliwego Polidora; twóy to de- 
kret, twoie przysądzenie, Z rąk mi 
go wydarło! Odday mi teraz móy 
fkatb, moią podporę; odday przo- 
dkom moim dziedzica ich krwi i cno- 
ty; odday. Qyczyznie familią upa- 
daiącą; przywróć potomności owe 
imie fławne , które miał. Polidor u- 
wiecznić przed światem; przywróć 
naftępnym wiekom tylu naygodniey- 


fzych . 


* 
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fzych potomków; których miał zo- 
ftawić po fobie! f 

- Ale ciesz fię iuż ftrapiona fa» 
milio! Sędzia ten, który trzyma zā= 
wieszoną Sprawiedliwości fzalę, nie 
dozwoli tego, aby wasza nadzieia 
i podpora upadać miała; otrzyicie 
łzy wasze, gdyż wkrótce uyrzycie 
wasz fkarb nieoszacowany ,, fkarb 
mówię, który was potrafi uczynić 
mayszacownieyszemi dla ftanu. 


CZEŚC DRUGA. 


Ee czyni familią fzacowńą dla 
Stanu ? oto ufługi, które od nicy 
odbićra, i których po niey fpodzie- 
wa fię; więc ze wfzyftkich więźniów 
nayszlachetnieyszych, o których u- 
wolnienie teraz ftaramy fię , ieden 
tylko ieft Polidor, który może czy- 
nić ufługi dla fwoićy Qyczyzny nay” 
potrzebnićysze i naytrwalsze. 

ser +. „Aa 
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Jakoż, któż dziś z moich prze- 
ciwników będzie śmiał mu wydzie- 
rać pićrwszeńftwo? Pewnie ów ftarzec 
nachylony pod ciężarem łąt, który 
niema innego zatrudnienia na ziemi, 
tylko brónić od śmierci reszty życia 
zemdlonego? Jakże będzie mógł bró- 


ńić fwey Oyczyzny ten, który fię 


fam nie może obrónić, tylu choro- 
bom i fiabościom, które wymagaią 
na nim oftatniego terminu Życia? 
Jak chcesz , ażeby zlodowaciałe od 
ftarości członki, wydały owe ciepło, 
z którego rodzą fię wielkie czyny? 
Jak chcesz, aby krew wyniszczona, 
_którey opieszała wilgoć wftrzymuie 
co moment obrot ićy; naturalny, 
mogła bydź, zdolna do owych poru- 
fzenia żywych i gwałtownych, które 
oznączaią i rodzą zamyfły bohatćr- 
fkie? Bynaymniey Mcipanowie, nie 
fpodzićwaycie fię po ftarcu, nie wiel- 
kiego dla Oyczyzny. Nic iuż nie 
potrafi uczynić pożytecznego dla 
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nićy, tylko opowiadać fwym wnu* 
czętom, czyny dawnego wieku, i 
ufypiać ich fnem kilko-godzinnym, 
przez powtarzanie dawnych przy- 
powieści. 1% 

| Ale rzecze mi kto, odbierzmy 
iak fig podoba wszelką czynność fta- 
rości, możnaż ićy nie przyznać bez 
niefprawiedliwości,naywyższćy czą- 
stki fławy, to ieft, rozsądku z którym 
rzeczy wykonywa ? Azaż nie widzie- 
my zawsze na czele intereflów, fę- 
dziwych i poważnych ftarców, z 
których zmarszczonego czoła wfzel- ' 


“kie ftany Pańftwa, wyczytuią fwóy 


los i powodzenie? Azaż nie z tych 
to głów latami ubićlonych, wycho- 
dzą owe układy rządu, glębokie za- 


ftanowienia, żamyfły ułożone, które 


potym ftaią fię ruchem, i fprężyną 
młodości ? | 

Niechcę ia fię tu rozszćrzać Z% 
nieprzyzwoitą krytyką tego wieku, 
który wyciąga od nas względów i 
; Aaa 


{ 
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ufzanowania. Nic tu nie powiem 
o owych niehydnych wyrazach, któ- 
re porównywaią częftokroć oftatni 
wiek życia, z wiekiem dziecinnym. 
Nic nie wipomnę, że umyfł fkrępo- 
wany do kierowania członkami ciała, 
powinien fię znać na fłabości [wego 
narzędzia. Wićm, że doświadcze= 


nie lat i podobieńftwo zdarzenia, 
wiele dodaią światła rozumowi, byle 


był zdolny ie przyimować. : Wiem, 
że Fronim mianowicie, umiał poży- 
tkować z fprężyn wieku podeszłego; 
atoli przyznać muszę, że roftropność 
ftarca, niech będzie iak chce oświe- 
conego, pofpolicie ieft boiaźliwą, i 
pfuiącą zamyfły naylepiey ułożone. 


Jakoż wiadomo nam ieft, że fkutek | 
i zamyfłu , prawie zawsze zależy od . 


wczesnego i nagłego uprzedzenia, 
odbieraiąc czas przeszkodom 'zacho- 
dzącym; wiemy, że w pewnych in- 
tereffach i okolicznościach, potrzeba 


nagłego pośpiechu do wykonania, 


Gd 
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bez którego moment wygraney tie 
cieka bez powrotu. "Więc możeż 
tego dokazać ow Starzec, którego 
umyfł poważnie rożsądny, ieft tak 
ciężki w działaniu, iak i ciało iego 
w ruszeniu, i którego boiaźliwe prze- 
widzenie utraca wfzyftko, niechcąc 
nic ważyć? 

Lecz ieżeli fię to prawdzi w 
codziennych intereffach, iakże dale- 
ko więcey w teraźnićyszey okoli-' 
czności, gdzie Ateny chwieiące fię 
w pośrzód nawałności i burzy nie 
uydą zguby , chyba zadaniem prę- 
dkim i nagłym pomocy. Filipiiego 
ftraszliwe Póiki grożą murom ną- 
fzym ; pola nasze fpuftoszone, fami- 
lie prawie cale wydarte z rąk na» 
fzych, i zaprowadzone w niewolą, 
wfzyftko to rokuie nam pewne nie- 
fzczęście. Cóż mi za zapora prze- 
ciw nagłym zapędom zwycięzcy, Z o- 


'wóy opieszałćy dyspozycyi umyfłu 


zlodowaciałego przez ftarość? Wierz 
Aag 
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mi Wmć pan, że móy ftarzec , iesz= 


cze nie (kończy rozważać, ieszcze 


zupełnie nie ułoży zamyfłu obrony, 
å tuż żelazo nieprzyiacielfkie bły- 
fkać będzie na murach: naszych, a 
płomień pożaru rozćydzie fię po 
domach. 

Nić, nić Mościpanowie; nie po- 
trzebuie dziś Oyczyzna od was rady, 
tylko rąk, któreby ią mogły we- 
sprzeć nachyloną ku upadku; ma do» 
fyć ftąrców zapatruiących fię bez» 
fkutecznie na ićy zgubę. Potrzeba 
ićy młodych ludzi pałaiących od- 
wagą i męftwem, którzyby biegli na 
odglos pożaru, i rzucili fię gdy tego 
potrzeba wpośrzód płomienia , na 
wytrzymanie zapędów ńieprzyiacie|- 
fkich, albo zagrzebanie fię żywcem w 
rozwalinach kurzącćy fic Qyczyzny. 

- Ale cóż! w zabraniu ludzi u- 
żytecznych dla Stanu, zapomniemyż 
o Kallidorze, którego wiek śrzedni, 
łączy razem i doyrzałość ftarości, i 
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zieloność młodości? Bynaymniey; 
owszem przyznać potrzeba, że ezło- 
wiek, który prócz fily wieku, mat 
przymioty, które upatruiemy w Kal- 
lidorze, ieft wielką w potrzebie dla 
Qyczyzny podporą. 4 tym wszys- 
tkim ów Oyciec familii, choćby był 
naygotliwszy, zawsze iednak mufi 
bydź podzielony między dwóma 
przedmiotami, które go ofłabiaią. 


' Jeżeli ieft użytecznym i potrzebnym 


dla Oyczyzny, przez fwoie prace i 
ufługi, tedy winien także fwoie pra- 
ce: i ufilności dla fwoiey familii; 
więc czyliż nie potrzeba obawiać fię, 
aby ten drugi: obowiązek, będąc o~- 
fobiftym „ nie wziął=góry nad pień 
wfzym w fwoiey dzielności? Nie 
trzebaż fię lękać, aby gorliwość iego 
nie nakloniła fię ku téy cząftce, któ- 
rey związek krwi, krępuie iego: przy“ 
chylność! Pozwalam iż będzie ftu- 
żył Qyczyznie, ale powiększenie 
fwego Domu, ale nadzieia losu, ale 
Aa4 


zamyfły ambicyi, ale interes, chci- 
'wość, wfzyftko to, czyliż nie po- 
trafi popsuć czyftych iego chęci? 
Ciężko ieft bardzo, czynić wiele dla 
fwoićy Oyczyzny, kiedy zoftaje tyle 
do czynienia dla fiebie famego; po- 
fpolicie udzielamy fię tylko potrze- 
bom publicznym, a całych fiebie wy- 
łówamy na potrzeby ofobifte. Jeft 
kto oycem familii, i ieft całkiem; ieft 
kto Obywatelem, ale ief tylko przez 
połowę! 

Przeciwnie zaś młody bohater; 
cały on ieft rospalony miłością fła- 
wy; ani boiaźliwe przewidzenia, ani 
trofki intereffowane, nie przygaszaią 
w nim czyftych chęci dla Oyczyzny, 
gdyż chciwość wfławienia fwego i- 
inienia, ieft 'żyrem iego namiętno- 
Ści. Starzec nie myśli, tylko aby 
Żył, człowiek dorofły fzuka fwoiego 
powiększenia,młody zaś o tym tylko. 
pamięta, aby fię wfławił. Pićrwszy 
_ zatrudniafię zdrowiem, które coraz 
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uftępuie, drugi ubiega fię za fzczę- 
ściem i pomnożeniem maiątku, trze» 
ci leci za fławą; å gdzież nie zapę- 
dzi w fwym byfwym locie młody ` 
Polidor, zwłaszcza gdy fię przyłączy 


' fprawiedliwa zemfta do żywości wie- 


ku? Tak ieft Mcipanowie, iuż go 
niby widzę powracaiącego z niewoli; 
oto bieży pełny chuci zemszczenią 
fię nad zuchwałym Macedończykiem, 
nietak czuły na odzyfkaną wolność, 
iako bardziey chciwy zadania ciosu 
nieprzyiacielowi. Już wyftawiam 
fobie, iż go widzę w pośrzód po- 
tyczki, widzę w oczach iego ifkrzą- 
cy fię ogień, A w fercu nieubłaganą 
zemftę; wypłaca fię za fwoią niewolę 
ftósami trupów, które upadaią od 
iego ręki; właśnie iak owa exhala- 
cya, długo zatrzymana w chmurze, 
nakoniec dobywa fię, grzmi, błyfka, 
piorunuie, i nadgradza tyfiącznym 
zapałem , przeszły czas fwey nie- 
czynności. 


” 


Aa5 


BE )504( GREG 


I czegoż Wmópan iefzcze o- 
czekuiesz do rozwiązania tych wię- 
zów, które krępuią dotąd te ręce, 
których od niego dopomina fię Oy- 
czyzna? Na co ociągasz fię z uwol- 
nieniem tych kaydan zelżywych, 
które: nie daią uzbroić fię w żelazo 
godnićysze? Pamiętay Wmćpan, iż 
iefteś w odpowiedzi Qyczyznie, za 
każdy moment czasu, który darem» 
nie trawi fzlachetny więzień w fwćy 
niewoli. Odkładaiąc iego uwolnienie, 
wydzićrasz go iemu famemu, wy- 
dzićrasz go familii, wydzierasz Oy- 


czyznie fławę tyfiącznych zaszczy- 
tów, któreby wfzyftkich trzech okry=- 


ły blafkiem nieśmiertelnym / Ale 
nieclicę ia wątpić o Wmćpana ze- 
zwoleniu, gdyż tym famym powąt: 
piewałbym o Jego fłuszności, i ftał- 
bym fię niewdzięcznym za ten try- 
umf, który mu gotuiesz. 
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za Kallidorem czyli doroftym. 


Ne dziwuię fię bynaymniey prze» 
zacny Sędzio, temu zaufaniu, 
z którym Patron Polidora, ufiłował' 
wynieść wysoce taką fprawę, która 
naturalnie powinna upadać. Rozu- 
miał, że przyftoi obrońcy młodego 
wieku, użyć w ftylu mówienia, ta- 
kiego zaufania i letkomyślności, któ- 
ry ieft właściwy temu wiekowi, któ- 
rego przedfięwziął obronę. Jakoż 
podobno na tym gruntuiąc fię, ftarał 
fię całą mowę fwoią, przyezdobić 
famemi kwiatkami młodości, poka- 
zuiąc nawet, że r fam ma w nich 
wiełkie upodobanie ; i dlatego na po- 
czątku zaraz fwóy rofprawy, wyfta- 
wił nam cztóry wieki, które fą ce- 
lem teraźnićyszego fporu, pod al- 
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legorycznym wyobrażeniem czté- 
rech kwiatów rozmaitych. Patron 
tak nadęty na początku fwoićy mo- 
wy, nie wiele na potym obiecywał 
gruntowności , iakoż i dotrzymał. 
Wolał bydź okazatym, niż przekony- 
waiącym; w czym przyznać potrzebą 
iż miał rozum Będąc oświeconym iak 
ieft w rzeczy famey, pomiarkował, 
że młodość i fłuszność, nie mogą fię 
zmieścić razem, chcąc użyć iedney, 
na obronę drugiey; w niedoftatku 
więc fłuszności, chcąc mówić za mło- 
dością, chwycił fię tego, aby mówił 
jako młody. Nie będę fię i ia wfty- 
dził wftępować w iego ślady, i to- 
fować fię ( iak on uczynił ) do przy- 


miotu wieku, którego biorę przed |. 
Przymiot ten, ieft fu- ` 


fię obronę. 
fzność, która okaże fię w całey mos 
wie moićy. Tak tedy Wmópan nie 
będziesz miał trudności, do rozsą” 
dzenia przyczyn obydwóch firon, 
gdyż to porównanie uwolni Wmće- 
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pana od wfzelkiego zatrudnienia,kła- 
dąc różnicę między owocem i kwia- 
tem; on mówił na obronę fwćy ftro- 
ny, o famey, nadziei, 4 ia mówić 


| będę o fkutkach i rzeczywiftości. 


Zaczym całość familii, i całość wię” 


 żniów, fą podziałem dalszey mowy 
" moićy. LZ 


CZĘŚC PIERWSZA. 


e GG" był zdania Obrońcy Po- . 
o M lidora, gdybym chciał okrafić 


moją fprawę, i przywieść na popar- 


cie dowody w poftaci świetney, i 


allegoryczney: zacząłbym zaraz od 


 przyrównania Kallidora, początku i 


głowy familii, do ọwéy gwiazdy o~ 
żywiaiąceyj, czyli fłońca, którego 
przytomność zapładza, ożywia, i ży= 
żności dodaie wfzyftkim częściom 
natury, a którego oddalenie pogrąża 
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wfzyftko w ciemnościach i trwodze, 
przyrównalbym ftarca do owych 
gwiazd mieyscowych, których bieg 
powolny nie daie fię doyrzćć, tylko 


oczom aftronomicznym , których 


światło fłabe i migaiące, nie wpły- 


wa w naturę, i do niczego nie fłuży, 


prócz czci godnego podziwienia. Mło- 
dzieńca zaś móglbym przyrównać 
do owćy przebiegaiącey Płanety, 
która zafiąga od flońca całą fwą ia- 
'fność i światło, która nie wyftawuie 
oczom, tylko uftawiczną odmianę, 
czyli wyobrażenie naturalne czło- 
wieka młodego. ~ Naoftatek, dla do- 
kończenia porównania , powiedział- 
bym iż dziecińftwo podobne ieft 
do owego ognia, w nocy: prze- 
chodzącego fię z mieysca na miey- 
sce, którego igraszka na nic fię 
nie przyda, tylko dla zabawienia pa- 
trzących; ale iakem iuż powiedział, 
zoftawuię to wfzyftko trefności, któ- 
rą można nazwać przyiemnością Wy- 


| 
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mowy; ia zaś na gruntownićyszych 
daleko wfpierać fię będę dówodach, 
to ieft na całości samey familii, któ- 
ra zależy od pierwszeńftwa tego, za 
którym mówić przedfięwziąłem. Ja- 
koż, czyli potrzeba na to wielkiego 
doświadczenia w życiu, aby nie wie- 
dzićć, że na Oycu familii zależy cały 
interes, i machina domu; że on ieft, 
który udziela wfzyftkim częściom, 
które go fkładaią, ruchu im właści- 
wego; który zabespiecza Staruszko= 
wi fpokoyną ffłodycz, i uczciwy fpo- 


czynek, który prowadzi młodzieńca 


aż do poftanowienia ftałego; który 


| duż przez fiebie, iuż przez innych 


wpaia w ferce dziecięcia drogie na- 
fiona wychowania, które nieznacznie 
potym z wiekiem wyraftaią? Czy- 
liż nie z iego dowcipu, iak ze źrzó. 
dła obfitego, roschodzi fię na wfzys- 
tkie członki całóy familii, nieiakiś 
chłod i ożywienie, owoc naydroż- 
fzy obfitości ? Gdy pod czas niefpo- 


8:12 )400( GALĘ 


dzianey burzy wyftąwiona ieft' fa- 
milia na pocifki nawałności, któż 
na ten czas kieruie łódką fkołataną? 
. Azaż nie Oyciec familii trzyma w 
| ręku rudel: który upatruie wiatru 


fortuny, aby go użył zręcznie; który © 


iuż opićra fię fali, iuż uftępuie roftro- 
pnie nawałności? dzićcie i ftarzec za- 
fypiaią fpokoynie w okręcie, a on 
czuwa za wfzyftkich , patrzy nie- 
zmrużonym okiem naniebefpieczeń- 
ftwo, ftara fię o ufzczęśliwienie dla 
mich, którego chcąc pozyfkać, po- 
nofi wielkie trudy, a fam fłodyczy 
pokoiu nie kosztuie; ale nadewszys- 
tko fzacunek fkarbu, nie daie fię po- 
'znać, aż w ten czas, gdy fię utracą. 
Wyftaw fobie Wmópan na umyśle 
ieden z tych nieszczęsnych przy= 
padków, które częfto trafiaią fię na 
świecie, gdzie dzieci ukrywaią fię 
pod cieniem fkrzydeł oyca familii. 


QOyciec znagła pocifkiem uderzony, | 
umiera W pośrzód płaczu i wzdycha+ 


nia familii 


| 
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mia familii ftrofkaney; w cóż fię o- 


_ brócą refzty opłakane domu wzru- 
| fzonego z gruntu? Cóż fię z wami 


ftanie nieszczęśliwe dzieci napotym, 
bez przewodnika, ibez wędzidła, bez 
podpory ? O nieba” iak fmutna przy- 
fzłość otwiera fię w oczach moich? 
Uwolnieni z iarzma zbawiennego po- 
wagi Oycowfkićy, iuż widzę biegną 
na oślep, i rzucaią fię w przepaść. 
Jeden fwe imie okrywa wieczną nie- 
fławą, i zawftydza dusze Przodków 
fwoich, przez zelżywe ożenienie, 
którego wyuzdana namiętność ftała 


 fię nieroftrzygnionym węzłem; drugi 


traci, rofprasza, i pożera dziedzi- 


«two , z potem czoła od przodków 


zebrane , połykaiąc w momencie in- 
traty tylu lat i wieków. 

"Wiem ia, że w niedoftatku Qyca 
familii, może Matka utrzymać na 


R czas młodość rozhukaną; wiem ia, 
> „więk znaydą czafem tacy w familii, 
kt 


tórzy potrafią pana fyna pams“ 
(3 t \ } B ) 
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dzianćy burzy wyftąwiona ieft' fa- 
milia na pocifki nawalności, któż 
na ten czas kieruie łódką fkołataną? 
- Azaż nie Qyciec familii trzyma w 
(ręku rudel: który upatruie wiatru 


fortuny, aby go użył zręcznie; który 


iuż opićra fię fali, iuż uftępuie roftro- 
pnie nawałności? dziecie i ftarzec za- 
fypiaią fpokoynie w okręcie, a on 
czuwa za wfzyftkich , patrzy nie- 
zmrużonym okiem naniebefpieczeń- 
ftwo, ftara fię o ufzczęśliwienie dla 
mich, którego chcąc pozyfkać, po- 
nofi wielkie trudy, a fam fłodyczy 
pokoiu nie kosztuie; ale nadewszys- 
tko fzacunek fkarbu, nie daie fię po- 
znać, aż w ten czas, gdy fię utraca. 
Wyftaw fobie Wmópan na umyśle 
ieden z tych nieszczęsnych przy= 
padków, które częfto trafiaią fię na 
świecie, gdzie dzieci ukrywaią fię 
pod cieniem fkrzydeł oyca familii. 


QOyciec znagła pocifkiem uderzony, 


umićra W pośrzód płaczu i wzdycha* 


mia familii |. 


ne 
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mia familii ftrofkanėy; w cóż fię o- 


/brócą refzty opłakane domu wzru- 


fzonego z gruntu? Cóż fię z wami 
ftanie nieszczęśliwe dzieci napotym, 
bez przewodnika, ‘bez wędzidła, bez 
podpory ? O nieba” iak fmutna przy- 
fzłość otwiera fię w oczach moich? 
Uwolnieni z iarzma zbawiennego po- 
wagi Qycowfkiey, iuż widzę biegną 
na oślep, i rzucaią fię w przepaść. 
Jeden fwe imie okrywa wieczną nie- 
fławą, i zawftydza dusze Przodków 
fwoich, przez zelżywe ożenienie, 
którego wyuzdana namiętność ftała 
fię nieroftrzygnionym węzłem; drugi 
traci, rofprasza , i pożera dziedzi- 
«two , z potem czoła od przodków 
zebrane , połykaiąc ‘w momencie in- 
traty tylu lat i wieków. 

'Wićm ia, że w niedoftatku Oyca 


- familii, może Matka utrzymać ną 
czas młodość rozhkukaną; wiem ia, 


że fię znaydą czafem tacy w familii, 
którzy potrafią pana fyna nauczyć 
| ax 


DAoC 
fkromności, i uszanowania dla Ma- 
tki, nachylaiąc kark iego do pofłu- 
fzeńftwa; wiem ia, iż rozumna i 
cnotliwa Matka , ieft zawsze dla fa- 
milii drogą podporą; iednakże przy- 
znać muszę, że ićy natura nie od- 
rysowała na czele, owéy miny gra- 
żnéy i poważnćy, która ferca dzie- 
cinne napełnia boiaźnią; niech uży- 
wa iak chce fłów groźnych, prze- 
cież oni poznaią wtym coś zmyślo- 
nego; niech ich iak chee ftrofuie, fu- 
ka,łaie,przecież miłość macierzyńfka 
wydaie fię z pod zmarszczonego czo- 
ła. Syn gdy w tey minie postrzega 
matkę , śmieie fię w duchu z powfta- 
iącey burzy, gdyż pewnym ieft, że w 
| tak tkliwym fercu, znaydzie zawfze 
dla fiebie befpieczną ucieczkę. Nako- 
niec, przybierze fię na moment w 
_ mafkę ułożenia, tak, iako Matka była 
przybrana w mafkę furowości,ale obo 
je znaią do fiebie, iż graig osobę zmy- 
śloną,co dlugo trwać nie może. Wnet 


BRES )405 (GW 
kareffy matki, i f(vywola fyna,powró* 
cą do fwego, i powetuią z górą, iedno 
momentu furowości, a drugie mo- 
mentu ułożenia. Więc gdy to pe- 
wna, że familia będąc naprzykład w 
doftatku i okazałości, traci wszys- 
tko, tracąc oyca; cóż fię z nią fta- 
nie, gdy przez niespodziany przy= 
padek, przyidzie do oftatniey nędzy? 
Cóż ża ręka znaydzie fię tak potę-. 
Żna, aby ią przywrociła, do pier- 
wfzego okazałości ftopnia? Będzież 
zdolnym do ratowania familii, ów 


fędziwy ftaruszek, który iuż nie mo- 


że pokrzepić fwego nachylonego 
ciała? Jeft on ( mówią) wyrokiem 


rady i roftropności, pozwalam; ale 


ten wyrok ieft niedołężny, gdyż ro- 
zum przewiduiący przyszłość , nie 
potrafi więcey wieszczyć , tylko o 
blifkim fwym zgonie, i upadku cae 
łey familii. ‘Lecz widzę iuż, że i 
Eufrat iego obrońca uśmićcha fię ` 
nate propozycyą, co za podobień: 
Bb2 
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ftwó, aby mógł przywieść do fkutku 


zamyfł tak wielki, ów młodzieniec, 


który fam potrzebuie przewodnika? 
Chcecież wiedzieć czego potrzeba 
na wfparcie zacnego Domu; który 
upada pod ciężarem niedoftatku? oto, 
roftropności i doświadczenia, pośpie- 
chu i dzielności,kredytn i poważenia. 
Roftropność i doświadczenie , 
gotuią zdaleka drogę do fzczęścia; 
one to różnómi drogami prowadzą, 
i umieią zaiednym weyrzeniem o- 
brać gościniec pewny; one to zakła- 
daią grunt, w którym częftokroć po- 
ftrzegaią obfite żyły; one umieią u- 
żyć wcześnie owych fprężyn delika- 
tnych, które przypadkiem zdarzają 
fię; one fą nakoniec, Które w różne 
na przemianę przybieraią fię kształ- 
ty, oprócz zdrady i nieprawości, u- 
miżaią fię bez poniżenia , nachylaią 
bez upodlenia,zalćcaią bez podchleb- 
ftwa, domagaią fię bez natrętności, 
wymuflzaią bez gwałtu, otrzymuią 
bez podłości. 


BEM) PCA 

Pośpiech i dzielność biega fam 
i tam nieuftannie , uwiia fię około 
Kościoła Fortuny, we dnie i w no- 
cy czatuie na przechodzące fzczę- 
ście, iuż bieży, iuż zaftanawia fię, 
gdy potrzeba co czynić , uwiia fię 
nakształt błyfkawicy,dopiero umyka 
iuż powraca i kołace do drzwi, zà- 
wfze zoftaie w czynności, I WSZĘ- 
dzie na nowe ukazuie fię. - 

Kredyt zaś i poważenie, w po- 
trzebie otwićra worek przyiaciela, 
żebrzącemu czyni zaufanie, zaręcza 
fkutek, wfpomina o ufługach da- 
wnych , aby otrzymał wzgląd potrze- 
bny, daie na zamian obietnicę za 
„rzeczywiftość, i czyni nadzieie, za 
| otrzymane uiszczenia. JĄ 

Azaż nie tym trzem przymio- 
tom, winne f owe Familie poniżo- 
ne, które przez'niespodzianą odmia- 
nę, natrząsaią fię z ciosów fortuny, 
wynosząc fię do naywyższego go” 
dności ftopnia, z i ae" 
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chem, niżeli były upadły? Gdzież 
więc można znaleść ten fkarb tak 
drogi czyniący te dziwy? Roftro- 
pność i dzićlność zamykaią w fobie 
pośpiech, którego ftaruszek nićma. 
Kredyt i poważenie gruntuią fię ra- 
zem na wierności, i pamięci na za- 
fługi przeszłe, których nie uczyniła 
młodość, tudzież na nadziei przy- 
fzłych uflug, których w ftarości po- 
deymować niepodobna. „Jeden iesz- 
cze nic nie uczynił, drugi iuż nie 
może więcćy nic czynić ; wdzię- 
'czność nie mówi nic za tamtym, na- 
, dzieia nić nie obiecuie po tym.Gdzież 
| mówię można znaleść to drogie po- 
łączenie wfpomnionych przymio- 
tów? oto tylko w pośrzedku tych 
dwóch wieków! Nienależy tylko do 
wieku śrzedniego, który oddala fię 
od młodości, i nie zachowuie z 
niego, tylko moc, zbliża fię do fta- 
rości, ale'nie zafiąga od nićy, tylko 
roftropność; do tego wieku równie 


t 
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nieprzyjażnego tak porywczości 
iednego, iako i opieszałości drugie- 
go; do tego Wieku roftropnego bez : 
powolności, dzielnego bez letkomy- 
ślności, oftrożnego bez zalęknienia, 
śmiałego bez nieuwagi, obowiązu- 
iącego dla ufług przeszłych, nakła- 
niaiącego dla przyszłych; ftowem 
mówiąc, do famego tyłko Kallidora 
należy, pofiadaiącego te wszyftkie 


` przymioty, dać pomoc potrzebną fa- 


milii, i wydźwignąć z ftanu niesz- 
cześliwego. A zatym uwolnienie 
jego ieft ocaleniem familii, owfzem 
więcey powiem, uwolnienie iego, 
jeft ocaleniem famych niewolników, 
których ufiłuią nad niego przełożyć, 
co mi zoftaie do wyłuszczenia. 


CZESC DRUSA. 


CA Wmópan powiedział o ta- 

kim Patronie, któryby w fwoiey 

mowie, mówił razem i za fobą, * ża 
Bb4 
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fobą, i za ftroną przeciwną, który 
zaręczaląc zwycięftwo dla fwego 
Klienta, fzukał go oraz i dla fwoich 
przeciwników ; otoz w podobnym 
przypadku i ia dziś znayduię fię. 
Gdy będę miał f(zczęście wyrwać Kal. 
lidora z więzów, rym famym zabe- 
śpieczę i dla innych wolność, co 
ieft iftotną różnicą, między mną; i 
moremi przeciwnikami. Uwolnie- 
nie, o które domawiam fię, ftaie fię 
nieomylnym i dla innych niewolni- 
ków ; przeciwnie, pićrwszeńftwo, 
którego dopraszaią fię moi przeci- 
, wniey, dla każdego z ofobna nie- 


wolnika, czyni powrot dla wszys- 


tkich niepodobny. Jakoż daymy 
na moment, że ieden ze dwóch po- 
trafi nakłonić fzalę fprawiedliwości 
na fwoią ftronę, i otrzyma nademną 
w teraźnićyszym pofiedzeniu zwy- 
cięftwo » C lubo to mniemanie ieft 
dziwaczne , i fłuszności Wmópana 
fprzeciwia fię ) nic nie fzkodzi; nay- 


SI )409( GORE 
oczywiftsze zmyślenie uży czasem 
do obiaśnienia rzeczy. Pozwólmy, 
że Starzec, lub młodzieniec, albo 
dzićcie, odbiorą mi pićrwszeńftwo, 
które mi fię należy; pofkawmy ie- 


dnego po drugim powracaiących z 


niewoli do Aten: Otoż idzie powa- 
Żny ftarzee, uwolniony z kaydan, 
zdaie fie fzukać ciepła iuż wygafłe- 
go, niecierpliwy uyrzeć czym prę- 
dzey fiedlifko oyców fwoich, pośpie- 
fza drzącym krokiem, do obłapienia 
Bożków domowych. Lecz cóż za 
widok! co za milczenie ponure! co 
za fpuftoszenie w owych obszernych 
pokoiach , niegdyś napełnionych do- 
ftatkiem ! Gdzież fą owe kosztowne 
fprzęty , owe bogate ozdoby, owe 
fkarby zgromadzone? Ah! pożar 
nieszczęścia wfzyftko pochłonął; z 
tym wfzyftkim trzech więźniów fer- 
cu iego ulubionych, ięczą ieszcze 
w kaydanach, wyciągaiąc ręce ku 
niemu; przyciśniony fam ciężarem 
Bbg 
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niedoftatku i lat, czymże ich może 
zaratować? Ręce zdrętwiałe przez 
wiek, potrafiąż porwać ich więzy? 
Ale odmieńmy poftać; poftawmy na 
mieyscu ftaruszka Młodzieńca. Lecz 
cóż odmieniaiąc poftać, czyliż od; 
mieniliśmy los więźniów? Gdzie 
znaydzie pieniędzy na ich okup, ow 
młodzieniec bez kredytu, bez do- 
świadczenia , fposobnieyszy do ro- 
fproszenia owoców dziedzictwa, 4 
niżeli do zebrania? Już więc fkazani 
na frogość niewoli, niemaią czego 
więcćy fpodziewać fię, prócz nie» 
fzczęśliwey śmierci. Ale myle fię 
prześwietny Sądzie! Patron Euge- 
niego ma ieszcze ieden (posob, lecz 
cóż za fposob? Oto dzićcie maleń- 
kie, o którego uwolnienie doprasza 
fię, aby mógl bydź podporą familii. 
Cieszcie fię biedni więźniowie! rącz- 
ki małego dziecięcia pieluchami fkrę. 
powane, pokruszą wasze więzy. Oto 


Patron z Eugieniego w kolebce,przy= 


BIG) 411 (GD 
wróconego Oyczyznie obiecnie o- 
brońcę! Ale co czynię! azaż godzi 
fię natrząsać z nieszczęśliwych? Po- 
trzebaż, aby żądanie śmićchu go- 
dne, iednego z moich przeciwników, 
pociągało mię, do uszczypliwych 
żartów, w tak opłakanym Iftanie? 
Jakże tedy śmieią, tak iedni, iako 
i drudzy domagać fię pierwszeńftwa, 
kiedy chcąc uwolnić iednego, tracą 
razem wszyftkich trzech? Są oni 
wprawdzie gorliwi o fwoich klien- 
tów, ale co de mnie, niechcę bydź 
tak gorliwym, abym dla przyśpie- 
fzenia wolności iednemu z wiezniów, 
tracił wolność dla wszyftkich innych; 


- gorliwość ich mniemana zmierza do 


ocalenia iednego nieszczęśliwego, a 
moia podaie fposob do uwolnienia 
wszyftkich. Przywróćcie mi Kaili- 
dora, A zaręczam wolność dla wszys= 
tkich innych. Czemu? Bo on ieden 
łączy w ofobie fwoićy wfzyftkie: 
przymioty, które mogą czynić mu 


| 
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nadzieię uwolnienia,to ieft: doświad- 
czenie, kredyt, i zręczność, o czym 
powiedziałem wyżćy; przydaię iesze 
cze, że w nim iednym zamykaią fię 
wfzyftkie tytuły przywiązania, znie- 
walaiące do ftarania fię o uwolnienie 
dla nich; ieft fynem, ieft- razem i 
oycem , miłością fynowfką, przywią- 
zaniem oycowfkim; ieftże co mo- 
cnićyszego w naturze, do rospalenia 
ferca ? Co-za widok dla Kallidora, 
kiedy powróciwszy do Oyczyzny, 


oczy iego z miłości obracać fię będą / 


ieszcze, i fzukać przesziego wię- 
zienia; kiedy uyrzy w kaydanach 
ięczącego ftarca, od którego wziął 
światło rozumu ; kiedy widzieć bę- 


‘dzie dzieci fwoie nieszczęśliwe, któ- 


re iemu winny życie? Jakiegoż nie 
przyłoży ftarania, aby fię podzielił 
fwoią wolnością z temi miłemi wię- 
Źniami, którzy dzielą iego ferce? 
Cóż będzie mogło fię oprzeć iega 
czuciu tak gwałtownemu? Tak ieft 
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przezacny Sędzio! nie wątpiy otym, 
iż niech będzie iaki chce okup wię: 
żniów, niech będzie iaki chce nie- 
doftatek familii uciemiężoney, przy- 
chylność kierowana zręcznością, po- 
trafi doftać złota ze fkalty. Przyday. 
ieszcze do miłości wszyftkie fprę- 
żyny roftropności; wszak fą ieszcze 
cuda na świecie, których chwała 
fpłynie na ciebie ; przywróć familii 
tego, który ie ma czynić, Ana ten 
czas. mówić będzie można, iżeś fam 
go uczynił; gdyż przez iednego wię- 
Źnia, uwolnisz cztórech razem; u- 
wieńczaiąc mnie, uwieńczysz wszys- 
tkich moich przeciwników ; gdy o- 
trzymam nad nićmi zwycięftwo, za-- 
ręczam i dla nich toż famo, tryumf 
móy będzie ich ttyumfem, albowiem 


"ta obrona moia, nie ieft tylko za 


Kallidorem, ale za wfzyftkiemi. Tak 
jeft przezacni Patronowie! iuż fię 
odtąd możecie nie ftarać o przysadę 
w swych mowach, gdyż ia mówiłera 
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za wami; próźno macie rofkładać 
fkarby wymowy waszey, dla zmię= 
kczenia umyfłu Sędziego, nad fmu% 
tnym losem ftarca, który ięczy w 
kaydanach, albo nad płaczem dzić- 
cięcia, które wzdycha pod ciężarem 
fwey niewoli, iużem wszyftkiemu 
zaradził. Zapewniaiąc nayprzód wol- 
ność dla Kallidora, zapewniam oraz 
dla waszych ftron uwolniciela; nie 
zoftaie wam tylko podziękować fpra- 
wiedliwemu Sędziemu, który przy- 
fądzaiąc mnie wygraną, przysądzi i 
wam tęż famą; owszem śmićm foa 
bie podchlebiać, że i Patron fam, któ- 
ry wam tak dobrze flużył, znaydzie 
u was dla fiebie przyzwoitą wdzię- 
czność. i 


MOW A 


za Fronimem czyli Starcem. 


G?” "przezacny Sędzio w pos 
czątku lat. moich pićrwszy raz 


18:63 )445C ZA 
zaczynał ftawać w Sądach, iednega 
razu zdarzył fię przypadek, który 


mi nigdy z pamięci wyiść nie może. 


Trafiło fię albowiem że dwóch Pa- 
tronów fławnych bróniło iedney fpra- 
wy bardzo znakomitćy ; ia wcześnie 
chcąc fię formować na wzór tak wiel- 
kich miftrzów , 'ftarałem fię mocna 
przyfłuchać ich rosprawie. Uważa- 
łem wiednym z nich, który pićr- 
wéy mówił coś tak przenikaiącego, 
iż więcey miał podobieńftwa do Sę- 
dziego, który ftanowi, niżeli do Pa- 
trona, który bróni fwėy fprawy. Dzi- 
wił fię on iak mu śmiano wydzićrać 
wygraną, dyktował wcześnie wszys= 
tkie flowa dekretu, który dla niego 
miał bydź zwycięftwem; zachęcał 
fwego przeciwnika, aby fię poddał, 
i nie wyfilał daremnie w mówieniu. 
A lubo na ten czas nie byłem iesz- 
cze biegły w Prawnictwie,. przecież 
poznawałem oczywifte famochwał- 
ftwo Krasomowcy”, i wnofilem, iå 
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tak Wa wygraną, nie dlugo cie- 
fzyć fię będzie. 

Jakoż fkutek ufprawiedliwił 
moie mniemanie , Sędzia człowiek 
w leciech podeszły i oświecony, we 
wfzyftkim Wmópanu podobny, po- 
znał fię na fłabych dowodach nadę- 
tóy wymowy, i zamknął ufta letko- 
myślnemu Patronowi. 

Przykład tak zbawienny, któ- 
rego przyftosowania czynić mi nie 
należy, zoftawuię Kalidorowi, aby 
fam przeniknął iego znaczenie, ia zaś 
tylko to wnoszę, że zbytnie żaufa- 
' nie, nigdy nie ieft przymiotem pra- 
wdy. Jakoż ten ieft podobno iedyny 


wniofek, którego przeciwnicy moi; 


dowodzili dotąd z. iakążkolwiek 
"gruntownością. Długie doświad- 
czenie , któregom nabył z laty, nie 
dozwoli mi wpaść w podobne zaufa- 
nie ; fądziłbym to bydź pokrzywdze- 
niem czci godnego Staruszka, gdy- 


bym odftąpił tey powagi i (kromno4 


"ści, 
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ści, która ieft naypięknieyszą ozdo- 


bą iego wieku. Zaczym więc zechcę 


| maśladować owey proftoty dawnych 


czasów , owey ftarożytney fzczero- 
ści, którey wiek nasz (ah! wfpo- 
mnieć nie mogę bez żalu ) niema 
więcey naymnićyszego śladu. 


Na dwóch pobudkach uymuią- 
cych ferca profte i wfpaniałe, wipie- 
rać fię będzie cała moia mowa, to 
ieft na fłuszności i wdzięczności. Słu- 
fzność zasadzać fię będzie na uszano- 
waniu i względach,które fię należą fta 
rości; wdzięczność na obowiązkach, 
które winna ieft familia ftaruszkowi, 
którego bronić przedfięwziąłem. O 
przewrotny wieku! potrzebaż tego, 
abym dziś był przymuszony ftawać 
w fprawie poważnego ftarca, z wla- 
fnćemi iego dziećmi? O czasy! o 
Obyczaie! O! Nieba, iakiegoż do- 
czekaliśmy fię wieku! 

l 


Ce 
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CZESC PIERWSZA. 


E to zdanie tak dawne na świecie, 
iako i fami ludzie, którzy nanim 


mięszkaią, iż potrzeba zawsze mieć 
głębokie uszanowanie dla ftarości. - 


Jeft to hołd nieodbity dla nićy, któ- 
rego zaprzeczyć niepodobna, bez 
obruszenia na fiebie głosu rozumu, 


i narzekania natury, i iednoftaynego 


zwyczaiu Narodów by też naymniey 
oświeconych. Ztąd pochodzą owe 
prawa mądrze uftanowione , które 
nakazuią uszanowanie ftarcom od 
rozmaitych wieków , z których fię 
fklada Społeczność ludzka; ztąd wy- 
pływaią owe kary wyznaczone prze- 
- ciw zuchwałey letkomyślności, gdys 
by kiedy odważyła fię odbićrać pićr- 
wfzeńftwo, które im fam wiek wy- 
piętnował na czele. 

Dlaczego bowiem znayduie fię 
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w has owe poniewolne uszanowanie, 
ku fiwey głowie, którą ubieliły lata? 
Oto że na czole iey pomarszczonym 
i poważnym, widziemy ftolicę ro- 


- ftropności, i tron dofkonałego ro- 


zumu ; oto, że z pośrzód fiwych wło- 
fów poftrzegamy świćetącą fię mg- 
drość, pomocy doświadczenia, głębo- 
kość rady, i przenikające światło ; 
oto, że wewnętrzne czucie mówi do 
nas, iż ci ftarcy fą naszęmi Nauczy» 
cielaimi, w których przytomności 
nie należy nam, tylko milczeć b 
bydź powolnómi ; oto, iż przeszedł- 
fzy iuż przez wszyftkie wieki, i zbli- 
żywszy fię prawie do kresu życia, 
fprawiedliwie wnofićmy, że do nich 
tylko należy kierować naszćmi kro: ` 
kami w tey drodze, którą przed ną- 
mi przepędzili; oto, iż porównywa- 
iąc zamięszanie namiętności, czyli 
owę wewńętrzną niespokoyność, któ: 
ra nas dręczy, z poważną i fpokoy* 
ną ich powagą, która maluie ńa twa- 
i ^o Cea 
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rzy ufpokoienie ferca, przymuszeni 
iefteśmy dziwić fię uśpieniu ich na- 
miętności, których niewola nad na- 
'mi, nayfroższe zadaie rany. To ieft 
zaifte, co wzbudza w nas winne u- 
(zanowanie ku ftarcom poważnym, 
iako naszym wyrokom i wzorom. 
To ieft, co czyni na ziemi, obraz 
naypodobnićyszy Bóftwa. To ieft, 
dlaczego Homer Xiąże Poetów i fła- 
wa Grecyi, chcąc malować Jowisza 
(nie mówię piorunniącego , który 
ieft podobny obłokom poprzedzaią- 
cym burzę ; ale Jowisza takiego któ- 
rego mądrość na oko nieczynna, o- 
braca i kieruie wfzyftkićmi częściami 
świata tego ) wyftawia na czole ftar- 
ca owę poftać fędziwą i poważną, 
którą oznacza rzeczywifte Bóftwo. 

A lubo przyznać potrzeba, iż 
pomiędzy témi znakami bóftwa, 


które okazuią ftarość, wiek fam zo- 


ftawił niektóre znaki ułomnćy fta- 
bości, iako (mutny udział ludzko- 


( 
|| 
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ści; atoli natura fama, tak mocne 


'wyryła czucie na fercach naszych, 


iż pomimo tych fłabości pokrzy- 
wdzaiących fędziwą ftarość, znaydu- 
jemy iednak zawsze w niey cel na- 
fzegó ufzanowania i poważenia. Zda- 
ie mi fię, iż widzę ow Posąg Jowi- 
fza, który przez przeciąg czasu, po- 
utracał członki, któremu iednak, po- 
mimo tak haniebnego pokrzywdze- 
nia, nie przeftaią z boiaźnią kłaniać 
fię zgromadzone Narody. Zdaie mi 
fię, iz widzę owe przedwieczne dęby 
w lafku Dodony, które niegdyś nie- 
omylne wydawały wyroki dla Gre- 
cyi s iuż wierzchołki ich pofpadały, 
iuż gałęzie leżą poobcinane, iuż nie 
(okazuią więcey fwey zieloności; ie- 
dnakże z [amych pniów wychodzą- 
ce wyroki, nadgradzaią piękność u- 
traconey młodości, i ściągalą do fe- 
bie mnóftwo ludzi klęczących przed 
prorokuiącym drzewem. 
Więc, czyliż to daremnie na” 
Ccz 
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„ab obdarzyła nas tym czuciem u- 
zanowania? Bynaymniey. Chci 

ona dać nam 008 z 8 R. 
ftarość pićrwsze trzyma mieysce, nad 
wfzyftkiemi wiekami, od fiebie niż- 
fzemi ; i dlatego nie możemy bez 
ofzukania ferca naszego odmówić te- 
go pićrwszeńftwa, którego fię dopo- 
mina od nas prawem nieuchronnym. 
Cóż to ieft albowiem ufzanowanie 
ieżeli nie przyznanie wyższości żeń 


t i 5 i 
mu, który ieft iego celem? wyż- 


fzość zaś, czyliż nie ukazuie prawa 
pierwszeńftwa? To więc założywszy, 
pytam fię; któż ią nakazuie? oto 
wyrok nieómylny Natury; gdzie na- 
kazuie? Oto w fercu twoim przes 
zacny Sędzio! w fercu twoim, i 
moich przeciwników , którzy prze- 
ciw niey powftaią. Chceszże, abym 
przez dekret przeciwny temu, który 
masz na fercu napisany, przymuszo- 
ny był odwołać fię od twego fądu, 
który tu zafiadąsz, do trybunału feroa 


BOA DGE 
twego ?  Będzieszże mógł twoim 
przykładem upoważnić zuchwałość 
Młodzieży, która aż nadto pozwala 
fobie, i nie fzanuie ftarych? Ço za 
tryumf dla tey młodzieży rofpu- 


stney | Coza materya do śmiechów, 


i natrząsania fię ze Staruszków, gdy 
będzie widziała młodzież fiwe włofy 
poniżone! Cóż ią więcey potrafi u- 
trzymać w granicach uszanowania, 
gdy uyrzy ftarość zhańbioną przez 
dekret fądowy ? Cóżby powiedzieli 
w ten czas nasi ftarcy Ateńscy, to 
ieft Głowa, i dusza całego Stanu? 
Jakiemiżby cię nie okryli przeklę- 
ftwy, mszcząc fię za pokrzywdzony 
honor fwoiego wieku? Mógłżebyś 
znićść ftraszliwe weyrzenia fędzi- 
wych Starców, owych czci godnych 
Neftorów ? owych wieków chodzą- 
cych? A nadewszyftko, jakim okiem 
mógłbyś fpóyrzeć na Areopag, ow 
wfpaniały Senat, wyrok prawdy» i 
tron ftarosci? Pomyśl fobie iż g0 
Cc4 
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` w tym mieyscu reprezentuiesz, że 
on fam mówić będzie przez ufta 
twoie; czyliż odważysz fię go zhań- 
bić, przez wyrok twóy, ftarość po- 
niżaiący? Wszyftko mówi za Fro- 
nimem ; honor naywyższego urzędu, 
fprawiedliwość, rozum, natura, czu- 
cie, ferce twoie, ity fam; więcey 
powićm, niemasz takiego człowieka, 
prócz przeciwników moich, któryby 
nie czuł wewnętrznego w fercu 
fzemrania, na ubliżone ftarym ufza- 
nowanie. | 

Czym fię mogą oprzeć temu 
czuciu wewnętrznemu , które ich 
ftrofuie? Pewnie interes mniemany 
familii, albo Stanu? Jakże przeza= 
cny Sędzio ! ieftże co glównićyszym 
intereflem dla familii,lub Stanu, jako 
utrzymywać Starość, w tym ftopniu 
godności i zaufania, który napełnia 
młodzież zbawienną boiaźnią ? Któż 
nie wić, że porządne uftanowienie 
Społeczności, tak domowćy, iakoi 


BED COO 
Polityczney, zależy iedynie od tey 
podległości, która podbiia poryw= 
czość mlodego wieku pod poważną 
zwićrzchność Sędziwego? Któż to 
układa owe fławne odmiany, które w 
początkach fiabe, w poftępowaniu 
głuche, wybuchaią -nakoniec , wy- 
wracaią Pańftwa, i napeniaią ftra- 
chem świat caly? Azaż nie nay- 
częścićy rofpufta wyuzdaney mło= 
dzieży, biorąc powoli górę nad ftar- 
fzemi, podbiia ich nieznacznie pod 
moc fwoią, i wydziera fklad powagi 
publicznćy, co ieft nieomylną Epoką 
blifkiego upadku? 

A iako w rządzie politycznym, 
tak toż famo przytrafia fię i w Rze- 
czypofpolitey Nauk. Cóż ieft przy- 
czyną w panowaniu Nauk owych 
żałośnych odmian, które odbićraią 
im pierwszą okazałość, które psuią 
guft dobry, i mieszaią ichczyftość? 
ieżeli nie owe zawsze niebefpieczne; 
porównania dawnych uczonych z te- 

Cch 
) 
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rażnićyszćmi; których nikczemne 
płody, czasem przekladaią nad wy- 
fokie pamiątki uczoney Starożytno- 
ści? ieżeli nie owi Sędziowie, którzy 
uwiedzeni nowym światełkiem przez 
niefłuszne przysądzenia, poniżaią da- 
wne wyborności, których pierwsze 
wieki fą świadkami. Pod zafłoną 
tych fędziów nowością uwiedzio- 
nych, Pisma codzień wychodzące, 
owoc nikczemny dowcipu miernego, 
które w fobie niemaią innego fza- 
cunku, prócz kwiatu młodości, i nie- 
których kawałków świetnych, i to 
żle ulożonych, poniżaią ftarożytne 


Dzićla, i wydzićraią ich fławę, w 


mniemaniu Powszechności umiesz- 
czoną. Odwołuie fię nato rozum, 
świat cały fzemrze, ale nikt tego nie 
fłucha; Poetowie, Krasomowcy, 
wfzyscy odradzaią fie od przodkow 
fwoich. Na mieyscu owych mow 
zwięzłych, które rozlegały fię po Są- 
dowych izbach, teraz nikt nie u- 


( 4 


BD )127( WAŃ* 


ftyszy, tylko wymowę nadętą, Wy- 
mowę zuchwałą, która zamiaft prze- 


(konania, czyni fobie dziecinne za- 


ufanie. Lecz przeftańtmy iuż mówić 
o tym, abym tym mniemanym ma- 
łowaniem, nie urazil w rzeczy lamy 
kogo z tych, których mi należy o- 
chraniać, chociaż fą memi przeci- 
wnikami. Wnieśmy raczey, że u- 
fzczęśliwienie i befpieczeńftwo Spo- 
łeczności, zależy iftotnie na zacho- 
waniu w całości uszanowania ku fę- 
dziwym, którzy fą na mieyscu fa- 
mych Bogów ; dopićroż jak wiel- 
kiego będzie warta fzacunku ta fę- 
dziwość, gdy do uszanowania przy- 
łączemy wdzięcźność; o czym mi 
zoftaie do mówienia. | 


CZĘŚC DRUGA: 


Yakim fię to dzieie fposobem, iż 
W to, co powinno powiększać fzacu- 


nek dobrodzieyftwa, bywa częfto- 
kroć w oczach naszych wzgardzo- 
nym? Gdyby ziemia nie byla tak 
fzczodra, i nie otwićrała [wych fkar- 
bów, tylko dla niektórych fwoich 
faworytów ; gdyby przyszło przez 
diugi nieurodzay zakupować obfite 
Żniwa, ów roczny owoc żyźności, 
mogę śmiele powiedzieć, iż zamy- 
kaiąc fwe łono, otwierałaby ferca 
nasze ku czułości ; umnićyszenie iey 
darów powiękzyłoby naszego dzięk- 
czynienia; á odbieraiąc mnićy, czu- 


- libyśmy fię bydź obowiązanemi wię- 


cey. Codzienne albowiem dobro- 
dzieyftwo, im bardzićy pomnaża fię, 
tym więcey traci fwego fzacunku, 
który powinien wzbudzać iobowią- 
zywać; á to dlatego, że go zawsze 
mamy przed oczyma. Dar czyniony 
bez proźby, ftaie fię potym powinno- 
ścią,którey fię domagać zwykliśmy. 

Jeft to rodzay niewdzięczności, 
którey W Życiu naszym, tyliączne 


Be | 
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"mamy przykłady, atoli naywiększym 


tego dowodem, ieft wiek ów dobro- 
czynny, którego dziś ieftem obrońcą. 
Jakoż nie wfpominaiąc niec o owych 
dobrodzieyftwach , które winniśmy 
ftarości, mogę powiedzieć, iż famym 
ftarcom obowiązani iefteśmy za owe 
fpólkowanie utrzymuiące fię między 
Pokoleniami, które nas poprzedziły, 
i temi którzy fą drogim oftatkiem 
poprzedzonych. / Oni to fą, którzy 
nam podaią fkarb wieków upłynio- 
nych, którzy zbliżaią nasz wiek do 
wieków naydawnieyszych , i wyfta- 
wuią nam do naśladowania, fźcze- 
rość i cnotę dawnych czasów, nie 
tak, iak wyftawia hiftorya w fztu- 
cznym zwierciedle, które nam przy- 
bliża rzeczy oddalone; w zwier- 
ciedle mówię częftokroć fałszy- 
wym, i zawsze nieżywym; ale 
wyftawia w małowidle żywym i 


maturalnym, które nas pociąga do 


fiebie, i każe przynaymnićy dziwić 
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fię, kiedy niemamy tyle itos; aby- 
śmy oaet naśladować. 

Są ich dobrodzieyftwą nawet 
ofobifte, i ściągaiące fię do materyi, 
dla którćy tu iefteśmy zgromadzeni; 
to ieft dobroczynność Fronima, któ- 
rą uczynił dla fwoićy familii. Py- 


tam fię was albowiem, wszyftkie. 


członki tey familii, które ią (klądają, 
komu fą winne to dobro naywyż- 
fze, którego dać nikt nie potrafi, to 
ieft życie , światło i powietrze, któ- 
rym oddychaią, azaż nie krew ftarca 
udzielona płynie w żyłach ich? Jeft- 
że która cząftka familii, któraby nie 
wyftawiała oczom, iego włashey czę- 
ści? Wyftawiam go fobie teraz tak, 
iakem widział nie fto razy fiedzą- 
cego pod cieniem Bogów(domowych, 
otoczonego dziećmi i wnukami; iuż 
ukazywał fię poważnymi czułym oy- 
cem, daiąc fwoie rady fynowi, który 
miał bydź wkrotce oycem familii, 
iuż ukochanym Dziadem, przycifka- 
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iąc do pierfi wnuczęta, rofkosz i za- 
bawę niewinną w (wym wieku,i dzie- 
lac ferdeczne ucałowania między 
wfzyftkich po kolei. 

Ah! przezacny Sędzio, tá fa- 
milia, która winna ieft fwe życie 
ftarcowi, będzież mogła znićść, aby 
umierał w ciemnym więzieniu? I bę- 
dzież zabronione światło temu, któ- 
ry udzielił światła w (zyftkim innym? 


'Słońce świecić będzie dla dzieci, 4 


ten którynaypićrwszy otworzył ich 
powieki ku światłu, będzie miał o- 
czy zamknięte na iego promienie? 
Cóżby to za gnićw i narzekanie było 
całych Aten, gdyby widziały dzieci 
uwolnione i powracające z więzów, 
nie widząc na czele ich, początku, 
autora, duszy, życia, bożyszcza fa- 
milii! Mogliżby fię pokazać w do- 
mu oyca (wego, bez naytkliwszego 
od wfzyftkich wyrzucania, któreby ` 
fię zewsząd o ich uszy obiiały? 
Gdzież ieft ( mówiliby ) ow Bożek 
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domowy, obrońca familii? Gdzie 
ieft owa pobielala od wieku głowa, 
z którą dzieliliśmy ciężar rządu do- 
mowego ? Gdzie ieft, € mówi lyby do 
nich owe obrazy zakopcone daw- 
nych przodkow ),gdzie ieft ow po- 
ważny ftaruszek, który miał podać 
potomności nasze imie i cnoty? Nie 
byłoby żadnego kąta w całym do- 
mie, żądnóy ściany po wszyftkich 
pokoiach, któreby fię nie pytały fwo- 
im fposobem: Cóż fię ftało z na- 
fzym czci godnym Neftórem, który 
prawie od ftu lat był naszą ozdobą 
i lawą? Mogliżby fłyszeć tyle gło- 
fów razem przeciwko fobie powfta- 
iących, bez zawftydzenia fię z fwo- 
ićcy wolności, bez wzdychania do 
pićrwszych kaydan daleko lżćyszych 
nad przenikaiące narzekania? Mo- 
gliżby przytłumić głos wdzięczno- 
ści i natury, powftaiący w fercach 
ich, któryby fię mścił nad nićmi za 
niefławne zwycięftwo, acz pomimo 
nich 
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nich otrzymane, nad autorem ich 
Życia? —., 

Lecz nadewszyftko, cóżby ich 
była za rofpacz i zamięszanie, gdy- 
by powróciwszy dò Oyczyzny, do- 
wiedzieli fię, iż ftaruszek opuszczo= 
ny, upadł nakoniec pod ciężarem 
fwego nieszczęścia, i pożegnał fię z 
tym światem ! Na ten czasby dopićro 
przeklinali nieszczęsną dobroczyna 
ność , 'któreybyś Wmópan fam był 


A przyczyną; w ten czasby mówię zło- 


rzeczyłi okrutną wymowę fwych Pa- Ţ 


„tronów, że przyśpieszyła ich wol- 
| ność z krzywdą tego, co mieli nay- 


droższego, to ieft życia ich OQyca; 
ale mi iuż nie ftaie i wyrazów, do 
okazania ich żalu i udręczenia. 
Powiedzą mi tu podobno moi 
przeciwnicy, na co fię przyda rościć 
fobie niebespieczeńftwa wymyślone; 
kto ci powiedział, że uwolnienie fas 
milii ma przynieść oftatni kres życia 
farcowi? Kto mi powiedział; oto 
Dad 
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pofłuchay mię przezacny Sędzio. Su- 
rowość niewoli złączona z fłabością 
wieku podeszłego; wftyd i hańba 
widząc fię bydź zelżonym, przez nie- 
godne pićrwszeńftwa innym przysą- 
dzenie, potrzebaż więcey do zamia- 
ny więzienia iego w grób? Jeżeli 
naydalsze niebespieczeńftwo powin- 
"no tu zatrwożyć wszyftkie czucia 
matury i przywiązania, czegoż nie 
uczyni niebespieczeńftwo blifkie, i 
że tak rzekę nieuchronne? 

Nie, przezacny Sędzio, nić; iuż 


więcey nie proszę o uwolnienie ftar- 
ca z więzów, tylko żebrzę u nóg 
twoich za kosztownym życiem fta- 


ruszką. Cóż za wyftępek popełnił 
ow dobroczynny ftarzec, iż chcesz 
podpisać dekret śmierci iego? On 
ubogacił ftaa w obywatelów cnotli- 
wych, on ich żywił fwoiemi dobrá- 
mi, fwoim potem, fwoim maiątkiem, 
on ich wyftawił na wzór fiebie ; też 
to fą iego przeftępftwa, iego krymi- 
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< mały? Toż to iet, co go obwinia w 


oczach naylepszego z Sędziów? za 
któryż z tych wyftępków potrzeba, 
aby ginął? Ah! przynaymnićy gdy- 
by miał tę fmutną pociechę; umierać 
na łonie fwey Qyczyzny! Gdyby 
mógł fię fpodzićwać umićraiąc, że 
zwłoki iego będą pogrzebione, z ko= 
ściami oyców fwoich ! Lecz bynay- 
mniéy; chcą przeciwnicy moi, abyś 
rościągnął furowość twego dekretu, 
aż na martwe iego popioły; chcą 
aby trup iego oddalony od grobu 
Przodków fwoich, dał poznać nay- 
dzikszym Narodom, iak daleko za- 
fiaga wdzięczność ku fwoim Rodzi- 
com w Atenach ; chcą mówię tego, 
aby powietrzne ptaftwo rozniofło 
po powietrzu części trupa opuszczo- 
nego, i oznaymiły Bogom, aby fię 


 zemścili nad Atenami, za święto- 


kradzką wzgardę pićrwszych praw 
Natury. 
Wybacz mi przezacny Sędzio! 
Dda 
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żali politowanie, głos mi odeymuią, 
cznię że mi iuż tchu w pierfiach wię- 
cey nie ftaie; do twego ferca czu- 
łego należy dokończyć reszty, iemu 
poruczam móy interes, wyftawuiąc 
go za rywałą przeciwnikom moim. 


MOWA 


za, Eugenim czyli Ozićcięciem. 


(GG przezacny Sędzio, fłabość 

tego wieku,którego brónić przed 
fięwziąłem, była dowodem fłabości 
iego fprawy; gdyby liczba mnoga 
lat nachylała fzalę fprawiedliwości, 
którą w ręku trzymasz, iak dopićro 
popierał obrońca ftarości; wcalebym 
nadaremnie ftawał przed tronem fpra- 
wiedliwości. Nie mogę ia tak, iak 
on poftawić w twym fądzie poważne- 
go Neftora, ani wieków chodzących; 


nie uyrzysz Wmćpan przed fobą czci ` 
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godnego ftarca, z obsypanym mars ` 


szczkami czołem, dopraszaiącego fię 
o lafkawe względy. Staie tu w oczah ` 
Wmćpana dziecie, które- mówić ma 
przez ufta moie, dzićcie maleńkie, 
dzićcie mówię, ledwo co od natury 
wylęgnione, å iuż nieszczęśliwe. Ah! 
czemuż zamiaft głosu mego, który 
ma bydź ku jego pomocy, nie mo- 
gę użyć, łęzionego ! Czemuż nie mo- 
gẹ dać Ci uflyszeć owych ięków dzie- 
cinnych, które na nim wymusza fro- 
gość niewoli! Smiało powiedzićć 
mogę, iż fucha wymowa przeciwni- 
ków moich-nie potrafiłaby wfkórać 
więcey, nad łzy. tak przenikaiące; 
widziałbyś Wmćpan ich famych ię- 
czących, wzdychaiących, iuftępuią- 
cych zwycięftwa. Ale ah! daremne 
fą moie żądania. Okropność wię- 
zienia, która wycifka łzy iego , nie 
dozwala nam oglądać tego widoku; 
więc ia podiąłem fie bydź iego tłó- 
maczem, å to ztak otwartą (zczć- 
Ddz 
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rością, iaka pospolicie znayduie fię 
w wieku dziecinnym. Starać fię będę 
fam powtórnie ftać dziecięciem. Z 
iafności i proftoty mowy moiey ( po- 
mimo doświadczenia, które mam w 
prawnictwie ) fłuchaiąc mnie, fądzić 
będziesz, iż fłyszysz famo dziecie 
mówiące za fobą. Pozwalam moim 
przeciwnikom wfzelkich wybiegów 
wymowy, których użyli; wiedzieli 
oni dobrze, czego im potrzeba było, 
na poparcie fwey fprawy, w czym 
fą godni pochwały. Jeżeli ufiłowa- 
nia ich nie wezmą fkutku, iak fię 
zanofi, tedy to nie będzie ich winą; 
potrzeba fię fpuścić na zdanie Sędzie- 

„go, którego żadna fztuka podeyść 
nie potrafi: na ten czas fam wziął- 
bym fię do obrony ich, i brónilbym 
z taką fzczerością, z iaką brónić 
będę fprawy Eugeniego przeciwko 
nim. Sprawa ta ieft fprawą niewin- 


ności, którey Wmćpan iefteśobroń-- 


cą; gdzie iuż wiele powiedziałem, i 
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powinienbym na tym przeftać, zo- 
ftawuiąc mu naturalny wniosek; ale 
gdy tego żachodzi potrzeba, aby 
dziecie w więzach tłomaczyło fię 
przez ufta moie, przełożę Wmépanu 
jego nieszczęścia, i niebespieczeń- 
ftwa. Jeft to więzień nayukochań- 
fzy ze wszyftkich niewolników , i 
ten, który naywięcey cićrpi w fwoim 
więzieniu. Jeft to więzień nayniewin 
nićyszy, i ten, którego niewinność 
w naywiększym zoftaie niebespie- 
czeńftwie. Jeft to dziecie, nad które, 
ieftże który ćel godnićyszy naszego 
ukochania? Dzićcie nieszczęśliwe, 
nad które, ieftże który cel godnićy- 
fzy naszego politowania © Dzić- 
cie wyftawione na niebespieczeń- 
ftwo, ieftże który cel godniey- 
fzy naszćy obrony ? Natura, lu- 
dzkość, gorliwość, i przywiązanie; 
otoż ief cztórech patronów, których 
ja wyftawiam, na przeciw moim 


trzem przeciwnikom. Chcićy tylko 


Ddą 


\ 


ED) 440C i 


Wmćpan ich pofłuchać , á uczuiesz 
zaraz własne przeświadczenie fercą 
(wego. 


CZESC PIERWSZA. 


Nerez czucia pofpoliciey wy- 

rytego na fercach ludzkich, nad 
miłość i upodobanie, które czuiemy 
w fobie do tych rzeczy, które ozna- 
czaią dziecinność; zoftawmy ftaro- 
ści, ten hołd czci i uszanowania, 
za którym mówił „dopićro iego o- 
brońca ; przyznaymy wiekowi doyr 
rzałemu  fzacunek i przyiażħ; 
ale dziécięciu naznaczmy miłość 
i przywiązanie , które fię iemu 
należy. Cotak ieft prawda, że na- 
wet rzeczy nie maiące duszy zdaią 
fię mićć prawo upodobania w fercach 
naszych, w ten czas gdy nam ukas 
zuią obraz i podobieńftwo dziecin- 
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ności. Słońce w pośrzód [wego bie- 
gu, uderza nas w oczy, i zadziwia 
fwoią ogromnością ; ale toż famo 
fłońce, gdy wschodzi z rana, kon- 
tentuie i przenika fwémi wdziękami , 
ferca nasze. W południe mu fię dzi- 
wuiemy, ale na wschodzie w nim fię 


kochamy.  Zapatruiemy fię z podzi» 


wieniem na bieg rzeki wielkiey, któ- 
ra toczy z powagą fwoie fale, ale 
do ferca naszego niema przyftępu, 
tylko maly ftrumyczek, który mru- 
czy uwiiaiąc fię pomiędzy kwieci- 
ftemi brzegami, Cóż więcey po- 
wićm? Oto przyiemność wiosny, 
wdzięki zaczynającego fię lata, tak 
miłe w fercach naszych fprawúią u- 
kontentowanie, że mu nayobfitsza 
iefień, wyrównać nie potrafi fwoiemi 
fkarbami. 

Z tym wszyftkim nie dziwuymy 
fię temu czuciu przywiązania, i in- 
ftynktu natury, które w fobie czu- 


iemy do wieku dziecinnego. o 
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chcąc nas uiąć na iego ftronę, i zie 
 dnać pomoc dla iego fłabości, wy- 
ftawiia go w tak miłym wyobraże- 
niu, że i naytwardsze ferce, oprzeć 
fię nie potrafi iego wdziękom. Tym 
końcem ona zafia/a wzraftaiące wdzię 
ki natwarzy dzićcięcia ; wdzięki mó: 
wię, których naydofkonalszy pędzel 


nie potrafi lepićy odmalować. Tym 


końcem ofadziła w oczach iego, owę 
niewinność łagodną, która z oczu 
dzićcięcia fpływa na ferca nasze. Tym 
końcem odmalowała na czole iego, 
ów wftyd ukochany, ów rumieniec 
fkromny , który przechodzi kolor 
rozwinioney róży. Tym końcem 
wyraziła na uftach iego, ow uśmiech 
przyiemny, którego wdzięku kwiat 
poczymaiący fię rozwiiać nie wydaie, 
tylko przez połowę. Tym końcem 
mówię Natura potrafiła dać, nawet 
łzom iego iakąś moc, która pod- 
biia i kruszy ferca naynieużytsze. 

A tu nie mogę fię wydziwić 
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głębokiey mądrości Stworzyciela;wi- 
dział on, że ten pierwszy wiek życia 
ludzkiego, niemaiąc żadnych przez 
fiebie zafług, nie mogł nas do fiebie 
wiązać, ani przez węzeł, intereffu, 
ani przez obowiązek iakiey wdzię- 
czności. Cóż tedy uczynił? znalazł 
fekret przywiązania nas ku niemu, 
ubogacaiąc go niewinnemi wdzięka- 
mi, których wyobrażenie daleko wię- 
cey pociąga, niżeli fame dobrodziey- 
ftwa i ufługi. Cieszcie fię i raduycie 
maleńkie dziatki, nie możecie nam 
w niczym dopomodz, ale możecie 
wfzyftko nad fercem naszym; nie 
możecie ieszcze mówić głosem uczy- 
nionych ufług, ale wdzięki wasze, i 
proftota niewinna, daleko mocniey 
mówi za wami! l i 


Jakiż więc koniec, założyła fo- 
bię natura,wpaiaiąc w nas to ukocha- 
nie dziecinnego wieku ? pewnie nie 
inny przezacny Sędzio , tylko aby 
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nas obowiązała do zachowania iego: 
Jakoż, cóż za wyobrażenie mamy 
tego na umyśle, co nazywamy przy- 
wiązaniem? Oto treść przyiaźni, 
czyli cokolwiek ma w fobie naywy- 
bornieyszego, nayżywszego, i nay- 
przenikliwszego. Więc cóż to ieft 


kochać mocno ? tylko ftarać fię wfzę: 
dzie; iiw kazdym czafie, o uszczęśli- 
wienie tego, co kochamy. Idzie za- 
tym, że wiek dziecinny, który nam 
Natura uczyniła naymilszym, ieft 
ten, o którym naypićrwsze ftaranie 


mićc powinniśmy; idzie zatym, że 
gdy dziecie i ftarzec naprzykład, zo- 
ftaią w równym niebespieczeńftwie, 
na ten czas natura każe nam naypier- 
wćy pośpieszać napomoc dzićcięcia, 
pod karą, wzniecenia w fercu naszym 
fzemrania; idzie mówię zatym, że na- 
lóganie przeciwników moich, ieft po- 
wftaniem przeciwko naturze, i ićy 
Autorpwi. | 

Lubo te tak oczywifte. wniofki, 
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fą piorunem prawie dla moich prze- 
ciwników , na których polegaiąc, 
mogę fię wcale nie lękać ich wy- 
krętów i ńatarczywości, atoli iesz- 
cze nie dosyć mam na tym; potrafię 
i drugą naprzeciw nim wyftawić ba- 
teryą; dotąd tylko wftrząfłem nićmi, 
trzeba ieszcze i powalić. Spieszmy 
fię więc dokończyć naszego zwycię- 
stwa! Dzićcie niedołężne w kayda- 
nach, ten to ieft zwycięzca, którego 
im gotuie. Tak ieft przezacny Sę- 
dzio, że dzićcie dziś ieft w więzach, 
to czyni dla mnie wygraną. 

Jeżeli albowiem dziecie famo 
przez fię zafługuie na nasze względy 
i ftarania; cóż dopiero mówić, ð 
dzićcięciu nieszczęśliwym, å ieszcze 
dwoiako nieszczęśliwym, dlatego że 
ieft dzićcięciem?  Niechcę ia odbie- 
rać innym więźniom politowania 
nad ich nieszczęściem, czuię i id fam 
ciężar ich kaydan, owszem radbym 
wam, bićdni więźniowie udzielił ieź 
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mó6ich, ale inny cel daleko godniėy- 
fzy mego politowania one wycédza, 
i niedozwalą mi fię nićmi podzielić. 
` Pytam fię albowiem was famych, ie- 
żeli wasze ręce zatwardziałe z laty, 
narzekaią na ciężar (wych kaydan, 
cóż mówić o tych członkach deli- 
katnych, które ieszcze nie fą (poso- 
bne do żadney potrzeby w życiu? 
Jeżeli ciała wasze przez wiek umo- 
` cenione, ledwie nie upadaią pod fro- 
gością niewoli, w cóż fię obrócą owe 
ciałka dopićro rozwinione, które za- 
czynaią czołgać fię po ziemi, i któ- 
rych żyłki fubtelne nie mogą utrzy= 
mać chwieiącey fię machiny? Ah! 
przezacny Sędzio, co za widok ftaie 
przed oczyma mémi! Oto zdaie mi 
fie, że widzę owe biedne dziecko 
wśrzód więzienia; niech nam famo 
powić, niech nas uwiadomi o wszys 
tkim co cierpi, ale co mówię! Ah 
język iego ieszcze fplątany nie do- 
zwala tego ukontentowania, aby 


t 
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mogło wyszeplunić fwoie nieszczę- 
ścia! Iiakże nas potrafi famo u- 
wiadomić, kiedy ich nawet nie po- 
znaie? Nic więcey nieumie, tylko 
czuć nieznośne przykrości. Tak ieft 
prześwietny Sądzie,czuie one wfzel- 
ką gorycz więzienia; świadkiem fą 
tego, oczy iego łzami zalane, twarz 
znędzniona, policzki wyschłe i wy- 
bladłe. "Ah! gdyby przynaymniey 
miało przy fobie, owę Matkę uko- 


` chaną, która po tyle razy łzy iego 


ocićrała; gdyby mogło złożyć na 


, pićrfiach tych, które go karmiły, 


fwoie ięki i żale; gdyby mogło w 
nich znaleść pokarm naturalny, któ- 
ryby pokrzepił wyniszczone iego 
fitly; Rowem, gdyby mu przynay- 
mnićy wolno było uśmiechnąć fię 
do Matki, lub zoftaiąc na iey ręku, 
zapomnieć na moment, o frogości 
fwey niewoli; Ale ah! choćby fię 
rospękło od krzyku, nikt nie fłyszy. 
Mylę fię przezacny Sędzio ! fyszysz 
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fam ten głos płączliwy, ferce fię w 
tobie kraie, owszem widzę że łzy 
twoie mięszaią fię ze łzami bićdnego 
dziecięcia. Przeftań kochane dzie- 


cko, przeftań zalćwać fię łzami, los. 


twóy wnet będzie odmieniony; fpa- 
dną wkrótce z ciebie te więzy; ferce 
czułe i wipaniałe Sędziego, który tu 
zafiada, nieomylnym ieft znakiem 
blifkiego uwolnienia twego! 

Ale cóż fłyszę? cóż za głos o- 
biia fię o uszy moie , fprzeciwiaiący 
fię twemu uszczęśliwieniu ? I iakże! 
( woła Patron ftarca ) ieżeli natus 
ralne politowanie , tak wymownie 
mówi za fłabością dziecięcia, czyliź 
iuż nie potrafi nic mówić za zgrzy* 


białością ftarca? Ciało wyniszczone | 


przez choroby, ieftże mocnićysze do 
wytrzymania frogości niewoli, niżeli 
'ciało młode i delikatne? I cóż to 
ma do tego, że zkądkolwiek bądź 
znaydnie fię w nas fłabość, czyli z 
wielości lat, czyli z niedoftatku 
onych? 
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onych? Prawda przezacny Sędzio; 
że ftarzec zoftaiący w więzach, może 
łatwo zmiękczyć ferca nasze; przy- 
znam nawet, ieżeli tego potrzeba, 
że ftarzec i dziecie, równie nie wy- 
dołaią znieść ciężaru niewoli, i ró- 
wnie podlegaią/ niebespieczeńftwu 
blifkiey śmierci, ale z drugiey ftrony, 
cóż to ieft za porównanie, co za po- 
dobieńftwo? Jakoż cóż może wię- 
cey utracić nasz ftarzec? oto resztę 
życia iuż prawie upłynionego; kilką 
lat tych nędznych, które maią ko- 
sztować wiele pracy i fatygi naszych 
Lókarzów. Cóż on traci, wypłacaiąc 
troche wcześnićy dań, którą winien- 
naturze, i uwalniaiąc fię od tego po- 
datku, który codzień wypłacać mufi 
w tyfiącznych fłabościach? Cóż on 
traci, zoftawuiąc fwoie zwłoki w 


"ziemi obcéy, czyli zoftaiąc na wy= 


gnaniu po śmierci? Cóż on wieć 
gdy utraca światło życia w tym wi 


"Ee 
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ku, gdzie nie może nic więcćy 
doyrzeć, tylko przeż okulary 2 
Przęciwnie rozumićć należy 9 
nieszczęśliwym więżniu, za którym 
ia obftaię. Ledwie co początotwić» 
rać oczy, aż iuż widzę, grozi mu - 
noc wieczna. jl dlategoż wyszedł 
z żywota niski; aby zaraz powra- 
cał do łona ziemi? W cóz fię obróci 
ow kosztowny łańcuch drogich dni. 
i lat, które mu zdawał fię obiecy- 
wać bieg natury? Potrzebaż aby 
grób śmiertelny, był tak blifki iego 


kolebki? Potrzebaż aby na to żyć ` 


zaczął, ażeby dowiedział fię że ieft 
śmiertelnym ? Lecz daymy że uydzie' 
niebeśpieczeńftwa śmierci; ieftże dla- 
tego beśpiecznym ? Bynaymnićy 
prześwietny Sądzie ! Zachowuiąc _ 
fwe życie, podaie w niebespieczeń- 
ftwo ow fkarb, którego ftraty, nay- . 
dłuższe lata, nie potrafią nadgro- 
dzić; 0'czym ieszcze mam-krótko 
przełożyć. 
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CZĘŚC DRUSA. 


WY wsie przed oczy prze- 
Y -świetnemu Sądowi fmutny wi= 
dok dzićcięcia, które ięczy w wię 
zach, blifkim będąc oddać "naturze 
te pićrwiaftki życia, którego nie po- 
znało, tylko na fwoie nieszczęście, 
naśladowałem niektórych Patronów, 
którzy przez niecierpliwość okaza- 
nia naymocnieyszych dowodów, na- 
koniec zoftawuią oboiętne, i takie, 
które ieszcze prędzćy mogą ofłabić- 
pierwsze przekonania.. Nie ściąga 
fię to bynaymnićy do moich rywa- 
łów; ieft to hak, którego fię oni 
łatwo potrafili uchronić ; ale podo- 


- bno po cichu cieszą fię z tego, żem 


ia wpadł na: niego, gdyż nie fpo- 
dzićwaią fię, abym mógł co znaleść 
mocmćeyszego nad to, com powie- 
dział dotąd. | ZOT, 
Eeg 
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; Z tym wszyftkim bynaymnidy 
mię to nie trwoży ; wftrzymay prze- 
zacny Sędzio, wftrzymay pozwalam, 
ieżeli możesz fwóy żal i politowa- 
nie, które fię w twym fercu wznieca, 
nad niebespieczeńftwem dzićcięcia, 
iuż iuż maiącego ginąć; a zaftanow 
fię pilnie nad zgubą tego dziecięcia 
obyczaiów iiego wychowania. 
| Wyftaw fobie Wmćpan młode 
drzewko, którego rószczka zaczyna 
wyraftać z fwoiego nafienia. 'Ledwie 
60 z ziemi wylazło, aż oto przesą- 
dzone zoftało w ziemię fuchą i opo- 
czyftą, w ziemię do którćy ani pro= 


mienie fłońca, ani wilgoć rosy, przy: 


ftępu niemaią. W cóż fię obróci owe 
drzówko nieszczęśliwe , *wygnane 
do obcćy ziemi? Oto ftanie fię dzi- 
kim, iako i ta ziemia, w którćy 
przebywa, wyflie z niey niedługo ićy 
naturę i wady; nie maiąc blifko 
przy fobie pomocy: ręki 'wierney, 
któraby go proftowała, i układała w 
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nim gałązki kręte, odrodzi fię od 
pierwszego fwego początku, i nie 
będzie poznanym więcćy od tey zie- 
mi, w którćy fię urodziło. Pod za* 
fłoną tego podobieńftwa,czyliż W mć- 
pan nie doftrzegasz owego dzićcię- 
cia nieszczęśliwego, które ieft celem 
moiey gorliwości, a Wmćpana poli- 
towania? Kray gorący, który go za- 
brał z iego OQyczyzny, będzież mógł 
użyczać iego fercu miętkiemu i po- 
wolnemu na wszyftko owey rosy zba- 
wiennćy cnotliwego wychowania? 
Będzież mogło na łonie tak hanie- 
bney niewoli, czerpać tey wipanią- 
łości ferca, tych fzlachetnych myśli, 
które zafzczycać powinny krew iego 
płyną cą w żyłach? Jeżeli widziemy 
częftokroć naywspanialsze ferca i 
nieuftraszone , że flabieią nieiako i 
upadaią pod ciężarem długiey nie- 
woli; iakże Wmćpan chcesz, aby fta- 
ba trzcina nie nachyliła fię pod u- 


ciążliwym iaramem, które zaftrasza 


Eez 
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à nayodważniéysze dusze? Dziecie 
przyżwyczaione od  dziecińftwa 
„drzeć przed tyranem, iak chcesz, aby 
w fzkole niewoli czerpało inne zda- 
nia, prócz niewolniczych 2 Szcze- 
śliwy ieszcze będzie, ieżeli dla pozy- 
fkania łafki u (wego Pana, albo dla 
uchronienia fię nędzy, nie podda mu 
fię zupełnie na wszelkie iego dzi- 
waćtwa; ieżeli do wykonania wy- 
ftępku przez tyrana, nie użyezy, lub 
nie zaprzeda fwoiey ręki, zdradzając 
fwoią fławę, fwoią cnotę, fiebie fa- 
mego, fwoią Oyczyznę , fwoią fa- 
milią, fwoich Bogów. Doiakiegoż 
bowiem wyftępku nie prowadzi ro- 
fpacz i niedoftatek? Ah nie wyfta- 
wuiąc go nate nieszczęścia, rofkaż. 
raczey Wmćpan' ( możeszże znieść 
bez wzdrygnienia? ) rofkaż mówię,. 
aby go uduszono w kolebce; ale któż 
będzie śmiał uczynić tę przyfługę: 
tak dziką, aby mógł utopić oftry pu- 
ginal w fercu iego, áw fercu tak 
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niewinnym? Wzdrygasz fię Wmćpan 
na tó, i obwiniasz mię o tak nie- 
ftychaną dzikość ; Ale któż większe 
popełnia okrucieńftwo, czy ten, któ- 
ty ochrania iegoniewinność fkracaiąc . 
mu życie, albo ten, który przedłu- 
żając iego niewolę, wydaie go na 
nayokropnićysze wyftępki ? Ę 

W co fię obróci ow interes fa- 
milii, którym tak częfto przeciwni: 
cy moi, twoie uszy, nabiiali ? Jeftże 
który świętszy obowiązek dla fami- 
lii, iako ocalić iego honor od ofta- 
tniéy hańby, która w czafie ma fpły- 
nąć na nią? Lecz ( mówią oni) to 
dzićcie ieft fłabe, i nie może ieszcze 
nie. familia obiecywać fobie po nim. 
Prawda ieft, przyznaię; więć dłatego 
"familia ma go wcale opuścić? Nie 
może ieszcze wfławić fwey familii, 
ale może ią zhańbić. Nie może ićy 
przywrócić co utraciła, ale może ią . 
przywieść do utraty tego, co dotąd 
pofiada, to left dobrego KE vi bez 
e4 
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fkazy. Ah! zmiłuy fie Wmópan, zas 
choway dla familii to iedyne dobro, 
które ićy zoftaie, Maiątek, boga- 
«twa, doftatki, wszyftko iuż zginelo; 
Sława iey ieft ieszcze w całości, ta 


ieszcze odważa fię podnieść czoło, 


którego żaden wyftępek nigdy nie 
zarumienił; ale pogląda ze drze- 
niem na fłaby odziomek, wyftawio- 
ny na powietrze nayzaraźliwsze; 
Spiesz fię do ufpokoienia ićy boia- 
Źni; niech wszyftko ginie, byle ho- 
nor ocalał. > 

I czegoż wftrzymuiesz fię z wy- 
daniem fentencyi, którą iuż czytam 
w.oczach twoich? oto niemowlątko 
Wyciąga rączki ku tobie/ czegoź 
one, żąda, ieżeli nie tego, abyś za- 
chował w całości fkarb naydroższy 
iego niewinności? Pięknież to bę- 
dzie, gdy powiedzą, że niewinność 
przegrała fprawę w twoim fądzie ? 
Przywróć go fwoicy Qyczyznie; tam 
będzie czerpało w kraiu czyftym i 
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pogodnym, owe nafiona cnoty, które 
doyrzawszy z wiekiem, przyniosą 
fetny pożytek; tam ukształcone przez 
wielkich miftrzów , których doda- 
dzą Ateny, otworzy ferce ku cno- 
cie, którą mićć będzie przed oczyina; 


tam nauczy fię od Wmćpana, brónić 


w czafie niewinności, ratować nie- 
fzczęśliwych, wyciągać ręce na ra- 
tunek dzieci uciemiężonych ; tam 
rozum iego przybrany w. światło 
fztuk wyzwolonych, ubogaci te na- 
uki, które Ateny czynią pochodnią 
u świata; tam ufłyszy owych fla- 
wnych mowców,owe Bożyszcza Try- 
bunałów, i nauczy fie wybiegów wy- 


% mowy, które umieią użyczyć kolo- 


rów podobieńftwa prawdzie, w nay- 
trudnieyszych fprawach; tam nade- 
wszyftko nauczy fie płacić nieśmier= 
telną wdzięcznością dobroć Sędzie- 
go, który zą wyświaądczonym iednym 
dobrodzieyftwem, ziedna mu wszys- 
tkie dobra razem. Czegoż on nie 
Eeg 
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będzie winien Wmćpanu, czego nie 
będzie winna cała prześwietna fami- 
lia, którey ocalisz honor ? Czego ci 
nie będzie winna, owa ftrapiona Ma- 
tka, która we dnie i w nocy wzdy» 
cha, za fwoim ukochanym fynem; 
która rachuie godziny i momenta 
upłynione, od oftatniego z nim fię 
uścifkania; która podobno w tym 
momencie, gdy ia mówię, narzeka na 
przedłużenie méy mowy, gdyż zwła- 
czaiąc Wmćpana Pozsądzenie , ode 
włóczy iey uszczęśliwienie. 


Zdanie. Sędziego: 


Gy” uwierzył tym czterem 

Patronom ( którzy dopićro po» 
rządkiem przekładali pobudki {wéy 
obrony ) wprzód, nim ich rozsądził, 
iużbym tym famym wydał był po= 
czworny dekret. Słuchaiąc, każdy z 
nich zdawał fię czytać woczach moich 
fwoie zwycięftwo, i fłyszeć z ut mo- 
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ich wychodzący czworaki dekret, 
ieden drugiemu przeciwny. Nie- 
wićm czy mogą oni lepiey czytać 
w fercu moim, nademnie famego, ale 
to przyznać muszę, iż ieszcze nie 
ieftem nakłoniony na żadną ftronę. 
Chwieiąc fię więc w zdaniu fzukam 
dalszego oświecenia, oraz boię fię 
go pomięszać z fałszywym blafkiem 
wykrętnych argumentów, które ze 
Szkoły Filozofów, zwykły wkradać 
fię do Izby fądowey. A dotego i 
fama natura fprawy nie pomału mię 
zaftrasza. Jeft to fprawa wszyftkich 
wieków, intereffuie ona cały Stan, 
który fkłada fię ze czterech wieków 
życia ludzkiego ; potrzeba aby ieden 
z nich w teraźnieyszym rozsądze- 


‘niu, umieszczony był na czele in- 


nych; to zaś pićrwszeńftwo czyliż 
nie obraża trzech częściSpołeczności? 

Z iednéy ftrony widzę kompanią 
ftarców których wzrok poważny igro 
źny, zdaie fię przeftrzegać o prze- 
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klęftwach, ieżeli fzala (prawiedliwo- 
ści, nie będzie nachylona na ich ftro- 
nę. Z drugiey widze orszak Młoa 
dzieży żwawey, która. o naymnićy= 
fzą rzecz gotowa fię urazić, i od- 
wolać do zemfty nieubłaganey. Tam 
ftoi wiek doyrzały, który acz ieft 
rozsądnićyszy , przecież nie będzie 
fmakował w mym zdaniu, ieżeli mu 
będzie przeciwne. Tu znowu znay- 
duię gromadę dzieci, A i tych nieco 
obawiam fię. Nie będą w prawdzie 


one narzekać na móy fąd, na któ: ` 


rym fię ieszcze poznać nie mogą, 
ale Matki ich będąż milczały? nie 
przydadząż do fłów płaczu, i ftękania? 

A tymwsżyftkim niech iak chce 
będzie, ia iednak dla ocalenia ofoby 
moićy, nie potrafię fięukryć, i za» 
trzymać prawdy, która ucieka przes 
demną. Zaczym zedrzyimy zafłonę, 
która ićy widzićć nie dozwala, i 
zważmy nayprzod żądania i dowo- 
dy naszych Patronów. 
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Patron Młodzieży chcąc poprzeć 
fwćy fprawy (to ieft fwoićy wła- 
fney; gdyż fię na tym łatwo można 


|’ omylić)dowodził,że człowiek młody, 


ze wszyftkich niewolników, był nay- 
droższym dla familii dlatego,że ieft na 
dzieią pewną i naybliższą, tudzież że 
ponim oczekuie licznego potomftwa, 
które ma uczynić ią zwycięfką na 
wieki, i podać wiekom fławę imie- 
nia ióy. Czego że dość gruntow- 
nie dowodził, bynaymniey nie dzi. 
wuię fię; gdyż utrzymuiąc, że dzie- 
dzic przezacnćy familii, ieft iey 
fkarbem naydroższym , mógł fiebie 
famego przywieść za dowod. Drugi 
argument iego, acz'na pozor ieft 
okazały, przecież zdaie mi fię bydź 
nayfłabszym. W fmutnym ftanie 
„Aten, w iakim dziś fię znaydhią, po- 
dobniey ieft, iżbywięcóy im pomo: 
gła fędziwa głowa, niżeli młodego | 
wieku popędliwą odwaga ; którą że 
przekłada nad roftropność , fam fię 
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pokrzywdza, co famo pokazuje, iż 
mówił z własnego intereffu. 
Patron Kallidora, nayprzód za- 
- czął mówić od okazania fię bydź o- 
brońcą rozumu i dobrego zdania. 
Jeft znak fkromności, która fię nie 
zgadza z tą, którą mu natura odma» 
lowała na twarzy. Wyftawiał czło- 


wieka doyrzalego, iako grunt i pod- 
porę familii, dlatego, że w fobie po- 
łącza doświadczenie potrzebne do 
rady, moc do wykonania, i kredyt 
w potrzebie. Dowodził mocno fwym 


przeciwnikom, iż daleko mocnićy 
popierał ich fprawy, niżeli oni fami; 
' gruntuiąc fię na tym, że uwolnienie 
iego Klienta, zaręcza i gotuie wol- 
ność dla wszyftkich więźniów, i 
dlatego przybrał fobie tytuł po- 
wfzechnego Obrońcy, co ieft dru- 
gim dowodem zmyśloney iego fkro- 
mności. 
Poważny obrońca fiwych wło- 
fów udawał, iakoby mówiło za fwoina 


EAS DE CO 
Neftorem famo uszanowanie, które 
fię w nas wzbudza, na widok po- 
marszczonego czoła.  Odmalował 
wyraźnie czci godną białość głowy 
obciążoney latami, dowodził o mą- 
drości ftarca, którego wyftawiał na- 
ksztalt Bożka. Wszyftkiego użył 
ma poparcie fwych dowodów, nawet 
pniów wieszczych z lafku Dodony, 
aby nam przypomniał cześć i usza- 
nowanie, które fię od nas należy fta- ° 
rości, i zapewnił dla nićy wygraną. 
Wezwał także na pomoc wdzięczno- 
ści, którey wszyftkich fprężyn użył 
na fwoią ftronę. Słowem iednym 
można powiedzićć, że kompania fta- 
tych, iemu famemu bardzo wiele 
winna; A ieżeli dla wieku nie może 
ieszcze w liczbie onych pomieścić 
fię, iednakze zafłużył fobie, aby fę- 
dziwości doczekał fię. 

Patron dziecinnego wieku u: 
czynił fię nayprzód trzymaiącym 
ftronę proftoty ; 4 chcąc utrzymać 
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iéy przymiot zaczął od zwyczaju 
Mowców, wyrzekając fię wfzelkich 
wybiegów wymowy; udawał mo- 


cno minę fzczerości i proftotydzie- ` 


cinnćy, przyznał nawet, iżby chciał 
znowu ftać fię dzićcięciem; lubo ta 
odmiana, wieleby go muliała ko- 


sztować, zapatrzywszy fię na daleki ` 


przeciąg lat iego, od wieku dzie- 
cinnego. Użył bardzo zletka, fwe- 
go pędzla, na odmalowanie portretu 
"wielce przyliemnego, chcąc wyra- 
zić wdzięki dziecińftwa ; pożyczył 


od wschodzącego fłońca powftaią-=* 


cych promieni; chcąc dać fłyszeć 
fzmer przyjemny, wziął go od ftru- 
myka mruczącego po kamykach; od 
wiosny zafiągnął  wszyftkich iey 
wdzięków i przyjemności ; fłowem 
odmałował wsżyftko naturalnie; lecz 


czy rozumował podobnież? w'tym. 


zapewnić nie mogę. Potym z prze- 

pysznego malarza, ftał fię przenikaią- 

cym mowcą; dzićcie w więzach zo= 
ftaiące, 
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ftaiące, dodało mu wyrazów wy- 
mowy poruszaiącey ; zkąd zdało mu 
fię, iż mię widział także płaczą- 
cego; lecz niewiem czy można dać 
wiarę fowom iego. Skończył na 
wyftawianiu przed oczy niebespie- 
czeńftwa z niewoli pochodzącego, 
ktoremu niewinność dziecięcia pod- 
legać może; a tu zdało mi fię, iż 
mówił naygruntowniey. 


Uczyniwszy krótki zbiorinów 
powiedzianych , należy teraz |do 
mnie założyć początki nieodmien- 
ne, z których maią wypłynąć moie 
rozsądzenia.  Żbierzmy nayprzód. 


"w ićdno, wszyftkie pobudki przy- 


wiedzione: Interes OQOyczyzny , in- 
teres familii, niebespieczenftwa nie- 
wolników względem ich wieku, czu- 
cia naturalne , iakie fą: uszanowa= 
nie, miłość , wdzięczność , i poli- 
towanie; otoż jeżeli fię nie mylę, 
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/ te są fprężyny , których nafi Mowcy,' 


w fwych mowach użyli ; nie zoftaie, 
tylko porównać ie razem, aby mo- 
Żna dóyść, które fą z nich ważnićy- 
fze. Interes Oyczyzny, lubo ieft 
przez fię wyższy nad wszyftkie in- 


ne, iednakże mi fię zdaie bydź tu- 


mniey potrzebny; nie ma on ani 


mićć może , chyba poboczny zwią- ` 


zek z uwolnieniem cztćrech osob 
partykularnych, których nieprzy= 
tomność , mało co Stan obchodzi; 
a dotego , okup który ieft celem te- 
raźnieyszego fporu , iet maiątkiem 
fameyże familii; więc całość i do- 
bro familii, podług prawideł fłu- 
fzności, powinny tu okazać fwóy 
użytek. Nakoniec gdyby była pra- 
wda, że Oyczyzna ma fię intereffo- 
wać o powrot fwoich wychowańe 
ców, nie żałowałaby z własnego 
fkarbu pieniędzy na ich okup. U- 
fzanowanie , miłość , wdzięczność, 
i politowanie , które na przemianę 
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mówiły za naszćmi więźniami, fą 
zawsze mocną pobudką dla ferc cno- 
tliwych , gdyż mówią tonem rofka- 
zuiącym ; ale iednak każde z nich 
ma za cel , fwóy interes własny , i 
nie potrafi przewyższyć intereflu 
publicznego; toż famo ma fię rozu: 
mićć i o niebefpieczeńftwie każde- 
go z więżniów , gdyż ieft tylko nie- 
befpieczeńftwem iednego członka, 
które nie przewyższy niebespieczeń- 
ftwa całego ciała. Prawda że ieft 
iedne niebefpieczeńftwo, które acz 
jeft ofobifte , przecież warte wzglę- 
dów fzczegulnych, ale go tu nie 
mieścićmy , gdyż będzie fposobność 
mówienia o nim na innym mieyscu. 
Zaczym interes familii, interes mó- 


wię główny (0 który tu idzie nay- 


więcćy w tym fporze ) ieft naymo= 
cnićyszą pobudką. [Inne pobudki 


| fą tylko namieftnicze, mogą nakło=- 


| nić fzalę fprawiedliwości, ale chy- 


i Ffr 
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ba w drugim mieyscu. Ten tedy 
początek odemnie założony, będzie 
gruntem dalszego rozsądzenia. 


Już więc roftrząsnąwszy do- 
fkonale pobudki od ftron przywie- 
dzione , mocą powagi naywyższćy, 
którą od Areopagu mam fobie po- 
wierzoną, chcę i rofkazuię, aby iak 
naypierwey poftarano fię o uwolnie- 
nie Kallidora, i aby na to zaraz 
wyliczyła familia dwieście talentów. 
Interes iftotny , interes gwałtowny 
domu walącego fię ieft, aby go u- 
trzymać od oftatniey ruiny. Więc 
czegoż na to potrzeba? Oto Ar- 
chitekta doświadczonego, któryby 
umiał uczynić rozmiar; Architekta 
dzielnego, któryby przez prędkie 
_ wykonanie zapobiegł zupełney rui- 
nie; Architekta zaufanego, któryby 
mógł użyć cudzych rąk do roboty. 
Starzec kieruie wprawdzie, ale nie 
czyni, albo czynność iego ieft tak 


EM 


| zaręcza niezawodnie 
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powolna, że dozwala budynkowi 
wzrufżonemu zupełnie upadać. Czło- 
wiek młody będzie czynny, ale le- 
tkomyślność przyprowadzi dzieło, á 
podobno i przyśpieszy do upadku, 
w którym i fiebie zgubić może. Na 
pomocy obcey zbywać będzie oby- 
dwom; ieden dopićro co fię daie 
poznawać światu, i ieszcze nie ieft 
dobrze znany, drugi niedługo zni- 
knie z oczu, i nie wiele o niego 
ftoią. Doświadczenie, czynnność, 
kredyt , wszyftko mieści fię w wie- 
ku dofkonałym , å zatym od niego 
potrzeba wyciągać ocalenia familiż; 
zatym mówię idzie, że interes tak 
nagły , całkiem fpada na osobę Kal- 
lidora; uwolnienie t obrot iego, 
powrot dla 
wszyftkich prędszy lub poźnieyszy. 

Już tedy bespiecznie mogę teraz na- 


znaczyć porządek ich uwolnienia. 


Przykazuię, ażeby po Kallido- 
Ffz 
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rze zaraz dziecie, czyli Eugeni 
więzień był uwolniony, i naypier- 
wćy pożytkował ze ftarania Oy- 
cowfkiego. Prawda, że interes fa- 
milii, bardzo fłabo mówi za dzie- 
cięciem, które ieszcze fłużyć iey 
nie może, ( zwłaszcza że i Kalli- 


dor fkoro będzie uwolniony, fami- | 


lia iuż ieft bespieczna , i niema po- 
trzeby nagłey uwalniania innych 
więźniów ; ) atoli famo niebespie- 
czeńftwo o nich, ieft naywiększą 
pobudką do prędkiego uwolnienia 
onych. Między innemi iednak dzie- 
cie w naywiększym zoftaie niebe- 
fpieczeńftwie; fłabość iego wieku, 
zlączona z frogością więzienia, wy- 
ftawia iego życie na niebespieczeń- 
ftwo ; prawda, iż można powiedzieć 
toż famo o zgrzybiałości ftarca, ale 
niebefpieczeńftwo ieft nierówne, 
gdyż pierwsze ieft oczywiftsze, niż 
drugie. A dotego ( o co naywię- 
ććy chodzi ) że dzićcie opuszczo- 
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ne w ziemi obcey, może utracić 
fwoią niewinność i wychowanie. 
Zaczym położywszy na fzali nie- 
befpieczeńftwo moralne ,- oczywi- 
ście przeważa wszyftkie inne. Lecz 
powić mi tu kto, że niebespieczeń- 
ftwo dziecięcia, powinno przewa- 
Żać nawet interes familii, 4 zatym 
należałoby zrzucić z pićrwszego 
mieysca Kallidora, 4 położyć na 
iego mieyscu niewinność , która w 
'niebefpieczeńftwie zoftaie. Bynay- 
mniey Mocipanowie ! Pytacie fię, 
czemu ? bo to niebespieczeńftwo nie 
ieft pewne, chyba gdyby niewola 
dziecięcia była przedłużona. Gdy 
dziecie naftępować będzie, zaraz 
po pićrwszym z więźniów uwolnio- 


nionych, niewola dzićcięcia dlugo 


trwać nie będzie, i niebespieczeń- 
ftwo o iego obyczaie bydź prze- 
ftaie; ale gdyby dziecie umie- 
szczone było aż na trzecim, lub: 
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czwartym mieyscu , niebespieczeń- 
ftwo tymby było większe , im dluż- 
fza niewola. Idzie tedy za tym, 
że mieysce drugie, ieft dla niego 
naturalne ; że niewinność iego zo- 
ftaie w bespieczeńftwie, więc go wy- 
zćy kłaść nie potrzeba; że niewin- 
ność iego jeft w niebespieczeń- 
ftwie, więc dziecie nie może bydź 
posunione niżéy. 


Rofkazuię tedy, aby dziecie 
uwolnione , poprzedzało uwolnie- 
nie Starca. Bardzo wprawdzie ża- 
łuię, iż go widzę w trzecim miey- 


fcu, maiąc to nawet za nieprzy-. 
zwoitość , którey fobie wybaczyć 


nie mogę; atoli cóż miałem czy- 
nić, kiedy pomimo woli moicy, 
mufiałem poświęcić wftręt natural- 
ny, i przyczyny względu, famćey 
wielkości podudek , które ie zbiia- 
ły. A dotego nie będzie mi tru- 
dno ufprawiedliwić pićrwszeńftwo, 
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które mu daię nad. człowiekieth 
młodym, gdyż wdzięczność, na- 
tura, uszanowanie, i politowanie, 


wfzyftko mówi za ftaruszkiem. Czło- 


wiek młody ; niema za fobą, tylko 
tytuł, bydź dziedzicem familii ; 
tytuł drogi wprawdzie, ale pomi- 
mo tego, że w dzićcięciu ma fwe- 
go zaftępcę , które po kilku lat 


, niewoli, potrafi dopelnić obowią- 


zków dziedzica; tedy fama moc i 
fila wieku , brónić bedą życia iego 


od frogości więzienia, i zaspokoją 
naszę trofkliwość o przedłużenie 


iego niewoli. 


Te fą więc przyczyny, dla któ- 
rych naznaczam mu mieysce czwar- 
te. Ubolewam wprawdzie, nad prze- 
dłużeniem iego niewoli, i radbym 
ią iakim fposobem fkrócił, ale nie 
moge dla niego uczynić więcey » 
tylko zachęcić do cierpliwości. Je- 
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żeli koledzy iego w pierwszeńftwie 
wyprzedzaią, to on przewyższy 
ich w daleko fzacownićyszym po- 
Żytku , nad ten, który traci, to ieft, 
w zafłudże ftateczności, przez dłu- 
gi czas doświddczoney. Nauczyć 
fie cićrpićć , ieft to wielka fztuka 
w życiu; może mi ieszcze podzię- 
kuie w czafie, żem mu dopomogł, 
choć pomimo woli moiey , do wy- 
dofkonalenia fię w tey sztuce tak 
potrzebnćy; ale i ia fam winienem 
dzięki i pochwały przezacnym Pa- 
tronom, którzy mię w tey mierze 
oświecili. l 


Patron, który tak dobrze bró- 
nił wieku doyrzałego, pokazał ną 
fobie, że ten wiek ieft nąd wszys- 
tkie ; tak , iako łagodność wrodzona, 
która fię wydaie na twarzy iego , do- 
wodzi, że niewinność i fzczerość, 
ieft nad wszyftkie cnoty. 
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Obrońca ftarości , który umiał 
obrócić na (woią ftronę, wdzięczność 
i wszyftkie inne cnoty, które uka- 
zuią ferce dobre , dowiodł nam nie- 
chcący , iż dlatego ie (zacował, że 
fię znał dobrze na ich cenie; dla- 
tego zaś żnał ten fzacunek i cenę, 
Że te cnoty fam pofiada w naywyż- 


"fzym ftopniu. 


Patron Eugeniego , użył na fwą 
ftronę , wszelkich wdzięków umy- 
fłu złączonych z gruntownością; 
czemu fię wcale nie dziwuię, gdyż 
go na to ftało. 

Obrońca Młodości , będzie mi 
miał podobno za złe, że mu fąd 
móy oftatnie naznacza mieysce, 4 
nawet może mię będzie obwinialo 
niefłuszność; ale fię zawiedzie, gdyż 
ia umiem oddać fłuszność pięknym 
iego przymiotom. Jeżeli nie pozy- 
fkał u mnie krefki dla ROLI 
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ney, ale fam Patron zdawna dla fie- 
bie znalazł u mnie fzącunek ; wftę: 
puiąc w ślady domowe, nayprzy- 
zwoitszę fwoićy młodości, niómasz 
żadnego zafzczytu, o któryby fię 
nie mógł poftarać. 


Lecz czas iuż zakończyć na- 
fze pofiedzenia przedłużone , a uda- 
wfzy fię na łono wieyfkich rofko- 
fzy, zapomnićć o trudach i mozo- 


łach Sądowych. 


KONIEC. 


